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Belgijski 
prysznic

Premier Leszek Miller po 
wczorajszym spotkaniu z sze­
fem włoskiego rządu Silvio 
Berlusconim wyraził przeko­
nanie, że szef włoskiego rządu 
uczyni wszystko, aby znaleźć 
właściwe rozwiązanie w kwe­
stii traktatu konstytucyjnego 
Unii Europejskiej.

- Sądzę, że jednak osiągnęli­
śmy pewien postęp, że znajdzie- 
my rozwiązanie w interesie Euro­
py i wszystkich Europejczyków 
- zapewniał Berlusconi.

Tamczasm Izba Reprezen­
tantów Belgii odłożyła na póź­
niej głosowanie nad ratyfikacją 
traktatu akcesyjnego o przystą­
pieniu do Unii Europejskiej 10 
nowych państw, w tym Polski - 
poinformowały wczoraj służby 
prasowe izby.

Wbrew zapowiedziom pro­
jekt ustawy o ratyfikacji nie 
znalazł się w porządku dzien­
nym sesji plenarnej 27 listopada 
i nie jest pewne, czy trafi na na­
stępną 4 grudnia.

Bliżej sprawiedliwości
Precedensowy wyrok Sądu Najwyższego 

otwiera drogę Zabużanom

w poniedziałek w „Dzienniku Polskim"

Rzecznik MSZ Patrick Her­
man przyznał, że ma to związek 
z „niepokojami” wyrażanymi 
ostatnio przez współrządzących 
w Belgii socjalistów, że rozsze­
rzenie Unii zahamuje integrację.

Wielu polityków belgijskich 
obawia się, że nowi członkowie, 
zwłaszcza Polska, chcą „rozwod­
nić” projekt konstytucji UE.

„Zemsta za Niceę” - str. 6

(INF. WŁ.) Wysiedleni z Kresów Wschod­
nich i ich spadkobiercy mogą nie obawiać się 
opracowywanej właśnie przez parlament 
ustawy, która chce ograniczyć ich prawa do 
ekwiwalentu za mienie pozostawione za Bu­
giem. W świetle wyroku, który zapadł wczo­
raj przed Sądem Najwyższym, każdy sąd po­
wszechny powinien przyznać im pełne od­
szkodowanie i za nieruchomości, i za dobytek 
ruchomy.

Do tej pory głównym problemem przy roz­
poznawaniu spraw o mienie zabużańskie były 
tzw. umowy republikańskie, zawarte w 1944 r. 
między Polskim Komitetem Wyzwolenia Naro­
dowego a Ukraińską, Białoruską i Litewską So­
cjalistyczną Republiką Radziecką. Dotyczyły 
one wzajemnej ewakuacji mieszkańców Polski 
i terenów tych republik oraz odszkodowań za 
pozostawione mienie. Rekompensata owa miała 
mieć wartość dobytku według ceny ubezpiecze­
niowej lub, w braku takowej, opartej na wyce­
nie rzeczoznawcy.

Istnienie układów potwierdziła potem Krajo­
wa Rada Narodowa, której przewodniczący 
miał prawo zawierać umowy międzynarodowe.

Umowy republikańskie nigdy nie zostały jed­
nak ogłoszone w Dzienniku Ustaw, a więc po­
wstał spór, czy w ogóle zostały ratyfikowane 
i Czy znalazły się w polskim systemie prawnym.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych we 
wszystkich sprawach o mienie zabużańskie sta­
ło na stanowisku, że ratyfikacja nie miała miej­
sca, a gdyby nawet tak było, to umowy republi­
kańskie zostały wykonane, a więc wygasły i już 
nie obowiązują. Stanowisko to podzielała więk­
szość sądów powszechnych, do których zwra­
cali się Zabużanie oraz ich spadkobiercy.

Pogląd ten jednak nie ostał się przed Sądem 
Najwyższym. Według niego, dowodem ratyfiko­
wania umów jest protokół posiedzenia KRN 
z września 1944 r. Nie ma też mowy o ich wyga­
śnięciu, bo - po pierwsze - konwencje między­
narodowe jednoznacznie stwierdzają, że wyko­
nanie umów między państwami nie oznacza ich 
usunięcia z obiegu prawnego, a po drugie - wy­
konano tylko postanowienia układów republi­
kańskich odnoszące się do stosunków między 
państwami - stronami, nie wykonano zaś zobo­
wiązań wobec obywateli.

Dokończenie - str. 3

DODATEK DLA KSIĘGOWYCH
Pełna zawartość dwutygodnika 
„MONITOR księgowego”
28 stron, z których dowiesz się m.in.:

Czy po wejściu do Unii Europejskiej sprzedaż gruntów 
budowlanych będzie opodatkowana VAT?

- Jak prawidłowo rozliczyć zamianę towaru na usługę? 

Jak skompensować trójstronne wierzytelności?

Jak określić moment powstania przychodu 
w przypadku obrotu wierzytelnościami?

Jak prawidłowo rozliczyć podatek od umówzleceń 
lub o dzieło zawartych z cudzoziemcami?

MONITOR księgowego

w czwartek u nas dodatek

„Dziennika Polskiego" i „ Gazety Prawnej" 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA SZKODĘ 
Roszczenia wobec służby zdrowia, budżetu państwa, 
przedsiębiorstw, właścicieli rzeczy i zwierząt

i dziennik polski j Gazeta Prawna

Uciec 
do Europy
Po czwartkowych zama­

chach w Stambule Wielka Bry­
tania przekonuje, że Turcja 
powinna możliwie szybko 
wstąpić do Unii.

Więcej - str. 6
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Ataki rakietowe w Bagdadzie

Ośle katiusze

Amerykański żołnierz przeszukuje zaprzężony w osła wózek w pobli­
żu ambasady włoskiej w Bagdadzie. W wózku pod warzywami odkry­
to wyrzutnie rakiet i kilkadziesiąt pocisków rakietowych.

Fot. PAP/AP

Najgorszy 
premier

Aż 70 proc. Polaków jest nie­
zadowolonych z tego, że na cze­
le rządu stoi Leszek Miller (o 7 
pkt więcej niż w październiku). 
51 proc, źle ocenia rząd Millera 
(wzrost o 4 pkt), a 77 proc, ne­
gatywnie ocenia pracę rządu 
(wzrost o 5 pkt) - wynika z li­
stopadowego sondażu CBOS.

Największy spadek ocen po­
zytywnych odnotował w listopa­
dzie premier. Millera na stanowi­
sku premiera akceptuje 15 proc, 
badanych przez CBOS (spadek 
o 5 pkt). Również 15 proc, jest 
wobec niego obojętnych. Jak 
podkreślono w sondażu, są to 
najgorsze notowania Millera od 
momentu objęcia przez niego 
władzy i najgorsze oceny pre­
miera polskiego rządu w historii 
III RP. Również najgorszy wynik 
od początku swojej działalności 
osiągnął w listopadzie cały rząd, 
dla którego poparcie deklaruje 
tylko 17 proc, badanych.

Więcej - str. 3

Internetowa pokusa
Na polecenie szefów niektórych urzędów 

w służbowych komputerach blokuje się dostęp 
do najpopularniejszych stron w sieci

(INF. WŁ.) Największy ruch w polskich por­
talach internetowych jest w południe i wcze­
sne popołudnie, czyli w godzinach pracy 
urzędników - zgodnie potwierdzają przedsta­
wiciele Onetu, Interii i Wirtualnej Polski. Na 
polecenie szefów niektórych urzędów w służ­
bowych komputerach blokuje się dostęp do 
najpopularniejszych stron w Internecie. 
Urzędnicy są jednak sprytniejsi.

Paweł Soczek, zastępca dyrektora Biura Dy­
rektora Generalnego w Małopolskim Urzędzie 
Wojewódzkim, powiedział nam, że urzędnicy 
mają dostęp przede wszystkim do stron admini­
stracji (typu gov). Zablokowano dostęp do stron, 
które uznano za niezwiązane z pracą urzędu. Jak 
się nieoficjalnie dowiedzieliśmy, urzędnicy nie

mają dostępu m.in. do skrzynek pocztowych 
umieszczonych w portalach internetowych (po­
zostawiono tylko pocztę urzędową) oraz do ta­
kich stron, jak film.onet.pl, sport.onet.pl. oraz 
gala.onet.pl.

W Urzędzie Marszałkowskim Województwa 
Małopolskiego nie ma żadnej blokady, ale co 
miesiąc jest sporządzany raport na temat tego, 
czy pracownicy nie wchodzą na nieodpowiednie 
strony. - W ubiegłym roku zwrócono uwagę 
dwóm pracownikom - powiedział nam Zdoby; 
sław Milewski, rzecznik prasowy marszałka. Po­
zostali urzędnicy najprawdopodobniej zbyt czę­
sto korzystali natomiast z internetowego komu­
nikatora „gadu-gadu”, bo odcięto im do niego 
dostęp. Dokończenie - str. 4

Odeskie klimaty
Kandinski, Ajwazowski, Riepin, Kiprienski, Surikow - te 

nazwiska wydrukowano na okładce katalogu wystawy „Pejzaż 
i portret. Malarstwo z Muzeum Sztuki w Odessie” otwartej 
wczoraj w Gmachu Głównym Muzeum Narodowego. Ekspozy­
cję tworzy 50 obrazów 25 artystów. Więcej - str. 10

W „Pełnej kieszeni” 

Koszulka 
antypodatkowa

Cztery osoby zginęły, 
a 20 zostało rannych wczoraj 
wieczorem w wyniku eksplo­
zji granatu na bazarze w jed­
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nej z południowych dzielnic 
Bagdadu - podała agencja 
France-Presse, powołując się 
na źródła szpitalne.

Wśród zabitych jest 11-letnie 
dziecko - poinformował Zaher 
Turki, który odpowiada za bez­
pieczeństwo w szpitalu Jarmuk.

Wczoraj rano partyzanci irac­
cy ostrzelali rakietami ufortyfi­
kowane bagdadzkie hotele She- 
raton i Palestyna oraz budynek

Ministerstwa Ropy Naftowej, ra­
niąc co najmniej jedną osobę 
i wywołując panikę wśród gości 
hotelowych. Wyrzutnie rakieto­
we ukryli pod warzywami i inny­
mi płodami rolnymi na wozach 
ciągniętych przez osły, a swoje 
ataki zgrali w czasie.

Dwie inne wyrzutnie rakieto­
we typu katiusza, zamontowane 
na wozach-platformach ciągnię­
tych przez osły, wykryto w ciągu 
następnych kilku godzin 
w dzielnicy Wazirija na północ 
od centrum stolicy.

Więcej - str. 6

Bony zamiast pieniędzy
Fiskus ograniczył wartość zwolnionych 

od podatku dochodowego i ZUS świadczeń dla pracowników 
do 380 zł na osobę rocznie

(INF. WŁ.) Pojawiły się w Polsce na począt­
ku lat 90. i od tego czasu już kilka tygodni 
przed świętami Bożego Narodzenia królują 
w sklepach. Bony podarunkowe emitują dziś 
nie tylko specjalistyczne firmy, lecz prawie 
wszystkie hipermarkety i sieci handlowe. 
Choć fiskus ograniczył wartość zwolnionych 
od podatku dochodowego i ZUS świadczeń dla 
pracowników do 380 zł na osobę rocznie, 
wciąż przybywa firm stosujących taką formę 
dodatkowego wynagradzania.

- Dopóki przedsiębiorcy będą mogli wykorzy­
stać w ten sposób środki z funduszu socjalnego, 
zainteresowanie bonami nie zmaleje - twierdzi 
Izabela Baczyńska z firmy Sodexho Pass Polska,

emitującej kupony podarunkowe, premiowe i ży­
wieniowe.

Spośród największych krakowskich praco­
dawców, jak co roku, bony zamierza rozdawać 
np. Philip Morris Polska. - Osoby zatrudnione 
na podstawie umowy o pracę, których jest około 
1,8 tys., otrzymają bony o wartości od 350 do 
380 zł, natomiast pracownicy sezonowi i emery­
ci - około 200 zł - mówi Elżbieta Gołąb z PMP. 
Z premiowania pracowników bonami zrezygno­
wała natomiast tym razem PHS HTS (dawna 
Huta im. T. Sendzimira) - jak się dowiedzieli­
śmy, środki z funduszu socjalnego przeznaczo­
no już wcześniej na wczasy „pod gruszą”.

Zakupy z „socjalu" - str. 7

Jeden z naszych Czytelni­
ków dwa lata temu założył 
w Invest-Banku antypodat- 
kową lokatę długotermino­
wą „Panaceum”, która okaza­
ła się całkowitym niewypałem. 
Znacznie wyższe odsetki, na­
wet po uwzględnieniu „podat­
ku Belki”, przynosi dziś zwy­
kła lokata roczna. Bank, chcąc 
udobruchać rozczarowanego 
klienta, wysłał mu w prezen­
cie... firmową koszulkę.

Więcej - str. 9

1 SOBOTĘ
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organ nieperiodyczny
Z prac komisji

Ponownie przesłuchiwano Jakubowską, trzymającą władzę. 
I znowu nie puściła.

Dzienniczek Radwana

Dziś 326. dzień roku
* W Krakowie Słońce 

wzeszło o godzinie 7.03, zaj­
dzie o 15.49.

D Księżyc wzeszedł o go­
dzinie 4.48, zajdzie o 14.59.

❖ Dzień będzie trwać 8 go­
dzin i 46 minut.

& Imieniny obchodzą Ce­
cylia i Marek.

□ Kiedy na Cecylię grzmi, 
rolnik o dobrym roku śni.

1827 - urodził się Karol 
Estreicher starszy, bibliograf, 
historyk literatury i teatru, 
prawnik, publicysta, autor „Bi­
bliografii polskiej”.

1861 - w listopadzie tego ro­
ku Odbyło się w Krakowie ze­
branie założycielskie Towarzy­
stwa Wzajemnych Ubezpie­
czeń od Szkód, zwanego popu­
larnie Florianką.

1906 - International Radio 
Telegraphic Convention uzna­
ła „SOS” za nowy' sygnał wzy­
wania pomocy.

1914 - prezydent Krakowa 
Juliusz Leo zrezygńował z pre­
zesowania Naczelnemu Komi­
tetowi Narodowemu, wrócił 
z Wiednia do Krakowa i po­
nownie objął zarząd nad mia­
stem.

1919 - Akademia Umiejęt­
ności w Krakowie przemiano­
wana została na Polską Akade­
mię Umiejętności.

1920 - Lwów został udeko­
rowany orderem Virtuti Milita- 
ri. Do herbu miasta krzyż wła­
snoręcznie przypiął Józef Pił­
sudski.

1925 - w Starym Teatrze 
odbył się koncert Artura Ru­
binsteina.

1945 - w listopadzie, rozpo­
czął się w Norymberdze pro­
ces głównych niemieckich 
zbrodniarzy wojennych. Przed 
sądem stanęło dwudziestu je­
den oskarżonych, a wśród 
nich: Góring, Hess, Ribben- 

: trop, Rosenberg, Speer, Jodl, 
Keitel, Raeder i Doenitz.

1966 - zespół Niebie­
sko-Czarni otrzymał pierwszą 
nagrodę na paryskim festiwalu 
muzyki bigbitowej.

1981 - władze wprowadziły 
podwyżkę cen benzyny i oleju 
napędowego 0 50-80 proc.

1989 - rzecznik rządu wy­
dał oświadczenie potępiające 
podpalenie pomnika Leni­
na w Nowej Hucie. Rząd uwa- 
żal ten czyn, dokonany 
w przededniu wizyty premiera 
Mazowieckiego w Moskwie, za 
prowokację polityczną.

1989 - Aneta Kręglicka, 
Miss Polonia, została tyybrana 
Miss World.

1995 - rozpoczęło się roz­
prowadzanie powszechnych 
świadectw udziałowych Naro­
dowych Funduszy Inwestycyj­
nych (NF1).

(MS, PS)

Do sylwestra pozostało
39 dni

Nowy synkretyzm
Rząd zaapelował do mediów, aby odłożyły ujawnianie afer do 

Nowego Roku. Chodzi o to, aby nie psuć radosnej, przedświątecznej 
atmosfery, jaka powinna panować w adwencie. Premier opowiedział 
się za ujawnianiem afer w Wielkim Poście. Przekręty z udziałem mi­
nistrów powinny być ogłaszane w Wielki Piątek. SLD zapowiada sa­
mokrytykę na środę popielcową albo nawet na tłusty czwartek.

Związek Wypędzonych
Powstał Związek Wypędzonych Celników. Związek domaga się 

przyłączenia Dorohuska i Medyki do Macierzy.

Nowa ustawa
Partie chłopskie zgłosiły projekt ustawy o biopaliwach dla rakiet 

kosmicznych. Prezydent Kwaśniewski ogłosił, że na pewno ani on, 
ani żona nie zawetują tej ustawy, która postawi Polskę w pierwszym 
szeregu na drodze do nowoczesności. Przewiduje się, że pierwsza 
polska rakieta na kwas z kapusty wystrzelona zostanie z kosmodro­
mu w Pacanowie około roku 3000. Cel misji - zbadanie wpływu nie­
ważkości na odciski i pocenie się nóg w gumiakach.

Lustracja w Sejmie
Prezydium Sejmu planuje odebranie immunitetu wszystkim po­

słom, a po lustracji przywrócenie go tylko tym, którzy są zagrożeni 
procesami karnymi, więzieniem lub grzywną. Marszałek Borowski 
umotywował akcję tym, że niewinnym immunitet nie jest do nicze­
go potrzebny. Odrzucono natomiast projekt Ministerstwa Finansów 
obłożenia immunitetu akcyzą.

Komunikat
Biuro rzecznika prasowego rządu informuje, że łagodna jesień te­

goroczna jest wynikiem konsekwentnych wysiłków rządu. Na przy­
szły rok rząd zaplanował wstrzymanie opadania liści, które jednak 
będą czerwone aż do wiosny.

Cytat dnia
Żeby podjąć jakieś skuteczne 

działania, trzeba mieć środki, 
których bezrobotni nie mają. Ak­
cje protestu fundują im inni. 
Można odnieść wrażenie, że pro­
testujący bezrobotni są tylko uży­
wani do określonych działań.

dr Jerzy Głuszyński, socjo­
log

RADWAN

Temperatura Ciśnienie

raków

Przemy
12aC

Rzeszów 
O 

12°C
z O 

Bielsko-Biała
15°C O 

Iłowy Sącz . 
k 1AZC

20 tys. doi
hongkońskich, czyli ponad 
10 tys. złotych za kufel, kosz­
tuje najdroższe na świecie pi­
wo. Taki zawyżony rachunek 
wystawiono przez pomyłkę 
klientowi płacącemu kartą 
kredytową w jednym z barów 
w Hongkongu.

Źródło: Forum

12 tys. par
zamierza wziąć ślub w New 
Delhi 27 listopada, bowiem 
dzień ten został uznany przez 
hinduskich duchownych jako 
pomyślny dla zawierania 
związków małżeńskich. Prze­
pełnione hotele nie przyjmują 
już na ten dzień klientów. Może 
także zabraknąć ■ duchownych 
do celebrowania ślubów. Hin­
duistyczne śluby celebrowane 
są zwykle od maja do połowy 
grudnia. Małżeństwa są jednak 
najczęściej zawierane po porze 
monsunowej, która kończy się 
pod koniec sierpnia. Najwięcej 
par pobiera się-właśnie w listo­
padzie.

12 - 15°C 0 - 4°C maleje

Źródło: Onet.pl |

2 godziny
bez przerwy śmiał się Etiop- j 
czyk Belachew Girma, który i 
w ten sposób poprawił swój | 
własny rekord świata o 20 mi- | 
nut.

Źródło: Forum
(PS)

."i', SS

Ręka rękę...
„Były poseł SLD (obecnie niezrzeszony) Stanisław Jarmo- 

liński, który głosował w Sejmie »na dwie ręce« za nieobecne­
go kołegę, .został pozytywnie zweryfikowany przez macierzy­
ste koło Sojuszu w Nowym Targu” - przeczytaliśmy w informa- 

। cji PAP.
Mamy nadzieję, że ci, którzy optowali za pozostawieniem 

| w partii pana Jarmolińskiego, używali podczas głosowania jed­
li nej ręki.

Sytuacja baryczna
Polska południowa jest na 

skraju wyżu znad Europy połu­
dniowej. Napływa ciepła masa 
powietrza znad zachodniej czę­
ści Morza Śródziemnego.

Prognoza pogody
W dzień będzie pogodnie. 

Ciepło. Rano miejscami mgły. 
Temperatura maksymalna od 12 
do 15 st., na Podhalu 11, 12 st., 
wysoko w Tatrach 4 st. Wiatr 
przeważnie umiarkowany, w gó­
rach i na Pogórzu chwilami sil­
niejszy, porywisty, z kierunków 
południowych. W Tatrach wiatr 
halny. W nocy pogodnie, nad ra­
nem miejscami mglisto. Tempe­
ratura minimalna od 0 do 4 st. na 
Podhalu -1, 0 st., w Tatrach 2, 3 
st. Wiatr słaby i umiarkowany, 
w obszarach górskich miejscami 
silniejszy i porywisty z kierun­
ków południowych.

Prognoza 
orientacyjna

W dzień pogodnie. Tempera­
tura maksymalna od 12 do 15 st., 
na Podhalu około 12 st., na 
szczytach Tatr 5 st. Wiatr umiar­
kowany, w obszarach górskich 
miejscami silniejszy, z południa. 
W nocy jeszcze pogodnie i bez 
opadów. Temperatura minimal­
na od 1 do 4 st. na Podhalu 0, 1 
st., na szczytach Tatr 2 st. Wiatr 
słaby i umiarkowany,' w obsza­
rach górskich okresami silniej­
szy i porywisty z południa i po­
łudniowego zachodu.

Sytuacja 
biometeorologiczna

Niekorzystna, utrzyma się 
obniżona sprawność psychofi­
zyczna, wzmoże się chwiejność 
układu nerwowego.

Uwaga kierowcy
Nad ranem w rejonach mgieł 

widzialność będzie ograniczona.

Ciśnienie w Krakowie 
wczoraj o godz. 14

987,3 hPa = 740,5 mm Hg. 
Średnie miesięczne: 988,5 hPa 
= 741,4 mm Hg. Tendencja: spa­
dek.

(PS) i

■■■■ ii
(AMK)

li

Ekspedientka z Moskwy pokazuje czekoladowy portret prezydenta Rosji Władimira Putina. Wart 700 
dolarów rarytas zrobiony jest z 1,5 kilograma białej czekolady, na której również czekoladą wykonano 
wizerunek prezydenta. Fot. PAP/AP f

BARAN (21 III - 20IV): Czas wielkiej sytości - rozpoczęty! Au­
stralia Open. Przed Tobą wyzwania i zwycięstwa.

BYK (21 IV - 21 V): Ekscytacja. Nie wszystko idzie tak, jak 
chciałeś. Trzeba zachować cierpliwość, być wytrwałym.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Odetchnij - długi spacer pomoże. 
W Twoim życiu zaczyna się pasywny okres.

RAK (22 VI - 22 VII): Czas wielkich projektów, marzeń, ocze­
kiwań... Trzeba walczyć. Sukcesy zdobywać.

LEW (23 VII - 22 VIII): Spokojnie, zwłaszcza w sobotę - przed 
Tobą gorący okres. Trzy szczęśliwe, wspaniałe miesiące.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Działaj ostro, załatwiaj sprawy, po­
dejmuj decyzje. Finał blisko.

WAGA (23 IX - 22 X): Prace zlecone - wielkie urzędy, wielcy 
urzędnicy, wielkie pieniądze, można na nie liczyć.

SKORPION (23 X - 21 XI): Działasz ofensywnie, wiesz, czego 
pragniesz. Codziennie powiększasz swoją wyobraźnię.

STRZELEC (22 XI - 21 XII): Radosna przemiana. Budzisz się. 
Otwierasz nowy rozdział życia. Przed Tobą 12 doskonałych tygo­
dni!

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Podróże. Dalekie, egzotyczne 
i wspaniałe. Węgry? Indie? Nowa Zelandia? Zakopane?

WODNIK (211 - 18 II): Spokojnie - wszystko powoli się popra­
wia. Było, jak było, ale będzie cudownie.

RYBY (19 II - 20 III): Pasywny czas - spokoju i radości. Ciesz 
się wreszcie swoją wolnością!

JAKUB CIEĆKIEWICZ
Słońce w konstelacji Strzelca, zaćmienie solarne, nów księży­

ca - czas wielkiej przemiany! Wszystko, co dobre, dopiero się za­
czyna!
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Nadzieja dla kresowian
- Umowy republikańskie dawały wysiedlonym prawo 

do rekompensaty za pozostawione mienie ruchome i nieruchome. 
Rekompensata miała być oparta o cenę ubezpieczeniową 

lub szacunek rzeczoznawcy - mówi Leszek Reguła
(INF. WŁ.) - Wyrok. Sądu Najwyższego 

otwiera wysiedlonym z Kresów Wschodnich dro­
gę do dochodzenia roszczeń na drodze sądowej 
- mówi Leszek Reguła, prezes krakowskiego 
oddziału Stowarzyszenia Kresowian Wierzy­
cieli Skarbu Państwa.

- Dodatkowo wczorajsza decyzja Sądu Najwyż­
szego wzmacnia pozycję kresowian skarżących mi­
nistra spraw zagranicznych do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego. Chcemy, aby NSA wydał orze­
czenie, które zobowiązywałoby szefa dyplomacji do 
opublikowania w Dzienniku Ustaw umów republi­
kańskich. Do tej pory Włodzimierz Cimoszewicz od­
mówił ich zamieszczenia, tłumacząc, że umowa za­
warta w 1952 r. pomiędzy Polską a Związkiem So­
wieckim anulowała te umowy. Jest to wyjątkowo po­
krętne wyjaśnienie, gdyż umowa z 1952 r. nawet 
jednym słowem nie wspomina o umowach republi­
kańskich. Umowy te dawały wysiedlonym prawo do 
rekompensaty za pozostawione mienie ruchome 
i nieruchome. Rekompensata miała być oparta o ce­
nę ubezpieczeniową lub szacunek rzeczoznawcy 
- mówi Leszek Regułą.

Prezes krakowskiego oddziału Stowarzyszenia 
Kresowian Wierzycieli Skarbu Państwa tłumaczy, 
że opublikowanie umów republikańskich jest bar­
dzo ważne, ponieważ do tej pory sądy nie mogły 
uwzględniać ich przy wydawaniu wyroków, gdyż 
bez ogłoszenia ich w Dzienniku Ustaw umowy „nie 
wchodziły do obrotu prawnego", a tym samym nie 
mogły być uwzględniane jako prawomocne akty 
prawne.

Leszek Reguła podkreśla, że w świetle.postano- 
wień umów republikańskich widać wyraźnie, że 
uchwalona przez Sejm tzw. ustawa zabużańska 
(,$) sposobie zaliczania wartości nieruchomości po­
zostawionych za granicą na pokrycie ceny sprzeda­
ży nieruchomości lub opłat za wieczyste użytkowa­
nie”') stoi w jaskrawej sprzeczności z umowami re­
publikańskimi. Dlaczego? - Ponieważ bez żadnego 
uzasadnienia ogranicza odszkodowanie za pozo­
stawione i oszacowane mienie do 15 proc, jego war­
tości, ale w kwocie nie większej niż 50 tys. zł - mó­
wi prezes Reguła

Prawo o staranie 
- nic więcej

Ustawa zabużańska nie przewiduje możliwości 
uzyskania odszkodowania, lecz jedynie przyznaje 
prawo ubiegania się w przetargach o nieruchomość.

- Przyjęcie tego rozwiązania praktycznie unie­
możliwia starania kresowian, gdyż zupełną fikcją 
byłaby próba wygrania przetargu, jeżeli ma się do 
dyspozycji stosunkowo niewielką kwotę. Sejm za­
tem, uchwalając tę ustawę, w rażący sposób naru­
szył umowy międzynarodowe, jak również konsty­
tucję, ponieważ zastosował nowy rodzaj wywłasz­
czenia - przekonuje Leszek Reguła.

Kłody pod nogi
Nasz rozmówca twierdzi, że władze jak tylko 

mogą, rzucają kłody pod nogi kresowian. Przykła­
dem mogą być coraz liczniejsze j surowsze wyma­
gania, jakie stawia się poszkodowanym, aby udo­
kumentowali prawa do majątków, z których zosta­
li wypędzeni.

Kresowianie muszą np. udowodnić posiadanie 
nieruchomości za granicą we wrześniu 1939 r. Jeże­
li ktoś przedstawi dokumenty np. z czerwca 1939 r., 
to nie zostaną one uznane. - Spełnić wszystkie wy­
mogi stawiane przez ustawę będzie mogła jedynie 
niewielka grupa kresowian - mówi Leszek Reguła.

Ile będzie decyzji?
Do tej pory, jak dowiedzieliśmy się w biurze 

prasowym Ministerstwa Skarbu Państwa, wysie­
dleni ż Kresów Wschodnich złożyli prawie 83 ty­
siące wniosków o odszkodowanie. W ciągu nato­
miast 13 lat wydano zaledwie 4119 decyzji i za­
świadczeń będących podstawą do ubiegania się 
o odszkodowanie. Zdaniem prezesa Reguły, wy­
dawanie kolejnych decyzji będzie przebiegało 
bardzo wolno. Szacuje on, że - o ile obowiązywa­
ła będzie tzw. ustawa zabużańska - do końca 
2004 r. nie będzie ich więcej niż około 6 tys. 
(przede wszystkim ze względu na to, że prawi­
dłowe udokumentowanie wniosków jest coraz 
trudniejsze).

- Kto będzie się starał o decyzję, narażał się na 
niemałe koszta, skoro jego szanse na dostanie cze­
gokolwiek, będą niemal żadne - mówi. I dodaje: 
- Próbuje się również w ustawie poddać weryfikacji 
wydane zaświadczenia mające zgodnie z rozporzą­
dzeniem Rady Ministrów z 31 sierpnia 2001 r. moc 
decyzji. Jest to kolejne naruszenie prawa, gdyż we­
dług kodeksu postępowania administracyjnego, ist­
nieje osiem warunków, na mocy których można 
uchylić decyzję. Żaden z nich jednak nie przewidu­
je ustawowego uchylenia prawomocnej decyzji.

WŁODZIMIERZ KNAP

Bliżej sprawiedliwości
Dokończenie ze str. 1
Nie ulega natomiast kwestii, 

że umowy nie zostały nigdy opu­
blikowane. W maju tego roku 
Naczelny Sąd Administracyjny 
wydał orzeczenie stwierdzające, 
że publikacja jest obowiązkiem 
władz - powinien zrobić to pre- 
n«er na wniosek ministra spraw 
zagranicznych. Sąd Najwyższy 
podzielił pogląd NSA; między in­
nymi z faktu nieogłoszenia 
umów drukiem SN wywodzi ko­
nieczność nie tyle wprost zwrotu 
wartości pozostawionego mie­
nia, ile odszkodowania za nie. 
Drugim powodem są dotychcza­
sowe próby prawnego rozwiąza­
nia problemu Zabużan.

- Od września 1997 r. działa 
nowa konstytucja, która przyzna­
je odszkodowanie za niezgodne 
z prawem działanie władzy pu­
blicznej. Sąd Najwyższy nie jest 
jednak władny stwierdzić, czy 
normatywne działania władzy od 
dekretu o reformie rolnej po usta­
wę z 1997 r. o gospodarce nieru­
chomościami w sposób nienależy­
ty realizowały prawo do odszko­
dowania. Potrzebny jest wyrok 
Trybunału Konstytucyjnego, że 
takie czy inne postan9wienie 
ustaw jest niezgodne z konstytu­
cją - stwierdził uzasadniający 
wczorajsze orzeczenie sędzia SN 
Gerard Bieniek.

I tu okazało się, że według Są­
du Najwyższego, zeszłoroczny 
wyrok trybunału, pozornie nie­
korzystny dla Zabużan, bo nie- 
stwierdzający konieczności pu­
blikowania umów republikań-

Sędzia Gerard Bieniek (w środku 
na drugim planie) i mecenas Mar­
cin Janowski (na pierwszym pla­
nie) w Sądzie Najwyższym w War­
szawie, gdzie ogłoszono wyrok 
w sprawie dotyczącej roszczeń 
odszkodowawczych Zabużan

Fot. Tomasz Gzell (PAP) 

skich - działa jednak na rzecz 
wysiedlonych. Trybunał uznał 
bowiem, że sprzeczne z konsty­
tucją jest wyłączenie niektórych 
nieruchomości rolnych skarbu 
państwa spod przetargów, do 
których mogliby stawać Zabuża- 
nie mający wówczas prawo do 
upustu cenowego równego war­
tości nieruchomości pozostawio­
nych na kresach.

- Ustawodawca wydając ten 
przepis ograniczył możliwość re­
alizacji prawa do ekwiwalentu za 
mienie, a za to można domagać 

się odszkodowania za bezprawne 
działanie władzy. Trzeba tylko 
zrobić ten pierwszy krok - pora­
dził sędzia Bieniek.

Adwokat Roman Nowosiel­
ski, reprezentujący przed sądami 
wielu Zabużan, nie chciał powie­
dzieć wprost, czy jego klienci bę­
dą teraz masowo zgłaszać się do 
sądów powszechnych z wyro­
kiem trybunału w jednej, a Sądu 
Najwyższego w drugiej ręce. 
- Poczekamy na pisemne motywy 
orzeczenia - mówił wymijająco. 
Przyznał jednak, że wyrok otwie­
ra drogę do żądań odszkodo­
wawczych, jeśli nawet nie do 
zwrotu wartości dobytku pozo­
stawionego na kresach.

- A wartość szkody to wartość 
majątku - podsumował mece­
nas.

Wyrok Sądu Najwyższego to 
także wytyczna dla Naczelnego 
Sądu Administracyjnego, który 
12 grudnia rozpozna skargę Za­
bużan na bezczynność ministra 
spraw zagranicznych. Chodzi 
o zmuszenie ministra do złoże­
nia wniosku o opublikowanię 
umów republikańskich. Podob­
ną sprawę NSA rozpatrywał już 
w maju, oddalił ją jednak z uwa­
gi na niewłaściwego adresata 
- Zabużanie złożyli wówczas 
skargę na premiera. NSA uznał 
jednak wówczas, że spełnione są 
wszystkie - łącznie z ratyfikacją 
- przesłanki do publikacji umów 
i wypłaty odszkodowań - tylko 
skargę trzeba skierować przeciw 
szefowi dyplomacji.

JOANNA BARAŃSKA

Część placówek nie złoży ofert w NFZ

Biały
Porozumienie Zielonogór­

skie, zrzeszające lekarzy pod­
stawowej opieki zdrowotnej 
z ośmiu województw, zapo­
wiedziało, że nie przystąpi do 
składania ofert w konkursie 
na świadczenia zdrowotne 
w 2004 roku. Zaś warszaw­
skie placówki medyczne pod­
legające prezydentowi praw­
dopodobnie złożą oferty. Ter­
min składania ofert w Narodo­
wym Funduszu Zdrowia mi­
nął w piątek o północy.

Według lidera Porozumienia 
Zielonogórskiego Roberta Sapy, 
w województwach: śląskim, lu­
buskim, dolnośląskim, podla­
skim, świętokrzyskim, opol­
skim, podkarpackim i wielko­
polskim nie złoży ofert ok. 80 
proc, lekarzy podstawowej 
opieki zdrowotnej. Lekarze za­
powiedzieli, że nie chcą rozma­
wiać z dyrektorami oddziałów 
Narodowego Funduszu Zdro­
wia, a jedynie z centralą.

Członkowie porozumienia 
nie chcą zgodzić się na warunki 
zaproponowane przez fundusz. 
Jak tłumaczyli, m.in. nie są 
w stanie i nie chcą świadczyć 
całodobowej pomocy lekar­
skiej. Nie chcą się także zgo­
dzić na to, by 10 proc, stawki, 
jaką mają otrzymywać od fun-

Weryfikacja posła Jarmolińskiego

Przyjacielski sąd
Były poseł SLD (obecnie niezrzeszony) Stanisław Jarmoliń- 

ski, który głosował w Sejmie „na dwie ręce” za nieobecnego ko­
legę, został pozytywnie zweryfikowany przez macierzyste koło 
Sojuszu w Nowym Targu. Wojewódzki rzecznik dyscypliny 
partyjnej Andrzej Jaeschke zapowiedział wczoraj, że jeśli po­
dobną decyzję podejmie także Rada Powiatowa, to wystąpi 
o usunięcie Jarmolińskiego z szeregów partii.

- Pan Jarmoliński został ukarany już trzykrotnie. Dostał naganę 
od Komisji Etyki Poselskiej, został wyrzucony z klubu parlamentarne­
go, a wreszcie ukarał się sam - rezygnując z szefowania Radzie Po­
wiatowej. Wielu członków koła mówiło: jak spojrzę mu w oczy, jeśli 
za kilka lat zostanie uniewinniony przez sąd - podkreślił przewodni­
czący Rady Miejskiej SLD w Nowym Targu Kazimierz Opoka.

Decyzja o pozytywnej weryfikacji posła Jarmolińskiego trafi te­
raz do Rady Powiatowej SLD, która ma dwa tygodnie na podjęcie 
własnej decyzji.

Senator Andrzej Jaeschke powiedział, że jeśli decyzja Rady Po­
wiatowej będzie pozytywna, to wystąpi do Wojewódzkiego Sądu 
Partyjnego o wydanie orzeczenia o usunięciu Jarmolińskiego 
z partii. - W działalności politycznej trzeba się liczyć z polityczny­
mi konsekwencjami. Poseł Jarmoliński nie działa w pojedynkę. To, 
co robi, rzutuje na całe SLD - zaznaczył Jaeschke.

Lider mazowieckiego SLD Józef Oleksy jest przekonany, że ma­
cierzyste organizacje Sojuszu, weryfikując pozytywnie posłów 
Jana Chaładaja i Stanisława Jarmolińskiego, głosujących w Sejmie 
na „cztery ręce”, nie lekceważyły tego faktu. - Koło, które weryfi­
kowało kolegów, kierowało się mniej tym incydentem, tak krytycz­
nie ocenionym, a na pewno bardziej całościową oceną tych osób 
i ich dotychczasową działalnością - powiedział Oleksy.

(PAP)

Najgorszy premier
Według sondaży, 70 proc. Polaków jest niezadowolonych, 

że Leszek Miller stoi na czele rządu

70 proc. Polaków jest niezadowolonych z te­
go, że na czele rządu stoi Leszek Miller (o 7 pkt 
więcej niż w październiku). 51 proc, źle ocenia 
rząd Millera (wzrost o 4 pkt), a 77 proc, nega­
tywnie ocenia pracę rządu (wzrost o 5 pkt) 
- wynika z listopadowego sondażu CBOS.

Największy spadek ocen pozytywnych odno; 
tował w listopadzie premier. Millera na stanowi­
sku premiera akceptuje 15 proc, badanych przez 
CBOS (spadek o 5 pkt). Również 15 proc, jest wo­
bec niego obojętna. Jak podkreślono w sondażu, 
są to najgorsze notowania Millera od momentu 
objęcia przez niego władzy i najgorsze oceny 
premiera polskiego rządu w historii III RP.

Również najgorszy wynik od początku swo­
jej działalności osiągnął w listopadzie cały 
rząd, dla którego poparcie deklaruje tylko

17 proc, badanych (o 1 pkt mniej niż miesiąc 
temu). 28 proc, ankietowanych ma do rządu 
stosunek obojętny. Jest to nie tylko najgorszy 
wynik w historii tego rządu, ale też jeden z naj­
gorszych w historii wszystkich poprzednich ga­
binetów III RP.

W listopadzie pogorszyły się też opinie o do­
tychczasowych dokonaniach rządu. Tylko 
13 proc, badanych (spadek o 1 pkt) ocenia je po­
zytywnie, 10 proc, nie ma w tej sprawie zdania. 
Są to najgorsze oceny pracy rządu Millera, jakie 
rząd od ponad pół roku ża swoją działalność 
uzyskuje, niższe oceny niż otrzymały wszystkie 
poprzednie gabinety III RP.

Badanie przeprowadzono 7-10 listopada 2003 
roku na próbie losowej 1088 dorosłych miesz­
kańców Polski. (PAP)

bunt
duszu na jednego pacjenta, 
przeznaczać na badania dia­
gnostyczne. Wskazują, że fun­
dusz może jednostronnie wy­
powiedzieć umowę w trakcie 
roku.

Wiceprezes NFZ ds. me­
dycznych Andrzej Majewski 
powiedział PAP, że na razie fun­
dusz czeka na wpłynięcie ofert. 
- Po analizie ofert, które wpły­
nęły, i oszacowaniu, jakie jest 
zabezpieczenie świadczeń zdro­
wotnych, zarząd podejmie decy­
zję, co robić dalej - dodał.

Warszawskie placówki me­
dyczne podlegające prezyden­
towi prawdopodobnie złożą 
oferty na świadczenia zdrowot­
ne w 2004 r. - zaapelował o to 
wczoraj prezydent Warszawy 
Lech Kaczyński, który nie krył 
jednak zbulwersowania postę­
powaniem funduszu i rządu.

Według prezydenta Warsza­
wy, szpitale nie mogą sobie po­
zwolić na to, by nie otrzymy­
wać pieniędzy w ogóle. Podkre­
ślił jednak, że oferta funduszu 
jest zaniżona w stosunku do 
potrzeb o 40 procent. Apelując 
o składanie ofert, Kaczyński za­
znaczył, iż czyni to w nadziei, 
że Narodowy Fundusz Zdrowia 
zaproponuje lepsze warunki.

(PAP)

■ OTWARTA UNIA. Drzwi 
do Unii Europejskiej powinny 
pozostać otwarte dla wszyst­
kich państw zainteresowanych 
członkostwem i spełniających 
niezbędne kryteria - zgodzili 
się wczoraj premierzy państw 
Inicjatywy Środkowoeuropej­
skiej zgromadzeni na szczycie 
w Warszawie.

■ PIENIĄDZE DLA CEL­
NIKÓW. Będą pieniądze dla 
celników przenoszonych na 
wschodnią granicę - poinfor­
mował wczoraj dyrektor de­
partamentu organizacji służby 
celnej w Ministerstwie Finan­
sów Leszek Jasiun. Chodzi 
o zwrot kosztów transportu 
przenoszonych celników, za­
pewnienie im mieszkań i mie­
sięcznych odpraw na zagospo­
darowanie się. Nie wierzy w to 
szefowa Federacji Związków 
Zawodowych Służb Celnych 
Iwona Fołta.

■ WYMIANA INFORMA­
CJI. Wymianę informacji o wy­
padkach, ich szczegółowej lo­
kalizacji oraz przyczynach za­
kłada podpisane wczoraj 
w Warszawie „Porozumienie 
o współpracy na rzecz popra­
wy bezpieczeństwa ruchu dro­
gowego” między policją a Ge­
neralną Dyrekcją Dróg Krajo­
wych i Autostrad (GDDKiA). 
Służby drogowe będą przeka­
zywać policji mapy powiatów 
z sieciami dróg krajowych, wo­
jewódzkich i powiatowych; 
plany skrzyżowań dróg krajo­
wych i np. dane o średnim do­
bowym natężeniu ruchu na 
poszczególnych odcinkach 
dróg. W zamian drogowcy 
otrzymają od policji m.in. in­
formacje o zdarzeniach drogo­
wych oraz o lokalizacji miejsc, 
uważanych przez nią za szcze­
gólnie 'niebezpieczne.

■ PRZEMYT ŚMIECI. 
Z nietypowym przemytem 
spotkali się wczoraj celnicy 
i Straż Graniczna z Olszyny 
w Lubuskiem. W jednej z cię­
żarówek, która wjeżdżała 
z Niemiec do Polski nie znaleź­
li zgłoszonych do odprawy cel­
nej mebli, lecz śmieci - poin­
formowała rzeczniczka praso­
wa Izby Celnej w Rzepinie. 
Sprawą na polecenie prokura­
tora zajęła się Straż Graniczna.

Redaktorzy wydania: 

Marek Długopolski 
Jarosław Kostrzewa
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Szef komisji śledczej Tomasz Nałęcz i szefowa gabinetu polityczne­
go premiera, była wiceminister kultury Aleksandra Jakubowska

Fot. Tomasz Gzell (PAP)

Obrażona minister
Aleksandra Jakubowska 

nie pamięta rozmów z prezesem TVP, 
a afera Rywina jej nie interesowała

Internetowa pokusa
Na polecenie szefów niektórych urzędów w służbowych komputerach blokuje się 

dostęp do najpopularniejszych stron w sieci

(INF. WŁ.) - Od 9 miesięcy 
jestem obrażana przez pana 
i niektórych innych członków 
komisji. Wyrok już zapadł - 
powiedziała wczoraj posłowi 
Zbigniewowi Ziobrze z PiS 
Aleksandra Jakubowska, sze­
fowa gabinetu politycznego 
premiera, była wiceminister 
kultury, przesłuchiwana po 
raz szósty w związku z aferą 
Rywina. Zapewniła, że ta afera 
„w ogóle jej nie interesowała”.

Jakubowska tym razem ze­
znawała przed sejmową komisją 
śledczą „tylko" przez pięć go­
dzin. Mimo to kilkakrotnie da­
wała wyraz emocjom i podkre­
śliła, jak bardzo czuje się do­
tknięta sugestiami członków ko­
misji, że gdyby nie ona, Lew Ry­
win nie mógłby złożyć Agorze 
korupcyjnej propozycji „kupna" 
Ustawy o radiofonii i telewizji. 
Dlatego już po zeznaniach zde­
cydowała się wygłosić „ostatnie 
słowo". - Może być tak, jak pro­
rokuje w wywiadzie dla tygodni­
ka „Przekrój" poseł Ziobro, że 
będę obłożona infamią i zniknę 
ze sceny politycznej. Ale jeśli tak 
się stanie, to będzie dobrze dla 
Aleksandry Jakubowskiej. Bo je­
śli działalność na rzecz ogółu, 
a nie w interesie jednej spółki, 
dyskredytuje polityka, to ja nie 
chcę w takiej polityce uczestni­
czyć - oświadczyła. Dodała też, 
że wierzy w prokuraturę i sądy.

Pytana przez Jana Rokitę, 
dlaczego podczas kolacji w Pała­
cu Prezydenckim 14 marca br. 
nie zainteresowała się pokazaną 
wtedy po raz pierwszy uczestni­
kom tego spotkania notatką Ry­
wina do Aleksandra Kwaśniew­
skiego, zapewniała, że afera Ry­
wina wówczas jej nie intereso­
wała. Kiedy poseł nie dowierzał, 
przypominając, że jej prace nad 
autopoprawką rządu do ustawy 
o radiofonii i telewizji były już 
wtedy przedmiotem badania ko­
misji śledczej i prokuratury, Ja­
kubowska stwierdziła: - Afera 
Rywina to równoległy świat, któ­
ry nie ma ze mną nic wspólnego. 
Zapewniła, że nie zainteresował 
jej nawet-fakt, iż w notatce Ry­
wina do prezydenta pada nazwi­
sko Roberta Kwiatkowskiego, 
prezesa TVP. - A co mnie Kwiat­
kowski obchodzi? - zapytała.

Szefowa gabinetu polityczne­
go premiera nie potrafiła wyja­
śnić, dlaczego w materiałach, ja­
kie ma komisja, znajduje się kil­
ka wykluczających się zapisów 
z Ustawy o radiofonii i telewizji, 
skoro rzekomo w lipcu ubiegłe­
go roku osiągnięto już kompro­
mis z nadawcami prywatnymi. 
Zapewniała, że chodzi jedynie 
o różne warianty, wersje równo­
ległe przepisów, co nie zmienia 
faktu, iż do pewnych zapisów 
ustawy - np. dotyczących tan­
tiem i dekoncentracji - była od 
początku przekonana.

- Miałabym nieśmiałą uwa­
gę, by komisja również zajęła się 
badaniem procesu legislacyjnego 
w Sejmie, ponieważ filary kom­
promisu zawartego przez rząd 
w Sejmie zostały zniszczone. 
Lew Rywin mówił o możliwości 
swoich działań również na tere­
nie Sejmu i Senatu - powiedzia­
ła. Prosiła też przewodniczące­
go komisji Tomasza Nałęcza, by 
„nie przeceniał jej wpływu na 
mężczyzn”. - Urastam do rangi 
femme fatale - oświadczyła, wy­
jaśniając, że nie zmusiła mini­
stra kultury Waldemara Dą­
browskiego do tego, by wprowa­
dził autopoprawkę na posiedze­
nie rządu 23 łipca ub.r. Zda­
niem minister, jej ówczesny 
przełożony nie zgłosił też do tej 
ustawy podczas owych obrad 
rządu „uotum separatum", jak 
zeznał przed komisją. - Jeśli 
pan sugeruje, że to ja zmusiłam 
Waldemara Dąbrowskiego do 
wniesienia tej autopoprawki na 
rząd, to jest to dla niego upoka­
rzające - oświadczyła posłowi 
Nałęczowi.

Aleksandra Jakubowska nie 
potrafiła także wyjaśnić powodu 
swych częstych rozmów telefo­
nicznych z Kwiatkowskim 
15 łipca 2002 r., czyli w dniu, 
w którym Rywin po raz pierw­
szy złożył korupcyjną propozy­
cję prezes Agory Wandzie Rapa- 
czyńskiej. Z billingów prezesa 
TVP wynika jednak, że rozmo­
wy były krótkie, komisja nato­
miast nadal nie ma billingów te­
lefonów samej Jakubowskiej.

Aleksandra Jakubowska ufa 
tylko swoim materiałom, bo 
proszona o komentarz do inne­
go dokumentu oświadczyła: - 
Nie będę się opierać na doku­
mentach dostarczonych przez 
Agorę.

Minister nie potrafiła też wy­
jaśnić sprzeczności w swych 
oświadczeniach, więc powie­
działa, że dla posła Ziobry 
„wszystko jest ważne, kapitalne 
i fundamentalne”. Dodała, że 
ma dla niego informację dzien­
ną Komendy Głównej Policji 
z 15 lipca 2002 r„ że tego dnia 
popełniono 23 przestępstwa go­
spodarcze i poseł „może sobie 
jeszcze jedno przestępstwo z tego 
dnia wybrać”. Ziobro uznał to za 
kpiny z komisji.

Posłowie mają już około 
40 tysięcy stron zeznań świad­
ków. Nadal nie zdecydowali jed­
nak, czy do grona przesłuchiwa­
nych dołączy prezydent Alek­
sander Kwaśniewski. Przełożo­
no też zapowiedziane na wtorek 
głosowanie w sprawie zwróce­
nia się o billingi Leszka Millera, 
Marka Wagnera i Aleksandra 
Proksy, bo poseł Rokita wybiera 
się tego dnia na ważne spotka­
nie z przedstawicielami CDU 
w Mediolanie.

(EŁ)

Dokończenie ze str. 1
W Urzędzie Miasta Krakowa 

też nie założono żadnych blo­
kad. - Przyjęliśmy zasadę, że 
pracują tu odpowiedzialni ludzie 
- stwierdził Piotr Malcharek, wi­
cedyrektor Wydziału Organiza­
cji i Nadzoru. Zaufanie zaufa­
niem, ale i tak jest prowadzony 
monitoring tego, kto i gdzie sur­
fuje po Internecie. Było już kilka 
upomnień.

Piotr Niezabitowski, szef in­
formatyków w Urzędzie Miasta 
Nowego Sącza, przyznaje, że są 
tam stosowane blokady słowni­
kowe (np. takich słów, jak sex 
czy seks), które uniemożliwiają 
dostęp do niektórych stron in­
ternetowych (np. zawierają­
cych treści erotyczne i porno­
graficzne).

- Gdybyśmy chcieli powszech­
nie zakładać blokady, to musieli- 
byśmy zostawić tylko dostęp do 
stron Sejmu czy ministerstw 
- mówi Piotr Niezabitowski 
- a wykluczylibyśmy dostęp do 
stron np. związanych z ochroną 
środowiska czy Unią Europejską. 
Administrator sieci może skon­
trolować każdy ruch użytkowni­
ka sieci, łącznie z treścią przesy­
łanych e-maili (na polecenie 
przełożonych konkretnego pra­
cownika), ale do tej pory nie mie­
liśmy sytuacji, która wymuszała­
by aż takie działania. Za bieżącą 
kontrolę sposobu, w jaki urzęd­
nicy korzystają z Internetu odpo­
wiadają dyrektorzy wydziałów 
i to do nich - po konsultacji z ad­
ministratorem sieci - należy de­
cyzja o ewentualnym zwróceniu 
uwagi na nieprawidłowości.

Także Małgorzata Mróz, se­
kretarz gminy Wierzchosławi­
ce, zapewniła nas, że sieć infor­
matyczna jest na stałym pod­
glądzie. - Nie mamy żadnych 
przypadków wejść na nieodpo­
wiednie strony - stwierdziła sta­
nowczo. - Najczęściej nasi 
urzędnicy wchodzą na stronę 
Urzędu Wojewódzkiego oraz na 
witryny związane z fundusza­
mi europejskimi.

Wszystko można ominąć
Kontrola kontrolą, ale oka­

zuje się, że urzędnicy i tak czę­
sto korzystają z Internetu 
i poczty elektronicznej nie tylko 
do celów służbowych. Wielu 
pracowników przy śniadaniu 
lub porannej kawie przegląda 
najpopularniejsze serwisy in­
formacyjne. - Każdą blokadę 
można ominąć - powiedział 
nam jeden z urzędników. 
- Trudno zrozumieć, że bloko­
wane są jakieś strony, gdy takie 
same informacje można ścią­
gnąć z innych, których blokada 
już nie dotyczy. Skutek jest taki, 
że urzędnicy tracą na to więcej

Internet stanowi sporą po­
kusę. Potrafi oderwać od pracy 
nawet najważniejszych urzęd­
ników państwowych. Wice­
marszałek Donald Tusk został 
przyłapany przez dziennika­
rzy, gdy zamiast przysłuchi­
wać się obradom Sejmu, które 
prowadził, dyskretnie oglądał 
na komputerze transmisję me­
czu. Innym razem reporterzy 
spostrzegli, że marszałek usi­
łuje odprężyć się przeglądając 
zawartość portalu onet.pl. Miał 
szczęście, bo akurat na sali nic 
się nie działo i poza dziennika­
rzami nikt nie zauważył, że 
Donald Tusk zajmuje się 
czymś innym niż praca.

Większego pecha miała 
młoda urzędniczka z Minister­
stwa Pracy i Polityki Społecz­

Podczas jednej z sesji Rady Miasta Krakowa Fot. Anna Kaczmarz

Radni województwa i radni miasta Krakowa 
: od niedawna korzystają ze służbowych lapto­

pów. W notebookach radnych wojewódzkich za­
blokowano wszystko, co tylko się dało, by nie do­
szło do „zawirowania” komputera. Uaktywniono 
nawet tzw. opcję rodzinną, która uniemożliwia 
ściąganie z Internetu stron erotycznych. Radni 
nie mogą też zainstalować sobie dodatkowych 

j gier (mają np. kierki) ani nawet najnowszego 
: programu antywirusowego - na wszystko musi 
: zgodzić się Urząd Marszałkowski.

Radni miasta Krakowa jak dotąd tylko raz 
używali laptopów - na sesji wielu z nich ukła­
dało sobie pasjanse, co szybko uwiecznili na 
zdjęciach fotoreporterzy. Później notebooki 
wróciły do magistrackich magazynów i dopie­
ro za jakiś czas mają być wydane radnym do 
stałej dyspozycji. - Skoro urzędnicy nie mają 
blokady w dostępie do Internetu, nie będziemy 
też tego stosować w laptopach radnych - usły­
szeliśmy w magistracie.

(GEG)

czasu, bo muszą wykombino­
wać, jak ominąć blokady.

Urzędnicy często uczestniczą 
także w dyskusjach prowadzo­
nych w Internecie. Elektroniczna 
poczta służy nie tylko do przesy­
łania urzędowych dokumentów, 
ale także do przekazywania 
słownych i rysunkowych dowci­
pów czy krótkich filmików.

Seks, filmy, sms 
i tapety erotyczne

Przedstawiciele Onetu - jed­
nego z najpopularniejszych por­
tali internetowych - przyznają, 
że najbardziej jest on oblężony 
w godzinach od 9 do 14. Są pew­
ni, że ma to związek z godzina­
mi pracy obowiązującymi 
w urzędach i w większości du­
żych firm. W godz. 14 - 16 ruch 
się zmniejsza, natomiast duża 
liczba użytkowników powraca 
wieczorem, ale już nie w takiej 
skali, jak rano i przed połu­
dniem.

- To oczywiste, że w pracy 
wszyscy mają najłatwiejszy do­
stęp do Internetu. Staramy się to 
wykorzystać, dlatego wszelkie 
czaty, czyli internetowe rozmowy 

INTERNET TO POKUSA

nej. Była zatrudniona przy ob­
słudze rządowego programu 
„Pierwsza praca”, jednak za­
miast pomagać bezrobotnym 
absolwentom w znalezieniu 
zatrudnienia, wołała buszo­
wać po Internecie. Najchętniej 
prowadziła rozmowy w tzw. 
grupach dyskusyjnych. Mimo 
że występowała pod pseudoni­
mem („Be_ata”), nie była ano­
nimowa. Jej komputer pozo­
stawiał ślad w postaci adresu 
serwera ministerstwa: „Ipra- 
ca.gov.pl”. Dzięki temu roz­
mówcy wiedzieli, z kim dysku­
tują.

Fakt, że urzędniczka za­
miast zajmować się swoimi 
obowiązkami, poświęcała czas

TYLKO RAZ UŻY'. FOPÓW

z politykami, sportowcami czy 
gwiazdami ekranu planujemy 
właśnie w okolicach południa 
- mówi Paweł Respondek 
z Onet.pl

Onet - pod względem liczby 
odsłon stron internetowych 
- znajduje się w czołówce euro­
pejskich portali. Miesięcznie 
firma notuje około miliarda 
wejść na strony o najróżniej­
szej tematyce. Nie chce jednak 
podać liczby użytkowników 
surfujących po Internecie w go­
dzinach szczytu. Wiadomo, że 
najczęściej odwiedzane strony 
to serwis wiadomości, sport, 
film i muzyka. Wielkim powo­
dzeniem cieszą się też strony 
niektórych gazet, popularna 
jest zwłaszcza gala.onet.pl. 
Użytkownicy często korzystają 
też z wyszukiwarki - z danych 
zamieszczonych na głównej 
stronie portalu wynika, że naj­
częściej wpisywanymi słowami 
są: seks, filmy, sms i tapety ero­
tyczne.

W Interii ruch zaczyna się 
o 8 rano. Miesięcznie na strony 
portalu wchodzi ponad 400 mi­
lionów osób. Najwięcej odsłon 

na zabawę, zdenerwował 
uczestników rozmowy. „Niu- 
niu - weź się za szukanie pracy 
dla absolwentów, a nie za buja­
nie się po forum w godzinach 
pracy ze służbowego kompa 
i adresu. Na co ja k... podatki 
płacę?" - grzmiał jeden z roz­
mówców dziewczyny. Ta w od­
powiedzi bez ogródek oświad­
czyła, że nie zamierza kiwnąć 
palcem, aby pomóc bezrobot­
nym. „Kiciuś, odbiło ci? Podat­
ki płacisz właśnie na mnie 
i szalenie mi dobrze z takimi 
frajerami. A jak ci się coś nie 
podoba, to nie płać - ja nie 
zbiednieję. A nieudacznikom, 
takim jak ty, wcale nie mam 
ochoty szukać pracy - niech sa­

- grubo ponad milion - przypa­
da codziennie na godzinę 14.

- Przypuszczalnie wynika to 
z faktu, że o tej porze pracowni­
cy, którzy wykonali już swoje 
główne obowiązki, robią sobie 
małą przerwę w pracy - mówi 
Mariusz Kuziak, szef Działu 
Marketingu w portalu Interia.pl. 
- Ruch się zmniejsza po godzinie 
15, kiedy większość ludzi wycho­
dzi z pracy.

Użytkownicy Interii najczę­
ściej korzystają z wyszukiwarki 
i poczty elektronicznej, odwie­
dzają także serwisy informacyj­
ne, strony rozrywkowe oraz 
czaty.

Godzina 14 jest również go­
dziną szczytu w najstarszym 
polskim portalu internetowym 
- Wirtualnej Polsce. Miesięcznie 
firma notuje ponad 943 miliony 
odsłon. Codziennie między 
godz. 13 a 16 strony wp.pl od­
wiedza około 2,3 min użytkow­
ników na godzinę. Najczęściej 
otwierana jest strona główna, 
poczta, wiadomości, wyszuki­
warka oraz czaty.

MARIA WILCZEK-KRUPA 
GRZEGORZ SKOWRON

mi to robią, zamiast tłuc się po 
forach”.

Urzędniczka sprawiała 
wrażenie osoby świetnie ba­
wiącej się całą sytuacją. „Na­
prawdę dostarczasz mi sporo 
zabawy i urozmaicenia w sza­
rym urzędniczym życiu” - żar­
towała, gdy kolejna osoba wy­
rażała swoje oburzenie.

Ministerstwo zostało zalane 
morzem e-maili ze skargami 
na zachowanie pracownicy. 
W resorcie rozpoczęło się dys­
kretne dochodzenie. Po kilku­
nastu dniach informatycy 
ustalili, z którego komputera 
korzystała „Be_ata”. Raport na 
temat jej zachowania dotarł do 
samego ministra Jerzego Hau- 
snera. Urzędniczkę zwolniono 
z pracy. (YAN)

onet.pl
Onet.pl
gala.onet.pl
Interia.pl
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Konkurs o ordynacjach wyborczych

Trudne
(INF. WŁ.) Od kiedy ko­

biety w Stanach Zjednoczo­
nych mogły głosować i co to 
są okręgi pewne - to tylko 
dwa z 30 pytań, na jakie mu- 
sieli odpowiedzieć uczestni­
cy I etapu konkursu „Ordyna­
cja wyborcza i jej wpływ na 
jakość demokracji”.

Do konkursu zgłosiło się 
77 uczniów z sześciu krakow­
skich szkół ponadgimnazjal- 
nych. Zdecydowaną większość 
stanowili chłopcy, co potwier­
dza, że dziewczęta mniej inte­
resują się polityką.

- Uczniowie chętnie zgłasza­
li się do tego konkursu, choć 
mówili, że mieli trochę za mało 
czasu na przygotowanie się do 
testu, bo zbyt późno dowiedzie­
li się o tym konkursie - mówi

Prace na „zakopiance”

Wycinka drzew
(INF. WŁ.) Od poniedział­

ku do środy na „zakopiance” 
w Stróży będą znaczne utrud­
nienia w ruchu. Na pociesze­
nie dla kierowców - dziś koń­
czą się ograniczenia na odcin­
ku pomiędzy Głogoczowem 
a Jawornikiem.

Utrudnienia w Stróży będą 
spowodowane wycinką drzew 
pod budowę drogi ekspreso­
wej. Na odcinkach od 50 do 
100 metrów wprowadzany bę­
dzie ruch wahadłowy (raz jed­
nym, raz drugim pasem), a na 
czas przewracania drzew mo­

Tragedia na przejściu
Dwie dziewczynki zginęły 

w Kalwarii
(INF. WŁ.) Dwie siostry, w wieku 6 i 9 lat, zginęły wczoraj 

na przejściu dla pieszych w Kalwarii Zebrzydowskiej.
Do zdarzenia doszło na drodze krajowej 52, pół kilometra od 

kalwaryjskiego rynku. Według wstępnych ustaleń policji, kilka 
minut po godz. 13 dwie siostry przechodziły na drugą stronę 
drogi. Prawdopodobnie weszły na jezdnię, gdy kierowca samo­
chodu jadącego od strony Wadowic zatrzymał się przed przej­
ściem dla pieszych. Kierowca nadjeżdżającej z drugiej strony 
ciężarówki, który mógł nie dostrzec dzieci, nie zatrzymał się. 
Potrącone przez ciężarówkę siostry zmarły mimo reanimacji 
prowadzonej przez ekipę karetki pogotowia.

Jak podała policja, kierowca ciężarówki, mieszkaniec gminy 
Kalwaria, był trzeźwy.

(GM)

pytania
Ewa Mikołajska ze Związku 
Harcerstwa Rzeczpospolitej, 
która opiekowała się uczniami 
rozwiązującymi test w VII Li­
ceum Ogólnokształcącym 
w Krakowie. O tym, że test nie 
należał do najłatwiejszych, 
świadczy to, że w tej szkole naj­
większa zdobyta liczba punk­
tów to 26 - przy maksymalnych 
30. Aby zakwalifikować się do 
II etapu, który odbędzie się 
w grudniu, trzeba było zdobyć 
60 proc, punktów; udało się to 
18 uczniom.

Organizatorem konkursu 
jest Stowarzyszenie Obywatel­
ska Polska - Ruch Jedenastego 
Czerwca, przy wsparciu Związ­
ku Harcerstwa Rzeczpospolitej 
i Agencji Informacyjnej Pene- 
trator. (GS) 

że być wstrzymywany całko­
wicie.

Dziś natomiast kończą się 
utrudnienia na modernizowa­
nym odcinku „zakopianki” po­
między Głogoczowem a Jawor­
nikiem. Roboty miały się tam 
zakończyć dopiero w lipcu 
przyszłego roku, ale wykonaw­
ca znacznie je przyspieszył. Po­
zostały jeszcze do wykonania 
prace wykończeniowe (np. ma­
lowanie barier czy obsianie po­
boczy trawą), ale nie będą one 
wymagały ograniczania ruchu.

(GEG)

Policjant jako pasażer
Kierowcy busów ukarani za łamanie prawa

Policjanci skontrolowali 612 pojazdów Fot. Anna Kaczmarz

a.
--rt. .„K

i j i.

(INF. WŁ.) Zakończone w Małopolsce kil­
kudniowe kontrole pasażerskich mikrobusów 
oraz lokalnych autobusów potwierdziły, że ich 
kierowcy jeżdżą niezgodnie z przepisami i za­
bierają oraz wysadzają pasażerów w miej­
scach przypadkowych, często niebezpiecz­
nych. Na 30 kierowców nałożono grzywny 
w łącznej wysokości 52 tys. zł, zatrzymano 
64 dowody rejestracyjne.

Kontrole przeprowadzały nie tylko oznako­
wane patrole, ale przede wszystkim nieumundu- 
rowani policjanci, którzy wsiadali do busów jako 
pasażerowie i później rozliczali kierowców z wy­
kroczeń popełnionych na trasie.

Skontrolowano 612 pojazdów; wykryto 
51 przypadków naruszenia Ustawy o transporcie 
drogowym oraz 185 wykroczeń drogowych. Te 
pierwsze dotyczyły przede wszystkim braku wy­
maganych dokumentów, nieprawidłowości zwią­
zanych z używaniem tachografów oraz niestoso­
wania się do obowiązku zabierania lub wysadza­
nia pasażerów na wyznaczonych przystankach. '

W 81 pojazdach ujawniono zły stan technicz­
ny oraz niestosowanie się do znaków i sygnałów 
drogowych, a także przewóz nadmiernej liczby 
pasażerów. Z tego powodu zatrzymano 64 dowo­
dy rejestracyjne oraz jedno prawo jazdy.

(MADĘ)

W bieszczadzkich lasach

Polował książę
(INF. WŁ.) Ponad 60 myśli­

wych z Niemiec i Francji polo­
wało w tym roku na jelenie 
w lasach Bieszczadów. Przyje­
chali również Belgowie, Włosi, 
Hiszpanie i Szwajcarzy. Skoń­
czyło się już rykowisko, czyli 
okres godowy, ale sezon polo­
wań na byki jelenia jeszcze 
trwa.

Wśród gości byli arystokraci, 
m.in. 73-letni książę Michał Sa­
pieha, pochodzący z linii Sapie­
hów Kodeńskich, który na stałe 
mieszka w Belgii. Arystokrata 
polował w okolicach Stuposian.

- Książę swoją łowiecką bio­
grafią mógłby obdzielić kilku ak­
tywnych myśliwych. Polował na 
wszystkich kontynentach, ale 
najbardziej ceni łowy podczas ry­
kowiska w Bieszczadach - mówi 
Edward Marszałek, specjalista 
ds. informacji w Regionalnej Dy­
rekcji Lasów Państwowych 
w Krośnie. - Podkreślał, że nasze 
polowania są bardzo dobrze zor­
ganizowane.

Tym razem towarzyszem ło­
wów Sapiehy był Jean-Louis Bo- 
steels, słynny adwokat i skarb­
nik elitarnego Royal Saint-Hu- 

bert Club de Belgiąue, który po­
lował w Polsce po raz szósty, ale 
po raz pierwszy w Bieszcza­
dach.

Za największy, ważący po­
nad 9 kilogramów wieniec, nie­
miecki myśliwy zapłacił ponad 
4 tysiące euro. - Zapewniamy 
kompleksową obsługę myśli­
wych zagranicznych. Prawie 
wszyscy wyjechali stąd usatys­
fakcjonowani - mówi Jacek 
Niemczyk z Biura Polowań 
„Bieszczady”, działającego 
przy krośnieńskiej RDLP.

(SUB)

- HONOROWY KONSU­
LAT. Honorowy konsulat 
Ukrainy otwarto wczoraj 
w Rzeszowie. Konsulem ho­
norowym został współzałoży­
ciel i współwłaściciel kro­
śnieńskiej firmy Nowy Styl Je­
rzy Krzanowski.

■ ZORZA POLARNA 
NAD PODHALEM. Przez 40 
minut, między godz. 21.40 
a 22.20, w obserwatorium 
astronomicznym na Kaspro­
wym Wierchu obserwowano 
zorzę polarną. Można ją było 
także dostrzec z Nowego Tar­
gu. Czerwona, delikatna po­
świata była dobrze widoczna 
na pełnym gwiazd niebie 
w formie dwóch smug po stro­
nie zachodniej i wschodniej. 
Jak mówi obserwator dyżurny 
z Kasprowego - tego rodzaju 
zjawiska związane z aktywno­
ścią słoneczną, widoczne są 
na Podhalu dość rzadko. Jed­
nak przed dwoma laty jedna 
z ochotniczych straży pożar­
nych na Orawie wyjechała na 
poszukiwanie pożaru, który 
spowodował na niebie czer­
woną łunę. Interwencja była 
niepotrzebna, gdyż łuna oka­
zała się zorzą polarną. (KS)

■ PODEJRZANY O MO­
LESTOWANIE. Na 3 miesiące 
aresztował Sąd Rejonowy 
w Myślenicach 60-latka po­
dejrzanego o kazirodztwo. 
Mężczyźnie grozi kara do 
5 lat więzienia. Według pro­
kuratury, zgromadzony do­
tychczas materiał dowodowy 
wskazuje na duże prawdopo­
dobieństwo, że mieszkaniec 
jednej z miejscowości powia­
tu myślenickiego od kilku lat 
wykorzystywał seksualnie 
swoją chorą siostrę. Jak po­
wiedziała „Dziennikowi” 
prok. Mirosława Kalinow- 
ska-Zajdak, rzeczniczka kra­
kowskiej Prokuratury Okręgo­
wej, prowadzone postępowa­
nie przygotowawcze ma na 
wyjaśnić okoliczności prze­
stępstwa. (STRZ)

- ZMARŁ HENRYK WI­
ŚNIEWSKI. W nocy z czwart­
ku na piątek zmarł Henryk 
Wiśniewski, dziennikarz, 
długoletni redaktor naczelny 
krakowskiego czasopisma 
„Wieści”.

Wyłudzone 
ubezpieczenia

Wyłudzenie blisko 400 tys. 
zł z kasy rzeszowskiego PZU 
zarzuciła prokuratura byłej 
pracownicy tej instytucji 
33-letnjej Annie M. - poinfor­
mował wczoraj rzeszowski 
prokurator rejonowy Krzysztof 
Piękoś.

Anna M., pracująca jako ope­
rator systemu informatycznego 
w rzeszowskim PZU, miała 
wprowadzać do bazy danych 
nieprawdziwe informacje lub 
zmieniać już istniejące, na mocy 
których klientom należał się czę­
ściowy zwrot ubezpieczenia. 
W rzeczywistości pieniądze tra­
fiały do jej kieszeni. Jednorazo­
wo były to kwoty od kilkudzie­
sięciu do kilkuset złotych. Za­
rzuty obejmują okres od lipca 
1999 do maja br. Ponadto kobie­
ta podejrzana jest o fałszowanie 
dokumentów i poświadczanie 
w nich nieprawdy.

Podczas przesłuchań przy­
znała się do części zarzucanych 
jej czynów. (PAP)

Prokurator chce uniewinnienia oskarżonego o zabójstwo

Obrona niekonieczna?
(INF. WŁ.) Krakowski Sąd 

Apelacyjny rozpatrywał 
wczoraj sprawę 25-letniego 
mężczyzny skazanego nie­
prawomocnie na 5 lat więzie­
nia za zabójstwo w warun­
kach przekroczenia obrony 
koniecznej. Sprawa jest nie­
codzienna, bo prokurator do­
maga się nie zaostrzenia ka­
ry, lecz uniewinnienia oskar­
żonego.

Na wczorajszej rozprawie, 
choć prokurator i obrońca 
zgodnie domagali się uchyle­
nia aresztu wobec oskarżone­
go, sąd zdecydował utrzymać 
ten środek zapobiegawczy, 
m.in. ze względu na fakt, że za 
tydzień odbędzie się kolejna 
rozprawa, podczas której na 
temat stanu zdrowia oskarżo­
nego wypowiadać się-będzie 
psycholog.

Jak już pisaliśmy, prokura­
tura ustaliła, że Krzysztof K. 
wraz kolegą i dwiema dziew­
czynami pod koniec lipca 2002 
r. wynajęli pokoje gościnne 
w Kasince. Gdy wczasowicze 
przebywali w ogrodzie należą­
cym do właściciela domu, zo­
stali zaczepieni przez trzech 
podchmielonych mężczyzn. 
Doszło do utarczek słownych 
i rękoczynów, które zakończyły 
się tragicznie. Krzysztof K. zła­
pał za nóż i zadał nim ciosy na­
pastnikom, z których jeden 
zmarł kilka godzin później. 
Sprawą zajęła się Prokuratura 
Rejonowa w Limanowej, która 
postawiła Krzysztofowi K. za­
rzut zabójstwa, a pozostałym 
uczestnikom zajścia - udział 
w bójce.

Krzysztof K. przyznał się 
do zabójstwa. Twierdził jed­

nak, żę zrobił to nieumyślnie 
i nie przewidział, że może ko­
goś pozbawić życia. Sąd Okrę­
gowy w Nowym Sączu wymie­
rzył mu karę 5 lat więzienia, 
a pozostałych uczestników 
zajścia uniewinnił bądź skazał 
na kary od roku do 8 miesięcy 
w zawieszeniu na 3 i 4 lata.

Sąd przyjął, że oskarżony 
dopuścił się zabójstwa w wa­
runkach przekroczenia obro­
ny koniecznej. Od wyroku od­
wołał się prokurator z Limano­
wej, który chciał zaostrzenia 
kary. Apelacji tej nie poparła 
jednak krakowska Prokuratura 
Apelacyjna, która domaga się 
uniewinnienia oskarżonego, 
uznając, że zajście nie miało 
charakteru bójki, lecz pobicia 
i oskarżony działał w ramach 
obrony koniecznej.

(STRZ)
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Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej S.A. 
w Krakowie, wykorzystując sprzyjające warunki po­
godowe, przeprowadzi w dniu 24.11.2003 roku roz­
ruch przepompowni Wola Duchacka.
Uruchomienie przepompowni usprawni dostawę cie­
pła do południowego rejonu Krakowa i wpłynie na nie­
zawodne funkcjonowanie systemu ciepłowniczego. 
Wykonanie prac spowoduje w ww. dniu zakłócenia 
w dostawie ciepła do południowej części miasta.

MPEC S.A. przeprasza za wystąpienie utrudnień.
14217403
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wiat
Straw: Turcja powinna jak najszybciej zostać członkiem UE

Uciec do Europy
■ PYTANIA TYLKO NA 

PIŚMIE. Prezydent Litwy Ro- 
landas Paksas nie stanie przed 
parlamentarną komisją śled­
czą, która bada, czy najbliż­
sze otoczenie prezydenta, 
a także sam prezydent, mieli 
kontakty z międzynarodowy­
mi organizacjami przestęp­
czymi. Paksas zaproponował 
wczoraj pisemną formę odpo­
wiedzi na pytania interesujące 
komisję. Jednak komisja nie 
zgadza się na to.

■ KONFRONTACJA CO­
RAZ BLIŻEJ. Do stolicy Gruzji 
ściągały wczoraj setki zwolen­
ników prezydenta Eduarda 
Szewardnadzego, przygotowu­
jąc grunt pod możliwe starcia 
z przedstawicielami opozycji, 
którzy także gromadzą się 
w Tbilisi z żądaniami odejścia 
szefa państwa. Władze Gruzji 
przyznały wczoraj, że podczas 
wyborów parlamentarnych 
z początku listopada „doszło 
do nieprawidłowości”.

■ OPĘTANIE TERRORY­
ZMEM. Kardynał Renato Mar- 
tino, przewodniczący Papie­
skiej Rady „lustitia et Pax” 
(Sprawiedliwość i Pokój), 
oświadczył wczoraj w Watyka­
nie, że terroryzm „musi być 
wykorzeniony z całą stanow­
czością” i należy wyjaśnić, dla­
czego tylu ludzi ulega temu 
„opętaniu”.

■ MNIEJ ROSJAN. O 623 
tysiące, czyli o 0,4 proc., zma­
lała liczba ludności Federacji 
Rosyjskiej w ciągu pierwszych 
dziewięciu miesięcy tego roku 
- podał Państwowy Komitet 
Statystyczny. Obecnie Rosja 
ma 144,3 min mieszkańców.

■ ATAK NA MECZET. Co 
najmniej 26 osób zostało 
wczoraj rannych w zamachu 
na szczelnie wypełniony wier­
nymi meczet w mieście Par- 
bhani w zachodnich Indiach.

■ DIAMENT NIE PO­
SZEDŁ. Wystawiony na sprze­
daż w Genewie jeden z naj­
większych diamentów świata 
nie znalazł wczoraj nabywcy 
podczas aukcji, która odbyła 
się w genewskiej siedzibie 
znanej firmy Sotheby. Cena 
wywoławcza za 103-karatowy 
kamień wynosiła 8,5 miliona 
dolarów.

Po czwartkowych zamachach w Stambule 
- w których zginęło co najmniej 27 osób - Wiel­
ka Brytania przekonuje, że Turcja powinna 
możliwie szybko wstąpić do Unii. Do Stambułu 
udał się szef brytyjskiej dyplomacji Jack Straw.

Brytyjski minister spraw zagranicznych powie­
dział, że Wielka Brytania jest jeszcze bardziej zde­
terminowana w kwestii członkostwa Turcji w Unii 
Europejskiej. Jack Straw stwierdził, że poszerzenie 
wspólnoty o Ankarę powinno nastąpić „tak szyb­
ko, jak to możliwe”.

Krwawe zamachy w Stambule nie wpłyną na 
kalendarz kandydatury Turcji do Unii Europej­
skiej, o której postępach Unia ma wypowiedzieć 
się do końca przyszłego roku - poinformował 
wczoraj rzecznik Komisji Europejskiej.

- Kalendarz jest jasny: Komisja przedstawi jesie- 
nią przyszłego roku raport oceniający postępy Tur­
cji i na tej podstawie Rada UE wypowie się w grud­
niu 2004 roku - podkreślił rzecznik.

Tureckie władze liczą się z możliwością dal­
szych zamachów w Stambule, bo odwołały 
wszystkie urlopy policjantów i oddziałów żandar­
merii w mieście.

Również brytyjskie Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ostrzegło przed możliwością kolejnych 
zamachów terrorystycznych w Turcji.

Dwu zamachowców-samobójców, którzy 
w czwartek dokonali krwawych zamachów bombo­
wych w Stambule, było Turkami - podał we wczo-

ir
BI

Turecka flaga narodowa z żałobną wstążką zwisa 
z pustego budynku niedaleko brytyjskiego kon­
sulatu w Stambule Fot. pap/ap

rajszym wydaniu turecki dziennik „Hurriyet”. Gaze­
ta pisze też, że w Stambule zatrzymano siedem 
osób, podejrzanych o udział w atakach. (PAP)

g

■ Ataki na zachodnie cele 
| w Stambule, następujące zaraz 
| po zamachach bombowych na 
I synagogi, potwierdzają, że Tur- 
| cja została wciągnięta do wojny 
l między islamskimi promotora- 

mi dżihadu a Zachodem- oce- 
| nił ekspert waszyngtońskiego

Osie kat i usze
„Żelazny Młot” nie powstrzymał 

irackich partyzantów
Partyzanci iraccy ostrzelali 

wczoraj rano rakietami uforty­
fikowane bagdadzkie hotele 
Sheraton i Palestyna oraz bu­
dynek Ministerstwa Ropy Naf­
towej, raniąc co najmniej jed­
ną osobę i wywołując panikę 
wśród gości hotelowych. Wy­
rzutnie rakietowe ukryli pod 
warzywami i innymi płodami 
rolnymi na wozach ciągnię­
tych przez osły, a swoje ataki 
zgrali w czasie.

Według amerykańskiego 
rzecznika wojskowego, w kie­
runku każdego hotelu wystrze­
lono jedną rakietę. Dziennikarze 
uważają jednak, że 18-piętrowy 
hotel Palestyna został trafiony 
co najmniej przez trzy pociski.

Centrum Studiów Strategicz­
nych i Międzynarodowych 
(CSIS) Bulent Aliriza.

■ Jest to kolejne tragiczne 
ukazanie faktu, że wojna z terro­
ryzmem nie jest starciem cywili­
zacji, lecz raczej walką wewnątrz 
świata islamskiego między eks­

Dwie inne wyrzutnie rakieto­
we typu katiusza, zamontowane 
na wozach-platformach ciągnię­
tych przez osły, wykryto w ciągu 
następnych kilku godzin w dziel­
nicy Wazirija na północ od cen­
trum stolicy. Jedna z 21 rakietami 
znajdowała się w chwili zatrzy­
mania zaledwie 30 metrów od 
ambasady Włoch.

Zuchwałe ataki w Bagdadzie 
nastąpiły w apogeum amery­
kańskiej kontrofensywy prze­
ciwko partyzantom w stolicy 
i okręgu stołecznym. Ameryka­
nie twierdzą, że operacja „Żela­
zny Młot”, trwająca od 12 dni, 
pomogła zmniejszyć natężenie 
ataków przeciwnika o 70 pro­
cent. (PAP)

tremistami, którzy dążą do wy-1 
paczenia islamu, tak by stal się | 
uzasadnieniem teokracji opartej | 
na ich wąskim purytańskim| 
światopoglądzie, a wysiłkiem na | 
rzecz modernizacji islamu - po-1 
wiedział inny ekspert CSIS An-1 
thony Cordesman. (pap) |

Rosyjski patriarcha nie wyklucza spotkania z papieżem

Ostrożne otwarcie
Prawosławny patriarcha Moskwy 

i Wszechrusi Aleksij II nie wyklucza spotka­
nia z Janem Pawłem II - donosi w korespon­
dencji z Moskwy włoski katolicki dziennik 
„Awenire”. Gazeta podaje, że na zmianę sta­
nowiska moskiewskiego patriarchy miały 
wpływ ostatnie zamachy terrorystyczne 
w Turcji i w Iraku.

- Uważamy spotkanie z papieżem za możliwe, 
jeśli przyniesie konkretne rezultaty i potępienie 
katolickiego prozelityzmu - powiedział w czwar­
tek Aleksij II w wystąpieniu w Rosyjskiej Akade­
mii Administracji Publicznej. Rosyjski Kościół 
prawosławny uważa, że prozelityzm - czyli dą­
żenie do pozyskania nowych wyznawców - jest 
nieuprawniony w przypadku działań Kościoła 
katolickiego na terenach uznawanych za trady­
cyjnie prawosławne.

Aleksij II podkreślił, że ewentualne spotkanie 
z papieżem „nie może być celem samym w so­

bie” i nie powinno do niego dojść „tylko po to, 
aby pokazała je telewizja”.

W tym kontekście „Awenire” przypomina, że 
dla Patriarchatu Moskiewskiego jednym z wa­
runków wyrażenia zgody na spotkanie z Janem 
Pawłem II jest, aby zakończyło się ono podpisa­
niem wspólnego dokumentu potępiającego pro­
zelityzm i odnoszącego się również do Kościoła 
greckokatolickiego na Ukrainie.

Dziennik „Awenire” komentuje wypowiedź 
Aleksija II, jako „ostrożne otwarcie” Patriarchatu 
Moskiewskiego na dialog z Watykanem.

Jak pisze gazeta, patriarcha ujawnił we 
czwartek, że w 1997 roku nie doszło do jego spo­
tkania z papieżem w austriackim Grazu, ponie­
waż Jan Paweł II „dziesięć dni wcześniej własno­
ręcznie skreślił z przygotowanego przez Cerkiew 
dokumentu te fragmenty, które zawierały potę­
pienie prozelityzmu i odnosiły się do działalno­
ści grekokatolików na Ukrainie”. (PAP)

Zemsta za Niceę
Parlament Belgii opóźnia ratyfikację 

traktatów akcesyjnych
Izba Reprezentantów 

- czyli izba niższa belgijskie­
go parlamentu, nieoczekiwa­
nie postanowiła odłożyć na 
później debatę w sprawie ra­
tyfikacji traktatów akcesyj­
nych. To forma nacisku na 
własny rząd oraz na kraje 
kandydujące do Unii - głów­
nie na Polskę, żeby zrezygno­
wała z walki o nicejski sys­
tem głosowania.

Jak dowiedział się „Dzien­
nik”, debatę ratyfikacyjną po­
stanowili odłożyć socjaliści. 
W ten sposób chcą przekonać 
rząd premiera Guya Verhofstad- 
ta, by ten domagał się od Komi­
sji Europejskiej twardszego 
kursu wobec krajów, które 
spóźniają się w przygotowa­
niach do członkostwa w Unii.

Po drugie - socjaliści nie 
ukrywają, że boją się, iż nowe 
kraje UE- - tu mówi s.ię przede 
wszystkim o Polsce, która bro­
ni nicejskiego systemu głoso­
wania - mogą zablokować 
przyjęcie nowej, unijnej kon­
stytucji albo ją „rozwodnić”.

■ Debata miała się odbyć 
w przyszłym tygodniu, ale zo­
stała usunięta z porządku ob­
rad - przyznał rzecznik belgij­
skiego MSZ Patrick Herman. 
Dodał, że ma to związek 
z „niepokojami” wyrażanymi 
ostatnio przez współrządzą­
cych w Belgii socjalistów.

Zdaniem Hermana, odłoże­
nie debaty, nie oznacza, że 

„proces ratyfikacji traktatów 
w Belgii jest zagrożony”. Obie­
cuje, że może się ona odbyć 
w grudniu, ale prawdopodob­
nie nastąpi to dopiero po gru­
dniowym szczycie przywód­
ców 25 krajów, obecnej i przy­
szłej UE, w Brukseli, na któ­
rym ma się zakończyć bój 
o kształt nowej konstytucji.

Już od kilku miesięcy część 
belgijskich polityków, w tym 
zwłaszcza przywódca współ­
rządzącej francuskojęzycznej 
Partii Socjalistycznej Elio Di 
Rupo, wzywa do ściślejszej 
współpracy Belgii z Niemcami 
i Francją. To on naciskał na 
odłożenie debaty w belgijskim 
parlamencie.

Początkowo zamierzał na­
wet wezwać socjalistów do 
odmowy ratyfikacji trakta­
tów o rozszerzeniu Unii o 10 
nowych krajów, dopóki kraje 
te ostatecznie nie zgodzą się 
na przyjęcie unijnej konsty­
tucji i nie wycofają swoich 
licznych zastrzeżeń wobec 
projektów.

■ Jeśli wynik prac nad euro­
pejską konstytucją okaże się 
niezadowalający, to Belgia opo­
wie się za wzmocnioną współ­
pracą według formuły twarde­
go jądra wokół Francji i Nie­
miec - stwierdził już w czwar­
tek Didier Seeuws, rzecznik 
premiera Belgii.

RAFAŁ RUDNICKI
(Bruksela)

40. rocznica zabójstwa prezydenta Kennedy ego

Nierozwiązana tajemnica
Azyl dla zbrodniarzy

Korespondencja „Dziennika” z Norwegii

Niemal każdy Amerykanin po pięćdziesiątce 
pamięta, co robił tego dnia, w piątek, 22 listopa­
da 1963 roku. Dokładnie 40 lat temu w zamachu 
w Dallas w Teksasie zginął prezydent John 
Fitzgerald Kennedy. Tragiczna śmierć młodego, 
zaledwie 46-letniego, prezydenta była ogrom­
nym wstrząsem dla Ameryki.

Kennedy został zastrzelony, kiedy wraz z żoną 
Jacąueline jechał otwartą limuzyną w kawalkadzie 
samochodów ulicami miasta. Trafiony w głowę, po 
niespełna godzinie zmarł w miejscowym szpitalu 
o godz. 13.00 czasu lokalnego.

W dwie godziny po zamachu policja aresztowa­
ła jako podejrzanego o mord 24-letniego Lee Ha- 
rveya Oswalda, który - jak stwierdzono - strzelał 
do prezydenta z 6. piętra budynku składnicy ksią­
żek. Znaleziono tam karabin z celownikiem 
optycznym, z którego - jak wykazała ekspertyza 
- oddano strzały. Broń należała do Oswalda.

Oswald, były żołnierz piechoty morskiej, był 
sympatykiem komunizmu i Fidela Castro, miesz­
kał jakiś czas w Związku Radzieckim i sprowadził 
stamtąd do USA żonę Marinę. Władze sugerowały, 
że znaleziono sprawcę zamachu. Oswald nie przy­
znawał się do zabójstwa. ZSRR stanowczo zaprze­
czał, jakoby miał z tym cokolwiek wspólnego.

Dwa dni później Oswalda, eskortowanego 
przez dwóch policjantów w cywilu, zastrzelił wła­
ściciel nocnego lokalu w Dallas imieniem Jack Ru- 
by. Tłumaczył później w śledztwie, że sam po­
mścił prezydenta. Obstawał przy tej wersji aż do 
swej śmierci w więzieniu (zmarł na raka) w 1967 r.

Do zbadania okoliczności zamachu powołano 
specjalną komisję pod przewodnictwem prezesa 
Sądu Najwyższego Earla Warrena. Niespełna rok 
później, we wrześniu 1964 r., ogłosiła ona swój ra­
port. Jej orzeczenie brzmiało: jedynym sprawcą 
zabójstwa JFK był Oswald.

Ustalenia Komisji Warrena od początku budzi­
ły wątpliwości. Przez 40 lat tysiące prywatnych ba­
daczy i dziennikarzy przeprowadzało śledztwa na 
własną rękę, dowodząc, że zabójców Kennedy’ego 
było więcej. Na temat zamachu powstały setki 
książek i artykułów.

Jak wynika z najnowszego sondażu, ponad 
70 procent Amerykanów nie wierzy w oficjalną 
wersję zamachu na JFK. Jednocześnie jednak, 
mniej więcej ten sam odsetek uważa, że nie należy 
wznawiać dochodzenia na temat „zabójstwa stule­
cia”. Zaczyna dominować przekonanie, że prawdy 
nie dowiemy się nigdy.

(PAP)

Norweska policja przepro­
wadza dochodzenie w sprawie 
czterech obcokrajowców 
mieszkających w Norwegii, po­
dejrzanych o popełnienie po­
ważnych przestępstw wojen­
nych. Zdaniem prokuratury, 
azyl lub status uchodźcy 
w Norwegii mogło otrzymać 
nawet kilkuset wojennych 
zbrodniarzy.

Jak poinformował norweski 
dziennik „Aftenposten”, proku­
ratura proponuje, by dokładnie 
przejrzeć archiwa Urzędu do 
spraw Uchodźców (UDI), raz 
jeszcze przeanalizować kartote­
ki osób, którym zezwolono na 
osiedlenie się w Norwegii. Do 
2005 r. ma zostać powołana 
specjalna jednostka, która zaj­
mować się będzie tego typu 
sprawami.

- W pierwszej kolejności po­
winniśmy zająć się sprawami 
osób pochodzących z krajów bał­
kańskich, szczególnie z Bośni,

z Kosowa. Powinniśmy również 
sprawdzić, czy do Norwegii nie 
dostały sie osoby mające związek 
z ludobójstwem w Rwandzie 
- stwierdził w wywiadzie dla 
„Aftenposten” prokurator Arne 
Willy Dahl.

Jak informuje gazeta, jednym 
z czterech obcokrajowców, któ­
rych ponownie sprawdza nor­
weska policja, jest 57-letni Serb, 
skazany w 1997 r. przez sąd 
w chorwackim Osijeku, na 20 lat 
więzienia za zabójstwo i inne 
zbrodnie wojenne. Zdaniem ad­
wokata Serba, gdy skierowany 
przeciwko jego klientowi pozew 
trafił do sądu, ten mieszkał jesz­
cze w Chorwacji. Nie wiedział 
jednak nic o toczącym się proce­
sie. O kończącym go wyroku do­
wiedział się z prasy. - Mojego 
klienta osądził reżim, z którym 
walczył - konkluduje adwokat 
Serba.

Choć ciążył na nim prawo­
mocny wyrok, Serb nie miał żad­

nych trudności z uzyskaniem 
paszportu wystawianego prze­
cież przez chorwackie władze. 
Po przyjeździe do Norwegii 
przyznał, że „został bezprawnie 
skazany za zbrodnie wojenne”.

Mimo ujawnienia tej informa­
cji, norweski Urząd do spraw 
Uchodźców zezwolił na osiedle­
nie się Serba. - Dwukrotnie zwró­
ciliśmy się do Ministerstwa Spra­
wiedliwości oraz do haskiego 
Międzynarodowego Trybunału 
ds. Zbrodni Wojennych w byłej 
Jugosławii, by sprawdzić, czy 
możemy przyznać pozwolenie na 
pobyt tej osobie. Za każdym ra­
zem pozostawało ono bez odpo­
wiedzi - tłumaczy wydaną decy­
zję Trygve Nordby, dyrektor 
urzędu.

Jesienią ubiegłego roku Serb 
poszukiwany był przez Interpol. 
Dwa miesiące temu aresztowała 
go norweska policja - lecz obec­
nie przebywa na wolności.

DAGMARA ŁOPATOWSKA
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Senat o kopalniach

Zgoda 
na łączenie

Senat przyjął wczoraj usta­
wę o restrukturyzacji górnic­
twa w latach 2003-2006. Za­
akceptował m.in. poprawkę, 
pozwalającą na łączenie ko­
palń. Opowiedział się także za 
umorzeniem długów kopalń 
wobec funduszy ochrony śro­
dowiska.

Senatorowie chcą, aby za­
kres likwidacji kopalń ustalały 
przedsiębiorstwa górnicze 
w tzw. planie ruchu kopalni. 
Pozwoli to zarządowi Kompanii 
Węglowej zdecydować o łącze­
niu dwóch lub trzech kopalń, 
o ile sąsiadują one ze sobą. Na­
stępnie przedsiębiorstwo górni­
cze przedstawi rządowi plan li­
kwidacji części połączonych 
kopalń i uzyska z budżetu środ­
ki na ten cel. W ubiegłym tygo­
dniu na łączenie kopalń nie 
zgodził się Sejm.

Związki górnicze określają 
przyjętą przez Senat poprawkę 
jako „kompromisową”. Związ­
kowcy liczą, że spowolni to 
proces likwidacji, który zosta­
nie „rozsądnie rozłożony 
w czasie”, np. do wyczerpania 
się złoża. (PAP)

Czarne dolary
Polska starała się o pożyczkę z Banku 

Światowego na reformę swojego górnictwa 
już w latach... 40. ubiegłego stulecia

W czasie wizyty misji Ban­
ku Światowego w Polsce usta­
lono, że program restruktury­
zacji górnictwa węgla kamien­
nego zostanie wsparty dwiema 
pożyczkami na ogólną kwotę 
300 milionów dolarów - poin­
formowało Ministerstwo Go­
spodarki, Pracy i Polityki Spo­
łecznej. Pierwsza z nich ma 
wspomóc tzw. pakiet osłono- 
wo-aktywizujący dla zwalnia­
nych pracowników, druga 
- ochronę środowiska oraz za­
bezpieczenie terenu zamyka­
nych kopalń.

Pierwsze pieniądze, 
200 mln.dolarów, będą dostępne 
prawdopodobnie w I kwartale 
przyszłego roku - powiedział 
nam Jacek Wojciechowicz z Biu­
ra Banku Światowego w Warsza­
wie. - Zostaną przeznaczone na 
sfinansowanie odpraw, urlopów 
górniczych, emerytur pomosto­
wych, szkoleń, dofinansowanie 
firm tworzących miejsca pracy 
dla odchodzących z branży gór­
ników itp.

Jak twierdzi nasz rozmówca, 
Bank Światowy po raz ostatni

Zakupy z „socjalu”
W okresie świątecznym bony podarunkowe wypierają w sklepach normalne pieniądze

J I ospom
Jak Polska długa i szeroka kilka tygo­

dni przed świętami Bożego Narodzenia 
w sklepach zaczynają królować bony po­
darunkowe, emitowane przez specjali­
styczne firmy, hipermarkety i sieci han­
dlowe. Choć fiskus ograniczył wartość 
zwolnionych od podatku dochodowego 
i ZUS świadczeń dla pracowników do 
380 zł na osobę rocznie, wciąż przybywa 
firm stosujących taką formę dodatkowego 
wynagradzania.

- Dopóki przedsiębiorcy będą mogli wyko­
rzystywać w ten sposób środki z funduszu so­
cjalnego, zainteresowanie bonami nie zmale­
je - twierdzi Izabela Baczyńska z firmy 
Sodexho Pass Polska, emitującej kupony po­
darunkowe, premiowe i żywieniowe.

Spośród największych firm działających 
w Krakowie, jak co roku, bony zamierza roz­
dawać m.in. Philip Morris Polska.

- Osoby zatrudnione na podstawie umo­
wy o pracę, których, jest ok. 1800, otrzymają 
bony o wartości od 350 do 380 zł, natomiast 
pracownicy sezonowi i emeryci ok. 200 zł 
- mówi Elżbieta Gołąb z PMP.

Z premiowania pracowników bonami 
zrezygnowała za to w tym roku PHS HTS 
(dawna Huta im. T. Sendzimira). Jak się do­
wiedzieliśmy, środki z funduszu socjalnego 
przeznaczono już wcześniej na dopłaty do 
wczasów „pod gruszą.

Bony pojawiły się na polskim rynku w la­
tach 90. Od początku cieszyły się dużą popu­
larnością, bowiem ich wartość (w wysokości 
nawet do 780 zł) nie powiększała wynagro­

dzeń, co dawało przedsiębiorcom szansę na 
zaoszczędzenie części składek odprowadza­
nych do ZUS. Dwa lata temu fiskus postano­
wił przymknąć ową furtkę. W Ustawie o po­
datku dochodowym znalazł się zapis, że su­
mą bonów podarowanych jednemu zatrud­
nionemu nie może przekroczyć połowy naj­
niższego wynagrodzenia (obecnie jest to 
380 zł), oraz że środki na ich zakup mogą 
pochodzić wyłącznie z zakładowego fundu­
szu świadczeń socjalnych. Taki fundusz 
tworzą firmy, zatrudniające więcej niż 20 
pracowników, nic więc dziwnego, że to wła­
śnie one przodują wśród nabywców bonów. 
Małe przedsiębiorstwa są w gorszej sytuacji. 
Mogą wykorzystać w tym celu środki z za­
kładowego funduszu związkowego lub środ­
ków obrotowych (wtedy stanowią one dla 
firmy koszt uzyskania przychodu, ale trzeba 
zapłacić od nich podatek dochodowy).

Popłoch wśród pracodawców korzystają­
cych z tej formy motywowania podwładnych 
wywołała ubiegłoroczna nowelizacja Usta­
wy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji 
która do czynów nieuczciwej konkurencji, 
zaliczyła także „emisję, oferowanie oraz re­
alizację bonów towarowych podlegających 
wymianie na towary i usługi oferowane 
przez jednego przedsiębiorcę lub grupę 
przedsiębiorców pozostających w związku 
gospodarczym”. Teoretycznie zakazana by­
łaby więc np. emisja bonów przez hipermar­
kety. Urząd Ochrony Konkurencji i Konsu­
mentów rozwiał jednak wątpliwości, stwier­
dzając, że fundowanie pracownikom bonów

będzie możliwe także po wejściu wspomnia­
nej ustawy w życie.

Bonowy interes kręci się więc w najlepsze. 
Liderami na rynku są firmy zajmujące się 
emisją kuponów i kart usługowych dla przed­
siębiorstw. Bony Sodexho Pass, firmy będącej 
częścią globalnego koncernu Sodexho Pass 
International, honorowane są w ponad 36 tys. 
punktów handlowych w Polsce. Korzysta 
z nich ok. 1,5 min osób. Bonus Systems Pol­
ska, spółka o kapitale polsko-angielskim, ob­
sługuje ponad 22 tys. punktów w kraju. Wła­
sne bony (o standardowych nominałach 
10, 20, 50 i 100 zł) wydają też niemal wszyst­
kie hipermarkety, m.in. Geant, Tesco, Krak- 
Chemia. Ich przedstawiciele nie chcą ujaw­
niać, jak duży wpływ mają bony na zwiększe­
nie obrotów w okresie przedświątecznym, za­
słaniając się tajemnicą handlową. Nieoficjal­
nie mówi się jednak o wzroście rzędu kilku­
dziesięciu procent.

Głównym mankamentem bonów oprócz 
ograniczonego terminu ważności (zwykle 
rok) jest brak możliwości ich wymiany na 
gotówkę - w nim należy upatrywać przyczy­
ny rozkwitu „wtórnego” handlu tym towa­
rem. Widok osób sprzedających otrzymane 
od pracodawcy bony, często poniżej ich war­
tości, w pobliżu sklepowych kas nikogo już 
dziś nie dziwi. Jedna z firm działających na 
rynku znalazła już rozwiązanie tego proble­
mu. Oferuje bony elektroniczne, działające 
na zasadzie kart płatniczych, na które praco­
dawca może przelewać premię.

(B.CH.)

Polskie Huty Stali

Piąty rozdział niezgody
angażuje się we współfinanso­
wanie reformy górnictwa w Pol­
sce. Na pewno jednak nie po raz 
pierwszy. Już w 1999 i 2001 r. 
udzielił dwóch kredytów na 
łączną kwotę 400 min USD. 
Oznacza to, że pożyczki z BŚ 
pokryły jedną czwartą dotych­
czasowych kosztów realizacji 
wspomnianego programu.

Jacek Wojciechowicz prze­
konuje, że Bank Światowy poży­
cza pieniądze na znacznie ko­
rzystniejszych warunkach niż 
banki komercyjne: oprocento­
wanie jest niższe, a terminy 
spłat dłuższe (w przypadku Pol­
ski 13-15 lat). Wydłużony, do 
4-5 lat, jest także okres karencji, 
czyli czas, w którym w ogóle nie 
spłaca się kredytu.

■ Co ciekawe, doszukaliśmy 
się materiałów, z których wyni­
ka, że Polska negocjowała po­
życzki z Banku Światowego na 
restrukturyzację swojego górnic­
twa już w latach 40. XX wieku, 
zanim z przyczyn politycznych 
wystąpiła z tej organizacji - mó­
wi Jacek Wojciechowicz.

(RYM)

■ IV najbliższy poniedziałek 
spotkamy się w gronie przed­
stawicieli 28 organizacji związ­
kowych działających w Pol 
.skich Hutach Stali i zadecydu­
jemy, co dalej w sprawie pakie­
tu socjalnego •. stwierdził 
w rozmowie z „Dziennikiem” 
Władysław Kielian (NSZZ „So­
lidarność” PHS-HTS). - Możli­
we są różne warianty, nawet 
zawieszenie rozmów, gdyż 
w najważniejszych kwestiach 
inwestor nie wykazuje woli 
kompromisu - dodał.

Przypomnijmy: od wielu ty­
godni przedstawiciele spółki

Władysław Molęcki, rzecznik związkowego zespołu negocja­
cyjnego: „Ze strony LNM nie mążądnęjwoli porozumienia, chociaż 
my obniżaliśmy żądania: Skorodruga Strona deklaruje, że nie mo­
że zmienić swojego stanowiska, to po co przystępuje do rozmów? Je­
steśmy w każdej chwili gotowi do podjęcia rozmów, ale LNM musi 
zadeklarować większą elastyczność”.

Antoni Styrczula, rzecznik LNM Holdings: „Związki zawodo­
we mają przeprowadzić wewnętrzne rozmowy w sprawie dalszego 
kontynuowania rozmów".

Jego zdaniem, fiasko jest wynikiem dosyć sztywnego stanowi­
ska związków zawodowych, które domagały się m.in. zagwaranto­
wania podwyżek bez względu na kondycję firmy: „Na takie żąda­
nia ani inwestor, ani zarząd PHS nie mogą się zgodzić” - stwierdził 
Styrczula. (PAP)

LNM Holdings (inwestor strate­
giczny w PHS) negocjują wa­
runki pakietu socjalnego dla za­
łogi połączonych hut Sendzimi­
ra, Katowice, Florian i Cedler 
(PHS). Zakończone w czwartek 
późnym wieczorem kolejne 
rozmowy nie przyniosły rezul­
tatu. W wielu punktach stano­
wiska stron są uzgodnione, jed­
nak wciąż nie ma porozumienia 
w sprawie wysokości tzw. jed­
norazowej premii prywatyza­
cyjnej oraz „rozdziału piątego”, 
który ma określać coroczny 
wzrost wynagrodzeń. W spra­
wie premii związkowcy byliby 

skłonni obniżyć swoje żądania 
z dotychczasowych 5, 10, 15 
tys. zł na osobę (w zależności 
od stażu pracy) do 4, 8, 12 tys. 
zł. Taka propozycja padła pod­
czas czwartkowych rozmów, 
jednak spółka LNM to ustęp­
stwo uznała za niewystarczają­
ce - inwestor proponuje od 1 do 
3 tys. zł na głowę. Jeżeli zaś 
chodzi o harmonogram podwy­
żek, LNM w ogóle nie chce roz­
mawiać o konkretnych zapisach 
procentowego wzrostu płac, 
uzależniając ewentualne zmia­
ny hutniczych uposażeń od wy­
ników ekonomicznych PHS 
w najbliższych latach, a te moż­
na w tej chwili co najwyżej pro­
gnozować.

Dodajmy, że LNM wciąż de­
klaruje, iż w razie ostatecznego 
fiaska negocjacji włączy do 
umowy prywatyzacyjnej zapisy 
socjalne zaproponowane przez 
inwestora na krótko przed jej 
podpisaniem. Nie było tam mo­
wy o harmonogramie podwy­
żek płac, a jednorazowa premia 
prywatyzacyjna miała sięgać co 
najwyżej wspomnianych 3 tys. 
zł dła pracowników o najdłuż­
szym stażu. (DER)

■ KIEDY DO EURO. Komi­
sarz UE ds. polityki monetar­
nej Pedro Solbes, prezes NBP 
Leszek Balcerowicz oraz mini­
ster finansów Andrzej Rączko 
zgodzili się, że Polska powin­
na kontynuować reformy 
strukturalne i ograniczać defi­
cyt budżetowy, co w rezultacie 
pozwoli jej na przyjęcie wspól­
nej europejskiej waluty. Wyra­
zili jednak różne opinie co do 
samej daty przystąpienia na­
szego kraju do strefy euro. Pre­
zes NBP powtórzył, że naj­
wcześniejsza możliwa data to 
2007 r. Minister finansów pod­
trzymał stanowisko, że Polska 
może stać się członkiem unii 
monetarnej w 2008 lub 2009 r. 
Większość z 10 państw akce­
syjnych, w tym Polska, planu­
je zastąpić lokalne waluty euro 
przed 2010 r.

■ NIEPRZYGOTOWANI 
DO MYTA. Jedynie 5 proc, 
polskich firm przewozowych 
jest przygotowanych do no­
wego systemu pobierania 
opłat drogowych GO, który 
zacznie obowiązywać w Au­
strii 1 stycznia 2004 r. - szacu­
je austriacki operator auto­
strad ASFINAG.

■ ELEKTRONICZNE 
OSZCZĘDNOŚCI. Wprowa­
dzenie elektronicznego syste­
mu zamówień publicznych 
może przynieść kilkumiliardo­
we oszczędności w budżecie 
- ocenił podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Nauki i Infra­
struktury Wojciech Szewko. 
Na pytanie, kiedy nowy sys­
tem zostanie wprowadzony we 
wszystkich resortach i całej ad­
ministracji publicznej, odpo­
wiedział, że będzie to możliwe 
w połowie przyszłego roku.

Koniunktura

•) kurs średni NBP
cena otwarcia na Międzynarodo­
wej Giełdzie Paliw w Londynie za 
baryłkę ropy Brent z Morza Pół­
nocnego z dostawą natychmia­
stową

' * *) wskaźnik giełdy nowojorskiej Na- 
sdaq, wczorajszy kurs otwarcia, 
w porównaniu z kursem zamknię­
cia w dniu poprzednim (w nawia­
sie) (r)

t WIG 20 1446,28 12,2%)
t Boryszew 49,40 zł (11,3%)
I Uistula 4,02 zł (■7,4%)
t 1 dolar* 3,9130 zł (0,89%)
t 1 euro* 4,6514 zł (0,63%)
1 ropa naftowa** 29,77 USD
t Nasdag”* 1892,48 (1881,92)

Otwarte Fundusze Emerytalne 
wartości jednostek rozrachunkowych z 20.11.2003 r.

Na rynku międzybankowym około 16.30 euro kosztowało 4,665 zł, 
o 2,9 gr więcej niż na czwartkowym zamknięciu, zaś dolar 3,9075 zł 
- o 1,55 gr więcej.

OFE 20-11-2003 19-11-2003 zmiana w proc.

AIG 15,60 15,79 -1,20
ALLIANZ POLSKA 16,30 16,46 -0,97
BANKOWY 16,65 16,85 -1,19
COMMERCIAL UNION 16,95 17,15 -1,17
DOM 16,98 17,15 -0,99
KREDYT BANK 14,30 14,44 -0,97
ING NATIONALE NEDERLANDEN 17,90 18,12 -1,21
SAMPO 17,72 17,92 -1,12
ERGO HESTIA 16,78 16,97 -1,12
PEKAO 15,51 15,64 -0,83
POCZTYLION 15,59 15,76 -1,08
POLSAT 18,10 18,31 -1,15
PZU (Złota Jesień) 16,94 17,12 -1,05
SKARBIEC-EMERYTURA 15,82 15,97 -0,94
CREDIT SUISSE 16,29 16,47 -1,09
GENERALI 16,93 17,12 -1,11

Tabela NBP nr 227/2003 (z 21 XI) Kurs średni zmiana w %
Australia 1 AUD 2,8254 0,86
Cypr 1 CYP 7,9702 0,63
Czechy 1 CZK 0,1457 0,41
Dania 1 DKK 0,6254 < 0,63
Estonia 1 EEK 0,2973 0,71
Hongkong 1 HKD 0,5043 0,94
Japonia 100 JPY 3,5920 1,09
Kanada 1 CAD 3,0015 0,84
Litwa 1 LTL 1,3474 0,73
Łotwa 1 LVL 7,1335 0,88
Malta 1 MTL 10,8513 - 0,76
Norwegia 1 NOK 0,5698 0,81
RPA 1 ZAR 0,5965 1,32
Rosja 1 RUB 0,1313' ’ | 0,92
Słowacja 1 SKK U 0.1135 0.53
Słowenia 100 SIT 1,9688 0,63
Szwajcaria 1 CHF 3,0081 0,84
Szwecja 1 SEK 0.5183 0,68
UGW :/ 1 EUR 4.6514 0,63
Ukraina 1 UAH . ■ ■■ 0,7337 0,92
USA 1 USD 3,9130 0,89
Węgry 100 HUF 1,8050 0,80
W. Brytania 1 GBP 6,6682 1,05
MFW(SDR) 1 XDR 5,6442 0,70

Kursy w kantorach - w złotych

■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,830, sprzedaż: 3,930, euro, skup: 
4,610, sprzedaż: 4,670, funt, skup: 6,540, sprzedaż: 6,620, frank szw., 
skup: 2,940, sprzedaż: 3,000, korona czeska, skup: 0,1420, sprzedaż: 
0,1460, korona słowacka, skup: 0,1100, sprzedaż: 0,1130.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,830, sprzedaż: 3,900, euro, skup: 
4,550, sprzedaż: 4,630, funt, skup: 6,500, sprzedaż: 6,550, frank szw., 
skup: 2,905, sprzedaż: 2,975, korona czeska, skup: 0,1400, sprzedaż: 
0,1450, korona słowacka, skup: 0,1100, sprzedaż: 0,1130.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,820, sprzedaż: 3,920, euro, skup: 
4,600, sprzedaż: 4,660, funt, skup: 6,540, sprzedaż: 6,600, frank szw., 
skup: 2,920, sprzedaż: 3,000, korona czeska, skup: 0,1400, sprzedaż: 
0,1475, korona słowacka, skup: 0,1060, sprzedaż: 0,1130.

■ RZESZÓW - dolar, skup: 3,850, sprzedaż: 3,900, euro, skup: 
4,600, sprzedaż: 4,640, funt) skup: 6,490, sprzedaż: 6,600, frankszw., 
skup: 2,910, sprzedaż: 3,001, korona czeska, skup: 0,1420, sprzedaż: 
0,1480, korona słowacka, skup: 0,1070, sprzedaż: 0,1140.

(RYM), (JT), (K), (EWAF)
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AKCJE
Ostatni 

kurs 

zł

Zmia­
na %*

OBRÓT
P/BV 
C/WK

P/E
C/Z AKCJE

KURS
Zmia- 
na %*

OBRÓT
P/BV
C/WK

p/e| 
C/ZiWartość 

(tys. zł)
Wolumen 

(sztuki)
Otwarcia 

zł

Zamknię­

cia zł

Wartość 
(tys. zł)

Wolumen 
(sztuki)

7Bulls 1,60 0,0 0,0 0 1,33 X Akcje
AL-Pras 2,33 -1.3 4.7 1000 11,80 ■ X ■ ' Agora 42,50 43,60 3,3 9826,3 113854 2,36 115,00&
Ampli 0,74 -7.5 10,1 6600 0,41 22,90 "Kmica 23,70 25,00 3,3 215,4 4461 0,99 x $

ApaTor 38,10 39,60 3.4 623,6 7970 3,21 21,001
Beefsan 0,69 0,0 0,0 0 X X Atlańtis 0TB 0,74 "■ ’187,4 128591 0,71 x s

Baca 162,00 162,50 0.9 3210,1 9906 0,91 12,20i
Best . 3,23 13,3 0,6 100 X 10,30 Bauma 3,50 3,6 -0,8 7.7 1100 0,47 X

Budopol 0,50 0.0 0 0 0 2,99 X
oęazin 04,y 440 1,00
Bank Handlowy 53,80 57,30 5,3 185,4 1683 1,27 ■ 34,0013

Bytom 3,33 0,9 11,7 1764 X X
BiCK 1,44 1,55 12,3 32,4 11210 20,17 X
Boryszew 44,60 49,40 11,3 2157,8 22499 6,95 45,3’0^

Drosed 26,30 0,0 0.0 0 0,76 X
BOS 51,00 51,00 0,0 7 4 73 1,18 śOoi
BPHPBK ~ '321,00 322,00 0,9 12723,3 19773 1,76 31,20^

DZ POLSKA 14,00 2,9 1.1 40 2,76 62,50
bre............... 88,40 88,40 0,1 2’60'54,5 147364 1.21 X
Budimex 33,10 33,90 2.4 256,4 3841 1,50 91.30Ś

Ekodrob 1,20 1.7 5,5 2300 X 58,10
BZWBK............. 73,00 74,00 1,1 4467,5 30332 2,09 26,90*
CenStalGd 1,60 1,69 1,8 73,4 22001 0,38 85,60i

Enap 1,59 -7,0 1.0 300 1,62 6,70
Cersanit 69,10 70,90 0,0 124 836 4,93 2118,20$
Comarćh 48,00 48,00 2,1 1681,4 17551 2,65 23,10$

Energopol 3,00 -4,8 6,9 1150 0,30 25,10 ComputerLand 79,50 81,50 4,6 ’ 2978,2 18466 3,04 99,00$
16,10 1.3 62,9 3963 1,84 26,10$

Ferrum 3,01 0,0 0.0 0 0,61 X DBpBC 1,15 1,21 3,4 71.5 30195 2,15 184,40$

Fon O 65 0 0 0 6 440 0 60
Dębica 113,50 115,50 1,3 816,4 3546 2,54 17,00$
Duda 45,00 45,90 4,3 2195 23980 2,53 16,40$

Fortis 49,50 -1.0 10,0 101 1,46 22,00
Echo 59,40 59,50 0,2 753,9 6367 2,08 81,40 w
Efekt 7,70 7,70 0,0 2.T- 173“ 0 32

Gant 1,29 0,0 0,8 310 0,49 X
EFL 52,80 56,00 5,7 94,4 870 3,19 "4530^
Elektrobudowa 14,80 14,95 1.7 231,9 7913 0,94 81.20H

Garbarnia 5,85 0,9 1,2 100 13,07 x
Eldorado 26,00 26,20 2,7 163,9 22.20:$
Ełektrim 2,85 2,72 -3,2 768,5 137253 0,08

s.Hydrobgd 21,10 0.0 0,0 0 1,04 22,60
EIektróex 0,45 0,47 4,4 129,7 140199 X . x
Ełkoo _ 4.00 0,0 0 0 0.28 X

Hydrobud 24,00 0.0 0,0 0 1.27 22,80
ElmontWar 0,74 0,75 -173 1,1 754 0,3Z^ x $
Elzab 11,70 11,95 0,4 6,7 281 0,48 x ®

Indykpol 19,50 2,6 2,5 65 0,98 8,00 Emax 95,50 95,20 -0,3 11,4 60 6,46 48,90^
tnergopid 12,55 13,65 3,0 6,5 246 0,39 X

Instalkrak 3,90 0,0 0,0 0 0,65 21,30 Energopn 6,30 6,60 2,3 0,7 50 0,50 X $
Farmacol 60,00 60,50 0,0 340,2 2831 2,08 12,50^

LDA 0,15 15,4 2.1 6839 X x Taśing 3,50 3,68 0,8 69,2 9512 0,29 7,60^

Masteis 1,64 0,0 0,0 0 0,76 X
o,ou / z, / 4Z4J l,OU d 1 , / U

Frantschach 74,50 75,80 1,7 970,8 6397 5,74 20,50^

Mitex 14,00 0.0 0,0 0 1.71 12,70
Getin 1,50 1,59 6,0 1110,6 358544 1,84 x i
Grajewo 186,50 184,00 2,5 153,2 427 3,64 15,3018

Nafta 3,80 0,0 0,0 0 0,63 X
Groclin 89,90 88,50 -0,1 407,3 2289 3,44 19,60&
Hoga 3,25 3,25 2,2 0 3^ 3,34 X $

NDA 11,95 -8,1 5,0 207 0,84 X
Hoop . ”19750 19,00 0,5 435,2 11465 2.11 31,50|
Howell 0,45 0,47 6,8 140,6 151884 X X $

Novita 8,40 19,1 0.1 5 0,52 40,10
Hutmen 14,45 15,35 2,3 138,2 4625 0,52 16;80^
Hydrofor 5,65 5,85 2,6 19,6 1698 0,43 7.00|

Odlewnie 1,88 -3.6 9,4 2500 1,97 5,20 ISBSystsm 0,84 0,89 3,5 183,9 105907 X x $
1,27 1,27 3,3 13,8 5512 0,45 X $

Pekabex 0,90 0,0 0,0 0 0,20 X łfflgSI 26,00 26,50 0,4 799,7 15216 4,86 19,50$
lmpexmet 29,70 30,20 -0,7 647,4 10821 0,85 31,50$

1,40 0.0 0.0 0 4,59 X ING BSK 307,50 312,50 0,2 40,6 65“ 1,49 >076,40$

Pemug 1,65 0,0 0,0 0 X X
Instal 0,75 0,81 3,8 0,2 99 0,33 X $
lnteria.pl 7,20 7,35 2,8 94,5 6475 3,99 x $

Permedia 18,55 0.0 0,0 0 1,8.4 9,90
irena IZ.ZU ld,IU 0,1 zo, < 1104 i.^d 24, yu®
Jelfa 43,30 44,80 TB 515,8 5827 0,9'0” 2<401

Polna 3,00 6.8 3,6 600 0,38 X
Jutrzenka 33,90 33,80 0,0 202,2 2989 0,96 16,10$
Kabte ............. 13,95 13,95 “”0,4 4,3 156 • 0,69 x $

Pozmeat 6,00 9,1 1.2 99 13,12 X
115,00 115,50 0,4 11710,2 51166 4,17.KGHM 21,60 22,70 7,1 33580,8 762976 1,08 13,80$

PPWK 3,15 -12,5 15,3 2498 0,94 x Regeneracja 17,50 17,70 ~n— 165,4 4757 0,45 662,60®
Kompap 3,75 3,71 -3,6 92 12502 0,37 X

Protektor 12,10 0,0 13,3 553 1,15- 2,70
Kópex 37,40 39,40 5,1 419,6 5441 1,05 8,10
Krakchemia 8,75 8,80 1,1 316 18013 0,71 9,30$

Sanwil 3,10 0,0 0,1 13 0,56 X KredyFBah^PBI ' 8,55 8,20 -1,8 1507,5 88646 0,93 x i
Krosno 75,00 77,30 075 136 895 1,65 18,70$

Skotan 3,80 5,3 14,4 1901 0,38 X Kruszwica 27,80 28,60 1,1 278,6 4974 2,52 —5T01
Lenfex 22,00 22,00 1865,3 43076

Tonsil 0,21 0.0 0,0 5 X LPP 430,00 427,00 ~072 18 21 4,93 24,80^

TUP 0,36 0.0 0,0 0 X X
L-l Ł- U,44 X A ®
Lubawa 6,00 6,20 472: 95,5 7798 0,76 7,10$

U ni mi i 40,00 0,0 0,0 0 1,68 9,90
Macrosoft 10,30 10,30 3,0 2,1 102 1,60 16,90$
Manometry 7,15 8,15 ~U70 172 8T~ 1,09 x $

Wafapomp 5,50 -6,8 4.4 400 0,47 5,20
MCI 0,88 0,91 ~3,4 434,3 242447 1,00 87738$
Mennica 25,00 24,70 -2T- 15,1 302 0,67 25,00$

WFM Oborniki 0,89 -1.1 5,6 3126 0,21 1,50
Mieszko 10,05 10,20 ■ 1,0 ' 83,4 4090 1,59 x
Millenium 2,27 2,43 “678 2851,7 603499 1,18 X $

ZEG 6,80 0,0 0,0 0 0,29 9,60
Mtlmef...... ... 6,00 6;10 1,7 45,4 3693 0,36 17,90$
Mostalexp 0,89 0,92 ””475 455,9 2492Ś0 0,31 x $
Mosłalpłc 10,00 10,15 T5 31,8 1599 0,36 x $

lartości indeksów nii Mbstalsdl 9,90 10,60 ””6,0 3218 159036 0,92 6,90$
i Aaa Mostalwar 11,55 12,15 0,4 22,1 929 1.11 X

Mosfalzab 0,65 0,65 -3,0 57,9 43837 X X $

i KURS Zmiana dzienna 
(w %) zamk./zamk.

MpecWro 6,50 6,50 1.6 4,7 359 0,79 240,6
Muza — 5,35 0,0 0 O- 0,64 48,30$

Otwarcia Zamknięcia Nefia 3,46 <3,54 1,1 8213,1 1169300 0,91 x $
Okocim 22,00 •21,90 -3,1 175,2 4018 1,44 x $

; WIG 18 851,04 19 144,28 1,92 Oława 29,20 29,50 1,0 159,3 2699 1.71 14,60$
f WIG 20 1 425,22 1 446,28 2,20 Onet.pl 16,90 17,00 0,0 6,8 200 1,14 49,80$

Optimus 6.20 6,45 3,59 5,80$
: MIDWIG 1 157,15 1 178,56 1,66 Orbis 24,00 25,10 ”n 1770,4 3836’1... 0,95
I NIF 57,01 58,59 1,84 Orfę 19,40 19,40 ro 871 208 0,85 X $

Paged 5,95 6,10 “0,8 198,5 16684 0,85 X $
i WIRR 2 467,59 2 488,74 1,15 Pekao 103,00 103,00 0,0 211358,8 1028062 2,41 15,50$

Fepees 33,00 36,00 —570 7Z.tl 0,58 49,60$

Rejterada byków
TL /T ijający tydzień to pogrom byków. Tej opinii nie 
|\/I zmienia przebieg sesji piątkowej, która przy- 

JL V JL niosła wzrost, ale miał on charakter typowego 
odbicia po gwałtownej przecenie.

Analitycy przewidywali załamanie rynku, jednak 
skala tego zjawiska zaskoczyła nawet najbardziej 
„niedźwiedzio” nastawionych graczy. Cztery pierwsze 
sesje tygodnia dały 9-proc. spadek indeksu WIG20. Od 
szczytu z 2 września dzieliło nas w czwartek 17 proc. 
Jest to sygnał dość jednoznacznie wskazujący, że kon- 
trolę nad rynkiem przejęli „zwolennicy zniżki” i królu- 
jąca podaż pokonała popyt.

Tak duży spadek WIG-u 20 jest o tyle niepokojący, 
że dwie spółki, mające bardzo duży udział w kształto- 
waniu poziomu głównego indeksu giełdy, KGHM i PKN, 
praktycznie do połowy listopada nie taniały. A i dzisiaj 
są na poziomie prawie takim samym jak na wrześnio- 
wym szczycie. Świadczy to o wyjątkowej słabości pozo- 
stałych walorów.

Trudno znaleźć przyczyny tak silnej zniżki w War- 
szawie. Jest ona wyraźnie większa od przeceny na in- 
nych wschodzących rynkach, nie wspominając o głów- 
nych parkietach świata. Choć koniunktura nigdzie nie 
jest dobra, to tylko w przypadku Japonii można mówić

PGF 41.30 41,40 “072 993,5 12004 1,98 14,50$
PKN 23,40 23,50 1.7 48467 1030552 1,24 12,00$
Polfa Kutno 240,00 237,00 -0,4 177,4 374“ 2,99
Polifarb CW 7,65 7,75 ~T3 28T” 1842 0,96 32.60$
Poligrafia — 17,00 0,0 0 0“ 1,53 X $
Pollena 7,90 8,25 3,1 16,8 ”1040 1,01 X $
Polnord 11,05 11,05 0,0 4,4 200 0,40 15,30$
Ponar T7745 17,45 3,9 0 1~ 0,72 x $

"Prochem 7,20 7,60 0,0 2,9 191 o.et. 36,60$
Projprzem 7,25 7,25 0,0 28,2 1946 1.11 14,50$
Prokom......................... T'5Ż,’5G 158,00 2,6 3840,1 12'285" 18,90^
"Prosper 14,80 14,80 “TO 92,7 3174 0,81 10,90®
Próchnik 0,47 0,49 —675 185,6 192422 X X $
Rafakó 5,35 5,40 2,9 423,4 39631 0.68 13,00$
Relpol 58,50 61,20 ^“678 363,6 3002 1,74 X $
Re mak 5,80 5,90 —070 96,3 8200 0,60 10,30$
Rolimpex iO.M 10,80 0,0 35,7 . 1664 2,78 13,00$
Ropczyce 11,60 12,50 8,7 836,8 34710 0,53 9,70$
Sanok 100,50 100,00 -2,4 190,1 950 2,43 16,80$
Simple 2,32 2,32 -0,4 3210 0,79 X $
Softbank 26,50 26,40 1.1 7165 134795 4,42’ x $
Sokołów 3,24 3,26 0,9 537,5 83063 1,14 53,70$
Stalexpórt 1,47 1,49 “n 2393,7 812738 X x $
stalprod 22,60 23,10 -0,4 38,5 1,26 i5,80s>
Stalprófi 68,10 71,60 5,3“ '1192,4 8472 2,20
Sterpro 15,40 IS.iS 3,9 ' 1284,9 42337 2,39 29,40$
SfomirOlszłyn 40,00 40,00 0,0 1 r~ 12“ 1,45 9.40^
Strzelec 1,65 1,66 1,2 328,5 100502 0,76 x $

“Suwary — 18,95 0,0 0 0“ 1,00 10,50$
Swarzędz 1,05 1,13 5,6 83,6 36728 1,64 x $
Szeptel 2,60 2,59 —TB 352 68166 1,05 x $
Talex ' ■ 17,50 17,35 -0.9 48,5 1393“ 1,28 7,80$
Telmax 36,60 36,70 0,5 38,3 529 1,30 25,80$
TWI 1.17 1,20 374 255,3 106800 2,54 x $
TP SA " 13,50 13,60 “T9 54241,4 2008740 1,35 17,60$
TRAS 8,60 9,00 -0,6 83,9 4693 1,72 x $
TU Europa — 14,00 0,0 0 0“ 1,70
Vistula 4,32 4,02 -7.4 28,3 3304 0,56 x I
W.Kruk ' 13,25 13,00 -2,3 33,2 1255 0,59 40,20$
Wandalex 2,64 2,64 -1,5 0,3” 50 1.14 25,00$
Warta 165,00 165,00 0,6 33 wo 1,66 24,20$

"Wawel........................... 44,40 45,00 0,0 16,5 185“ 1,50 17,90$
"WilBo 2,69 2,76 2,2 165,6 30083 0,57 16,50$
Wisttl 183,00 206,00 “n 909,5 2374 2,08 39,20$
Wolczanka 6,00 6,65 10,8 30,8 2537“ 0,40 X $
ZPUE 27,70 27,00 -1,8 ’24,9 460 0,87 17,20$
ZREW — 38,00 0,0 CT 0“ 0,89 11,00$
Żywiec — 414,00 0,0 0 0“ 4,22 24,30$
NETPP02 1.18 1,21 • 9,0 ------70,2 29494 $
NETPPO3 ................... 1,26 1,26 4,1 47B- T93O“ $

'STRAT " 15,05 1’5,60 0,0 6'49 21573 $
o końcu hossy. Na pozostałych rynkach indeksy utrzy­
mują się na wysokich poziomach, a ich dzienne zmiany 
na ogół nie przekraczają 1 proc. Często przytaczane są 
opinie, że za zniżkami cen akcji w Polsce stoi sytuacja 
polityczna na świecie i zamachy terrorystyczne w Tur- 
cji. Jest to o tyle nieprzekonujące, że reakcja naszego 
rynku jest nieproporcjonalnie silna. Także problemy 
z budżetem i wielkością deficytu budżetowego nie wy- 
dają się racjonalnym wytłumaczeniem aktualnej przece- 
ny, gdyż de facto są dawno znane inwestorom. Wiele sy- 
gnatów makroekonomicznych jest pozytywnych.

Akcje NFI
01 NFI 3,47 3,46 ó,ó 19,7 2 810 0,62 29,50$
02 NFI 2,70 2,71 -0,4 10,3 1 903 0,66 30,90S
03JUPITER 1,99 2,01 1.0 13,5 3 411 0,44 X ®
04PRO 3,60 3,65 -0,5 36,0 4 910 0,71 9.70|
O5VICT 2,53 2,62 0,0 4,9 955 0,61 7,101
06MAGNA 4,35 4,45 2.3 23,4 2 660 0,66 x i
07 K. WIELKI 1,96 1,98 0,0 2,9 730 0,68 7,60$
08OCTAVA 9,40 9,50 0,5 52,2 2 774 1,31 x $
09KWIAT 7,80 7,95 0,0 23,4 1 495 0,86 6,90$
1OFOKSAL 2,18 2,19 0.0 2,9 666 0,86 X $
12PIAST 0,64 0,69 9,5 100,6 74 761 0,63 9,40$
13FORTUNA 3,27 3,29 -1.5 11,2 1 674 0,61 11,50$
14ZACH 3,48 3,58 -0,3 19,1 2 681 0,66 30,20$
15HETMAN 7,65 8,50 11,8 175,1 10 640 1,78. x ...i

Czwartek przyniósł informację o naprawdę dobrej sytu­
acji w przemyśle, gdzie produkcja rośnie z mieniąca na 
miesiąc w tempie znacznie wyższym niż spodziewała 
się większość analityków. Także w USA poprawa stanu 
gospodarki wydaje się stała, co widać po nowych infor- 
macjach z rynku pracy. Myślę, że przebieg sesji piątko- 
wej, a zwłaszcza skala obrotów, daje szansę na zwyżkę 
na najbliższych sesjach. Ale czy jest to już koniec zniż- 
ki? Tego nie wiem.

GRACZ

Obligacje skarbowe (trzyletnie)

TŻÓ2Ó4 99,81 99,83 -0.1 258,7 1 292
TZ0205 98,72 98,77 -0,1 1501,2 7 580
TZ0206 98,65 98,52 -0,3 340,5 1 722
TZ0504 99,75 99,68 -0,1 226,7 1 134

98,81 98,73 -0,1 488,7 2 467
TZ0506 98,71 98,70 -0,3 459,0 2 319
TZP804 99,10 99,16 -0,1 4213,2 21 188
TZ0805 98,50 98,68 -0,1 715,2 3 616 $
TZ0806 97,91 97,91 0,0 430,0 2 162
IZ 1104 99,22 99,14 -0,1 1808,8 9 092
TZ1105 98,72 98,88 0,1 206,5 1043
TZ11Ó6 — 99,94 0,0 0,0 0

*1 ING - wycena dnia poprzedniego

Fundusze Inwestycyjne
5 

2M1-2M3 znSłanaO

Arka 3 (Zrównoważony FIO) 13,03 -1,73
Arka 1 (akcji FIO) 13,93 -2,66
Arka 2 OK FIO 18,41 0,00
Arka Obligacji FlÓ 10,74 -0,19
Arka Stabilnego wzrostu FIO 14,96 -0,80
Lukas Stabilnego wzrostu FIO 101,20 -0,66
Arka Obligacji Eur. FIO 53,34 0,15
Arka Obligacji Eur. FIO (EUR) 11,54 -0,02
CA IB SFIO (pieniężny) 1733,45 0,01
CA IB FIO (akcji) 145,30 -2,21
CA IB FIO (obligacji) 150,04 -0,33
CA IB OFI TOP AMERYKA 59,84 -0,71
CA1BOFITOP EUROPA 64,74 -0,35
CA IB SFIO Aktyw. Zarządzania .1,18 -1,24
CA IB FIO Stabilnego Wzrostu 9,15 -0,65
CA IB FIO Skarbowy 22,11 0,00
CA IB Europejskich Obligacji 5,13 0,20
CA IB Europ. Obl. (EUR) 1,11 0,02
CA IB SFIO Dolarowych Oblig. 11,45 0,53
CA IB SFIO Doi. Obl. (USD) 2,95 0,30
CU FIO Depozyt Plus 112,07 -0,02
CU FIO Obligacji 114,73 -0,43
CU FIO Polskich Akcji 165,66 -2,05
CU SAO SI 137,17 -0,98
SEB 1 (zrównoważony) 147,72 -0,79
SEB 2 (obligacji i bonów) 193,14 0,01
SEB 3 (akcji) 129,93 -1,88
SEB 4 (stabilnego wzrostu) 151,67 -0,11
SEB 5 (obligacji skarbowych) 121,30 -1,00
DWS (zrówn.) 216,16 -1,25
DWS (dłużny) 194^59 -0,26
DWS (akcji) 224,39 -1,91
DWS {akcji plus) 100,12 -1,81
DWS (pieniężny) 158,04 0,01
DWS (emerytalny) • 14,89 -0,47
DWS (euroobligacji) 1497,23 0,17
DWS (euroobligacji w EUR) 323,91 -0,01
DWS (pieniężny plus) 141,84 0,01
DWS (Top 50Europa) 77,72 -0,10
DWS Konwergencji 105,51 0,02
DWS Top - 25 Małych Spółek 143,81 -1,68
GTFI Skarbowy RP 139,44 0,01
GTF) Premium SFIO 141,10 0,01
GTFI FłO OS 151,67 -0,14
GTFI Salomon FIO AAA 102,80 -0,24
ING (akcji) typu A i B *) 149,14 -2,44
ING (zrówn.) typu A i B *) 164,92 -1,49
ING (obligacji) typu A i B ł) 158,78 -0,37
ING (emerytura) typu A i B *) 140,51 -1,04
ING (gotówkowy) typu A *) 165,85 -0,01
ING (akcji 2) *) 132,67 -2,24
ING (obligacji 2) *) 128,91 -0,36
ING (euroclick) •) 105,49 0,04
KB Akcja FIO 120,96 -0,93
KB Obligacja FIO 108,46 0,01
KB Pieniądz FIO 108,54 0,02
UniKORONA (pieniężny) 115,60 0,01
UniKORONA (obligacje) 168,38 -0,19
UniKORONA (zrówn.) 141,77 -1,13
UniXXl Wiek 79,35 -0,41
UniKORONA (akcji) 72,80 -2,36
UniGLOBAL 20,69 -0,10
UniWIBID SFIO 1027,29 0,01
Pioneer P 119,77 0,01
Pioneer Obligacji FIO 217,21 -0,43
Pioneer Obligacji + FIO 30,11 -0,40
Pioneer Obligacji Skarb. FIO 9,85 -0,61
Pioneer StabW FIO 161,68 -1,05
Pioneer Zrównoważony 119,33 -1,69
Pioneer Indeksowy 98,94 -2,89
Pioneer Akcji 106,40 -2,62
Pioneer Al 23,93 -2,37
Pioneer SU 4,44 -3,27
Pioneer Oblig. Dolar. Plus 47,87 0,52
Pioneer Oblig. Dolar. Plus wycena w USD 12,34 0,24
Pioneer Oblig. Dolar. 41,19 0,41
Pioneer Oblig. Dolar, wycena w USD 10,62 0,19
Pioneer AA 65,15 r0,67
Pioneer AA (USD) 16,80 -0,88
Pioneer Oblig. Eur. Plus 41,09 0,22
Pioneer Oblig, Eur. Plus (EUR) 8,89 0,00
Pioneer SFIO TP 12,60 -1,10
PKO/CŚ (skarbowy) 1281,08 0,00
PKO/CS (obligacji) 166,46 -0,29
PKO/CS (stabilnego wzrostu) 93,00 -0,86
PKO/CS (zrównoważony) 87,33 -1,48
PKO/CS (akcji) 218,10 -2,30
PZU POLONEZ (dp) 80,46 -0,15
PZU MAZUREK (sw) 77,30 -1,11
PZU KRAKOWIAK (akcji) 62,88 -2,57
Skarbiec (Kasa) 213,10 0,00
Skarbiec (Waga) 166,07 -0,67
Skarbiec (Akcja) 127,90 -1,71
Skarbiec (Obligacja) 174,46 -0,29
Skarbiec (NET) 643,27 0,14
Skarbiec III Filar 82,66 -0,88
Skarbiec Dolarowa Obligacja 101,95 0,37
Skarbiec Dolarowa Obligacja wycena w USD 26,29 0,14
Skarbiec Kasa Plus 1115,10 0,02
Skarbiec Euro Obligacja 12,58 0,16
Skarbiec Euro Obligacja (EUR) 2,72 -0,01
Sezam III FIO DPW 17,68 -0,17
WARTA GAMMA SFIO 131,73 0,01
WARTA PD FIO 118,41 -0,27
WARTA III FILAR FIO 117,74 •0,91
Ciii (zrównoważony) A 149,10 -1,13
Citi (zrównoważony) B 149,10 -1,13
Ciii (akcji) A 134,31 -1,73
Citi (akcji) 8 134,31 -1,73
Citi (obligacji) A 165,53 -0,17
Ciii (obligacji) B 165,53 -0,17
Citi (r. pieniężnego) A 169,26 0,01
Cfti (r. pieniężnego) B 169,26 0,01
Citi SENIOR SFIO 157,98 -0,50
Citi (płynnościowy) 107113,12 0,02
MILLENNIUM (rynku pieniężnego) 112,87 0,02
MILLENNIUM (pap. dłużnych) 113,91 -0,27
MILLENNIUM (akcji) 117,25 -2,56
MILLENNIUM (zrównoważony) 116,73 -1,19
MILLENNIUM Dolarowa Lokata 103,27 0,22
MILLENNIUM Dolarowa Lokata (USD) 26,63 0,00

Obroty (w tys. zł)
Notowania:

♦ ciągłe akcji 482 395,5
♦ ciągłe akcji NFI 495,3
♦ jednolite akcji 131,2

Liczba transakcji na rynku akcji *';

13 169

Kursy akcji (bez NFI)
W górę 111

Bez zmian 20

W dół 32

Nie handlowano X 25

■I Uwaga

P - spółki z rynku podstawowego,
R - spółki z rynku równoległego,
W - spółki z rynku wolnego
* zmiany proc, kursów oznaczają różnicę między 

ostatnim kursem podczas danej sesji a ostatnim kursem 
z sesji poprzedniej (zamknięcie do zamknięcia, fixing do 
fixingu); w przypadku braku obrotu na papierach podano 
kurs z poprzedniego notowania i zmianę równą „0,00”

■

w spółkach

PKN Orlen SA i MOL 
podpisały w obecności pre­
mierów Polski i Węgier list 
intencyjny w sprawie współ­
pracy w ramach sektora naf­
towego w regionie Europy 
Środkowo-Wschodniej. Or­
len złożył także dokumenty, 
wyrażające wstępne zainte­
resowanie udziałem w prze­
targu prywatyzacyjnym na 
czeską spółkę Unipetrol a.s. 
oraz wstępną ofertę na za­
kup 51 proc, akcji spółki 
Petrom SA, największe­
go koncernu paliwowego 
w Rumunii.

Zapisy na 2 min akcji se­
rii D Optimusa SA będą 
trwały od 1 do 3 grudnia br.

KBC Bancassurance Hol­
ding NV planuje zmniejsze­
nie kosztów w Kredyt Ban­
ku SA o co najmniej 
15 proc, do połowy 2005 r. 
poprzez redukcję personelu 
i poprawę wydajności. Cała 
kwota rezerw Kredyt Ban­
ku, utworzonych w IV kwar­
tale 2003 r. w wysokości 
1,27 mld zł, pogorszy tego­
roczny wynik, ale w przy­
szłym roku bank nie prze­
widuje już tworzenia wyso­
kich rezerw, gdyż wyczyścił 
portfel kredytów.

Europejski Bank Odbu­
dowy i Rozwoju potwierdził, 
że sprzedał 3,3 proc., czyli 
5,5 min akcji Pekao SA po 
103 zł za walor.

Inwestorzy kwalifikowa­
ni w trakcie budowy księgi 
popytu zadeklarowali goto­
wość kupna łącznie ponad 
15 min akcji spółki odzieżo­
wej Redan SA, co oznacza 
pięciokrotne przekroczenie 
liczby oferowanych akcji.

KPWiG dopuściła do pu­
blicznego obrotu 15 587 500 
akcji Fabryki Farb i Lakie­
rów Śnieżka SA, 1 940 000 
akcji zwykłych na okaziciela 
serii E Polnordu SA i 2 550 
akcji zwykłych na okaziciela 
serii B oraz 3,6 min akcji 
producenta programów tele­
wizyjnych ATM SA, w tym 
2,45 min akcji oferowanych 
w ofercie publicznej.-

Erste Securities przepro­
wadzi restrukturyzację 
finansową Browarów 
Brok-Strzelec SA, która ma 
na celu zmniejszenie zadłu­
żenia spółki i udziału ak­
cjonariuszy strategicz­
nych w kapitale spółki do 
20 proc, z obecnych ponad 
40 proc.

Prokom SA nie planuje 
wypłaty dywidendy z zysku 
za 2003 r.

ComputerLand SA pod­
pisał umowę o wartości 
37,6 min zł na dostawę 
sprzętu komputerowego 
i usług informatycznych dla 
Ministerstwa Finansów oraz 
izb i urzędów skarbowych.

KrakChemia SA podtrzy­
mała zamiar zrealizowania 
tegorocznej prognozy finan­
sowej, zakładającej uzyska­
nie 4,9 min zł skonsolidowa­
nego zysku netto.

Sąd w Lublinie ogłosił 
upadłość Lubelskiego Towa­
rzystwa Leasingowego LTL 
SA, o którą wnioskował za­
rząd spółki.

Cena emisyjna akcji serii 
C Zakładów Mięsnych Duda 
SA została ustalona na 43 zł.

Akcjonariusze Pekpołu 
SA chcą anulować decyzję, 
o likwidacji spółki, planują 
również podjąć uchwałę 
o emisji nowych akcji i obli­
gacji. (R)

lnteria.pl
Onet.pl
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Duża kasa

Jak rabin z kasjerką
Policja w Izraelu zatrzymała rabina, który sprzedawał wier­

nym... działki w raju. Skoro istnieją firmy, handlujące kraterami 
na Księżycu i kanałami na Marsie, więc aż dziwne, że nikt dotych­
czas nie wystąpił z podobną inicjatywą odnośnie rajskich ogro­
dów. Nie zaskakuje natomiast, że na pomysł taki wpadł w końcu 
przedstawiciel profesji, która od wieków umiejętnie łączy to, co 
nadprzyrodzone z tym, co doczesne.

Przedsiębiorczy rabin nie ograniczał się do pośrednictwa 
w obrocie niebiańskimi nieruchomościami. Zgodnie z duchem cza­
sów proponował towar w pakiecie: kawałek ziemi w raju plus gwa­
rancja, że nabywca będzie mógł w przyszłości osobiście cieszyć się 
swą własnością. Od pewnej kobiety, przekonanej, że jej ojciec po­
niewiera się w piekle, zainkasował 16 tysięcy dolarów za uratowa­
nie duszy zmarłego przed wiecznym potępieniem. Grzechy innego 
klienta, przyznającego się do cudzołóstwa, wycenił na jedyne 
dwieście „zielonych.”..

Równie pomysłowa okazała się kasjerka z banku w Parczewie, 
która z przechowywanych w skarbcu paczek z pieniędzmi wyjmowa­
ła banknoty, zastępując je podróbkami drukowanymi za pomocą 
domowego komputera. W ciągu dwóch lat ukradła w ten sposób po­
nad 240 tysięcy złotych. Działałaby zapewne dalej bezkarnie - za­
stanawiające, że nikt nie zauważył fałszywek, opuszczających par­
czewski bank - gdyby nie miejscowy ksiądz, który zdemaskował 
oszustkę, gdy ta próbowała go naciąć na 1500 zł przy wymianie bi­
lonu zebranego przez proboszcza na niedzielną tacę. Genowefa D. 
może dziś żałować, że w Parczewie nie działał przywołany na wstę­
pie rabin z Tel Awiwu. Z pewnością jakoś by się dogadali...

ADAM RYMONT

Ostry dyżur
Antypodatkowa 

pułapka
Nie wszystko złoto, co się 

świeci... Mądrość, tkwiąca 
w powyższym przysłowiu, od­
nosi się również do niektórych 
lokat, reklamowanych jako an- 
typodatkowe. Na własnej skó­
rze przekonał się o tym jeden 
z naszych Czytelników, który 
dokładnie dwa lata temu, 22 li­
stopada 2001 r. założył w In- 
vest-Banku lokatę długotermi­
nową o wdzięcznej nazwie „Pa­
naceum”. Jej oprocentowanie 
zostało określone w oparciu 

■ o stawkę WIBID (Warsaw Inter- 
bank Bid Ratę, roczna stopa 
procentowa, jaką banki płacą 
za środki przyjęte w depozyt od 
innych banków), pomniejszoną 
o marżę banku ustaloną na 
4 pkt. proc.

Jerzy T. (personalia zmie­
nione na prośbę zainteresowa­
nego) wpłacił do Invest-Banku 
37 500 zł, od których po pierw­
szych trzech miesiącach otrzy­
mał 864 zł nieopodatkowanych 
odsetek. Całkiem przyzwoicie. 
Niestety, później było już tylko 
gorzej. Stopa WIBID spadała, 
podczas gdy marża banku po­
zostawała na niezmienionym 
poziomie. Malało zatem realne 
oprocentowanie wspomnianej 
lokaty. Obecnie wynosi ono za­
ledwie 1,2 proc, (jednomiesięcz­
ny średni WIBID: 5,2 proc.). 
Przenosząc pieniądze na zwykłą 
lokatę roczną, Jerzy T. mógłby 
liczyć na 3,7 proc.

Za ostatni trzymiesięczny 
okres nasz Czytelnik zarobił na 
swoich oszczędnościsch około 
200 zł. Niezadowolony, skiero­
wał w tej sprawie pismo do In- 
vest-Banku, domagając się sto­
sownej rekompensaty. W odpo­
wiedzi bank wskazywał na nad­
spodziewanie szybki, trudny 
przed dwoma laty do przewi­
dzenia spadek stóp procento­

wych NBP oraz na uwarunko­
wania prawne: „Zarząd banku 
rozważał możliwość zmiany 
marży na tej lokacie, aby w ten 
sposób urealnić jej stopę procen­
tową, lecz byłoby to równo­
znaczne ze zmianą warunków 
umowy i spowodowałoby ko­
nieczność zapłacenia przez po­
siadacza podatku dochodowego 
od odsetek naliczonych za okres 
trwania lokaty”.

- Dlaczego nikt nie skonsul­
tował ze mną takiego rozwiąza­
nia, skoro byłoby one korzysta 
niejsze dla klienta? Dlaczego, 
przygotowując projekt lokaty 
„Panaceum”, nie przewidziano 
możliwości zmiany marży 
w trakcie obowiązywania umo­
wy? - dziwi się nasz Czytelnik.

W następnym piśmie skiero­
wanym do niego już z centrali 
Invest-Banku dyrektor biura 
zarządu Marian Olewnik „ser­
decznie przeprasza za zaistnia­
łą sytuację”, za którą bank czu­
je się „po części odpowiedzial­
ny" oraz wyraża zrozumienie 
dla „niedogodności wynikają­
cych z tego, iż nie zdołaliśmy 
przewidzieć tak znaczącej ob­
niżki stóp procentowych”. 
„W związku z tym, że nie ma­
my możliwości wyrównania Pa­
nu poniesionej straty - czytamy 
dalej w cytowanym piśmie 
- pragnąc złagodzić Pańskie 
rozczarowanie, wysyłamy drob­
ny upominek".

Upominkiem, o którym mo­
wa, była... firmowa koszulka 
Invest-Banku.

Jerzy T. wycofał się z nie­
szczęsnej lokaty, płacąc 364 zł 
podatku od wypłaconych wcze­
śniej odsetek. „Panaceum” 
wbrew swej nazwie nie okazało 
się cudownym środkiem na po­
mnażanie oszczędności.

(RYM)

Kapitał z ubezpieczeniem (2)

Nie wszyscy zadowoleni
W

 myśl projektu Ustawy 
o indywidualnych 
kontach emerytal­
nych od kwietnia przyszłego 

roku Polacy będą mogli oszczę­
dzać pieniądze na przyszłą 
emeryturę bez konieczności 
płacenia „podatku Belki” (od 
zysków kapitałowych) także 
w firmach ubezpieczeniowych. 
Chodzi o konkretny typ ubez­
pieczenia - z funduszem inwe­
stycyjnym - jednak pod warun­
kiem, że na inwestycje prze­
znaczy się co najmniej 90 proc, 
wpłacanych składek.

Ubezpieczenia, o których 
mowa, nie mają w naszym kra­
ju zbyt długiej tradycji. Pojawi­
ły się w 1995 r. Obecnie więk­
szość spośród firm, oferujących 
ubezpieczenia na życie, propo­
nuje również polisy z fundu­
szem inwestycyjnym.

Ubezpieczenie z funduszem 
pełni dwie funkcje - ochronną 
i inwestycyjną. Ochrona to poli­
sa na życie, zapewniająca finan­
sowe bezpieczeństwo bliskim 
ubezpieczonego w przypadku 
jego śmierci. Funkcję inwesty­
cyjną spełnia rachunek, na któ­
rym są gromadzone wpłacane 
składki (w postaci jednostek 
uczestnictwa w jednym bądź 
kilku funduszach), pomniejsza­
ne o opłaty pobierane przez fir­
mę ubezpieczeniową.

Gdy jesteśmy zdecydowani 
na wybór ubezpieczenia z fun­
duszem inwestycyjnym i rozu­
miemy zasady jego funkcjono­
wania, musimy podjąć decy­
zję, ile możemy przeznaczyć 
na ten cel, czyli jaką wysokość 
składki zadeklarować. Zależy 
to oczywiście od zasobności 
kieszeni. Warto w tym mo­
mencie przemyśleć, jaka może 
być nasza sytuacja finansowa 
za kilka czy kilkanaście lat. 
Specjaliści radzą, aby składka

r ■ i był wyjątkowo 
jj kiepski tydzień.

-L Wystarczy spojrzeć 
na zmiany indeksów giełdo­
wych. WIG 20 stracił na warto­
ści 7,1 proc., WIG „informa­
tyczny” - ponad 10 proc., „tech­
nologiczny” - więcej niż 9, 
a „telekomunikacyjny” - z gó­

Ile złotych można było zarobić lub stracić inwestując 1000 zł?
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stopy zwrotu z wybranych inwestycji nie uwzględniają ewentualnych prowizji Rys. Piotr Augustyn

nie była wyższa niż 8-12 proc, 
dochodów.

Znacznie większy problem 
pojawia się przy wyborze 
kwoty ubezpieczenia. Przyjęcie 
wysokiej wartości oznacza, że 
zależy nam na dobrym zabez­
pieczeniu bliskich. Gdy zdecy­
dujemy się na wartość niewiel­
ką, możemy liczyć na większą 
kwotę na rachunku inwestycyj­
nym, którą będziemy dyspono- 

,wać w przyszłości. I znów od­
wołajmy się do tego, co mówią 
specjaliści. Radzą oni przyjąć 
taką wartość sumy ubezpiecze­
nia, aby nie była wyższa niż 
dwukrotny roczny dochód 
ubezpieczonego.

Nie wszystkie ubezpiecze­
nia połączone z inwestowa­
niem w pełni spełniają wymogi 
projektu Ustawy o indywidual­
nych kontach emerytalnych, 
bowiem, jak już wspomniano 
na początku, jest tam mowa 
o tym, że inwestowane powin­
no być co najmniej 90 proc, 
składki. Jednak nawet gdy alo­
kacja regularnych składek jest 
mniejsza od wymaganej warto­
ści, nie musi oznaczać to bezu- 
żyteczności takiej umowy dla 
celów IKE. Większość przedsta­
wicieli towarzystw ubezpiecze­
niowych uważa, że do inwesto­
wania w ramach IKE będą mo­
gły być wykorzystywane 
4 wpłaty jednorazowe, zwane 
też doraźnymi. Istota takich 
wpłat polega na tym, że właści­
ciel polisy może w dowolnym 
czasie wpłacić na swój rachu­
nek inwestycyjny dowolną 
kwotę (często jednak nie mniej 
niż 500 zł). Kwota ta, po potrą­
ceniu niewielkiej opłaty mani­
pulacyjnej, wędruje na konto 

. inwestycyjne (najczęściej po 
przeliczeniu na jednostki 
uczestnictwa w jednym bądź 
kilku funduszach).

rą 6. Stosunkowo najlepiej wy­
pad! na tym tle N1F, określający 
sytuację narodowych funduszy 
inwestycyjnych, ale żadna to 
pociecha.

Tylko 11 spółek przyniosło 
swoim akcjonariuszom zyski, 
przy czym w 5-6 przypadkach 
były one symboliczne. To nie-

N
iezrozumienie zasad 
funkcjonowania ubez­
pieczeń na życie połą­
czonych z funduszem inwesty­

cyjnym bywa powodem dużych 
rozczarowań. Po pojawieniu się 
w naszym kraju tego typu usług 
ubezpieczeniowych wielu 
klientów poczuło się oszuka­
nych, gdy po kilku latach syste­
matycznego opłacania składek 
okazało się, że zgromadzona 
kwota jest dużo mniejsza od su­
my wpłaconych składek. Nie 
wszyscy przyjęli do wiadomo­
ści, że tylko część' pieniędzy 
wpłacanych do towarzystwa 
ubezpieczeniowego przeznacza 
się na inwestycje. Sporo pochła­
niają koszty. Zdarza się, że roz­
czarowany klient chce zrezy­
gnować z umowy. W takim 
przypadku może czekać go ko-. 
lejny zawód. W większości firm 
ubezpieczeniowych odstąpię-, 
nie od umowy, czyli wykup po­
lisy, jest możliwe dopiero po 
2-3 latach. Umowę można 
oczywiście zerwać także wcze­
śniej, lecz wówczas ryzykuje­
my utratę całości wpłaconych 
pieniędzy. Wykup po kilku la­
tach (zgodnie z warunkami 
umowy) też nie jest całkiem 
rozsądny. Otrzymane pieniądze 
będą niewielkie, często mniej­
sze od stanu konta inwestycyj­
nego, ponieważ towarzystwo 
ubezpieczeniowe potrąci dodat­
kowe koszty, które normalnie 
rozłożone są na wiele lat.

Efekt gromadzenia pienię­
dzy w ubezpieczeniu z fundu­
szem inwestycyjnym, lepszy 
czy gorszy, może być widoczny 
dopiero w dłuższym okresie. 
Na początku opłaty są najwięk­
sze i najczęściej dopiero po ok. 
5 czy nawet 10 latach można 
dostrzec, że takie oszczędzanie 
ma sens.

MARIAN CHOLEWIŃSKI 

słychane, by 0,9-proc. wzrost 
cen akcji zapewniał miejsce 
w dziesiątce najbardziej zy­
skownych spółek tygodnia. 
W tej sytuacji wynik Browarów 
Brok-Strzelec należy uznać za 
więcej niż przyzwoity. Inna 
sprawa, że oznacza on ledwie 
23-groszowy wzrost kursu.

Potentaci zgodnie dołowali. 
Akcje BACA zniżkowały mię­
dzy piątkiem a piątkiem 
o 3,3 proc., TP SA o 4,6 proc., 
BPH PBK o 6,4 proc., Pekao 
o 6,8 proc., PKN Orlen 
o 9,6 proc.

Tabelę tegotygodniowych 
zysków i strat zamyka Kredyt 
Bank. Nie jest to wielkie zasko­
czenie, zważywszy fatalne wie­
ści napływające z tej spółki. Ko­
nieczność utworzenia ogrom­
nych rezerw na zagrożone kre­
dyty wpędziła Kredyt Bank 
w straty, z których trudno się 
będzie szybko wydobyć i skło­
niła nadzór bankowy do-zarzą- 
dzenia natychmiastowej kontro­
li w tej tak do niedawna chwalo­
nej instytucji finansowej.

(RYM)

Święta w ING BSK
ING Bank Śląski oferuje 

„Pożyczkę Świąteczną”, prze­
znaczoną dla osób, które od . 
co najmniej 3 miesięcy posia­
dają w ING BSK regularnie za­
silany rachunek oszczędno- 
ściowo-rozliczeniowy, jak 
również dla tych, którzy nie 
mają ROR w ING BSK, lecz 
spełniają jeden z kilku okre­
ślonych warunków, np. udo­
kumentują posiadanie przez 
okres minimum pół roku ta­
kiego rachunku w innym ban­
ku. „Pożyczka Świąteczna” 
może zostać udzielona na do­
wolny okres, przy czym mak­
symalny okres kredytowania 
nie może przekroczyć 12 mie­
sięcy. Kwota pożyczki może 
wynosić od 1000 do 5000 zł. 
Oprocentowanie jest stałe 
i wynosi nominalnie 9,99 
proc, w skali roku. Przykłado­
wo, przy założeniu kwoty po­
życzki w wysokości 2500 zł, 
62,5 zł prowizji oraz 12 mie­
sięcy okresu kredytowania, 
rzeczywista roczna stopa 
oprocentowania dla stałych 
klientów banku wynosi 
15,89 proc.

Punkty za visę
Płacący w listopadzie i grud­

niu kartą visa biorą udział w lo­
terii i mają szansę na wygranie 
jednego z trzech samochodów 
nissan almera lub jednego z 50 
telefonów komórkowych nokia 
6220. Dodatkowo, klienci ban­
ku Nordea, płacący kartą visa 
electron, classic lub gold 
w okresie od 15 listopada br. do 
31 stycznia 2004 r. zdobywają 
punkty (niezależnie od kwoty 
transakcji, każda płatność to je­
den punkt). Zdobywcy naj­
większej ich liczby otrzymają 
od banku nagrody.

Promocja MasterCard
2500 płyt CD z utworami 

świątecznymi, 50 odtwarzaczy 
CD, 25 aparatów cyfrowych, 
25 odtwarzaczy DVD, 25 ka­
mer cyfrowych oraz dwa sa­
mochody citroen pluriel to na­
grody, jakie czekają na uczest­
ników akcji promocyjnej Ma­
sterCard. Warunkiem przystą­
pienia do promocji jest doko­
nanie na terenie Polski - 
w okresie od 1 listopada do 31 
grudnia br. - co najmniej jed­
nego zakupu o wartości nie 
mniejszej niż 100 zł przy uży­
ciu karty płatniczej master- 
card maestro lub electronic 
i zgłoszenie tej transakcji tele­
fonicznie, za pomocą SMS 
lub strony internetowej 
(www.3636.pl). Uczestnicy 
promocji mogą dokonywać 
dowolnej ilości zgłoszeń, 
zwiększając w ten sposób 
swoje szanse na zdobycie 
atrakcyjnych nagród.

Tańsze kredyty
Do 4 grudnia w Fortis Bank • 

Polska obowiązuje obniżone 
oprocentowanie kredytów hi­
potecznych. Wynosi ono: 
w złotych od 6,03 proc., w euro 
od 4,72 proc., w dolarach od 
3,73 proc, i we frankach szwaj­
carskich od 1,69 proc.

(R)

http://www.3636.pl
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Teatr nazbyt wielki
Dziś koniec Wiosny Baletowej

(INF. WŁ.) W dzisiejszy so­
botni wieczór, o godz. 19 w Te­
atrze im. Juliusza Słowackiego 
odbędzie się spektakl baletowy 
zamykający tegoroczną IX Kra­
kowską Wiosnę Baletową. Z tej 
okazji rozmawiamy z PRZE­
MYSŁAWEM ŚLIWĄ, prezesem 
Krakowskiej Fundacji Sztuki 
Baletowej.

- Spektaklu w wykonaniu ar­
tystów Teatru Wielkiego w War­
szawie, prezentujących frag­
menty najlepszych przedsta­
wień tej sceny, zamykającego 
tegoroczną Wiosnę Baletową, 
wcześniej nie było w planach...

- Bo zespół ten miał pokazać 
w Krakowie Carmen oraz A sort 
of... w reżyserii i choreografii 
Matsa Eka, ale, niestety, kolejny 
raz gościnna scena Teatru im. 
J. Słowackiego okazała się zbyt 
mała. Cóż, w Teatrze Wielkim 
jest ona cztery razy większa, 
a trudno było prezentować te 
choreografie bez ich dekoracji. 
Nie chcąc jednakże rezygnować 
z pokazania czołówki polskich 
tancerzy, naprawdę na bardzo 
wysokim poziomie, zdecydowali­
śmy się na galę baletową z udzia­
łem około 30 najlepszych arty­
stów tej sceny. Po raz pierwszy 
możemy pokazać polskich tance­
rzy w repertuarze i klasycznym, 
i współczesnym, bo ten wieczór 
to przekrój przez 100 lat baletu 
światowego - od Jeziora łabędzie­
go Lwa Iwanowa po współczesne 
pozycje Matsa Eka...

- ...i tak wielbionego w Kra­
kowie Borisa Ejfmana.

. - Będzie to fragment spektaklu 
Czajkowski, misterium życia, 
znany już publiczności z wykona­
nia zespołu z Sankt Petersburga. 
Poza tym widzowie zobaczą dwa 
układy polskich choreografów

- dyrektora Teatru Wielkiego 
Emila Wesołowskiego oraz pierw­
szego tancerza tej sceny - Sławo­
mira Woźniaka, który także wy­
stąpi, podobnie jak primabalerina 
Elżbieta Kwiatkowska.

- Za nami IX Wiosna Baleto­
wa, z czego jesteś najbardziej 
dumny?

- Nie wyróżniałbym żadnego 
zespołu, każdy demonstrował 
zupełnie inne techniki, operował 
innymi środkami wyrazu. Com- 
pagnie M z Lozanny pokazał mi­
strzostwo samych tancerzy, 
a o maestrii Maurice’a Bejarta ja 
nie dyskutuję; uważam, że jest 
nadal jednym z największych 
choreografów. The Brussels Balet 
w Casanovie, w bardzo ciekawej 
choreografii Davida Sonnenbluc- 
ka, także wykazał się bardzo wy­
sokim poziomem wyszkolenia 
technicznego. Z kolei dzięki 
spektaklowi Who is Who? pozna­
liśmy inne oblicze i samego Bori­
sa Ejfmana, i jego zespołu; to był 
spektakl lekki, łatwy i przyjem­
ny, który zarazem bardzo trudno 
zrobić, a przy okazji mogliśmy 
zobaczyć, jakRosjanie tańczą re­
pertuar amerykański. No, a teraz 
polski Teatr Wielki. Tak więc je­
stem z tej Wiosny zadowolony, 
acz oczywiście odczuwam nie­
dosyt wywołany tym, że nie do­
szły do skutku spektakle Matsa 
Eka z Teatru Królewskiego ze 
Sztokholmu - tu zawiniły finanse 
- i Teatru Wielkiego.

- Przed nami X Wiosna, ju­
bileuszowa?

- Prawdopodobnie dopiero 
w roku 2005, co nie oznacza, że 
w najbliższym jako fundacja nie 
pokażemy kilku spektakli. Po­
mysłów nam nie brakuje, byle 
tylko były środki.
Rozmawiał: WACŁAW KRUPIŃSKI

W Muzeum Narodowym

Odeskie klimaty
(INF. WŁ.) Kandinski, Aj- 

wazowski, Riepin, Kiprienski, 
Surikow - te nazwiska wydru­
kowano na okładce katalogu 
wystawy „Pejzaż i portret. Ma­
larstwo z Muzeum Sztuki 
w Odessie” otwartej wczoraj 
w Gmachu Głównym Muzeum 
Narodowego. Ekspozycję two­
rzy 50 obrazów 25 artystów, 
których twórczość w różnora­
ki sposób związana była 
z Odessą: jedni byli tutejsi, in­
ni przyjeżdżali na dłużej lub 
krócej.

W zbiorach odeskiego mu­
zeum, powołanego do życia 
w 1899 r., znalazła się duża ko­
lekcja obrazów sygnowanych 
nierzadko świetnymi nazwiska­
mi. Nie zawsze są to obrazy naj­
bardziej znane, najlepsze, naj­
bardziej charakterystyczne; nie 
znajdziemy tu .wielkich płócien 
Riepina czy Surikowa; muzeum 
odeskie ma mniejsze, bardziej 
kameralne dzieła tych artystów.

(INF. WŁ.) Wydawnictwo 
Literackie przygotowuje anto­
logię opowiadań krajowych pi­
sarzy. Ma ona pokazać obraz 
Polski za... 50 lat.

Zbiór nosić będzie tytuł „PL 
+50. Polska za lat pięćdziesiąt” 
i zaprezentuje nigdzie dotąd nie 
publikowane i powstałe specjal­
nie na potrzeby tego tomu opo­
wiadania krajowych pisarzy. Za­
łożeniem łączącym teksty ma 
być przedstawienie wizji Polski 
za pół wieku. Opiekę redaktor­
ską i merytoryczną nad zbiorem 
sprawuje pisarz Jacek Dukaj. 
Wiadomo, że wydawnictwo za­

Fot. Wacław Klag

Dwa pejzaże namalowane przez 
młodego Wasilija Kandinskiego 
w dobie, gdy zakończył eduka­
cję w odeskiej szkole rysunku, 
kochał impresjonistów, zaczynał 
studia w Moskwie i zapewne 

W Wydawnictwie Literackim

Polska za pół wieku
prosiło do współpracy wielu 
znanych polskich pisarzy scien- 
ce-fiction, w tym także tych naj­
ważniejszych, oraz twórców 
niekojarzonych z fantastyką. 
- Chyba każdy posiada jakąś wi­
zję Polski - i Europy wokół Polski 
- za pół wieku, a ważna jest tu 
przede wszystkim jej artystyczna 
oprawa - mówi Jacek Dukaj. Na 
razie jednak wydawca nie chce 

jeszcze nie wyobrażał sobie, że 
znajdzie się w czołówce arty­
stów, którzy dokonają gigantycz­
nego przewrotu w sztuce XX 
wieku - to po prostu iuuenilia 
twórcy wielkiego i sławnego. Co 

zdradzić, czyje utwory znajdzie­
my w książce.

Ukazanie się tomu ma zbiec 
się z majowym przyjęciem Pol­
ski w struktury Unii Europej­
skiej. - Korelacja ze wstąpieniem 
Polski do UE jest tu oczywista, 
aczkolwiek w żaden sposób nie 
wiążąca autorów - równie do­
brze, co Polskę po 50 latach roz­
woju w UE, mogą pokazać Pol­

wcale nie znaczy, że nie są inte­
resujące.

Stosunkowo obszernie - 
8 obrazami - reprezentowane 
jest malarstwo Iwana Ajwazow- 
skiego, artysty, który żył długo 
(1817-1900), a jego wpływ na 
marynistyczną twórczość kolej­
nych generacji wstępujących 
w sztukę był ogromny. Widać to 
zresztą również i na tej wysta­
wie. Gdy widz przystanie na 
chwilę przed modelowaną mięk­
kim światłem „Błękitną mariną” 
czy małym „Statkiem”, zrozu­
mie zapewne dlaczego.

- Nigdy jeszcze obrazy z na­
szej kolekcji nie wyjeżdżały tak 
daleko i na tak długo. Podróż 
rozpoczęła się w maju, a tu już 
prawie zima - mówiła wczoraj 
Larisa Kolesniczenko z muzeum 
w Odessie. Inicjatorem tej pre­
zentacji w Polsce jest Państwowa 
Galeria Sztuki w Sopocie. W Kra­
kowie wystawa będzie ekspono­
wana do 20 grudnia. (AN) 

skę, która z UE wystąpiła albo 
wręcz Unię w rozpadzie - wyja­
śnia Jacek Dukaj.

Wizja naszego kraju nie musi 
też być tematem pierwszoplano­
wym, a raczej spójnym i prze­
myślanym tłem dla opowieści 
w dowolnej konwencji i o dowol­
nej intrydze. Okres 50 lat jest 
zdaniem Dukaj a na tyle duży, że 
należycie odsuwa wizję od kon­
tekstu dzisiejszych uwikłań poli­
tycznych i personalnych. Z dru­
giej strony nie jest na tyle wielki, 
by zupełnie oderwać ją od teraź­
niejszości.

(PS)

odzież i obuwie

zapraszamy 22X1 (sobota) 23X1 (niedziela)

Modlnica kIKrakowa
3 km od MAKRO w kierunku Olkusza

jubileuszowe zakupy 
uprzyjemni 

tort urodzinowy 
i wioska kawa

13662703
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Pani

mgr Joannie Rutkowskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci OJCA 

składają

Dyrekcja i Pracownicy 
Szkoły Przedsiębiorczości i Zarządzania 

Akademii Ekonomicznej w Krakowie

Pani

dr Annie Blak-Kalecie
Dyrektor Departamentu Nauki i Szkolnictwa Wyższego 

w Ministerstwie Zdrowia,

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają

Władze Uczelni oraz Społeczność Akademicka Podhalańskiej
Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Nowym Targu

Drogiemu Koledze

mgr. Zygmuntowi Pilikowskiemu 
wyrazy głębokiego i szczerego współczucia 

z powodu śmierci OJCA 
składają

Dyrekcja, Koleżanki i Koledzy 
z Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 9 w Krakowie
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AGENCJA ochrony .zatrudni pracowników 
do grup interwencyjnych i dyskotek. Wyma­
gane doświadczenie + licencje. 012/425- 
25-21. 142087/A

APTEKA zatrudni magista farmacji po sta­
żu, na pół etatu. /012/417-11-18. 141272/A

ELEKTROMONTERÓW, umowa zlecenie, 
ul. Wadowicka 12/341. 142021/A

MIESZKANIE za pomoc w gospodarstwie.
■0601-23-84-96. . 142002/A

PIZZERA zatrudnię. 012/413-97-77.
140944/A

POSZUKUJĘ pracownika do montażu 
okien i robót wykończeniowych. 507-85- 
86-21. 142076/A

ZATRUDNIĘ fryzjerkę męską, manicurżyst- 
kę, pedicurzystkę, tipsy. 012/296-42-35 
(9.00-21.00). 141422/A

CIEŚLA, murarz. 503-978-906. 142073/A

FLIZIARZ. 0601-84-80-05 1507/A

JAPOŃSKI. 0502-977-521, /012/294-73- 
84 (rano).

141637/A

MATEMATYKA skutecznie. 0501-051- 
293. 141345/A

ELEKTRYCZNA maszyna do szycia Łucz­
nik, ciężkie krawiectwo, tanio. /012/421- 
76-27, /012/421 -15-81 (17.00-21.00).

141166/A

URZĄDZENIE do robienia hot-dogów. 012/ 
645-31-63.

141232/A

KOMÓRKI! 0600-422-200. 134922/A
KOMÓRKI. 0502-82-82-82. 132888/A ■

KONIE X0, klacz 00, tanio sprzedam.
0606-263-532. 140660/A

SPRZEDAM Astrę II, 99 r, gaz, stan bardzo 
dobry. 0603-078-036. ' 141288/A

ATRAKCYJNE 63-metrowe, Dywizjonu, 
sprzedamy. 012/633-22-67, 0602-65-72- 
20. 141377/F

A. A. A. Auta powypadkowe zdecydowanie 
kupię. 012/281-15-50,0601-86-25-04.

1299037A
AUTOSKUP. 012/388-59-34. 130267/A

CINÓUECENTO 900,1993. 501-323-217.
141323/A

HONDĘ Civic 1,4is, 1998, sprzedam. 0604- 
088-515. 141523/a'

MITSUBISHI Pajero, 1987, stan dobry 
sprzedam, 06 06-263-532. 140658/a

BEZPOŚREDNIO od właściciela kupię jed­
nopokojowe do 35 m2, Huta, do remontu. 
012/647-36-43. 21296/a

DWUP0K0J0WE, superkomfortowe, Pod­
górze, wynajmę. /012/425-51 -60. 141165/B

REJON Nowego Kleparza, 4-pokojowe wy- 
najmiemy. /012/632-49-53, 0602-422- 
599. 141377/A

SPRZEDAM działkę 6 arów, Stary Bieża­
nów. 0605-317-342. 142082/A

REMONTY, suche tynki, docieplenia. 
012/251-72-74,0606-852-477. 142070/A

SPRZEDAM sklep odzieżowy. 0608-864-
560. 141972/A

Panu dr. Henrykowi Olechnowiczowi, 
Ordynatorowi Oddziału Chirurgii Klatki Piersiowej 

Krakowskiego Szpitala Specjalistycznego im. Jana Pawia II, 
którego wspaniała fachowość i dobroć zdejmują z pacjenta strach 

i uczucie samotności w chorobie,

Pani dr Halinie Traczewskiej, 
której wiedzy, odwadze i uczciwości zawodowej zawdzięczam 

tak wiele, 
mądremu i delikatnemu Panu dr. Tomaszowi Gilowi, 

Pani Marii Musiał, wzorowi Oddziałowej, 
Księdzu kapelanowi Markowi Tomskiemu 

oraz całemu ciężko pracującemu Personelowi

z serdeczną wdzięcznością 

Joanna Skrzyńska
2114303

HANDEL • USŁUGI ■ PRODUKCJA^ 

oraz treść ogłoszeń drobnych 
z ostatniego tygodnia | 
w „Dzienniku Polskim” S

H 94-77
Telefoniczna Agencja Informacyjna 

k http://www.tai.com.pl J

ULGA PODATKOWA 19% -'Z} 
TYLKO DO KOŃCA ROKU! 

tapety 
sklep BOŻENA 

ul. Starowiślna -40 
(róg Berka Joselewicza) 

tel./fax: 423 44 77

W związku z ogłoszeniem nr 12987903 opublikowa­
nym w „Dzienniku Polskim** w dniu 28.10.2003 r. Wójt 
Gminy Czernichów informuje, że przedłużony został termin 
składania ofert do dnia 27.11.2003 r. do godz. 12.00 dla 
przetargu nieograniczonego na wykonanie projektu 
modernizacji i rozbudowy oczyszczalni ścieków w 
Przegini Duchownej.

14137003

Zakład Remontowo - Budowlany “REMBUD” 
34-600 Limanowa, ul. Wąska 2

ogłasza w trybie przetargu nieograniczonego 
wykonanie

1. “Docieplenia budynku przy ul. Piłsudskiego 53
w Limanowej”

2. “Modernizacji kotłowni koksowo-węglowej na kotły gazowe 
kondensacyjne c.o. i c.w.u oraz korektory słoneczne do c.w.u 
w budynku przy ul. Piłsudskiego 53 w Limanowej”

Zamawiający dopuszcza składanie ofert wariantowych.

Oferty należy składać do 15 grudnia 2003r. godz. 10:00 
w siedzibie Zakładu Remontowo-Budowlanego “REMBUD” 

ul. Wąska 2, 34-600 Limanowa.

Specyfikację istotnych warunków można odebrać w 
sekretariacie ZRB “REMBUD” do dnia 26 listopada 2003 roku.

Jeśli odpowiedziałeś/odpowiedziałaś TAK na co najmniej 

trzy z tych pytań, zapytaj swojego lekarza, czy aby nie 

chorujesz na POChP i czy nie powinno się u Ciebie 

wykonać prostego badania czynności płuc - spirometrii.

Odpowiedzi na poniższe pytania pomogą Ci ustalić, 

czy chorujesz na POChP.

Wczesne wykrycie POChP pozwoli Ci podjąć działania, 

które uchronią Twoje płuca przed dalszym uszkadzaniem 

i sprawią, że będziesz się czuć lepiej!

Przewlekła obturacyjna choroba płuc (POChP) to jedna 

z najczęstszych przyczyn inwalidztwa i śmierci, a wielu 

ludzi cierpi na nią, nie wiedząc o tym.

„Oddychać, by żyć!"

Światowy To tylko zadyszka
Dzień 
POChP 
2003

173303ns

To tylko zadyszka
czy może POChP?

1. Czy prawie codziennie kaszlesz?

2. Czy prawie codziennie odkrztuszasz

tak ■ nie ■

plwocinę?

3. Czy trudniej Ci oddychać podczas

tak ■ nie ■

wysiłku niż Twoim rówieśnikom? tak ■ nie li

4. Czy masz ponad 40 lat? tak ■ nie ■

5. Czy palisz lub paliłeś/paliłaś papierosy? tak ■ nie ■

Pomyśl o swoich płucach... 
dowiedz się, co to jest POChP!

czy może
Ogłoszenie to zostało zamieszczone przez Światową Inicjatywę Zwalczania Przewlekłej Obturacyjnej Choroby Plot (Global Initbthre for Chronić Obstrurtlee Lung Oisease 

GOLD1. niedochodowa organizację, której celem działania jest zwiększenie świadomości zagrożenia, jakie stanowi POChP na świacie.

14013403

http://www.tai.com.pl
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HALINA KUMAŁA
Najukochańsza Mamusia. Babcia i Prababcia, 

przeżywszy lat 82, po długiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, 

zasnęła w Panu 19 listopada 2003 r.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 

w poniedziałek, 24 listopada 2003 r. o godz. 9.40 
w nowej kaplicy na cmentarzu Batowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku i żalu

Rodzina
Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 19 listopada 2003 r., 
po długiej i ciężkiej chorobie, zasnęła w Panu, w wieku 84 lat, 

nasza Ukochana Ciocia
ś + p

WŁADYSŁAWA ŚWIĄTEK
mgr farmacji,

były pracownik wielu aptek krakowskich oraz wieloletni 
kierownik apteki w Zabierzowie.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie 
w środę, dnia 26 listopada 2003 r. o godz. 14.20 w starej 

kaplicy na cmentarzu Batowice, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
Siostrzenica i Siostrzeniec z Rodzinami

Zamiast kwiatów prosimy o datki 
na rzecz Hospicjum św. Łazarza.

Z ogromnym żalem zawiadamiamy, że 17 listopada 2003 r., 

w wieku 94 i pół lat, zmarł 

ś t p 

inż. ANTONI MACIEJ MISCHKE 
taternik i alpinista, narciarz i ratownik, 

prezes honorowy Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 

członek honorowy Klubu Wysokogórskiego Kraków 

i Polskiego Związku Alpinizmu, senior Tatrzańskiego 

Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego.

Człowiek wielkiego formatu, był dla nas najwyższym autorytetem 

i najlepszym przyjacielem, do końca życia zaangażowany 

w sprawy naszego Towarzystwa. To Jemu PTT zawdzięcza 

powrót do istnienia po 40 latach niebytu.

Pożegnamy naszego Prezesa w poniedziałek, 24 listopada 

o godz. 12.00 na cmentarzu Salwatorskim (nowa kaplica). 

Synowi składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego

Polski Związek Inżynierów i Techników Budownictwa z głębokim żalem 
przyjął wiadomość, że w dniu 17 listopada 2003 r.

odszedł z naszego grona, w wieku 94 lat, 

ś t p

mgr inż. MACIEJ MISCHKE 
absolwent Politechniki Lwowskiej, jeden z najstarszych i najdłużej 

działających aktywistów naszego Związku i Krakowskiego Towarzystwa 
Technicznego. Odszedł od nas Zasłużony Senior, serdeczny i ceniony

Kolega i niezwykły Przyjaciel z dużym dorobkiem zawodowym 
i społecznym. Wykładowca Politechniki Krakowskiej, pracownik wielu 
biur projektów, rzeczoznawca budowlany PZITB, pełnił wiele wysokich 

funkcji w naszym Związku. Umiłował szczególnie góry i działalność 
taterniczą. Za swoją bogatą działalność zawodową i społeczną 

odznaczony został wieloma odznakami honorowymi i medalami, 
m.in.: PZITB, NOT, Miasta Krakowa i Ziemi Krakowskiej, Politechniki 
Krakowskiej oraz odznaczeniami państwowymi, Krzyżem Kawalerskim, 

Oficerskim i Komandorskim OOP.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 24 listopada 2003 r. 

o godz. 12.00 w nowej kaplicy na cmentarzu Salwatorskim w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego współczucia.

Przewodniczący, Zarząd oraz Koleżanki i Koledzy z Krakowskiego 
Oddziału Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

— Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o
ul. Rakowicka 35a, tel. 411-47-76, 
ul. Reduty 1, tel. 411-35-26, 
cm. Grębałów, tel. 645-31-61, 
cm. Podgórze, tel. 656-55-11, 
ul. Pielęgniarek 6, tel. 632-31-77,

pn.-pt. 7.00 - 16.00, sob. i św. 8.00 ■ 14.00
pn.-pt. 7.00 -16.00
pn.-pt. 7.30 - 15.30, sob. 8.00 -14.00
pn.-pt. 7.30 -15.30
pn.-pt. 7.00 -15.00.

DYŻUR CAŁODOBOWY - PRZEWOZY Z MIESZKAŃ 

również w soboty i święta pod tel. 411-45-02 lub 04 

BATOWICE, UL REDUTY 1

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 
obsługa żałobników, transport kraj i zagranica, 

kremacja, nekrologi, wieńce, formalności w USC itd.

REALIZUJEMY WSZELKIE ZASIŁKI POGRZEBOWE

Każdemu, kogo poruszyło aktorstwo, wiersz, dramat sceniczny, 

piosenka, malowana dżonka, rozmowa albo spotkanie 

z ostatnią z Orzechowskich ze Skrzydlnej, artystką, 

współtworzącą krakowski pejzaż, 

śp. STANISŁAWĄ ZAWISZANKĄ 
Komu była bliska w którymś z wielu zaskakujących wymiarów Jej życia; 

Tym, którzy byli z Nią w trudnym i obolałym odchodzeniu od życia, 

które tak kochała: Eli Kucharskiej- Nowak z Łowicza, Dyrekcji, 
Siostrom i Księdzu Kazimierzowi Orzechowskiemu z Domu 

Aktora-Seniora w Skolimowie; Tym, którzy dzielili Jej ból i pamięć 

po śmierci Syna, Bolka Greczyńskiego; Franiowi Muła, któremu 

zawierzyła swą ostatnią drogę, a który spolegliwie, z właściwą sobie 

delikatnością ją dla Niej przygotował; Przyjaciołom, którzy Mu w tym 
pomogli: a szczególnie Hani Lutosławskiej, Joasi Braun, Rodzinie 

Ostaszewskich i Panu Krzysztofowi Jasińskiemu;

Wszystkim Osobom Jej Drogim, za ważną dla Niej 
obecność w Jej Życiu, z podziękowaniem w imieniu Rodziny

Siostrzenica Bożena Georgiew z Oświęcimia

Zawiadamiamy, że w dniu 20 listopada 2003 roku 
zmarł w wieku 81 lat 

nasz Ukochany Tatuś i Dziadek
ś t p

TADEUSZ BRUCHAL
Mgr inż. chemik, 

długoletni pracownik „KOKSOPROJEKT”-u.
Msza święta żałobna odprawiona zostanie 

w poniedziałek, 24 listopada 2003 roku o godz. 14.00 
w kościele parafialnym pw. św. Krzyża w Luborzycy 

k. Krakowa, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w smutku

Syn, Synowa i Wnuki
Dojazd do kościoła w Luborzycy autobusem MPK nr 202.

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci nieodżałowanego Przyjaciela 

ś + p

HENRYKA WIŚNIEWSKIEGO 
Redaktora Naczelnego „WIEŚCI", 

znakomitego dziennikarza i wydawcy.
Rodzinie Zmarłego 

składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Tadeusz Skoczek 
Wiceprezes Zarządu TVP SA

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
o śmierci serdecznego Kolegi 

ś t p

HENRYKA WIŚNIEWSKIEGO
Redaktora Naczelnego „Wieści", Przyjaciela, 

znakomitego dziennikarza, 
współpracującego z naszym Oddziałem.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia

Dyrekcja i Pracownicy
Oddziału TVP SA w Krakowie

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C. 

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW

Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637-88-76

W trzecią rocznicę śmierci 

ś t p

dr. med. KAZIMIERZA KRAWCZYKA
odprawiona zostanie msza św. dnia 22 listopada o godz. 18.00

w kościele Sióstr Felicjanek przy ul. Smoleńsk.

Żona, Syn z Rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21 listopada 2003 r., 
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 

zasnął w Panu, w wieku 72 lat, 
nasz Najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadziuś

ś + p

MIECZYSŁAW TOMCZYK
Msza święta żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie 

w poniedziałek, dnia 24 listopada 2003 r. o godz. 9.00 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w smutku

Żona, Córka, Syn, Synowa, 
Zięć, Wnuki i Rodzina

Ś t p

FRANCISZEK SZUMIEĆ
Najukochańszy Mąż, Tata, Dziadek i Brat, 

wieloletni dyrektor Szkoły Podstawowej w Modlnicy,

przeżywszy lat 73, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 20 listopada 2003 r.

Msza święta żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 
dnia 22 listopada 2003 r. o godz. 14.00 w kościele 

parafialnym św. Wojciecha w Modlnicy, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku 

na cmentarzu parafialnym,

o czym zawiadamia pogrążona w żałobie

Rodzina

Z żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 20 XI 2003 r. zmarł 

ś t p

mgr FRANCISZEK SZUMIEĆ
długoletni nauczyciel i dyrektor

Szkoły Podstawowej w Modlnicy.
Żonie i Córce składamy wyrazy 

głębokiego współczucia.

Dyrekcja, 
Grono Pedagogiczne

Szkoły Podstawowej w Modlnicy

■
Uprzejmie informujemy, 

że Biuro Ogłoszeń 
„Dziennika Polskiego” 

przyjmuje zlecenia na druk 
ogłoszeń nekrologowych 
codziennie do godz. 18.

- ■ # ■...... ■
■ ’ - SS® -‘.'-I-C f" ' “ ."-/T®"' i

FIRMA POGRZEBOWA „KARAWAN” s.c.

CAŁODOBOWE POGOTOWIE POGRZEBOWE 
TEL. 658-21-11,

8.00 - 15.00 - 632-11-22, 412-87-81. §
c ir

Koszt pogrzebu na terenie Krakowa już od 1200 zł. '
Różnicę z zasiłku pogrzebowego wypłacamy przed pogrzebem.
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DZIENNIK POLSKI

AGENCJA- Club w Poznaniu zatrudni dziew­
czyny, zakwaterowanie (wysokie zarobki). 
Tel. 0501-706-708,061/8142-554.

119725/A

AGENCJA dobre warunki, przyjmie panie. 
0501-425-536. 20661/a

AGENCJA przyjmie panie. Wysokie zarobki. 
Zakwaterowanie. 0505-45-14-68. 137103/H

AGENCJA z zakwaterowaniem. /012/414- 
17-42 PO 19.00. ' 138802/A

AGENCJA z zakwaterowaniem. 0507-400- 
399. 138802/B

APTEKA w Krakowie zatrudni magistra na 
godziny. 05 06-82-80-09. 138872/a

APTEKA w Proszowicach zatrudni magistra 
farmacji. 0604-477-424,012/386-16-77.

139320/A

AUTORYZOWANY dealer Suzuki zatrudni 
elektryka -elektronika samochodowego, 
sprzedawcę samochodów. Kraków ul, Nad 
Sudołem 6. 137184/A

AV0N, praca. 012/636-72-89, 619-76-41, 
0501-470-026. 132020/A

BABYSITTER www.mdj.krakow.pl 131899/A

CHAŁUPNICTWO (długopisy). Tel. 
/034/317-93-11. 132365/AE

CHAŁUPNICTWO 033/844-26-22 970/A

CHAŁUPNICTWO. /012/640-19-90.95772/A

KIEROWCĘ BCE z praktyką HDS. 0603- 
743-687. 138785/A

KLUB zatrudni dziewczyny. 0600-424-258.
133912/A

KWIACIARKĘ zatrudnię. 012/656-10-53.
137732/A

MALARZA. 0608-593-988 po godz. 17-tej.
21187/A

MASAŻYSTKI tancerki. /032/253-82-20.
107642/A

NIEMCY, podatek. /012/411-87-73.138836/B

NIGHT Klub przyjmie panie w godz. 12.00- 
24 00, zakwaterowanie gratis. /012/427- 
16-61.05 05-213-474. 139986/a

ODBIERZ niemiecki podatek. 012/423-52- 
32. j*. 131869/A

PILNIE przyjmę barmana do pracy w Oświę­
cimiu, centrum. 0602-659-590. 140505/A

RENOMOWANE studio fryzur zatrudni fry­
zjerów damsko- męskich. 0508-127-999.

135017/A

STUDENTKI, studentów zaocznych, absol­
wentów psychologii, resocjalizacji, szkół te­
atralnych, dyspozycyjnych, zatrudni Studio 
Teatralne ART-Re Kraków ul. Nowohucka 
44, budynek Telewizji Kraków. Osobiście w 
godz 10.00-14.00. 139780/A

ZATRUDNIĘ fakturzystę. 0608-334-138.
139126/A

ZATRUDNIĘ konstruktora szablonów kra­
wieckich. Oferty 14O903O3DOBO, Kraków, 
Starowiślna 2. U0903/A

ZIELONA karta, wysyłam wnioski. 0602-74- 
84-07. 136552/A

A. Autoszkoła „Rolminex“. 012/644-17- 
08. 130816/A

A. Doszkalające jazdy, 30,-. 0604-115-595.
129982/A

ANGIELSKI niedrogo. 0601-762-654.
20881/A

ANGIELSKI, Business English, Sophis 
/012/656-20-48. 137688/a

ANGIELSKI, korepetycje. /012/622-11-03.
21112/A

ANGIELSKI, matematyka, fizyka. 0604-
354-513. 140452/A

ANGIELSKI. /012/412-69-89. 20082/A

ANGIELSKI. 012/267-43-48, 137493/A

CHEMIA./012/262-26-48. 139097/a

ELEKTROAKUPUNKTURA szkolenia.
0606-666-858. 21079/A

FIZYKA, matematyka. 0606-42-63-38.
21165/A

FIZYKA. 0501-347-152. 140939/A

FRANCUSKI, rezultat murowany. /012/ 
296-21 -15,0604-197-696. 139131/A

FRANCUSKI. /012/63A06-73, 0504-043-
665. 20057/A

INFORMATYKA. 05 05-8 58-824 . 20801/a

J. polski, studentka, V rok UJ. 0506-964- 
498, /012/637-44-33 wewn. 204. 21044/A

KOMPUTEROWE, indywidualne kursy. 
/012/422-07-30, 0501-179-640. 127934/A

KOREPETYCJE z chemii i biologii, gimna­
zjum, liceum, egzaminy wstępne. 0600- 
933-214. 21172/A

KURSY: tipsy, manicure, wizażu. /012/645- 
90-25,0606-557-721. 140312/A

MAT.- fiz., chem. Zawsze skutecznie egza­
miny matura, 0600-394-725, /012/427- 
10-23, 20902/A

MATEMATYKA/012/658-39-29. 136128/A 

MATEMATYKA absolwent. 0602-825-494. 
93147/A

MATEMATYKA Ania. 0694-378-668.
93141/A

MATEMATYKA dojeżdżam. 012/423-62- 
47. 139103/B

MATEMATYKA efektywnie, przystępnie, ta­
nio. 012/421-58-53. 131828/A

MATEMATYKA fizyka. /012/643-00-89.
138796/A

MATEMATYKA Huta. 0505-717-326.
133267/A

MATEMATYKA, 0505-858-824. 20801/B

MATEMATYKA, fizyka, nauczyciel LO. 
0501-801-553. 20832/a

MATEMATYKA, nauczyciel. /012/421-38- 
09. 129601/C

MATEMATYKA, nauczycielka, tanio. 
/012/647-25-58. 20473/A

MATEMATYKA. /012/266-17-63. 131948/A

MATEMATYKA. 0501-715-708. 140453/A

MATEMATYKA-FIZYKA.KOREPETY- 
CJE.NET/NAUCZYCIELE 0604-88-69-87.

137719/A

OCHRONIARZ rencista, noce. 012/658-
33-21. 140722/A

NIEMIECKI. /012/430-20-84. 19817/a

NIEMIECKI. 05 03-344-298. 20765/a

NIEMIECKI. Dojeżdżam,/012/686-61-14.
20685/A

SPRZĄTANIE, tanio. Opieka nad dziećmi.
0694-921-209. 140585/a

STOLARZ budowlano - meblowy z praktyką 
szuka pracy. /012,4412-79-88. 139140/B

A. A. A. Autoszkola kat B,C,D. /012/658- 
56-17, www.szkolajazdy.com 132843/B

A. A. Autokursy „Pirat", Kalwaryjska 9, 
012/6 56-04-61. 132894/a

POLSKI, każdy poziom. 0501-801 -553.
20982/A

POLSKI, korepetycje, student V roku poloni­
styki UJ./012/622-13-01. 21139/A

POLSKI, podstawówka, tanio. 0501-832-
692. 138589/A

POLSKI, świetne korepetycje. 0606-194- 
401. 139514/A

ROSYJSKI, tłumaczenia, wypracowania 
(pomoc), korepetycje. 0504-440-817.

21080/A

ROSYJSKI. 012/413-77-06. 137175/A

ROSYJSKI. 0609-648-934. 139002/A

132585/ATANIEC. 0604-473-666.

A. Bezpłatnie, profesjonalnie. /012/631- 
58-71. 136362/A

ORYGINALNY niesort z Holandii, Danii i 
Niemiec. Co tydzień nowa dostawa. Bez­
pośredni importer. Tel. 012/285-16-40, 
0605419403 102038/A

PIEROŻKI Smakoszki, wyroby garmażeryj­
ne, Długa 47. 126751/A

ALIANS, www.alians.krakow.pl, /012/681- 
39-60. 20773/A

BAL, atrakcje „Andrzejek". /012/423-25- 
10,0604-380-896. 133599/A

BALUJEMY, poznajemy. /012/422-28-14, 
06 04-380-896. 133599/B

BIURO Wenus. /012/421 -35-65. 136965/b .

TELEFONOSWATKA zadzwoń zapoznasz. 
012/411-59-73. 137466/A

WDOWY po 50 poszukują panów. /012/ 
633-91-38. 140590/f

A. A. A. Polsat promocja tanio. /012/296- 
02-76, ul. Zabłocie 39. 139011/A

A „Razem". /012/296-17-70. 137501/A

SZUKAM dojrzałej kobiety, cel matrymo­
nialny. Oferty 13814603, Kraków, Staro­
wiślna 2. 138146/A

WDOWIEC, lat 60 bez nałogów pozna 
panią. Cel matrymonialny. Oferty 
14039103D0B0 Kraków, Starowiślna 2

140391/A

A A. A. A. Antyczne bibeloty, meble, obrazy, 
zegary. Gotówka!/012/451-45-24. 132365/ab

A A. Antyki, obrazy, meble, srebra, zegary. 
Gotówka./012/638-46-05. . 19045/A

A. Antyki: obrazy, meble, srebra, inne. 
012/427-25-33,0501-251-136. 135276/a

ANTYCZNE obrazy kupi Salon „Connais- 
seur", Kraków Rynek Główny 11, /012/421- 
02-34. 19281/A

ANTYKI-gotówka. Skup staroci: monet, me­
dali, banknotów, zegarów, pocztówek, por­
celany, mebli, obrazów, srebra, brązów. Ku­
pimy również cała zbiory. Numer bezpłatny 
0800-339-940,0602-777-422. 128962/A

ANTYKI, obrazy, srebra, meble kupimy zde­
cydowanie. Pożyczki pod zastaw obrazów. 
/012/422-26-32, 0601-.511-332. 19903/B

DRZEWO dębowe do wycięcia. Tel. 0504- 
674-866. 139885/A

K. Komórki, skup, sprzedaż, sim-lock. 
0507-586-000, 012/296-42-25. 130029/A

KOMÓRKĘ najwięcej. 0501-925-872.
139321/A

KOMÓRKI, komis, skup. 012/638-63-14, 
0501-14-96-31. 130026/a

KOMÓRKI, najlepsze ceny! 0501-422-200.
134921/A

KOMÓRKI, skup, sprzedaż. 012/684-26-
66. 130023/A

KOMÓRKI. 0501-193-444. 15599/A

KOMÓRKI. 0501-80-28-28. ’ 132888/B

KRUSZARKĘ. /012/264-93-94. 13O481/B

MAKULATURA, złom, odpady folii, tworzyw 
sztucznych, PET. „Sinoma". /012/644-19- 
02,/012/425-96-96. 129176/A

CZARNA odzież, Starowiślna 28. 130689/A

FLAGI. 012/638-61-16. 113072/A

GASTROKOMIS. 0501-472-743. 132388/a

KOMIS komputerowy, skup podzespołów. 
012/644-93-18. 129882/a

KOMIS odzieżowy zaprasza, Kraków, Przy­
byszewskiego 3./012/636-13-43.134212/A

ODZIEŻ używana (hurt). 012/681-45-75, 
0501-508-001. 130212/a

BALUSTRADY, segmenty, kraty. 012/635- 
17-54. 131921/A

BAR./012/413-87-86. 135732/B

BARLINEK -autoryzowany salon sprzedaży. 
Brodzińskiego 2a. 012/656-25-20.131740/A

BLASZAKI ocynkowane (3x5)- 890,-. 
.Transport, montaż w cenie. Tel./ fax: 
(012)372-31-90-91:92. 117792/A

BLOCZKI, kręgi, rury, szamba, tanio. 
/012/264-94-02. 127747/c

BRAMY garażowe, uchylne (z uszczelkami 
od 120,- zł/m2 montaż gratis!) Automatyka. 
(018)332-02-55, (012)655-17-29,
(018)334-22-13. 130392/A

BRAMY garażowe, wjazdowe, automatyka, 
ogrodzenia: Gwarancja, rachunki, najtaniej. 
/012/296-02-76, Zabłocie 39. 139543/A

CAMINO kotły żeliwne, części, 012/636- 
83-92. 129998/A

CYKLINIARKĘ, wyrówniarkę i frezarkę. 
041/383-62-27. 140580/A

DESKI podłogowe, sosna, 0602-21-35-88.
131629/A

DESKI podłogowe, sucha tarcica. 012/681 - 
15-15. 133404/A

DĘBY czarne. 05 02-386-367. 138676/a

DIETA Cambridge, najtaniej. 012/41-41- 
333. 133768/A

DIETA Cambridge. /012/643-42-22.
135907/A

DREWNO kominkowe./012/267-55-54.
19771/A

DREWNO kominkowe. 012/267-58-46, 
0504-529-289. 139187/A

DREWNO kominkowe. 0502-33-96-34.
114264/A

DREWNO kominkowe. 0602-72-72-79.
137040/A

FUTRO (norki)./012/278-20-83. 137110/A 

GARAŻE 840, (012)271-58-70, (018)332- 
01-22. 1042/A

GARAŻE ocynkowane (3>?5)- 890,-. Trans­
port, montaż wcenie. Tel./fax (012)271-51- 
50, (012)271-55-71,0601-34-99-34.

117792/B

GARAŻE ocynkowane 890,-, montaż produ­
cent. (018)332-00-23, (018)332-10-52, 
(012)655-17-29. 130406/A

GAZ w butlach 11 kg, dostawa na telefon. 
/012/411-33-22. 19965/c

GROBY, grobowce, regulacje prawne. 
/012/421-38-41,0603-796-888. 126009/A

GRUZ i ziemię oddam. 0501-121-488.
127374/B

KASY fiskalne, raty. /012/415-33-60. 99921/A

KIOSK, 10 m2, z wyposażeniem, ul. Jerzma­
nowskiego (plac targowy, Prokocim), 
50.000 zł. 0501-417-455. 139375/A

KIOSKI, sklepy./012/264-90-11. i3849i/A

KOMPLET odzieży dziewczęcej od 2 miesię­
cy do 1,5 roku. 0605415-515. 138316/c

KOTŁY miałowe, węglowe. Dojazdów 109, 
012/387-14-19. 129289/A

KOTŁY, grzejniki, CO, CWU. 012/636-83- 
92, www.cholewinski.pl 127226/A

KRATY antywlamaniowe. 012/635-21-51.
131930/A

MASZYNY cukiernicze: mięsiarkę, ubijacz- 
kę, walcarkę sprzedam. 012/647-05-05.

140781/A

MEBLE używane./012/643-70-32.
139695/B

NOWA hurtownia odzieży używanej. Kra­
ków Kościuszki 3. Bezpośredni importer. 
Sort. Niesort. Niemcy, Holandia, Dania. 
692-477-747. 132992/A

NOWA pasmanteria. Jubilat. 20800/A

NOWY piec akumulacyjny. /012/425-20- 
15. 140686/A

OGRODZENIA betonowe. 012/649-74-93, 
014/613-40-91. 125578/A

OLEJ opałowy, dowóz. 0502-412-233.
.136935/B

PARKIET tanio, schody produkcja montaż. 
Gwarancja, transport gratis.- /012/413-65- 
52. 139072/A

PARKIET, produkcja. 012/274-54-20.
128951/A

PARKIET, promocja, producent. 012/637- 
50-17. 113617/A

PARKIET, sprzedaż, cyklinowanie, układa­
nie, raty, gwarancja, VAT. 012/429-47-30, 
060147-17-75 (10.00-18.00). 133762/a

PARKIET. -Jak parkiet to tylko „Krak-
- Parkiet", parkiety krajowe „Dąbex“, egzo­
tyczne, sprzedaż, usługi, kleje, lakiery, oleje 
firm Bona, Deva. Wypożyczanie cykliniarek, 
polerek, osuszaczy. Brodzińskiego 2a.
012/656-25-20. 131739/A

PARKIETOMOZAIKĘ tanio. 0606-530-
290. 130610/A

PIANINO-0-502-677-596. 1672/a

PRZEDWOJENNE meble./013/442-95-57.
135723/A .-

SCHODY dębowe, 65 zł, (018)440-11-87.
1682/A

SOLARIA. 012/642-24-24. 132900/A

SUPERKOMFORTOWY wózek 3w1, fotelik 
samoch. do 13 kg. 06 05-415-515. 138316/a '

TARCICA dębowa, iglasta, więżby. 012/ 
273-17-75,060641-9845. 120493/B

WYPOSAŻENIE baru- pubu na użytek do­
mowy. 06 05-415-515. 138316/B

6-osobowy grobowiec na Rakowicach 
sprzedam. Tel. 0508-745-665. 139211/A

BEAGLE -szczeniak rodowodowy, sprzedam, 
(018)443-27-57,0-502-083-669. 1687/a

BOKSERY, spaniele Szczucin. 0604-349-
217. 935/D

HUSKY. 033/874-65-88. 972/a

JAMNIKI. 0506-018-588. 135311/A

KOCIĘTA perskie. /012/421-27-95,0508-
956-299. 139525/A

LABRADORY szczenięta, już do odbioru. 
0502-726-223, /041 /383-02-67. 139805/a

LEONBERGERY- szczenięta rodowodowe 
sprzedam. 033/823-40-72, 0608-835- 
690. 991/A

OWCZARKI niemieckie rodowodowe. 
06 06-136-44 6 348/0

OWCZARKI niemieckie. 012/264-91-08.
139762/A

OWCZARKI niemieckie. 012/413-55-22.
133403/A 

PEKIŃCZYKI. 041/383-37-68. 140506/A 

PEKIŃCZYKI. Tel. 06 02-725-770. 140576/a 

RÓŻNE rasy. 0605-899-569. 794/c

SPRZEDAM krowę wysokocielną 7-letnią. 
/012/419-32-27. 21141/A

YORKSHIRE terrier szczenię sprzedam. 
/012/269-34-16. 140606/a

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadko­
we zdecydowanie kupię. 012/281-15-50, 
0601-86-25-04. 129905/A

eklamy

A. A. A. A. Auta- skupujemy, złomujemy go­
tówka transport gratis. 0603-582-048

1297/B

A. A. A. Auta kupujemy (gotówka). 012/ 
388-26-13,0504425-199. 139576/a

A. A. A. Auta uszkodzone zdecydowanie ku­
pię. 012/640-82-10,0501-31-40-97.

114603/B

A A. Autoskup osobowe, dostawcze rów­
nież powypadkowe, bez prawa rejestracji. 
/014/679-57-30,0501-635-985 1432/A 

A. Autoskup, gotówka. Ó607-433"-999, 
012/281-18-16. 139495/A

ALARM, antykradzieżowe zabezpieczenia, 
Konopnickiej 82./012/423-5544127288/A

ALARMY od 230,-. /0-12/267-51 -68.
20656/A

ALARMY od 290,-. 012/636-55-55.1136O6/A

ALARMY, autoradio „Lark”, Lindego 5. 
012/638-66-33. 118733/A

ALARMY, centralne zamki, 012/644-45- 
17, Cienista 12. 130471/A

AMORTYZATORY, regeneracja, serwis, 
Mogilska 118. /012/411 -33-22. 19965/b

AMORTYZATORY. 012/686-10-10. 13516O/A 

AUTOCZĘŚCI. 012/266-77-47. 128414/A

AUTOGAZ „BKZAuto" autoryzacja montaż 
raty Politechnika Czyżyny. /012/628-33- 
59. . " 131345/A

AUTOGAZ „Centrum", wtrysk „Polaris", Mo­
gilska 118/012/411-33-22, www.mexol.pl 

19965/A

AUTOGAZ „Fugazi", Lindego 5. Najstarszy 
krakowski zakład. 012/638-66-44.131244/A

AUTOGAZ „Motogaz" superpromocja! Pla- 
śzowska 22,012/296-04-36. 136840/a

AUTOGAZ Atut, wtrysk gazu. 012/267-28- 
08. 130093/A

AUTOGAZ Holandia, wtryski gazu, specjali­
zacja USA. /012/285-83-01. 135053/A

AUTOGAZ hurtownia. 012/269-90-95.
136839/A

AUTOGAZ, 012/656-12-99. Certyfikaty, ra­
ty. Długosza 8. 133908/A

AUTOGAZ, bonifikaty, raty, geometria kół, 
wtrysk gazu. Witosa 18, 012/265-78-23.

■ • 131841/B

AUTOGAZ, montaż, profesjonalnie. 012/ 
292-50-89. 131117/a

AUTOGAZ, montaż, raty. 012/278-56-09.
130.193/A

AUTOGAZ. Hurtownia. 012/638-15-43.
131242/A

AUTOSZYBA, Lea 137,012/636-59-38.
125466/B

AUTOSZYBY całodobowo, /012/415-90- 
05,29 Listopada. 20884/a

AUTOSZYBY Jaan. (0-12) 648-55-54. 
Sprzedaż, montaż, naprawa, przyciemnia­
nie. Oś. Kombatantów 16. 35183/b

AUTOZABEZPIECZENIA nowości. 012/ 
411-84-25. 132649/A

B, (Auta) kupię, gotówka. 012/641-53-68, 
0502-652-433. 135204/A

B. (Autoskup). 012/647-57-93, 0501-322-
188. 131468/A

B. Autoskup. 012/388-59-34, 0502-522- 
388. 130269/A

CINOUECENTA, Daewoo, Opla, Poloneza, 
Felicię, Uno, Punta kupię,/012/276-80-70. 

19940/A

CINOUECENTO kupię. 012/643-47-42, 
501-32-32-17. 130922/a

WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE , 
również w INTERNECIE

http://www.mdj.krakow.pl
CJE.NET/NAUCZYCIELE
http://www.szkolajazdy.com
http://www.alians.krakow.pl
http://www.cholewinski.pl
http://www.mexol.pl
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CORDOBA, Astra, Corsa, Brawa, Punto, dno 
kupię. 012/647-57-93,0501-322-188.

131472/A

D. (Daewoo) kupię. 012/641-53-68,0502- 
652-433. 140037/a

D. Daewoo kupię. 012/647-57-93, 0501- 
322-188. 131477/A

DAEWOO (kupię). 012/641-53-68, 0502- 
652-433. 135205/A

DAEWOO kupię. /012/284-52-68, 0601- 
350-654. ' 128143/B

FAVORIT kupię. 012/284-11-85. 130929/a

FELICIA, Punto kupię./012/266-18-82. 
21214/A

FELIGI stalowe, aluminiowe, opony (używa­
ne). Ul. Plasżowska 24. 0604-845-889.

140312/B

FIATA kupię. 012/284-52-68, 0601-350- 
654, 128143/0

FORDA kupię. 012/284-52-68,0601-350- 
654, 128143/C

KAŻDE auta kupię, 012/647-57-93, 0501- 
322-188. 131470/A

KAŻDE kupię (gotówka). 012/388-59-34, 
0502-522-388. 130295/A

KUPIĘ Cinguecento. 012/425-78-88, 501- 
32-32-18. 130921/a

KUPIĘ Poloneza, Cinguecento, Uno, 126p, 
Daewoo, zachodnie, krajowe, 012/657-79- 
21. 127341/A

OPEL Corsa 1.4, 5-drzwiowy, zielony, 
96.000 km, salonowy, 17.000, /012/649- 
83-57. 140314/A

OPLA kupię. /012/284-52-68, 0601-350-
654. 128143/H

OPONY, akumulatory, sprzedaż, wymiana. 
„Centrogum", Głowackiego 14,012/636-
54-24. 97517/A

OPONY, felgi używane zachodnie. NH Pta- 
szyckiego 19. 129863/b

OPONY, serwis, tanio, raty. 012/656-17- 
79. 132128/A

PEUGEOTA, Renault, kupię. 012/284-52- 
68,0601-350-654. 128143/E

POLONEZ (kupię). 012/284-11-85.
130931/A

POLONEZA kupię. 012/425-78-88, 0501- 
32-32-18. 130916/a

POLONEZA kupię. 012/425-81-81, 0501- 
32-32-17 130918/a

RENAULT Megane Classic 1900 DTI 
27.500:0605-620-958. 140204/A

RENAULT Megane, 1999, 1900D, 
28.300,-. 012/281-21-77,0602-388-377.

.135494/A

RESORY, serwis. Wymiana opon, Wielicz­
ka, ul. Bogucka 24,012/278-61-49.

131729/A

SKODĘ kupię. /012/284-52-68, 0601- 
350-654. 128143/F

SPRZEDAM Opla Astrę. 012/271 -16-81. 
140586/A

SPRZEDAM Sprinter 310, 1999 r. 
180.000 km, stan bardzo dobry, biały. 
012/274-63-63. 139564/a

SPRZEDAM Uno 1.0,1993, opony zimowe, 
7.000,-./012/655-21-45. 140366/a

TŁUMIKI najtaniej. Prądnicka /012/623- 
79-44. 134284/A

TOYOTA Carina sprzedam. 012/656-10- 
53,012/278-44-67. 135062/A

UBEZPIECZENIA najtaniej. 012/655-17- 
02,012/681-33-88. 130265/a

VOLKSWAGENA kupię. /012/284-52-68, 
0601-350-654. 128143/G

VW Jetta UD, 012/251-14-63. 139258/a

ZŁOMOWANIE gotówka zaświadczenia 
.transport gratis, skup samochodów uszko­
dzonych. 0603-582-048 1434/A

ZŁOMOWANIE i transport gratis, zaświad­
czenia. 0609-314-995, (0-12)278-64-13.

117198/A

ZŁOMOWANIE wyrejestrowywawcze sa­
mochodów, skup, zaświadczenia./012/ 
281-60-41. 131276/A

Ustei mmwjne
AMORTYZATORY. /012/413-04-37.

130227/A

AUTOGAZ. 012/267-28-08. 13ÓÓ9.4/A

HAKI./012/413-04-37. 130227/B

TŁUMIKI, haki, klocki, szczęki. 012/648- 
23-38,648-27-62. 133767/A

WWW.WEST.KRAKOW.PL- wypożyczalnia 
samochodów. Tel. (0-12)648-75-44, 0601 - 
098-786. 117678/A

WWW.WYPOZYCZALNIA.AUTO.pl Najko­
rzystniej. 012/292-41-09. 102955/A

WYPOŻYCZALNIA aut./012/427-24-54. .
136662/A

WYPOŻYCZALNIA samochodów. /012/ 
413-04-37. 130221/a

WYPOŻYCZALNIA samochodów. 012/ 
291-03-30. 139793/C

ZŁOMOWANIE, transport promocja. 
012/266-79-93. 129809/a

A. A. A. A. A. A. A. A. Agencja „Drążkiewicz" 
Starowiślna 83,012/413-11-22. 153398/d

A A. A. A. Agencja „Lękawski". 012/423- 
47-03, www.lekawski.krakow.pl 130900/A

A. A. A. „Alliance". Pilnie poszukujemy 
mieszkań, lokali użytkowych. Szybka, rze­
telna realizacja zleceń. 012/638-60-00.

133352/P

A „Aneks", licencjonowane pośrednictwo 
kupi, sprzeda, wynajmie. 012/638-29-50 
www.anekskrakow.pl 113621/A

ANP. Dywizjonu 303, 73-metrowe, 
155.000.012/42 8-13-20. 139032/a

ANP. Wrocławska 80.000, Wielicka jedno­
pokojowe 72.000.012/428-13-20.

137736/B

ATRAKCYJNY domek, Azory, 2000 zł. 
0602-622-396. 21181/A

ATRAKCYJNY lokal biurowy, 110 m2, Dietla, 
tanio do wynajęcia. 0604-964-951.

129794/A

BIEŻANOWSKA, student poszukuje współ- 
lokatora, 0-12/657-57-26. 1710/A

BOCHNIA, budynek handlowy, 500 m2, 
sprzedam. 0604-166-445. 132499/A

CENTRUM, 3-pokojowe, 130 m2, umeblo­
wane/ wyposażone, wynajmie właściciel. 
0603-974-569. 139731/A

DIETLA, sprzedam lokal 58-metrowy, oficy­
na parter, dwa wejścia, na biuro, gabinet, 
usługi. 0601-57-66-25. 20636/a

DO wynajęcia 1-pokojowe (właściciel) pra­
cującym. 012/633-26-15,0606-250-755.

139878/A

DO wynajęcia -1-pokojowe, Nowa Huta. 
/012/413-86-86 po 19.00. 139794/A

DO wynajęcia 2-pokojowe, 600,- + czynsz. 
/012/267-11-78. 134591/A

DO wynajęcia 2-pokojowe, umeblowane, 
os. Słoneczne. /012/418-25-48, 0-607- 
614-100. 139596/A

DO wynajęcia 3-pokojowe, Kurdwanów. 
/012/654-83-04. M0324/A

DO wynajęcia jednopokojowe, dla studen­
tek, centrum. /012/413-74-04. 140684/A

DO wynajęcia jednopokojowe, po remon­
cie, II p, Nowy Prokocim, 0606-83-65-48.

20864/A

DO wynajęcia lokale biurowe i sklepowe w 
Rynku w Oświęcimiu. 0602-659-590.

140505/C

DO wynajęcia pokój kuchnia, Kurdwanów. 
/012/645-21 -20, /012/648-03-30.

140409/A

DO wynajęcia trzypokojowe, 66 m2, ul. 
Traugutta, 800 zl/mies. /012/410-40-90.

21064/A

DO wynajęcia w Spółdzielni Mieszkaniowej 
tanie lokale użytkowe o pow. 81 m2 i 82,5 
m2./012/414-37-55. 140679/a

DWUPOKOJOWE 70 m2, Królewska, do wy­
najęcia. /012/286-31 -10,0603-744-443.

, 21085/A

DWUPOKOJOWE do wynajęcia, umeblowa­
ne. 0601-087-304. 138784/A

GARSONIERA do wynajęcia, centrum. Tel. 
/012/653-01-97. -21159/A

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia komfort. 
05 06-487-4 83. 138165/a

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia, Radom­
ska./012/413-69-65. 140116/A 

JEDNOPOKOJOWE, Krowodrza Górka, 
350 zł + opłaty. /012/415-12-51. 123416/A

KRZESZOWICE, mieszkania do wynajęcia: 
pokój z kuchnią 24 m2, dwa pokoje z kuch­
nią 56 m2, trzy pokoje z kuchnią 70 m2, pię­
tro domu 100 m2. Wiadomość tel. 
/012/282-34-13. 21038/a

KUPIĘ 2-pokojowe 45-metrowe, Prokocim, 
bezpośrednio, ok. 90.000.0501-156-111.

140629/A

KUPIĘ mieszkanie 2 pokoje, kuchnia, do 
120 tys. 0608-69-59-12. 21189/A

LOKAL 270-metrowy do remontu, ul. Augu­
stiańska, wynajmę. 0507-33-80-80.

140498/A

LOKAL 30 m2 do wynajęcia w Nowej Hucie. 
012/648-32-65. 140848/a

LOKALE do wynajęcia, ul. Smoleńsk 22. 
012/422-26-32,0601-511-332. 19902/A

MAGAZYNY. Skawina 5400, Nowy Targ 
3200 m2. (0-12)653-51-70, 0604-478- 
906. 127700/A

OBOŹNA, 95-metrowe, 4-pokojowe, dwu­
poziomowe, III/ IV p, wysoki standard, 
ochrona, bezpośrednio sprzedam. 0608- 
40-51-76. 21169/B

ODSTĄPIĘ handlowy. 0502-731-900.
139210/A

OKAZJA! Dwupoziomowe 111 m2, pięciolet­
nie, ul. Fatimska, pilnie sprzedam. 
/012/641-54-96,0604-26-22-46. 20628/A

OLSZA, dwupokojowe 140.000, wyremon­
towane. /012/423-06-05,0501-077-460.

140533/A

POKOJE do wynajęcia. 0609-40-90-70.
137363/A

BSSiSBB Szczegółowe informacje pod nr. tel. (012) 619-91-45.

POKÓJ niezależny, Zakopiańska. /012/ 
266-13-28. 137950/A

POKÓJ tanio. 0601-082-805. 20352/A

POKÓJ. 012/421-83-05. 139516/A

SAMODZIELNY pokój. /012/416-35-75.
139346/A

STANCJE./012/414-28-56. 132880/A

ŚRÓDMIEŚCIE, pokój do wynajęcia. /012/ 
430-71-93. 140558/A

TBS, jednopokojowe, dwupokojowe odku­
pię. 0602-824-471. 14O96O/A

TRZYPOKOJOWE Bronowicka, sprzedam. 
0601-512-033. 139076/b

TYMBARK- handlowo - produkcyjny, 1000 
m2 z rampą, (018)337-45-22, 0-604-152- 
432. 1684/A

WŁAŚCICIEL wynajmie jednopokojowe po 
remoncie, ścisłe centrum. /012/429-25: 
57,0507-666-590. 140319/A

WWW.POSZUKUJĘ-KUPIĆ.AUTORNET.PL
137934/A

WYCENA. /012/632-41-29, 0601-43-35- 
75. 131114/A

WYNAJMĘ 1-pokojowe, Podwawelskie. 
/012/417-25-78,0697-143-377. 20924/a

WYNAJMĘ dwa komfortowe mieszkania 
najchętniej na biura, blisko centrum. Możli­
wość ich połączenia w jedną całość. 
012/267-13-20. 140150/A

WYNAJMĘ dwa mieszkania. 012/656-47- 
09. 140894/A

WYNAJMĘ gabinet lekarski (rejestracja, 
parkowanie), 2 Pułku Lotniczego 12. 
012/647-37-80,0604-799-567. 140155/A

WYNAJMĘ mieszkanie 30 m2, wyposażone 
+ teł, TV kablowa, PCV, Ugorek, 600 PLN + 
opłaty. 0600-075-229. ■ 20984/a 

ZAMIENIĘ 27-metrowe na podobne. Może 
być piec. Trzebinia Gwarków 2/57. 136248/a

A A. A. „Alliance". Pilnie poszukujemy do­
mów, działek, hal, magazynów. Szybka, rze­
telna realizacja zleceń. 012/638-60-00.

133352/0

A Atrakcyjny, nowy, superstandard dom, ul. 
Gromadzka wynajmie właściciel. 0601- 
482-629,012/643-20-78. 136393/A

ADMINISTRACJA - bezpłatne porady, za­
rząd. /012/655-70-22, 0502-530-998, 
012/294-69-35. 139852/a

ADMINISTRACJA nieruchomości.
012/294-52-80,0607-646-122. 19923/A

ADMINISTRACJA, zarządzanie kamienica­
mi prywatnymi, wspólnotami, licencja. 
/012/430-65-07,0602-19-79-89. 140182/A

ADMINISTRACJA, zarządzanie. /012/413- 
74-75. 136942/A

ADMINISTROWANIE, zarządzanie nieru­
chomościami. /012/423-13-12. 20907/a

ADMINISTROWANIE, zarządzanie wspól­
notami mieszkaniowymi, budynkami ko­
mercyjnymi i nieruchomościami. Licencja 
państwowa. 012/296-34-57, 012/296-34- 
58, fax 012/656-64-30, e-mail: zarzad- 
Ca@Vdi.dSi.pl 134334/A

DZIAŁKA 2,1 ha, dom trzypokojowy gmina 
Starcza k. Częstochowy, 100.000. 032/ 
642-22-26. 993/B

DZIAŁKĘ budowlaną, 10-arową, sprzedam. 
0503-396-070. 130044/A

KAMIENICĘ w Krakowie tanio sprzedam 
lub zamienię. 0501-790-222. 132293/A

KUPIĘ dom, kamienicę, może być do re­
montu. 0603-791-265. 137701/A

ŁAGIEWNIKI, 275-metrowy 415.000. ANP, 
012/428-13-20. 137737/A

NIEPOŁOMICE- Podłęże, nowy dom stan 
surowy zamknięty, sprzeda właściciel. 
0601-93-16-92. 130036/a

NIEPOŁOMICE, właściciel sprzeda domy 
szeregowe www.dom-dit.com 0601-597- 
041. 135269/C

SPRZEDAM dom- Nowy Targ, os. Witosa, 
/018/262-38-29. 923/A

SPRZEDAM dom z ogrodem w centrum 
Miechowa. 041/383-08-95. 140567/a

SPRZEDAM działkę budowlaną, Czerni­
chów, 0506-37-45-54. 20816/a

WWW.FLAT.PL ‘138969/E

www.myslenicenieruchomosci.pl
127139/A

WWW.NIERUCHOMOSCI.INFO 139422/A

WYCENA. /012/632-41-29, 0601-43-35- 
75. 131114/B

ZABIERZÓW, 7-arowa budowlana, sprze­
dam. /012/285-16-18, /012/421-63-12, 
0694-10-86-16. 20970/A

IWONA Cyc, legitymacja PK. ‘140032/A

KUŚ Tomasz, legitymacja AGH. 139874/a

LEGITYMACJA AE, Mariusz Półtorak.
21217/A

LEGITYMACJA AGH, Małgorzata Węgrzyn.
,'140120/A

LEGITYMACJA PK: Marcin Petryk. 140550/A

LEGITYMACJA studencka AGH Nr 
90574/96/WFiTJ. 21068/A

LEGITYMACJA UJ: Marek Knefel. 139718/A

LEGITYMACJA Zaocznego Technikum-
Smrolów. 140450/a

LEGITYMACJA, indeks AE, Anna Kozynac- 
ka. 21118/A

MICHAŁ Wacięga, legitymacja AGH.
140688/A

WOJCIECH Włodarczyk, legitymacja studiów 
doktoranckich 14GGiOŚ/2002/2003, legity­
macja PZN nr pesel 349. 139912/A

ZGUBIONO legitymację URz nr 22070.
812/A

A Studio, spotkania, wieczory kawalerskie. 
/012/421-38-74. 137103/G

A. Studio, spotkania, wieczory kawalerskie.
7012/421-38-74. 139540/G

„ARS Amand!" Night Club. /012/413-83-
41./012/421-29-18. 126588/A

DJ, fotoreportaż, orkiestra, wideofilmowa- 
nie./012/292-07-00. 133366/B

DJ. 0696-299-870. 134414/A

DRINK - bar, wieczory kawalerskie, panień­
skie. 012/296-05-55. 139200/A

KARCZMA „Pod Blachą" imprezy, wszelkie­
go typu, www.karczma.krak0w.pl 012/638- 
37-37. 131115/a

„KOSYNIER", wspaniałe wesela. Sylwester. 
Tanio. 012/285-83-82,012/285-93-39.

21155/B

MIKOŁAJ. 0506-765-376. 139197/A

OBSŁUGA muzyczna. 012/657-93-99.
133613/A

ORKIESTRA 06 02-577-364. 106935/A

PRZYJĘCIA, wesela, 70,00. 012/415-09- 
82,012/412-18-72. 113105/A

RESTAURACJA „Srebrna Góra", wesela, 
przyjęcia okolicznościowe. 012/429-71- 
23, www.srebrnagora.home.pl 79333/B 

RESTAURACJA „Śląska" andrzejki, sylwe­
ster, wesela, przyjęcia do 160 osób. Dancin­
gi, klimatyzacja. 012/633-07-15. 113602/B 

STUDNIÓWKI, wesela, restauracja, tanio. 
012/267-09-50. 19166/A

SYLWESTER od 149 zł/ os. Hotel „Kazi­
mierz", ul. Miodowa 16. /012/421-66-29.

139091/A'

SYLWESTER, 100,-. /012/681-37-23.
138695/B

SYLWESTER, 130.- . /012/643-03-24, 
/012/412-18-72. 140789/A

ŚWIĘTY Mikołaj w stroju biskupim. 0506- 
579-196. 1406T1/A

TORTY piętrowe, okolicznościowe. Cukier­
nia Michalscy. 012/637-73-35. 113600/A

„VENUS“. Drink - bar, wieczory kawaler­
skie, ul. Plasżowska 33.012/296-05-55.

140235/A

WESELA 50,-. Restauracja w centrum, par­
king./012/422-00-46. 132365/AV

WESELA 68,-. /012/681-37-23. 110990/A

WESELA obok Wawelu. /012/431-14-31.
19167/A

WESELA oryginalne wnętrze, bogate me­
nu. /012/27 8-21-46. 138131/A

WESELA, studniówki, przyjęcia, profesjonal­
nie, za rozsądną cenę. Hotel „Kazimierz", 
Miodowa 16./012/421-66-29. 139091/B

WESELA. 0601-43-15-80, /012/415-13- 
91. 134222/A

WIDEODVD. /012/648-48-18. 131132/A

WIDEOFILMOWANIA. /012/656-47-09.
140886/A

WIDEOFILMOWANIE, tanio. /012/647-05- 
29. 129940/A

WWW.VIDEOFILMOWANIE.KRAKOW.PL
133615/A

■

A. Tarot. /012/421 -35-65. 136965/a

BEZPOŚREDNIO, skutecznie. Wróżka. 
0502-136-118. 20001/B

IZYDA./012/292-62-25. 132100/A

JASNOWIDZ. /012/431 -19-61, 0605-325-
28 3. 19475/A

SKUTECZNIE, pomocnie. Wróżka. 0505- 
099-846. 20001/A

WRÓŻKA Maria. 0695-419-867. 20934/A

A. A. A. A. A. A. A. Opróżnianie mieszkań, 
piwnic. 012/657-40-22. 1378I6/A

ALARM. 012/262-92-17. 131232/A

ALARMOWE instalacje, kamery, monito­
ring, wideodomofony. www.cs.krakow.pl 
0609-611 -918, /012/420-19-11. 1 28833/a

ALARMOWE systemy. /012/423-55-44.
127288/B

ALARMY. Tel.: 012/415-87-30. 1188O8/A

ANTENY wszystko. 0602-10-95-10.
134343/A

ANTENY, montaż, naprawa. 012/645-13- 
92. 134339/A

ANTENY. /012/656-48-85. 132663/a

ANTYWŁ. kraty, rolety, drzwi. 012/635-17- 
54. 131933/A

ANTYWŁAM. Zamki, tapicerki. 012/626- 
08-96. . 113619/A

ANTYWŁAM., drzwi, zamki. 0501-47-11- 
33,012/411-84-25. 132654/a

AWARIE, hydraulika, szczelność gazu. 
05 04-14-14-14. 127513/a

BALUSTRADY, ogrodzenia, bramy.
012/635-21-55. 131939/A

„BRAMEN" automatyka bramj/yjazdowych, 
garażowych. Bramy. /012/273-06-62.

139153/Ą

BRAMY „Almes" /012/626-46-60. 20839/b

BRAMY garażowe, 012/658-72-33.
127942/B

BRAMY garażowe, Rosz-Dekor, 012/623- 
12-70. "136464/C

BRAMY, ogrodzenia, balustrady kute. 
012/420-81-10. 131941/a

BRAMY, rolety. Orlita 012/261-09-46, 
012/623-04-65. 131148/a

CYKLINIARKI, elektronarzędzia wypoży­
czam. /012/285-81 -38,0501 -166-083. 

138057/A

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 0501- 
737-388 137413/B

D0M0F. Domofon. 012/388-16-72.
136601/A

DOMOFON naprawa./012/645-29-58.
136272/A

DOPASOWYWANIE, uszczelnianie okien. 
012/626-08-96. 129687/a

DRZEWA, ścinka. 05 02-745-064. 136313/a

E. A. Elektroawaria. 0502-907-605.
140311/A

E. Elektroawaria. 0692-192-549. 20397/c

„ELEKTRAAWARIA". /012/429-58-68.
1J8169/B

ELEKTROAWARIA. 0692-192-549.21110/B

ELEKTROINSTALACJA. /012/276-73-86, 
0601-86-45-30. 133974/A

ELEKTRYK ekspres. 012/423-42-45, 
06 04-828-907. 136837/a

ELEKTRYK express, uprawnienia. 
/012/417-37-73. 137531/A

ELEKTRYK, całodobowo. /012/411-61-41.
139284/A

ELEKTRYK, uprawnienia. 0604-819-970.
139651/A

GENERALNE sprzątanie. 012/623-95-70, 
506-999-075. 138647/a

HYDRAULIKA przeróbki. 012/421-62-54.
19177/A

HYDRAULIKA. Awarie. 012/280-54-58.
19177/0

HYDRAULIKA. Awarie. 012/280-55-13.
19177/C

HYDRAULIKA. Awarie. 0605-599-144.
19177/B

INSTALACJE c.o., wod. kan. tanio. 0505- 
502-745 3284/c

INSTALACJE wod., kan, c.o. gaz. 012/685-
05-29,06 95-400-931. 138928/a

http://WWW.WYPOZYCZALNIA.AUTO.pl
http://www.lekawski.krakow.pl
http://www.anekskrakow.pl
KUPI%25c4%2586.AUTORNET.PL
mailto:zarzad-Ca@Vdi.dSi.pl
http://www.dom-dit.com
http://WWW.FLAT.PL
http://www.myslenicenieruchomosci.pl
http://WWW.NIERUCHOMOSCI.INFO
http://www.karczma.krak0w.pl
http://www.srebrnagora.home.pl
http://WWW.VIDEOFILMOWANIE.KRAKOW.PL
http://www.cs.krakow.pl
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KOŁDRY, pierzyny, przeróbki. 012/656-16- 
57. " 131881/A

KOMPLEKSOWE remonty łazienek. 0602- 
427-804. 137985/A

KRATA. 012/635-21-51. 131936/A

KRATY antywłamaniowe. 012/635-17-47.
131929/A

KRATY kute. 012/635-21-55. 131932/A

KRATY najtaniej. 012/635-17-54. 131931/A 

KRATY, zadaszenia. 012/451-78-40.
131062/A

KRATY. 012/420-81-10. 131938/A

MEBLE na wymiar. Kuchnie. 012/422-08- 
05. 131847/A

MEBLE, kuchnie./012/264-44-80.
138108/A 

MOSKITIERY, żaluzje, rolety, markizy. 
05.01-737-388 137413/A

MYCIE okien, sprzątanie. /012/415-72-01.
140388/C

OKNA drewniane, PCV, ul. Dietla 93. Tel. 
423-03-32. 761/a

OKNA -okna, rolety, sprzedaż -montaż. 
012/386-85-50. 133029/A

OKNA PCV i drewniane, drzwi wewnętrzne i 
zewnętrzne, sprzedaż i montaż. Tel. /fax 
/012/420-48-50,0501-068-911. 20939/A 

OKNA PCV. 012/644-13-63. 129790/A

PANELE fachowo. 012/655-87-05.133112/a 

PANELE grzewcze, kurtyny powietrzne, ser­
wis klimatyzacji. Tel. 661-47-40. 20104/A 

PANELE, remonty. 012/451-36-33.
.129886/A 

PRZEPISUJĘ. /012/658-99-07. 134615/a 

PRZEPISYWANIE prac. /012/632-77-72, 
0692-292-328. 20741/A

PRZEPISYWANIE./012/421-51-10.
131208/A

PRZEPISYWANIE. 012/648-44-22, 0504- 
424-724. 128921/A

PRZEPROWADZA „Domus". 012/421-22- 
75,0601-49-67-40. . 136654/B
PRZEPROWADZA ABC. 012/636-61-63.' 

19670/B

ROLETY „Almes". /012/626-46-60.
20839/A

ROLETY, bramy, kraty. Orlita 012/261- 
09-46,012/623-04-65. 131147/A

ROLETY, żaluzje- pełny zakres usług, 
012/265-14-21. 136464/B

ROLETY, żaluzje Rolkom, 012/658-72-33.
127942/A

SCHODY, balustrady. 0609-472-908.
134070/A

SPRZĄTANIE mieszkań, mycie okien. Szyb­
ko, tanio, solidnie. 012/427-15-36, 0504- 
133-621. 21051/A

SPRZĄTANIE, okna. /012/643-15-73, 
0695-415-066. 133692/a

SPRZĄTANIE. /012/415-11-34. 140388/B 

STOLARSTWO. 012/644-32-06. 137212/A 

SZKLARSKIE pogotowie najtaniej. 
012/649-15-94. 129841/A

SZKLARSKIE, dojazd gratid. 012/644-27- 
07. 118369/A

SZKLARSKIE. 012/644-13-63. 129842/a 

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71- 
20. 129839/A

ŚLUSA. A. A. Awaria zamki /012/412-46- 
12. 132399/B

ŚLUSA. A. A. Awaria zamki /012/417-35- 
85,0501-425-022. 132399/A

ŚLUSA, A. A. Awaria, zamki. /012/38-82- 
954,06 06-112-987 139095/A

TAPICER tanio, /012/411 -07-76. 131609/A 

TAPICER. 012/638-61-16. H3605/A

TAPICERSTWO, stolarstwo, renowacje. 
012/4 22-08-05. 131839/A

WIDEOFILMOWANIA, nagrywanie DVD. 
/012/632-33-46. 20219/A

ŻALUZJA, roleta, najtaniej. Zakopiańska 
58./012/290-71-28. 117375/A

ŻALUZJE „Almes"./012/626-46-60.
20839/0

ŻALUZJE tanio produkcja montaż gwaran­
cja. 012/636-89-45. 136968/a 

ŻALUZJE, moskitiery. Orlita 012/261-09-
60,012/623-04-65. .131143/A

ŻALUZJE, rolety- pomiar, montaż, serwis.
Rosz-Dekor, 012/623-12-70 136464/a

ŻALUZJE, rolety, markizy, moskitiery. Verte- 
na. 012/412-35-20. 137585/a

A. A. A. A. Bezpyłowe cyklinowanie. Układa­
nie. Gwarancja. Sprzedaż parkietu. /012/ 
413-65-52. 139072/C

A. A. A. Absolutnie bezpyłowe. Wójcik. 
/012/ 636-69-72,/012/648-29-62.

127624/A

A A. A. Bezpyłowe cyklinowanie, solidnie. 
/012/ 282-55-94. . 127087/ą

A. A. Bezpyłowe, układanie. 012/648-66- 
27. 136599/A

A. Cyklinowania. /012/637-02-33. 19775/A

A. 012/643-11-59. 137226/A

BARLINEK -autoryzowany salon sprzedaży. 
Brodzińskiego 2a. 012/656-25-20.131742/A

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakierowanie, 
polerowanie, amerykańska technologia. 
0600-402-616. 135461/A

CYKLINOWANIA, układania. 012/657-03- 
80. . 130445/A

CYKLINOWANIA. 012/267-27-92.139070/A

CYKLINOWANIA. Układam parkiety. 
/012/655-95-75,0604-25-63-98. H8037/A

CYKLINOWANIE, układanie, sprzedaż par­
kietów, raty, gwarancja, VAT. 012/429-47- 
30,0601-47-17-75 (10.00-18.00). 133764/a

DUO- Parkiet. Kompleksowe usługi parkie- 
ciarskie. Promocja! Parkiet gr 22 mm 39 zl. 
0691-255-390. /012/285-43-37. 139074/A

JAK parkiet to tylko „Krak- Parkiet", parkie­
ty krajowe hDąbex“, egzotyczne, sprzedaż, 
usługi, kleje, lakiery, oleje firm Bona, Deva. 
Wypożyczanie cykliniarek, polerek, osusza­
czy. Brodzińskiego 2a. 012/656-25-20.

131741/A

KURDZIEL Parkiety. Rok założenia 1976. 
Układanie, cyklinowanie, lakierowanie, po­
lerowanie, sprzedaż. Profesjonalny sprzęt. 
Referencje, gwarancja. Sklep: Kapelanka 
2A, Kraków. 012/266-96-16. (0601-669- 
616). 135280/A

PARKIET, promocja, producent. 012/637- 
50-17. 113615/A

SALON Parkietowy, ul. Józefa 14. 
012/430-65-38,0601-406-342. 134443/a

A. A. A. A: Antyalergiczne. /012/63-76- 
776. • 135975/B

A A. A. A. Karcherem. 012/634-38-09.
137198/A

CZYSZCZENIE dywanów, 1,5,-/ m2. 0696- 
47-49-44. 128410/A

KARCHER. 012/649-57-59. 128895/a

KARCHEREM, tanio. 507-770-094.
139254/A

KARCHEREM. /012/413-82-20. 137682/a

KARCHEREM. /012/654-01-96. 13Z682/C

KERCHEREM -1,5 zł/m2,0-600-021-072.
131264/A

PROFESJONALNIE. 012/636-10-86.
139676/A

REWELACYJNIE, 05 04/4 02-959. 131832/A

SYSTEM-EM Suchego Czyszczenia Dywa­
nów. /012/415-58-50. 139270/A

ADAPTACJE. Flizowanie. /Ol 2/296-67-95.
138556/A

FLIZOWANIE. /012/632-16-44. 136841/A

FLIZOWANIE. 012/636-36-48, 0604-871-
443. 21135/A

FLIZY, schody. /012/284-29-57, 0506- 
397-763. 139711/a

AKRYLOWE tapety natryskowe, 8,90/ m2. 
012/281-12-18. 127015/a

GŁADŹ, panele, tapetowanie. 012/644-90-
71,0507-787-236. 139205/A

GŁADŹ, remonty./012/296-67-55.
138555/A

NAJTANIEJ./012/268-16-22. 18722/A

A A. Brukarska, „Bruk-Pol". 0602-597-415, 
/012/275-33-79. 130750/A

ADAPTACJE poddasza, docieplenia, prze­
budowa kominów, suche tynki, wylewki, 
malowanie, flizy. /012/282-21-46, 0606- 
312-147. , 138354/A

ADAPTACJE, remonty kompleksowo. 
/012/266-90-63,0609-502-370. 1273Ż6/A

„APARTHOUSE" kompleksowe usługi re­
montowo - budowlane. 050Ł599-732.

132873/A

BLATY, parapety, granit, marmur. 0604-54- 
74-08. 131171/A

BRAMY ogrodzeniowe. 012/281-33-47, 
507-190-179. 131690/a

BRAMY, balustrady, ogrodzenia. 012/420- 
81-10. 131942/A

BRUKARSKA firma. 012/654-03-50, 
0501-233-134. —130216/A

BRUKARSTWO profesjonalnie. 012/644- 
48-92,0501-148-287. 130025/A

BRUKARSTWO tanie. 0691/13-76-71, 
012/636-76-73. 136723/a

BRUKARSTWO. 012/285-51-89, 0607- 
612-170. 135946/A

BUDOWA domów, remonty. /012/623-75- 
82,0604-775-857. 138531/c

BUDOWLANIEC. 0503-890-602. 140809/A

BUDOWY, dachy. /012/280-45-37, 0602- 
591-507. 113398/A

DOMKI letniskowe 013/43-539-94. 792/A

DŹWIG 13 ton. /012/636-75-47, 0602- 
432-791. 20933/A

FIRMA Remontowo - Instalacyjna poleca 
pełny zakres usług. Konkurencyjne ceny, 
gwarancja 5 lat. 0604-338-726, 0604- 
695-744 348/H

GEODETA./012/657-13-29. 122849/a

KOMINKI profesjonalnie. 0506-665-735.
1513/A

KOPARKOŁADOWARKA. 012/645-98-95, 
602-249-184. 129306/A

KRATY, balustrady, ogrodzenia. 012/635- 
17-54. 131935/A

KUCIE betonu, 012/637-43-33. 129997/A

KUCIE. 012/633-83-23. 138289/a

OGRODZENIA, bramy, kraty. 012/262-94- 
30. 131112/A

OGRODZENIA. 012/654-03-50, 0501- 
233-134. 130237/A

OKNA dachowe, montaż, sprzedaż. 0608- 
417-955, www.bemar.krakow.pl 130303/A

PAWILONY, zadaszenia. 0-12/264-90-11.
138491/B

REEGIPSY, płytki, malowanie, 0-18/447- 
60-10,0-696-197-822. 1713/A

SCHODY, balustrady, tel. 012/655-40-45, 
www.teko.net.pl 130688/A

SCHODY, balustrady. 0609-472-908.
134071/A

SCHODY, parkiet, produkcja, montaż. 
/012/413-65-52. 139072/B

SCHODY./012/388-41-78. 131584/a

STOLARNIA ul. Na Zjeździe 8. 012/430- 
65-38,0601-406-342. 134443/B

SUFITY podwieszane, suche tynki, tapeta 
natryskowa, kompleksowe remonty. 012/ 
412-24-98. 136186/A

SZAMBA, studnie. /012/264-93-94. 
, 127747/0

TANIO, remonty. 05 03-890-602. 140833/A

TYNKI gipsowe „Knauf", maszynowo. 
0505-099-961. 138919/A

TYNKI gipsowe (Knauf) tradycyjne, suche 
tynki, wylewki, elewacje (referencje). 0604- 
200-930. 4/k

TYNKI, remonty. /012/278-38-77, 0501- 
24-83-87. 138248/A

WYLEWKI maszynowe. 0501-498-021.
111783/A

WYPOŻYCZALNIA sprzętu budowlanego, 
012/637-43-33. 129995/A

ZAGĘSZCZARKI. 501-672-102. 125432/A

KOMPUTEROWE. 06 02-74-84-07.135290/A

AGD serwis. Bojlery, pralki, lodówki, zmy­
warki. Krowoderskich Zuchów 26, 012/ 
630-94-00. 130233/B

ELGAZ, Elka, kotły gazowe. 0694-434- 
698. 137042/A

GAZ piecyki łazienkowe. 012/262-50-17.
■ 153400/B

GAZ piecyki łazienkowe. 012/658-11-34.
153402/A

KOMPUTER./012/647-20-41. 130662/A

KOMPUTER. 012/422-50-67, 0607-36-
38-34. 134335/A

KOMPUTERY. /012/647-30-02. 129285/A

LODÓWEK./012/635-20-71. 19943/A

LODÓWEK. 012/425-51-92, 0501-420-
451. 133901/A

LODÓWEK. 012/42 5-86-14. 129845/a

LODÓWEK. 012/647-51-22. 129844/A

LODÓWKI, pralki. 012/648-00-30.129294/a

LODÓWKI, zamrażarki. 012/411-49-66.
127976/A

LODÓWKI. 012/654-53-46, 632-30-26 
(8.00-20.00). 139062/A

NAPRAWA pralek.-012/411-54-69.
137788/A

NAPRAWA profesjonalna ekspresowa tele­
wizora, monitora u klienta. Tanio. /012/ 
648-13-55,0502-789-662 127308/A

NAPRAWA profesjonalna, RTV, Sanyo, So­
ny, gwarancja, dojazd gratis. /012/285-92- 
75. 19788/A

RTV, anteny. /012/422-45-25, 0603-773-
762. 130647/A

TELEWIZORY, magnetowidy. /012/267- 
61-67. 139164/A

A. A. A. A. Opróżnianie mieszkań, piwnic. 
012/657-40-22. 137817/A

A Transport. 0502-136-777. 137165/A

AUTOBAGAŻÓWKA, najtaniej. 0502-731- 
929. 137090/A

AUTOBAGAŻÓWKA. 0604-057-318.
130496/A

AUTOKARY, busy./012/654-40-08,0604-
428-808. 135069/A

AUTOTRANSPORT, piasek, kamień. 
012/649-89-41,0501-250-667. 137389/A

BAGAŻOWY Mercedes. 012/658-58-68, 
0502-962-002. 124742/A

BUS, kraj, zagranica. 012/412-07-25, 
0608-62-12-52. 135953/A

BUS./012/648-65-18. 128595/a

BUS. Kraj- VAT. 012/278-42-02, 0603- 
745-459 ^127386/A

DUCATEM Max. 06 09-620-556. 132994/a

GRUZ, karńień, piasek, ziemia. /012/270- 
31-76,0501-48  4-555. 130480/b

GRUZ, piasek, ziemia. 012/654-97-57, 
0501-601-321. 132505/a

IFA, 6t. 012/644-27-57,0694-78-65-89.
130077/A

KAMAZ, piasek, kamień, gruz, koparkoła- 
dowarka 4x4.0600-551-972. 138727/a

KONTENERAMI wywóz gruzu, ziemi, śmie­
ci, w workach. 0501-37-33-00, /012/658- 
28-33,012/292-29-09. 127374/A 

KONTENERAMI wywóz gruzu, ziemi. Tel. 
0696-909-904, /012/278-66-06. 139231/A

KONTENERY, wywóz śmieci, gruzu. 0502- 
33-96-34. 114267/A

KRAJ, zagranica. 506-023-338. 129881/A

NOWY Bus dla firm, hoteli. 012/278-36-14.
136727/A

PIANINA, przeprowadzki, sejfy. /012/260- 
15-20,0601 -502-800, /Ol 2/432-31 -61.

131119/A

PIASEK, inne. /012/637-06-68, 0600- 
562-532. 136787/A

PIASEK. 0 501-48-94-65. 130507/A

PRZEPROWADZA „Domus". /012/421 -22- 
75, 0601-49-67-40, biura, mieszkania, po­
jemniki bezpłatnie. 136654/a

PRZEPROWADZA ABC. 012/636-61-63.
19670/A

PRZEPROWADZA tanio. /012/415-81-67, 
0601-71-60-57. 120653/A

PRZEPROWADZA. „King-Pol". 012/656- 
29-11,0601-439-015. 131835/a

PRZEPROWADZA. /012/425-59-84.
129258/A

PRZEPROWADZKI. 012/291-03-30.
139793/B

PRZEPROWADZKI. 0503-44-17-44.
21153/A

PRZYWÓZ piasku, wywóz gruzu, śmieci. 
0691/13-76-71,012/636-76-73. 136724/a

TANI transport. 012/291-03-30. 139793/A

TANIO Transitem. 0696-720-288. 136176/a

WYWÓZ gruzu. /012/655-99-68, 0501- 
450-960. 135221/A

ZIEMIA czarna. 012/423-11-29. 19543/A

ZUK. 012/41-91-349. 136434/a

ŻUK. 0505-694-564. 139248/A

A A. A. A. Absolutnie zadłużoną firmę przej­
mę, profesjonalnie. 0503-879-017.133421/A

A. A. A. Przejmę zadłużone spółki lub za­
rząd, szybko, solidnie, 0-602-576-702.

476/0

A. A. „Biuro Rachunkowe" księgi handlowe, 
VAT, ZUS, miesiąc gratis, biznesplan. 012/ 
423-77-70,0607-101-758. 945/A

A Księgowość, tanio. /012/422-08-86.
119113/A

AS. Biuro Rachunkowe. Tel. /012/266-11 -
44. 116713/A

BHP. 012/633-16-00. 130891/A

BIEGŁY rewident, księgi, podatki, ZUS. 
0601-476-217. 123799/A

BIURO Księgowe całodobowe. 012/643-
69-17. 131231/A

BIURO Rachunkowe „Per-Saldo". 012/422- 
56-66. 133907/A

BIURO Rachunkowe (Huta), 012/685-56- 
80. 138454/A

BIURO rachunkowe pełny zakres usług, 
ZUS przekaz elektroniczny. 012/411-10- 
22. 134807/A

KSIĘGOWOŚĆ. 012/266-87-52 20062/A

NIEMCY, podatek. /012/411-87-73.
138836/A

PRZYJMĘ pożyczkę, zabezpieczenie, duże 
odsetki, 0501-030-665. 137711/0

PUB do wydzierżawienia w centrum Oświę­
cimia. 0602-659-590. 140505/B

SPÓŁKĘ z ó.o sprzedam, 0609-475-905.
20931/A

SPRZEDAM linię do produkcji paluszków. 
0608-334-138. 139125/B

TATUAŻE. 012/632-56-11. 20372/c

WINDYKACJA bezzaliczkowo. 012/417- 
37-30. 135487/A

WWW.P0DSLUCHY007.PL, 0504-535- 
070. 99375/A

ZAKŁADANIE firm, pełna obsługa rachun­
kowo - księgowa, rejestracja KRS, CIT, PIT, 
VAT, ZUS. /012/637-37-00, /012/413-05- 
35. 133679/A

A A. A. A. A. A. A. Chwilówki natychmiast 
bez zaświadczeń o dochodach od 500 do 
1000 zł. Euro Cash, 0801-807-807 (koszt 
połączenia jeden impuls lokalny). 126822/B

A. Korzystne pożyczki lombardowe pod za­
staw Nowosądecka 56,012/265-13-92.

19941/A

A „Lombard", Grzegórzecka 17, najtańsze 
pożyczki pod zastaw. 012/429-19-92.

132019/A

A. Lombard. Wolnica 14./012/430-57-82 
119113/B

ABSOLUTNIE bez zdolności kredytowej 
do 5.000,- w 24 godziny „Interconsult". 
/012/421-63-63. 132370/A

AGENCJA -chwilówki. 012/422-14-52.
130886/A

AGENCJA Kredytowa MCHI. Kredyty: lom­
bardowe (szybka pożyczka), grunty, nieru­
chomości: domy, mieszkania; bankowe: hi­
poteczne, gotówkowe. /012/426-21-30, 
0602-186-059, ul. Grzegórzecka 39.

127584/A

ATRAKCYJNE chwilówki i lombard. 012/ 
6 56-03-53. 130889/a

ATRAKCYJNE chwilówki, kredyty. 012/ 
632-59-79. 130888/a

ATRAKCYJNE chwilówki. 012/623-72-19.
131898/A

ATRAKCYJNE kredyty w 3 dni, Grzegórzec­
ka 10.012/421-36-91. 989/A

ATRAKCYJNE kredyty, pożyczki hipoteczne. 
012/422-61-89,0600-373-054. 130213/A

ATRAKCYJNE pożyczki pod zastaw. Lom­
bard Kaps2, Długa 47/012/633-22-23.

21O6O/A

BEZ opłat, bez zgody współmałżonka, bez 
poręczycieli. (0-12)415-33-80. 139761/a

DO 10.000,-. Zadłużeni. Skutecznie. 0601- 
4 57-837. 20825/A

EKSPRESOWY kredyt. /012/429-66-80.
136875/A

KREDYTY gotówkowe, hipoteczne, lombar­
dowe, zadłużeni. /012/293-44-04.138397/A

KREDYTY. 012/295-08-85 138690/A

POŻYCZKI lombardowe pod zastaw nieru­
chomości, samochodów, inne. 0501-031- 
024. 137713/A

SZYBKIE, bezwiekowe. Długa 17. /012/ 
430-00-55. 140216/a

/012/421-70-04, Miodowa 36. 135270/B

AKTYWNY wypoczynek, wczasy: Wigilia, 
święta, sylwester, zabiegi odnowy biolo­
gicznej, fitness, narty, joga. Hulewicz za­
prasza do Piwnicznej: „Smrek" 018/44- 
64-261, „Koliba" 018/44-64-140,44-64- 
141, www.hulewicz.pl 138299/A

DOLOMITY ze skipasem, 200 Euro: /012/
293-53-74. 137231/A

RYTRO, hotel Janina, wypoczynek indywi­
dualnie, grupowo, ferie. Tanio. 018/446- 
90-11,0609-055-888. 21155/A

ŚWIĘTA- Poronin tani pensjonat (018)207- 
47-22. 950/A

ZAKOPANE centrum pokoje 0606-191- 
191. 945/A

ZAKOPANE -góralskie chatki, 012/421-53- 
13. 138599/A

ZAKOPANE, tanio. 0606-899-312. 21174/A

ZAWOJA- święta, sylwester, pokoje z ła­
zienką, TV-Sat, 300 m od wyciągów. 
033/877-51-59,033/863-63-57. 992/A

/012/411-62-36. • 127199/A

012/421-38-74. 139540/J

012/633-18-86. 139540/1

0503-588-291. 139540/B

0504-547-512. 139998/A

0507-24-64-38. 132573/A

0694-15-60-50. 140499/A

http://www.bemar.krakow.pl
http://www.teko.net.pl
http://WWW.P0DSLUCHY007.PL
http://www.hulewicz.pl


16 Nr 272 (18 065)

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   DZIENNIKPOLSKI

■ WYGRANE ANWILU 
i PROKOMU. Ekstraklasa ko- 
rzykarzy: Spójnia Stargard 
Szczeciński - Anwil Włocła­
wek 62-76 (12-27, 16-16, 
18-18, 16-15), Prokom Trefl 
Sopot - Ostromecko Astoria 
Bydg. 93-64 (33-16, 17-16, 
18-20, 25-12).

■ CLIJSTERS GROZI. Bel­
gijska teniśistka, Kim Clijsters, 
numer dwa w rankingu WTA, 
zagroziła w piątek zbojkoto­
waniem igrzysk olimpijskich 
w Atenach (2004), jeśli Belgij­
ski Komitet Olimpijski nie po­
zwoli jej na grę w stroju jej 
sponsora, firmy Fila.

■ ZMARŁ MAREK 
SZCZECH. W czwartek, 
w wieku 47 lat, zmarł były 
bramkarz piłkarskiej repre­
zentacji Polski i Pogoni 
Szczecin Marek Szczech. 
W drużynie narodowej 
Szczech rozegrał dwa mecze 
w 1987 roku. (S)

SOBOTA: 8.30, 14.15 i 22 EURO- 
SPORT: MŚ w pod. ciężarów; 9.55 DSF: 
Finał PŚ w rugby; 11.30 i 13 EURO- 
SPORT: PŚ w biegach narc.; 12.30 i 17 
EUROSPORT: MŚ w bobslejach; 13.25 
CANAL PLUS NIEBIESKII: MU. - Black- 
burn (liga ang.); 13.30 TVP 3 REGIONAL­
NA: Polonia - Stal Ostrów (liga koszyk.); 
14 TV 4: PZU AZS Olsztyn - lvett Jastrzę­
bie (liga siatk.); 15.05 POLSAT SPORT: 
Magazyn LM; 15.30 POLSAT SPORT: Bo- 
russia Dort. - Bayer (Bundesliga); 15.30 
TVP 1: Magazyn LM; 15.55 CANAL PLUS 
NIEBIESKI: Mecz+ Mecz (Birmingham-Ar- 
senal i Southampton-Chelsea, liga ang.); 
17.20 TVP 1: Sportowy Express; 17.30 
POLSAT SPORT: TSV Monachium - Bay- 
ern (Bundesliga); 18 i 20.45 EURO­
SPORT: PŚ w narc. alpejskim M; 18 CA­
NAL PLUS NIEBIESKI: Wisła Kr. - Lech (li­
ga polska); 19.20 POLSAT SPORT: Skjern 
- Vive Kielce (LM piłkarzy ręcznych); 
20.25 CANAL PLUS NIEBIESKI: Betis - 
Deportivo (liga hiszp.) 22.20 TVN: Gala 
boksu w Belfaście (z udziałem Agnieszki 
Rylik i Alberta Sosnowskiego); 22.25 CA­
NAL PLUS NIEBIESKI: Liga+ - (magazyn 
ligi polskiej); 23.35 CANAL PLUS NIEBIE­
SKI: Villareal - Barcelona (liga hiszp.); 1 
POLSAT SPORT: Edmonton - Montreal 
(NHL); 1.30 CANAL PLUS NIEBIESKI: NY 
Knicks - Philadelphia 76ers ((NBA)

NIEDZIELA: 8.30, 13.15, 17 i 19.15 
EUROSPORT: MŚ w podnosz. ciężarów; 
9 POLSAT SPORT: Mistrzostwa Szwecji 
(tenis stołowy); 10 EUROSPORT: PŚ 
w biegach narc.; 12.30 POLSAT SPORT: 
Edmonton - Montreal (NHL); 12.50 
ARD: PŚ w łyżw. szybkim; 14.25 POL­
SAT SPORT: Ajax - Heerenveen (liga 
holend.); 15 TV 4: Skra Bełchatów - Pa- 
mapol AZS (liga siatk.); 16.25 i 19.20 
POLSAT SPORT: Studio Futbol; 17 CA­
NAL PLUS NIEBIESKI: Amica - Górnik 
Łęczna (liga polska); 17.20 TVP 1: 
Sportowy Express; 17.25 POLSAT 
SPORT: Kaiserslautern - Hertha (Bunde­
sliga); 18 i 20.45 EUROSPORT: PŚ 
w narc. alpejskim; 19.15 CANAL PLUS 
NIEBIESKI: Liga+ Extra (magazyn ligi 
polskiej); 19.35 TVP 2: Tylko futbol; 
20.25 CANAL PLUS NIEBIESKI: Chievo 
- Milan (liga włoska) 22.30 CANAL 
PLUS NIEBIESKI: Sport* (magazyn lig 
zagrań.); 23.45 CANAL PLUS NIEBIE­
SKI: PSG - Nice (liga francuska).

1, 2, 6, 14, 18, 
19, 26, 35, 40, 47, 
52, 53, 56, 57, 60, 
68, 73, 74, 75, 78

Wt] GtawaOi
14

10, 12, 28, 37

Półfinał hokejowego Pucharu Kontynentalnego w Danii

Dzień bramkarza
NHL: Oliwa bije jak... Gołota

Bramka niewidka
Dwory Unia Oświęcim - Va- 

lerenga Oslo 1 - 1 (O - O, O - O, 
1-1) Bramka dla Dworów: 
Kłys 41 - dla Valerengi Bauc- 
kland 46. Sędziował: Hansen 
(Wielka Brytania). Kary 12 - 8. 
Widzów ok. 150.

Dwory: Jaworski; Cinalski, 
Gonera; Jakubik, Parzyszek, Pu- 
zio - Dulęba, Kłys; D. Laszkie- 
wicz, Stebnicki, Jaros - Gabryś, 
Javin; Filipi, Rzimsky, Wołko- 
wicz.

Valerenga: T. Lund - S. E. 
Lund, Rymań; Nygard, Seather, 
Syversen - Sorlie, E. Ygranes; Jo- 
hansson, L. Fredrikssen, N. 
Glund - Nilsson, Karsland; Lar- 
sen, A. Fredrikssen, Backlund 
oraz T. Ygranes.

Przed pierwszą potyczką 
półfinału hokejowego Pucharu 
Kontynentalnego zastanawiano 
się, jak na formę mistrzów Pol­
ski wpłynie absencja: Klisiaka, 
L. Laszkiewicza i Zamojskiego, 
którzy pauzowali za kary me­
czu. „Siła ognia” Dworów była 
słabsza, ale od czego ma się do­
brego bramkarza, jakim bez 
wątpienia jest Tomasz Jaworski.

W 106 s na karę powędrował 
Dulęba. Na 9 s przed jej zakoń­
czeniem z niebieskiej uderzył E. 
Ygranes, krążek po odbiciu się 
od Jaworskiego spadł na linię 
bramkową, ale na szczęście sę­
dzia stracił go z oczu i choć Bac- 
klundowi udało się wepchnąć

Ekstraklasa hokejowa

Radziszewski jak skała
GKS Tychy - Wojas Podhale 

Nowy Targ 1-2 (1-0, O-O, 0-2).
Bramki GKS: Słaboń 16; dla 

Podhala: Michał Radwański 
46, Zapała 47. Kary: GKS i Pod­
hale po 4 minuty. Widzów 
2 500.

Wojas Podhale: Radziszew­
ski - Sroka, Smreczyński, Łysz- 
czarczyk, Voznik, Radwański 
- Łabuz, B. Piotrowski, Hajnos, 
Różański, Z. Podlipni - P. Gil, 
Urban, Ćwikła, Moskal, Baranyk 
- Zapała, Koszarek, Biela.

Wczoraj hokej zadebiuto­
wał na telewizyjnej antenie, 
mecz GKS Tychy - Wojas Pod­
hale transmitowała na żywo 
stacja Polsat Sport. I trzeba po­
wiedzieć, iż telewidzowie zo­
baczyli bardzo ciekawy poje­
dynek, którego stawką była 
druga lokata w tabeli.

I tercja żywa, emocjonująca. 
Dobrze bronili obaj golkiperzy 
- Sobecki z Tych i Radziszew­
ski z Podhala. W 16 minucie fa­
talny błąd obrony gości, za ban­
dą Urban zgubił krążek, Sarnik 
podał przed bramkę do Słabo-

łe*dy młodości
KTH KM - Stoczniowiec 1 -7

KTH KM Krynica - Stocz­
niowiec Gdańsk 1-7 (1-2, 0-2, 
0-3), KTH: Zasadny 6, goście: 
Justka 15, Kostecki 20, Myszka 
25, Raszczyński 28, Leśniak 
52, Twardy 57, M. Piotrowski 
59. Kary: 14-16. Widzów: 200.

KTH: A. Ziaja; Prećek, Ty­
czyński, Zasadny, Piksa, Zdu­
nek; Potoczek, Hak, Czech, Bro- 
clawik, Żołnierczyk; Mytnik, D. 
Kruczek, Dubel, Pasiut, Gawli­
na; Cebulak, Naczyński, Kulig.

W pierwszej tercji krynicza­
nie zaskoczyli rywali bardzo 
szybką i agresywną grą. Już 

go do siatki, to trafienie nie zo­
stało zaliczone, bo wcześniej 
był gwizdek.

Potem do głosu doszli oświę- 
cimianie. W 7 min Parzyszek 
i Puzio rozrobili norweską de­
fensywę, lecz Gonerze krążek 
uciekł za linię niebieską. Najbar­
dziej jednak w grze mistrzów 
Polski irytował brak pomysłu na 
rozegranie przewag. - Obrońcy 
grają bardzo dobrze, dużo strze­
lają, ale napastnicy są mało ru­
chliwi - mówi Adam Woźniński, 
Polak, który trenuje miejscową 
drużynę Blue Fox, ale w jego 
opinii to Dwory są faworytem 
turnieju. - Przecież po strzałach 
z obrony i zmianie lotu krążka 
zdobywa się teraz 80 proc, bra­
mek - dodaje Woźniński.

W 14 min podczas kary Jo- 
hanssona na niebieskiej linii 
znalazł się Rzimsky, lecz po je­
go uderzeniu krążek zatrzymał 
się na spojeniu.

Początek II tercji był trudny 
dla Dworów. Rozpoczynali ją 
bez Filipiego, do którego dołą­
czył Gonera i mistrzowie Polski 
przez 57 s grali w podwójnym 
osłabieniu, które udało im się 
przetrzymać. W 34 min Nygard 
trafił w boczną siatkę. Interwe­
niujący Jaworski poruszył „fira- 
ną”, więc fiński arbiter pokazał, 
że jest gol. Poskutkowały prote­
sty Puzia, po których główny 
skonsultował się z liniowymi 

nia, który z bliska pokonał Ra­
dziszewskiego.

II tercja - jeszcze większe 
emocje, świetnie pozycje z obu 
stron, Radziszewski wygrywa 
pojedynek sam na sam z Sarni- 
kiem. Potem tempo nieco spa- 
dło.

III tercja - gospodarze bronią 
prowadzenia, „Szarotki” ataku­
ją. Decydujące dla losów me­
czu okazało się 56 sekund 
między 46 a 47 minutą. Naj­
pierw trafił do siatki Radwań­
ski, a kilkadziesiąt sekund póź­
niej koszmarny błąd popełnił 
dobrze broniący bramkarz So­
becki. Pojechał za bramkę, stra­
cił krążek, poszło podanie za 
bramki i Zapała nie miał żad­
nych kłopotów z umieszcze­
niem krążka w siatce.

Gospodarze do końca meczu 
próbowali atakować, ale grali co­
raz bardziej nerwowo. W koń­
cówce Podhale miało świetną 
okazję, ale Baranyk przegrał 
sam na sam z Sobeckim.

Tyszanie oddali na bramkę 
Radziszewskiego dwa razy wię­

w 5 minucie Prećek strzelił bar­
dzo mocno, a krążek do bramki 
skierował Zasadny. Wyrówna­
nie padło w 15 minucie. Małe 
zdecydowanie obrony KTH wy­
korzystali rywale. Mocny strzał 
Baszczyńskiego obronił Ziaja, 
ale przy dobitce Justki był bez­
radny. Chwilę wcześniej kryni­
czanie mogli podwyższyć wy­
nik, ale Piksa, zamiast podawać, 
strzelił tuż obok słupka.

Po przerwie goście rozpoczę­
li szturm na bramkę A. Ziai. Jed­
nak tym razem gospodarze bro­
nili się dobrze. Od 21 minuty 

i ostatecznie uznał, że bramki 
jednak nie było.

W 41 min Dwory wreszcie 
wykorzystały przewagę liczeb­
ną. Po wygraniu bulika przez 
Stebnickiego i strzale Kłysa 
w „okienko” Lars Erik Lund po 
4 s mógł opuścić ławkę kar. 
W 46 min Backlund płaskim 
strzałem między parkanami po­
słał krążek do siatki.

Kareł Suchanek (trener 
Dworów): - Brakowało naszych 
snajperów Klisiaka i młodszego 
z braci Laszkiewiczów, którzy 
z pewnością potrafiliby wykorzy­
stać jakąś „setkę" z dwóch pierw­
szych tercji. W meczu przeciwko 
gospodarzom ukarani wrócą do 
gry, ale nie wpłynie to jakoś 
uspokajająco na pozostałych.

Mariusz Puzio (napastnik 
Dworów): - Przed meczem re­
mis brałbym w ciemno, ale teraz 
niedosyt pozostał. Nie narzekaj­
my, mogliśmy przecież ten mecz 
równie dobrze przegrać, ale uda­
ło nam się przetrzymać liczebne 
osłabienie w końcówce spotka­
nia. Chcąc myśleć o wyjściu 
z grupy, musimy wygrać kolejne 
2. mecze.

W drugim meczu: Blue Fox 
Herning - HC Rouen 4-1 (1-0, 
2-1, 1-0)

Dzisiaj Dwory Unia grają 
z gospodarzami turnieju Blue 
Fox Herning.

JERZY ZABORSKI, Herning

cej strzałów, ale przegrali. Taki 
jest hokej. Wielki mecz bram­
karza Rafała Radziszewskiego.

- Graliśmy konsekwentnie na 
4 ataki, przetrzymaliśmy napór 
gospodarzy, choć straciliśmy głu­
pią bramkę. W 3. tercji potrafili­
śmy odrobić straty. To bardzo 
ważna wygrana, uciekamy Ty­
chom na 6 punktów, a mamy 
przecież mecz zaległy - powie­
dział po meczu trener Wojasa 
Podhala Andrzej Słowakiewicz.

W niedzielę Wojas Podhale 
podejmuje KTH Krynica 
o godz. 18. (AS)

Tabela
TKH Toruń - Orlik Opole 

| 5-4 (2-0, 1-2, 22)

1. Dwory 18 51 122-36
2. Wojas 19 43 102-45
3. Stoczniow. 18 39 93-35
4. Tychy 20 37 114-61
5. TKH T. 18 21 67-75
6. Orlik 18 18 51-74
7. Katowice 17 9 51-116
8. KTH KM 18 0 29-187

rozpoczął się festiwal kar, część 
mocno kontrowersyjnych. Gra­
jąc w osłabieniu, młodzi zawod­
nicy KTH nie dali rady Stocz­
niowcowi, tracąc dwa gole. Pod 
koniec tercji gospodarze rozpo­
częli kanonadę na bramkę rywa­
li. Krążek jak zaczarowany nie 
chciał wpaść do siatki.

Trzecia tercja była w miarę 
wyrównana do 52 minuty, kiedy 
goście zdobyli kolejną bramkę. 
Stoczniowiec wygrał zasłużenie, 
choć KTH pokazało, że ambicją 
można wiele zdziałać.

UEC)

Zespół Mariusza Czerkaw- 
skiego New York Islanders 
przegrał na wyjeździe z Tam­
pa Bay 2-3. Wygrał natomiast 
Krzysztof Oliwa z Calgary 
(z Montrealem 2-1).

W meczu Tampa Bay - Islan- 
ders gospodarze prowadzili 
w 45 min już 3-0. „Wyspiarze” 
przebudzili się w końcówce me­
czu, zdobyli w 55 min kontakto­
wą bramkę i rzucili się do falo­
wych ataków. Wycofali bramka­
rza, na lodzie jako szósty na­
pastnik pojawił się Mariusz 
Czerkawski. Na 1 minutę 24 se­
kundy przed końcową syreną 
z niebieskiej linii strzelał obroń­
ca Hamrlik, do odbitego krążka 
doskoczyli Parrish i Czerkawski. 
Któryś z nich trafił krążek kijem 
i ten wpadł do siatki. Sędziowie 
nie byli w stanie orzec, kto to 
uczynił - Polak czy Parrish?

- Powiem szczerze, że nie 
wiem, kto ten krążek wepchnął 
do siatki - mówił po meczu 
Czerkawski. - Sędziowie mają 
na spokojnie przeanalizować

Pyskowanie
NBA: kłótnie w Orlando i New Jersey

Zwolnienie Doka Riversa 
z funkcji coacha Orlando nic 
na razie nie dało - pod kierow­
nictwem Johnny’ego Davisa 
zespół też przegrał, po raz 11. 
z rzędu. Lawina krytyki spada 
na króla strzelców ubiegłego 
sezonu Tracy’ego McGra- 
dy’ego.

Krytycy zarzucili mu ego­
izm, na co McGrady odparł, że 
ma najwięcej asyst w zespole. 
Cenieni w Ameryce trenerzy 
Paul Silas i John Thompson po­
dejrzewają, że McGrady, z któ­
rym dotychczas konsultowano 
najważniejsze decyzje personal­
ne, wziął udział w wylaniu Ri- 
versa. Nie bezpośrednio, ale 
wspominając tydzień temu, że 
jest zmęczony i rozmyśla o za­
kończeniu kariery (w wieku 24 
lat, u szczytu możliwości!), dał 
jakoby szefom klubu sygnał, że 
źle mu pod rządami Riversa.

0 drugie zwycięstwo
Podczas bieżącego weeken­

du odbędą się mecze 9. kolejki 
ekstraklasy piłkarek ręcznych. 
Zajmująca przedostatnie miej­
sce drużyna Meble Ryś Gości- 
bia Sułkowice zmierzy się 
w niedzielę u siebie z 7. zespo­
łem Startem Elbląg (początek 
o godz. 11).

Beniaminek z Sułkowic ma 
na koncie zaledwie 3 punkty, 
a ich rywal 8. Start wszystkie 
punkty zdobył we własnej hali: 
z pięciu meczów u siebie prze­
grał tylko raz, w 1. kolejce z So­
śnicą Gliwice 26-28. Na boiskach 
rywalek doznał samych porażek: 
z Vitaralem Jelfa J. Góra 9-32, 
z Kolporterem Kielce 6-29 i z Za­
głębiem Lubin 21-27.

Gospodynie po raz pierwszy 
w tym sezonie wystąpią w opty­
malnym składzie. Po półtora­
rocznej przerwie, spowodowanej 
głównie urlopem macierzyń­
skim, w meczu o ligowe punkty 
zadebiutuje Katarzyna Piwo- 

Nowy (stary) prezes Sandecji
Podczas walnego zebrania MKS Sandecja prezesem klubu wybra­

ny został poseł na Sejm Kazimierz Sas. W głosowaniu tajnym stosun­
kiem głosów 58 do 27 pokonał on jedynego kontrkandydata, przewod­
niczącego Rady Miasta Nowy Sącz Grzegorza Dobosza. K. Sas pełnił 
już funkcję prezesa Sandecji w latach 1992-1997. (DW)

zapis wideo i podać, kto strzelił 
gola. Coś mi się wydaje, że jed­
nak należy się to koledze, który 

■był chyba bliżej krążka.
Gdyby sędziowie zaliczyli 

gola Polakowi, byłoby to jego 
12. trafienie w tym sezonie.

Ósmą wygraną w sezonie 
odnotował drugi zespół, w któ­
rego składzie gra polski hoke­
ista Calgary, pokonując u siebie 
Montreal 2-1. Oliwa grał raptem 
1 minutę 16 sekund, ale zdążył 
w tym czasie pobić się z Lang- 
donem, za co otrzymał karę 
większą pięciominutową, a na­
stępnie karę meczu za nadmier­
ną brutalność podczas tego in­
cydentu i spowodowanie obra­
żeń u przeciwnika.

Wyniki: Tampa - Islanders 
3-2, Boston - Washington 3-2, 
Columbus - Detroit 3-0, Ottawa 
- Carolina 6-1, Philadelphia 
-Minnesota 3-1, Calgary - 
Montreal 2-1, Edmonton - To­
ronto 3-2, Colorado - Rangers 
4-3, Vancouver - Chicago 3-2 
(po dogr.). (AS)

McGrady kategorycznie odrzu­
ca te pomówienia.

Na treningu New Jersey 
Nets doszło do sprzeczki Keny- 
ona Martina z Alonzo Mournin- 
giem. Mourning dopiekł Marti­
nowi, że chce być liderem dru­
żyny, a rozczula się nad stanem 
swojej kostki. Martin zasugero­
wał, że tak samo Mourning trak­
tuje swoją nerkę, z powodu 
schorzenia której stracił prawie 
dwa lata kariery. Inni zawodnicy 
powstrzymali ich przez bójką. 
I tu swary wybuchły, gdy druży­
nie nie idzie. Najlepszy w ostat­
nich latach zespół Wschodu 
przegrał 6 z.11 spotkań.

Piątek: Dallas - San Antonio 
95-92 (Nowitzki 26, Walker 22, 
Finley 17 i 4 prz. - Duncan 30 
i 17 zb., Nesterovic 19), Phoenix 
- Orlando 96-89 (Marion 16 - 
McGrady 20).

(MARO)

warska-Piechota. Do pełni sił 
doszła już Małgorzata Piątkow- 
ska-Łakomy. Jutrzejszy mecz 
będzie swego rodzaju rewanżem 
za finał MP juniorek, rozegrany 
w Sułkowicach w 1993 roku 
(wtedy Start wygrał 17-14).

- Start to zespół o dużych moż­
liwościach, waleczny, z charakte­
rem, mający w składzie takie za­
wodniczki jak Charłamowa, Iwo­
na Pełka, obie kiedyś grały w Cra- 
couii - Polenz, Stelina czy Koro- 
wacka. My jednak gramy o zwy­
cięstwo. Wszystkie zawodniczki 
są zdępwe, w niedzielę muszą 
zagrać z wielką determinacją - 
twierdzi trener sułkowiczanek 
Władysław Piątkowski.

Pozostałe pary: AZS AWF 
Kat. - Piotrcovia, Mercus Zagłę­
bie Lubin - Zgoda Ruda Śląska, 
Łącznościowiec Szczecin - By­
strzyca Lublin, Sośnica Gliwice - 
Kolporter Kielce i Vitaral Jelfa Je­
lenia Góra - Nata AZS AWFiS Gd.

(FIL)
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Kadra Janasa na mecze z Maltą i Litwą

Z czwórką wiślaków
Dziś o godz. 18.15: Wisła Kraków - Lech Poznań

Podwyższone ryzyko
Czterech piłkarzy Wisły Kraków powołał 

trener reprezentacji Paweł Janas do 19-osobo- 
wej grupy na towarzyskie mecze z Maltą (11 
grudnia) i Litwą (14 grudnia). Spotkania odbę­
dą się na Malcie.

Z Wisły powołania otrzymali obrońcy Marcin 
Baszczyński i Arkadiusz Głowacki, pomocnik 
Mirosław Szymkowiak i napastnik Maciej Żu­
rawski. W kadrze jest czterech debiutantów. Tre­
ner w najbliższych dniach powoła jeszcze dodat­
kowo bramkarza.

Kadra na mecze z Maltą i Litwą: bramkarze: 
Grzegorz Szamotulski (1976, Amica, HA); 
obrońcy: Marcin Baszczyński (1977, Wisła Kr., 
8A), Arkadiusz Głowacki (1979, Wisła Kr., 9A),

Jarosław Bieniuk (1979, Amica, 2A), Marcin 
Adamski (1975, Rapid Wiedeń, 0A), Marcin Wa­
silewski (1980, Wisła Pł., 3A), Jacek Kowalczyk 
(1981, Dospel Kat., 1A), Michał Stasiak (1981, Wi­
dzew, 1A); pomocnicy: Łukasz Madej (1982, 
Lech, 1A), Łukasz Surma (1977, Legia, 3A), Piotr 
Piechniak (1977, Groclin, 0A), Mirosław Szymko­
wiak (1976, Wisła Kr., 12A/2 bramki), Sebastian 
Mila (1982, Groclin, 2A), Patryk Rachwał (1981, 
Widzew, 0A), Marcin Burkhardt (1983, Amica, 
4A). napastnicy: Grzegorz Rasiak (1979, Groclin, 
6A/2), Andrzej Niedzielan (1979, Groclin, 6A/4), 
Maciej Żurawski (1976, Wisła Kr., 25A/5), Irene­
usz Jeleń (1981, Wisła Płock, 0A).

(PAP-S)

Niedziela, godz. 13: Śzczakowianka - Cracovia

Hit w Jaworznie
Na zakończenie pierwszej 

rundy mamy w II lidze piłkar­
skiej hit jesieni, w Jaworznie, 
w niedzielę o godz. 13 spotkają 
się Garbarnia Śzczakowianka 
z Cracovią.

Oba zespoły mierzą wysoko, 
Cracovia jest wspólnie z Pogonią 
Szczecin liderem, Szczakowian- 
ka, mimo minusowych 10 punk­
tów, jest już 7. w tabeli ze stratą 
tylko 7 punktów do „pasów.

Jakie nastroje w obu zespo­
łach? Mówiąc najkrócej, bojowe. 
„Pasy” trenowały wczoraj na 
swoim stadionie, potem zawod­
nicy oglądali zarejestrowane na 
wideo mecze rywali.

- Doceniam klasę rywala 
- mówi trener Cracovii Wojciech 
Stawowy. - Mam dla nich uzna­
nie, że mimo odpisania 10 punk­
tów potrafili się zmobilizować, 
grają coraz lepiej i zbierają punk­
ty. Ale taki sam cel przyświeca 
nam. Dla nas jest to bardzo waż­
ny mecz, ale nie zgadzam się 
z opinią, że to jest szczególnie 
ważny, wręcz przełomowy mecz, 
jak niektórzy piszą. Każde spo­
tkanie w II lidze ma swoją wagę, 
nigdy nie wiadomo, które może

Brazylijskie wojaże trenera Roberta Jończyka

Kupić... Ze Roberto!
Za Il-ligowego piłkarza trzeba zapłacić 500 tys. dolarów

Wczoraj, po 10-dniowym 
pobycie w Brazylii, wrócił do 
Krakowa drugi trener piłkarzy 
Cracovii Robert Jończyk.

- To była bardzo wyczerpu­
jąca, ale zarazem bardzo cie­
kawa, powiedziałbym - fascy­
nująca, wizyta - powiedział 
nam Robert Jończyk. Byłem 
w kilku miastach (m.in. Sao 
Paulo, Kurytyba), odwiedzi­
łem kilka ośrodków piłkar­
skich, zobaczyłem kilka spo­
tkań 11-ligowych, młodzieżo­
wych. Przywiozłem bardzo 
bogaty materiał, nagrania na 
wideo, notatki.

- I jaka jest Pana opinia 
o brazylijskim futbolu?

- Nie odkryję Ameryki, jeśli 
powiem, że gracze prezentują 
bardzo wysokie umiejętności 
techniczne. Trochę gorzej jest 
z taktyką, zwłaszcza młodych 
graczy. Ale nie dziwię się Euro­
pejczykom, że tak chętnie ku­
pują nawet młodych piłkarzy. 
Podszkoleni taktycznie mogą 
być prawdziwymi piłkarskimi 
„perełkami”.

- Pojechał Pan ewentual­
nie wyłowić jakichś graczy do 
Cracovii. Czy to się udało? Czy 
piłkarze Brazylii byliby 
w ogóle zainteresowani grać 
w Ii-ligowym zespole? 

okazać się najtrudniejsze. My np. 
okrutnie męczyliśmy się u siebie 
z Błękitnymi Stargard. Chcemy 
wygrać, ale - odpukać - jeśli pad- 
nie inny wynik, to nie będzie tra­
gedii. Będziemy nadal na pewno 
w czołówce. Ale zrobimy wszyst­
ko, by w dobrych nastrojach za­
kończyć rundę.

W Cracovii trenował Baran, 
trener Stawowy ma jeszcze jedną 
wątpliwość, kto ma zagrać: Ma­
kuch czy Szczoczarz? Gdyby wy­
stąpił Szczoczarz, to skład Craco- 
vii wyglądałby tak: Olszewski 
- Wacek, Skrzyński, Węgrzyn, 
Baster - Dudziński, Baran, Gi- 
za, Nowak - Bania, Szczoczarz. 
Jeśli wystąpi Makuch, to zajmie 
miejsce na prawej pomocy, a Du­
dziński przejdzie do ataku.

A co słychać w Szczako- 
wiance? - To powinno być bar­
dzo dobre widowisko, oba ze­
społy grają ofensywnie - mówi 
trener Albin Mikulski. - Craco- 
uia spisuje się w lidze bardzo 
dobrze, organizacyjnie jest po­
układana. My mamy trochę 
problemów personalnych, nie 
zagrają za kartki: Kompała, 
Przerywacz, Jaromin. Ale ma­

- Zacznę od tej drugiej kwe­
stii. Dla każdego Brazylijczyka 
gra w Europie oznacza awans. 
Także finansowy. W tym kraju 
jest naprawdę bardzo dużo do­
brych, bardzo dobrych piłkarzy. 
Mam wpisanych do notesu kilka­
dziesiąt nazwisk. Jest na pewno 
kilku graczy, których polecał­
bym trenerowi Stawowemu bez 
zmrużenia oka.

- Więc niech Cracovia ich 
bierze!

- Barierą mogą okazać się ce­
ny. Za Brazylijczyków trzeba te­
raz słono płacić, np. na dobrego, 
młodego gracza Ii-ligowego ok. 
500 tysięcy dolarów, gracze 
z mniejszą renomą też sporo 
kosztują, od 250 do 300 tysięcy 
dolarów. Oglądałem szkółki fut­
bolowe, chłopców z rocznika 
1987-89. Świetnie zaawansowani 
technicznie, chętnie widziałbym 
ich jako graczy rozwojowych 
w Cracovii, ale za takiego młode­
go piłkarz trzeba zapłacić od 25 
do 100 tys. dolarów. Cały ten ma­
teriał przedstawię teraz trenero­
wi Stawowemu, kierownictwu 
naszej spółki. Szefowie muszą 
podjąć decyzję, czy Cracovię stać 
na takie wydatki.

- Z tego, co Pan mówi, szan­
se na ściągnięcie Brazylijczy­
ków do Cracovii są raczej nikłe? 

my mocne rezerwy, wrócił z ka­
dry młodzieżowej Iwański, tre­
nują po kontuzji Górak, Księ­
życ, Wolański, zagra Czerwiec, 
który miał uraz mięśnia.

Trener Mikulski zastanawia 
się jeszcze nad zestawieniem li­
nii obrony, kto zagra w środku, za 
Przerywacza, należy sądzić, że 
Hosić, a kto obok niego? Pewnia­
kami są: bramkarz Bledzewski, 
w obronie Wiśniewski, Waw- 
rzyczek, Hosić, w pomocy: 
Iwański, Czerwiec, Kozubek, 
Wolański, w ataku Król, Kolusz.

Wczoraj rozegrano mecz na 
szczycie, w którym Pogoń 
Szczecin zremisowała z Zagłę­
biem Lubin 0-0.

Dziś grają: Aluminium - Beł­
chatów, Tłoki - KSZO, Polar 
- Piast, Radomsko - Arka, Ruch 
- Jagiellonia, ŁKS - Podbeski­
dzie, nie dojdzie do skutku mecz 
Stasiak - Błękitni (drużyna ze 
Starogardu zawiadomiła, że nie 
pojedzie na mecz, w ten sposób 
gracze protestują przeciwko fa­
talnej polityce finansowej klu­
bu), w niedzielę: Szczakowian- 
ka - Cracovia (godz. 13).

(AS)

- Jak powtarzam, nie do mnie 
należy decyzja.

- Czy nawiązał Pan jakieś 
kontakty na przyszłość?

- Tak, i to uważam w moim 
wyjeździe za najcenniejsze. 
Spotkałem się z przedstawicie­
lami klubów, z różnymi mene­
dżerami, w tym z trzecim me­
nedżerem reprezentacji Brazy­
lii. Poznałem mechanizmy fut­
bolu brazylijskiego, jego niuan­
se. To może dla Cracovii pro­
centować w przyszłości, bo mo­
że nastąpią takie czasy, że bę­
dzie nas stać na kupienie do­
brego Brazylijczyka.

- Gdyby dzisiaj miał Pan wy­
mienić jedno nazwisko gracza, 
którego chciałby Pan widzieć 
w Cracovii?

- Byłem na meczu eliminacyj­
nym piłkarskich mistrzostw 
świata w Kurytybie: Brazylia 
-Urugwaj (3-3). Widowisko by­
ło fantastyczne, wielka drama­
turgia. I oczarowany jestem grą 
Brazylijczyka Ze Roberto. Oglą­
dałem go nieraz na ekranie tele­
wizora, ale to zupełnie coś inne­
go zobaczyć go na żywo, w akcji. 
Takiego Ze • Roberto kupiłbym 
w ciemno! Może kiedyś tej klasy 
piłkarz zagra w Cracovii?

Rozmawiał:
ANDRZEJ STANOWSKI

Do wczoraj tylko 65 sympatyków poznań­
skiego Lecha zapowiadało przyjazd do Krako­
wa. Ale dzisiejsze spotkanie „Kolejorza” z mi­
strzem Polski, zespołem Wisły, na stadionie 
przy Reymonta i tak będzie meczem podwyż­
szonego ryzyka. Na stadion zostaną wpuszczeni 
jedynie ci kibice gości, którzy posiadają karty 
chipowe. Ale i tak muszą się liczyć z dokładną 
kontrolą.

W obu zespołach pełna mobilizacja. Poznaniacy 
już w czwartek wieczorem przyjechali do Myślenic 
na krótkie zgrupowanie. Tam mieli wczoraj roz­
ruch, oglądali też występy Wisły na wideo. W ze­
spole z Wielkopolski zabraknie prawdopodobnie 
chorego pomocnika Łukasza Madeja.

Krakowianie ćwiczyli po południu na tzw. po­
letku, sporo czasu poświęcili na zabawę polegają­
cą na podawaniu piłki rękami i zdobywaniu bra­
mek wyłącznie „główkami”.

Po treningu Henryk Kasperczak zdecydował, 
że Michał Wróbel, Łukasz Nawotczyński, Martins 
Ekwueme i Kelechi Iheanacho zagrają... w sparin­
gu drużyny rezerwowej z Dalinem Myślenice (dziś 
o godz. 12 na stadionie Wawelu), nie zmieścili się 
w 18-osobowej kadrze, w której znaleźli się m.in. 
reprezentant „młodzieżówki” Paweł Strąk i odczu­
wający w tym tygodniu bóle po stłuczeniu nogi 
w towarzyskim meczu z Serbią i Czarnogórą Da­
mian Gorawski. We wczorajszych zajęciach w ogó­
le nie uczestniczył i nie wystąpi przeciwko Lecho­
wi Lantame Ouadja, który ma jeszcze problemy ze 
stopą.

- Naszym celem jest utrzymanie pierwszej pozy­
cji w tabeli - powiedział trener Kasperczak. - Chce­
my być mistrzami jesieni. Lech robił ostatnio dobre 
wyniki u siebie, wysoko wygrywał, natomiast trud­
niej im idzie w meczach wyjazdowych. Przed sezo­
nem każdy myślał, że poznaniacy z takim składem

Arkadiusz Głowacki

Grypa wybiła nas z rytmu
Arkadiusz Głowacki, za­

nim stał się piłkarzem kra­
kowskiej Wisły, grał już 
w pierwszej lidze w Lechu, 
podobnie jak Maciej Żuraw­
ski. Co prawda, występy prze­
ciwko poprzedniej drużynie re­
prezentacyjny obrońca ma już 
za sobą, doszło do tego w sezo­
nie 2002/2003, ale nadal kolej­
ne konfrontacje wywołują 
u niego dreszczyk emocji.

- Czy w Lechu zagra Piotr 
Reiss?

- Przypuszczam, że tak. Nie 
doznał przecież kontuzji, tylko 
się przeziębił czy zatruł.

- Co defensywie Wisły gro­
zi z jego strony?

Zaledwie 62 minut potrze­
bowali niepokonani w rozgry­
wanym w Japonii Pucharze 
Świata siatkarze Brazylii, by 
rozprawić się z Tunezyjczyka- 
mi, tylko osiem minut dłużej 
grali mistrzowie Europy, Włosi, 
z wicemistrzami, Francuzami.

Oprócz liderów klasyfikacji, 
Brazylijczyków, komplet punk­
tów mają także złoci medaliści 
z Sydney, reprezentanci Serbii

Żużlowe transfery

Gollob chce na listę
Żużlowy światek żyje już listą transferową, 

która zostanie ogłoszona 30 listopada. Wszystko 
wskazuje na to, że znajdzie się na niej Tomasz 
Gollob, a także jego brat Jacek.

Działacze nowego bydgoskiego klubu, BTŻ, 
który ma zająć miejsce Polonii w ekstralidze 
(sprzeciwia się temu część środowiska żużlowego, 
np. prezes Unii Leszno Rufin Sokołowski), przed­
stawili Gollobom nowe warunki kontraktowe. Bra­
cia ich jednak nie zaakceptowali i zdecydowali, że 
nie podpiszą umów przed pojawieniem się listy 
transferowej. A to oznacza, że biorą pod uwagę 
możliwość przeniesienia się do innego klubu. BTŻ, 
który przejął zobowiązania kontraktowe Polonii

wobec żużlowców, jest winien Tomaszowi za mi­
niony sezon ok. 130 tysięcy złotych, a Jackowi 
80 tys. To niewiele w porównaniu z poprzednimi 
latami. Klub ma także długi wobec Mirosława Ko­
walika i Jacka Krzyżaniaka (po kilkanaście tysięcy) 
oraz Michała Robackiego (5 tys.). Najprawdopo­
dobniej wszyscy oni trafią na listę transferową.

Żużlowcy nie startują, grają więc w piłkę nożną. 
W niedzielę o godzinie 18 w częstochowskiej hali 
Polonia zawodnicy miejscowego Włókniarza zmie­
rzą się z bokserami tego klubu. Sędzią będzie pre­
zes PZPN Michał Listkiewicz, a gościem selekcjo­
ner piłkarskiej kadry Paweł Janas.

(KRZYK)

- Piotrek nie tylko świetnie 
wykonuje wolne, ale potrafi też 
grać kombinacyjnie. Zresztą du­
et napastników Lecha jest na­
prawdę groźny. Siła ofensywna 
nie kończy się jednak na nich, 
ma ten zespół kilku zawodni­
ków umiejących grać do przodu.

- Zdecydują się na wymia­
nę ciosów, czy też skupią się 
jak większość Waszych rywa­
li w Krakowie na obronie?

- Z tego, co słyszałem, Lech 
przyjeżdża do nas po trzy punk­
ty, a to jest chyba zapowiedź 
ofensywnej gry.

- Kto oprócz Piotra Reissa 
jest dla Pana niewygodnym 
przeciwnikiem?

PS siatkarzy

Szybka gra
i Czarnogóry, a kolejne miejsca 
zajmują Włosi i USA po 9 pkt 
oraz Koreańczycy i Japończycy 
po 8 pkt. Trzy najlepsze drużyny 
uzyskają prawo gry w igrzyskach 
olimpijskich w Atenach.

Czy Maciej Żurawski powiększy swój dorobek 
bramkowy? Fot. Wacław Klag

będą rewelacją rozgrywek. Niestety, są w tak zwa­
nej strefie spadkowej, ale na naszym boisku każdy 
przeciwnik jest zawsze umotywowany.

Ozdobą widowiska ma być pojedynek dwóch 
czołowych snajperów ekstraklasy: lidera klasyfika­
cji Macieja Żurawskiego, który ma na koncie 12 
trafień, i wicelidera Piotra Reissa - z 10 golami.

W poprzednim sezonie „Biała Gwiazda” dwu­
krotnie pokonała w lidze „Kolejorza” 3-2 u siebie 
i 4-2 w Poznaniu.

13. kolejka, sobota: Górnik Polkowice - Lukul­
lus Świt N. Dwór Mazowiecki (godz. 18), Górnik 
Zabrze - Polonia Warszawa (18), Groclin Dyskobo- 
lia - Widzew (18), Legia - Dospel/GKS Kat. (18), 
Wisła Płock - Odra Wodzisław (18), Wisła Kraków 
- Lech (18.15), niedziela: Amica - Górnik Łęczna 
(17.15) ' (SAS)

- Spodziewam się, że w ata­
ku wystąpi też Damian Nawro- 
cik. Na niego więc my stoperzy 
musimy również zwrócić szcze­
gólną uwagę.

- Czy choroby wielu piłka­
rzy nie pokrzyżowały Wam 
przygotowań do ostatniego 
w rundzie jesiennej spotkania 
ligowego?

- Na pewno grypa wybiła 
nas trochę z rytmu. A wszystko 
wyglądało już dosyć dobrze. Te­
raz ciężko powiedzieć, w jakiej 
naprawdę jesteśmy dyspozycji.

- Kto będzie Pana partne­
rem na środku obrony?

- Jeszcze nie wiem, czyja bę­
dę grał. Rozmawiał: (SAS)

5. kolejka: USA - Egipt 3-1 
(25-22, 25-19, 22-25,25-14), Ka­
nada - Chiny 3-2 (25-23, 24-26, 
34-36, 25-22, 15-13), Serbia 
i Czarnogóra - Japonia 3-1 
(21-25, 25-18, 25-22, 25-20), 
Włochy - Francja 3-0 (25-22, 
26-24, 25-20), Korea Płd. - We­
nezuela 3-1 (25-21, 25-22, 
23-25, 26-24), Brazylia - Tune­
zja 3-0 (25-17, 25-16, 25-11}.

(SAS)
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W niedzielę Polacy lecą do Finlandii Tadeusz Błażusiak na gali w Petersbergu

W Kuusamo już skacząl Na bankiet... helikopterami
Mika Kojonkoski przedłużył kontrakt do 2006 roku

W fińskim Kuusamo, gdzie 
28 listopada odbędzie się 
pierwszy konkurs o Puchar 
Świata w nowym sezonie 
2003/2004, już skaczą! W nie­
dzielę do Kuusamo wylatują 
Polacy, którzy odbędą kilka 
treningów na dużej 120-me- 
trowej skoczni.

Od kilku dni w Kuusamo jest 
mroźno, wczoraj było minus 5 
stopni. Pozwoliło to organizato­
rom konkursu skoków na przy­
gotowanie skoczni. Jako pierw­
si w Kuusamo zjawili się Au­
striacy ze swoim fińskim trene­
rem Lepistoe. Trenowali już na 
skoczni, bardzo chwalili jej 
przygotowanie.

Trener Austriaków ma kło­
poty bogactwa, do reprezentacji 
kandydowało kilkunastu skocz­
ków, a mają prawo wystawić 
ośmiu. Siódemka jest już pew­
na: Hoellwarth, Widhoelzl, 
Goldberger, rewelacyjny zwy­
cięzca Letniego Grand Prix, 
17-letni Morgenstern, Liegle, 
Nagiller, Schwarzenberger. 
Kto będzie ósmy, zadecydują 
ostatnie treningi, o miejsce wal­
czą: Loitzl, Koch, Thurnbi- 
chler, Schneider.

Prognozy na najbliższe 3 dni 
są korzystne, będzie mroźno, 
nawet do 11 stopni poniżej zera, 
potem ma się wprawdzie ocie­
plić, ale organizatorzy zapew­
niają, że nastrzelali już tyle 
sztucznego śniegu, iż skocznia 
na pewno nie spłynie wodą. Je­
dynie co może zakłócić prze­
bieg konkursu to wiatr, który, 
niestety, lubi wiać w Kuusamo.

W niedzielę do Kuusamo 
przylatuje piątka Polaków:

Piłkarski magazyn w TVP?
PZPN, PLP i Canal+ tworzą pakiet, by przyciągnąć 

sponsora tytularnego dla ekstraklasy
Redakcja sportowa Telewi­

zji Publicznej wyraziła wstęp­
ne zainteresowanie propozycją 
Canal+, by we współpracy z tą 
kodowaną stacją produkować 
magazyn polskiej ligi piłkar­
skiej. To stwarza szansę na po­
zyskanie sponsora tytularnego 
dla wszystkich klubów ekstra­
klasy.

Jacek Okieńczyc, szef redak­
cji sportowej Canał+, tłumaczy 
„Dziennikowi”, na czym polega 
ten pomysł. - Rozmawiamy in­
tensywnie z Leszkiem Miklasem 
(dyrektorem wykonawczym Pił­
karskiej Ligi Polskiej skupiającej 
kluby I i II ligi - przyp. K.K.), 
który twierdzi, że jest kilka po­
ważnych firm zainteresowanych 
- pod pewnymi warunkami 
- sponsorowaniem rozgrywek li- 
goużych. Układ byłby następują­
cy: Canal+ oddałby swoje prawa 
marketingowe, w ramach któ­
rych dysponuje 30 metrami po­
wierzchni reklamowej na baue­
rach każdego stadionu I i II ligi

Światowa Gimnazjada w Szanghaju

Przegrali z Turcją
W Szanghaju trwa Świato­

wa Gimnazjada w Piłce Noż­
nej. W turnieju bierze 
udział 16 drużyn (a nie - jak 
pierwotnie planowano 
- 20), które po zakończeniu 
rywalizacji w 4 grupach eli­
minacyjnych rozgrywają 
swe mecze systemem pucha­
rowym.

Fot. Rafał Stanowski

Małysz w pogoni 
za Nykaenenem!

Adam Małysz w spokoju 
przygotowuje się do pierw­
szego występu w Kuusamo 
w Wiśle. Trenował przez 
ostatnie dwa dni na hali, 
w siłowni zainstalowanej 
w swoim domu. - Jestem spo­
kojny, wyluzowany. Czaję 
głód skakania. Sam jestem 
niezmiernie ciekaw, jak uło­
ży się ten sezon , na razie ma­
my tyle zagadek. Zapytany 
- czy myśli o pobiciu rekor­
du Fina Matti Nykaenena 
(46 zwycięstw w PŚ, Małysz 
- 24 - przypis AS), odpowie­
dział: - Kiedyś wydawało się 
to zupełnie nierealne, teraz 
patrzę na to inaczej.

oraz miejscem na dwa loga - na 
koszulkach i spodenkach piłka­
rzy, PZPN zao ferowałby sponso­
rowi prawa do nazwy ligi, a klu­
by chcą dorzucić dodatkowe 
przywileje. Jednocześnie Ca- 
nal+, który zostałby zwolniony 
z opłaty za prawa marketingo­
we, które stanowią ok. 6-8 pro­
cent całości naszych praw telewi­
zyjnych do ekstraklasy (wartych 
po przecenie 12 min dolarów 
rocznie - przyp. K.K.), doszedł­
by do porozumienia z telewizją 
otwartą, odstępując sublicencję 
na magazyn piłkarski. Jako wy­
raz dobrej woli zaoferowaliśmy 
nawet fragmenty spotkań, by nie 
trzeba było podwajać produkcji 
(TVP nie musiałaby ponosić 
kosztów wysyłania na stadiony 
swoich wozów transmisyjnych 
i kamer - przyp/K.K.). Wszystko 
po to, by przyciągnąć do naszej 
piłki sponsora, który zapewne 
pojawi się wtedy, gdy będzie 
mógł zaistnieć w telewizji otwar­
tej, niekoniecznie w TVP. Otrzy­

W zawodach startuje repre­
zentacja krakowskiej SMS, która 
wyszła z grupy, ale w ćwierćfina­
le przegrała z Turcją 1-2 (1-1). 
Bramkę strzelił w 50 min (mecze 
trwają dwa razy po 30 minut) To­
masz Jasik z Wisły Kraków.

Według informacji otrzyma­
nych od kierownictwa naszej 
ekipy (jej szefem jest dyrektor

Adam Małysz, Robert Mateja, 
Marcin Bachleda, Tomasz Po­
chwała i Tomisław Tajner. 
- Weźmiemy udział w dwóch 
treningach w poniedziałek 
i wtorek, w środę dam chyba 
chłopcom odpocząć - mówi tre­
ner Apoloniusz Tajner. - Po tych 
treningach ustalę czwórkę, która 
wystąpi w czwartek.

Po treningach w St. Moritz 
wydaje się, że obok Adama Ma­
łysza w reprezentacji na pewno 
znajdzie się Robert Mateja, ra­
czej Marcin Bachleda, czwar­
tym zawodnikiem będzie To­
masz Pochwała lub Tomisław 
Tajner.

Tymczasem z Norwegii na­
płynęła bardzo ważna wiado­
mość, fiński trener Mika Ko­
jonkoski przedłużył kontrakt 
ż Norweską Federacją Narciar­
ską do igrzysk w Turynie, czy­
li do 2006 roku.

Kojonkoski prowadzi kadrę 
Norwegii od sezonu 
2021/2002, pod jego okiem 
Norwegowie odrodzili się, 
świetnie zaczęli skakać rewela­
cyjny Pettersen, Romoeren, 
Ljoekelsoey, także były mistrz 
świata Ingebrigtsen. Niedawno 
Kojonkoski Oświadczył, iż być 
może po sezonie 2003/2004 
zakończy pracę trenera. - Mam 
tyle innych wyzwań w Finlan­
dii - powiedział, ale nie zdra­
dził konkretnie, co ma na my­
śli. Zapowiedział jednak, że 
przed pierwszym konkursem 
w Kuusamo podejmie decyzję. 
Wczoraj zakomunikował, że 
przedłuża umowę z Norwega­
mi do 2006 roku.

(AS)

mując taki pakiet, sponsor może 
zapłacić klubom znacznie więcej 
niż Canal+ wypłaca obecnie za 
prawa marketingowe. Byłoby to 
z korzyścią i dla widzów, gdyż 
mogliby oglądać fragmenty me­
czów w telewizji otwartej, i dla 
klubów, gdyż mogłyby więcej za­
robić. My także bylibyśmy zado­
woleni, gdyż, pomijając zwolnie­
nie z tych kilku procent opłaty, 
dobry magazyn w telewizji 
otwartej napędzałby koniunktu­
rę na polski futbol - twierdzi Ja­
cek Okieńczyc.

Na mocy 5-letniej umowy 
z PZPN, Canal+ ma prawa tele­
wizyjne do meczów ligowych do 
2005 roku z opcją przedłużenia 
kontraktu o 4 lata. Piłkarska Liga 
Polska, która obecnie stara się 
także w Sejmie, by zwolniono 
kluby z niektórych podatków, 
chciałaby pozyskać sponsora ty­
tularnego przed rundą wiosen­
ną, a najpóźniej przed następ­
nym sezonem.

KRZYSZTOF KAWA

' SMS Zygmunt Szewczyk) 
z Szanghaju, Turkom w końców­
ce meczu pomógł... sędzia, któ­
ry przy stanie 2-1 nie podykto­
wał rzutu karnego dla Polaków. 
Dziś nasza reprezentacja, której 
trenerami są Piotr Kocąb i An­
drzej Hyży, zagra z Grecją w me­
czu o prawo gry o 5. miejsce.

(FIL)

Tadeusz Błażusiak z trofeum
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Pamiątkowe zdjęcie w towarzystwie pięknych pań...
Tadeusz Błażusiak otrzymał zaproszenie na 

tę samą galę co Michael Schumacher! Mistrz 
Polski w trialu motocyklowym, a także wice­
mistrz świata juniorów i Europy seniorów został 
zaproszony przez niemiecki związek motorowy 
na uroczyste zakończenie sezonu w rządowej 
rezydencji niedaleko Bonn.

Polak znalazł się tam dzięki temu, iż jest mię­
dzynarodowym mistrzem Niemiec w trialu halo­
wym. Na gigantyczny bankiet, zorganizowany 
w ekskluzywnej rezydencji Petersberg pod Bonn, 
zjechali samochodowi i motocyklowi czempioni. 
Wśród nich był m.in. Bernd Schneider, legendarny 
kierowca wyścigów aut turystycznych DTM.

Zaproszenie otrzymał także aktualny mistrz 
świata Formuły 1 Niemiec Michael Schumacher, któ­
ry jednak nie dotarł na galę. Był za to znany kibicom 
Formuły 1 szef sportowy Mercedesa Norbert Haug.

Zaproszono jedynie czterech obcokrajowców. 
Wśród nich był Tadeusz Błażusiak, reprezentują­
cy Automobilklub Krakowski.

- Jestem niezwykle szczęśliwy z możliwości 
uczestniczenia w gali w Bonn - powiedział Ta­
deusz, jeździec teamu Kegel-Błażusiak i fabry­
ki motocyklowej Gas Gas. - Połowa gości przy­
leciała na bankiet helikopterami. My przyjecha­
liśmy własnym samochodem. W hotelu zosta­
wiono informację, iż do rezydencji będzie kur­
sował specjalny bus. Wraz z bratem Wojciechem 
uznaliśmy, iż lepiej wziąć własne auto. Kiedy 
podjechaliśmy pod Petersberg, zobaczyliśmy, 
jak wyglądał bus, który przygotowali organiza­
torzy. Było to kilka największych limuzyn mar­
ki bmw...

Polak otrzymał specjalny puchar, a także 
wraz z innymi zawodnikami złożył swój auto­
graf na pamiątkowej oponie samochodowej. 
Impreza trwała do białego rana. Goście nie tyl­
ko zjedli ekskluzywne dania kolacyjne, ale tak­
że bawili się przy muzyce na żywo.

RAFAŁ STANOWSKI 
Fot. WOJCIECH BŁAŻUSIAK

Unia-Wisła jedzie do Noteci

Czy zatrzymają Austina?
Dzisiaj o godz. 18 koszyka­

rze Unii-Wisły zmierzą się 
w Inowrocławiu w Notecią. 
Podstawowe pytanie brzmi: 
czy Małopolanom uda się za­
trzymać dwóch kluczowych 
graczy gospodarzy: najlepsze­
go Strzelca PLK Amerykanina 
Aleksa Austina (36 lat, 198 cm) 
i świetnego rozgrywającego 
Francuza Yanna Mollinariego 
(28 lat, 188 cm).

- Noteć to jednak nie tylko Au­
stin i Mollinari - ostrzega Ma­
riusz Karol, trener Unii-Wisły. 
- Jest tam jeszcze kilku zawodni­
ków, którzy potrafią rzucać: 
amerykański center LeShell Wil­

Euroliga koszykarzy po trzech kolejkach

Wrocławianie rewelacją
Rewelacyjnie spisują się ko­

szykarze Idei Śląska Wrocław 
w Eurolidze. W czwartek wy­
grali po raz trzeci z rzędu 
i - ciągle niepokonani, w tabeli 
gr. C zajmują 2. lokatę, ustępu­
jąc Pamesie Walencji różnicą 
„małych” punktów. I właśnie 
hiszpańska drużyna będzie 
najbliższym rywalem trzeciej 
drużyny naszej ligi we wro­
cławskiej hali.

W czwartek Idea Śląsk poko­
nał w wyjazdowym spotkaniu 
wicemistrza Francji, ASVEL 
Adecco Villeurbanne 77-65 
(25-21, 21-13, 11-15, 20-16). 
Znów znakomicie zagrał Ame­
rykanin Lynn Greer (najsku­
teczniejszy na parkiecie 21 pkt, 
9 asyst), zgodnie z zaleceniami 
trenera Muli Katzurina wyłą­
czając z gry rozgrywającego go­
spodarzy Shawntę Rogersa. 
- Euroliga to dla mnie nowe 

son, a także Przemysław Frasun- 
kiewicz czy Tomasz Mrożek. No­
teć to drużyna, z którą możemy 
wygrać albo przegrać wysoko.

Nie wiadomo, czy zagra Wil­
son (28 lat, 210 cm), gdyż miał 
ostatnio uraz stopy. Unia-Wisła 
jedzie natomiast bez Lewisa 
Loftona, który wciąż czeka na 
polskie obywatelstwo. Pozostali 
zawodnicy są zdrowi. Na począt­
ku tygodnia lekko przeziębieni 
byli Michael Ansley i Wojciech 
Żurawski, jednak są już w pełnej 
dyspozycji. - Przeziębienie nie 
powinno się odbić na ich formie 
- dodał Mariusz Karol. Coraz le­
piej z partnerami rozumie się 

i ekscytujące doświadczenie. 
Każdy mecz traktuję z osobna, 
w ostatnim miałem bardzo do­
brą I połowę i w przerwie rywa­
le postanowili zastopować mo­
je penetracje pod koszem. Dla­
tego w 2. części spotkania wię­
cej podawałem do partnerów, 
by rzucali z dalszej odległości. 
Po prostu gramy w taki sposób, 
na jaki pozwala nam obrona 
rywali - wyjaśnia okoliczności 
sukcesu na stronie eurole- 
ague.net Greer.

Greerowi dzielnie sekundo­
wali Adam Wójcik (14 pkt), Do­
minik Tomczyk (13) i Radosław 
Hyży (10). Wrocławianie, na­
uczeni pokory w ub. sezonie, 
przed rozgrywkami stawiali so­
bie zadanie wygrania w grupie 
6-7 meczów, a tymczasem po 
takim starcie mogą zacząć my­
śleć o pierwszym w historii 
awansie do 2. rundy. 

także Piotr Szybilski. - Piotr zna 
już wszystkie zagrywki i teraz 
zgrywa się z drużyną - powie­
dział trener Unii-Wisły. - Na peł­
ne zrozumienie z kolegami po­
trzeba mu około miesiąca.

Noteć, którą zajmuje 7. miej­
sce w tabeli Era Basket Ligi, 
w ostatniej kolejce wysoko prze­
grała z Ideą Śląskiem we Wrocła­
wiu 61-90. Unia Wisła wygrała 
dwa mecze z rzędu (z Gipsarem 
Stalą Ostrów Wielkopolski 83-82 
i z Czarnymi Słupsk 72-66) i zaj­
muje 10. miejsce w EBL (ma 
jeszcze dwa mecze zaległe do ro­
zegrania) .

(RS)

Inne mecze gr. C Pamesa ła­
two wygrała z Albą Berlin 87-72, 
Efes Pilsen Stambuł przegrał 
z Benettonem Treviso 78-89, 
Tau Vitoria pokonał Olympiacos 
Pireus 92-77. Tabela:

2. Pamesa
3. Śląsk
4. Efes
5. Tau Vitoria
6. Villeurbanne
7. Benetton
8. Olympiacos
9. Alba

3 6 253-205
3 6 226-198
3 5 234-216
3 5 274-256
3 4 200-235
3 4 245-266
3 3 226-251
3 3 214-245

W gr. A prowadzi niepokona­
na Barcelona, która w ostatniej 
kolejce wygrała na wyjeździe 
z Pau Orthez 83-79, w gr. B lider, 
czyli CSKA Moskwa, zanotował 
kolejne zwycięstwo, tym razem 
z Krka Novo Mesto 89-35, bez 
straty punktu jest też Maccabi 
Tel Awiw (z Panathinaikosem 
Ateny 97-75).

(KRZYK)

ague.net
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POLSAT IhpbFI
JFK
USA 
1991 
Dramat

22.20

6.30 Moda na sukces
6.50 Europa bez miedzy
7.40 Papirus
8.05 W cztery oczy
8.35 Wświecie mitów
9.25 Lippyi Messy
9.30 W-skersi

10.00 Gamebox
10.25 Songowanie 

na ekranie
10.55 Myślisz o kimś?

- Wybierz teledysk!
11.25 Smak życia

- magazyn
12.00 Anioł Pański

- transmisja
12.15 Książki na jesień

- magazyn kulturalny
12.25 Tydzień

- aktualności

13.0 0 Wiadomości 
13.10 Co Pani na to?
13.35 Kochamy 

polskie seriale
14.0 5 Sprawa się rypła 

- komedia, Polska 
1985, reż. Janusz 
Kidawa, wyk.
Franciszek Pieczka 
Stuletnia babcia umiera 
wkrótce po urodzinach. 
Jej rodzina, aby 
podtrzymywać 
zainteresowanie mediów, 
postanawia zataić 
wiadomość o jej śmierci.

15.40 Spotkania 
z rekinem - film dok.

16.30 Trop sekret 
17.00 Teleexpress 
17.20 Sportowy Express 
17.25 Dziennik telewizyjny 
17.35 Śmiechu warte 
18.00 Lokatorzy: Moralny 

niepokój - serial
18.30 Jaka to melodia?
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości

20.00
20.10 Tak czy nie?

- podsumowanie 
głosowania

20.15 Tak czy nie? (6)
- serial obyczajowy 
(Polska, 2003),' 
reż. Ryszard Bugajski, 
wyk. Bogusław Linda

21.15 Spełniamy 
marzenia - program 
rozrywkowy

21.50 Ballada o lekkim 
zabarwieniu erotycznym 
- telenowela dok.

22.20 JFK - dramat 
(USA, 1991), reż. 
Oliver Stone, wyk.: 
Kevin Costner, Sissy 
Spacek, Joe Pesci 
Kulisy zabójstwa 
prezydenta USA Johna F. 
Kennedyego. Niezależny 
prokurator z Nowego 
Orleanu Jim Garrison bada 
sprawę zamordowania 
głowy państwa, 
dochodząc powoli do 
przerażającej prawdy.

1.20 JFK: teoria spisku 
ozy spiskowa teoria 
dziejów - film 
dokumentalny

Fantom
Polska 
2003
Spektakl teatralny

22.40

6.55 Białe tango: Choroba 
serca (4) - serial

7.55 Słowo na niedzielę
8.05 M jak miłość (148)

- serial obyczajowy
8.55 Nie tylko dla 

komandosów
9.20 Smak Europy
9.30 Moje spotkania

z Krzysztofem 
Pendereckim

10.15 Smak Europy
10.30 Mrówki - zabójcy
11.25 Podróże kulinarne 

Roberta Makłowicza 
- magazyn kulinarny

11.55 Gwiazdy w Dwójce
- Russell Crowe
i Peter Weir

12.0 5 Protokół - komedia

13.40 Smak Europy
13.50 Gwiazdy w Dwójce 

- Russell Crowe 
i Peter Weir

14.0 0 Familiada
14.30 Złotopolscy: 

Skandal (546)
- telenowela (Polska, 
2003)

15.0 0 Szansa na sukces
16.0 0 Na dobre i na złe 

(156) - serial 
obyczajowy (Polska, 
2003), reż. Teresa 
Kotlarczyk, wyk.
Małgorzata Foremniak

17.0 0 Święta wojna: 
Szkoła języka polskiego 
- serial komediowy

17.30 7.dni świat
18.00 Program lokalny
18.30 Panorama
18.55 Pogoda
19.05 Tygodnik 

Moralnego Niepokoju 
- program estradowy

19.35 Tylko futbol
- magazyn sportowy

20.00
20.00 Kraj się śmieje: 

Komplementy 
i inwektywy

20.55 Tylko tato
- telenowela dok.

21.30 Zwierzenia 
kontrolowane: Krzysztof 
Penderecki

22.00 Panorama
22.20 Sport-telegram
22.30 Pogoda
22.40 Fantom - spektakl 

teatralny, Polska 2003, 
reż. Łukasz Barczyk, 
wyk. Urszula Grabowska 
W domku na plaży zaszyta 
się bezdzietna para 
małżeńska, której 
oczekiwanie na narodziny 
potomka stało się obsesją. 
Tymczasem odwiedza ich 

przyjaciel, psychiatra, 
z ciężarną narzeczoną.

23.20 51 minut
- spektakl teatralny 

0.20 Osiem i pół kobiety
- komediodramat (Wlk. 
Brytania/Niemcy/ 
Holandia, 1999), 
reż. Peter Greenaway, 
wyk.: John Standing, 
Matthew Delamere

Wyjście awaryjne
Polska 
1982 
Komedia

6.0 0 Mop Man
7.00 4x4
7.30 Magazyn redakcji 

programów religijnych
8.0 0 Lochy i smoki (4)

- serial animowany
(USA, 1999)

8.30 Piesek Poochini
(17) - serial animowany
(USA, 2000)

17.1 Hugo
9.30 Poplista

10.25 Słoneczny patrol
(9) - serial przygodowy
(USA, 1996-1997)

11.25 Podaruj dzieciom 
słońce

11.35 Młody Indiana 
Jones: Podróże 
z ojcem - film

13.40 Wyjście awaryjne 
- komedia
(Polska, 1982), 
reż. Roman Załuski, 
wyk. Bożena Dykiel 
Kolędowa, energiczna 
naczelnik gminy, wpada 
w panikę, gdy dowiaduje 
się, że jej córka, panna, 
spodziewa się dziecka. 
Obawiając się skandalu, 
wpada na pomysł kupna 
narzeczonego z 
opłaconym rozwodem.

15.35 Podaruj 
dzieciom słońce

15.45 Informacje
16.0 0 Prognoza pogody
16.0 5 Buffy, postrach 

wampirów (23) - serial 
przygodowy

17.0 0 Z kamerą wśród ludzi 
17.55 Rodzi na zastępcza: 

Przedłużona inkubacja 
(151) - serial 
komediowy

18.30 Informacje, sport
19.05 Uwaga hotel

20.00
20.05 Idol - program 

rozrywkowy
21.30 Studio Lotto 
21.40 24 godziny

- serial sensacyjny 
(USA, 2002), wyk.: 
Kiefer Sutherland, 
Elisha Cuthbert 
Kevin i Jack wjeżdżają na 
teren obozu, gdzie Gaines 
przetrzymuje 'Teri i Kim. 
Tymczasem Alberta Green 
podejrzewa, że Tony 
i Nina znają miejsce 
pobytu Jacka.

22.35 Idol - wyniki
- program rozrywkowy 

22.55 Kuba Wojewódzki
- talk show

0.00 Niezła sztuka
- magazyn kulturalny 

0.30 Buffy, postrach 
wampirów - serial 
przygodowy (USA, 
1997), wyk.: Sarah 
Michelle Gellar, 
Nicholas Brendon, 
Alyson Hannigan, 
Charisma Carpenter 

1.25 Magazyn sportowy 
3.25 Muzyka na bis

- program muzyczny

Nuklearna walizka
USA
2000
Thriller

6.20 Na topie
- wywiad z...

6.45 Kinomaniak
7.10 Przygody Sindbada 

Żeglarza (42) - serial 
przygodowy (USA, 
1996) •

8.10 Droga do Aronlea 
(12) - serial 
obyczajowy (Kanada, 
1989-1996)

9.10 W Prosiaczkowie
(11) - serial animowany 
(USA, 1990), reż. Bill 
Hutton

9.40 Psotny Bill (52)
- serial animowany

10.10 Eryk wiking
12.00 Kinomaniak
12.30 Modna moda

13.00 KOT, czyli Ktoś 
Ogromnie Tajemniczy

14.00 Przygody Sindbada 
Żeglarza (43) - serial 
przygodowy (USA, 
1996)

15.00 Skra Bełchatów 
- Pamapol AZS . 
Częstochowa

17.00 Rozbitkowie (12)
- serial przygodowy 
(Kanada/Niemcy, 
1999), reż.: Jon 
Cassar, Luc Chalifour, 
wyk. C.-Thomas Howell

18.0 0 W ostatniej chwili 
(11) - serial sensacyjny 
(USA, 2000-2001), 
reż.: Bob Baraban, 
Robert Berlinger, 
wyk. Oliver Platt

19.0 0 Natalie Cole: 
wyśpiewać miłość 
- dokument 
fabularyzowany (USA, 
2000), reż. Robert 
Townsend, wyk. Randy 
J. Goodwin

20.00
21.00 Dziennik
21.20 Informacje 

sportowe
21.25 Prognoza pogody
21.30 Idol ekstra

- program rozrywkowy 
22.00 Drogówka

- magazyn policyjny 
22.30 Nuklearna walizka

- thriller (USA, 2000), 
reż. John Terlesky, 
wyk.: RoyScheider, 
Patrick Muldoon, Maria 
Conchita AJonso 
Podczas spotkania 
z władzami Tajwanu 
prezydent USA i jego 
ludzie zostają uwięzieni. 
Agent Thornton musi za 
wszelką cenę odzyskać 
„nuklearną walizkę", która 
umożliwia dostęp do 
arsenału broni jądrowej.

0.15 Papuga szczęścia 
- film akcji (Hongkong, 
1989), reż. Kent 
Cheng, wyk.: Kent 
Cheng, Kuan Tai Chen 

1.55 Reporter - cykl 
reportaży

2.20 VIP - wydarzenia 
i plotki - magazyn

Akademia policyjna
VII - Misja w Moskwie
USA 1994
Komedia

6.0 5 Telesklep
7.45 Szczenięce lata 

Toma i Jerzego (4, 6)
8.35 Zdrowie - magazyn 
9.05 Jenny i dzieciaki II 

- film przygodowy
11.00 Gala boksu 

zawodowego w Belfaście 
Mistrzyni świata w 
kategorii super!ekkiej 
Agnieszki Ryhk z Borislavą 
Goranovą.z Bułgarii; 
Alberta Sosnowskiego 
w kategorii ciężkiej; walka 
o tytuł mistrza świata 
w kategorii superśredniej: 
Brian Magee- Hassine 
Cheńfi.

12.20 Twoja droga 
do gwiazd

13.45 Co za tydzień
- magazyn

14.10 Akademia 
policyjna VII - Misja 
w Moskwie - komedia 
(USA, 1994), reż. Allan 
Metter, wyk.: G.W.
Bailey, George Gaynes 
Grupa absolwentów 
akademii wyrusza do 
Moskwy, by wspomóc 
niedobitki KGB w walce 
z mafią. Boss moskiew­
skiej mafii, Konali, za 
pomocą specjalnej gry 
wideo zagraża światu.

15.55 Zielone drzwi
- program 
publicystyczny

16.25 Kropek - program 
rozrywkowy

16.45 Ale plama
17.15 Usterka
17.45 Jak łyse konie

- program rozrywkowy 
19.00 TVN Fakty 
19.40 Uwaga! - program 

publicystyczny

20.00
20.0 0 Kasia i Tomek

- serial komediowy 
(Polska, 2003), reż. 
Jurek Bogajewicz, 
wyk.: Joanna Brodzik, 
Paweł Wilczak

20.30 Dla ciebie wszystko 
- program rozrywkowy

21.55 Pod napięciem
- talk show

22.25 Superwizjer
- magazyn

22.55 Nie do wiary: John 
Fitzgerald Kennedy 
Mija 40 lat od zamachu 
na prezydenta 
Kennedyego. Ta zbrodnia 
od początku wzbudzała 
liczne kontrowersje 
i spekulacje. Czy musiał 
umrzeć? Kto jest 
naprawdę odpowiedzialny 
za śmierć prezydenta ?

23.25 Miasto zbrodni
- serial dokumentalny 

23.55 Ale plama
- program rozrywkowy 

0.25 Nikita (51/96)
- serial kryminalny 
(USA, 1997), wyk.: 
Peta Wilson, Roy Dupuis

1.20 Nic straconego

Czterdziestolatek
Polska 
1975
Serial komediowy

18.50

7.05 Tajemnica szyfru 
Marabuta (7) - serial

7.15 Plastusiowy...(2)
7.20 Książka dla dzieci
7.30 Kurier
7.45 Kronika, pogoda
8.00 U siebie
8.20 Warto wiedzieć
8.30 Kurier, pogoda
8.45 Magazyn medyczny
9.0 0 Teleplotki
9.30 Kurier, pogoda
9.45 Gwiazdy Hollywoodu

10.10 Szpital Holby City II
11.05 Witaj, to my
11.30 Kurier, pogoda
11.45 Z Wałęsą na rybach
12.00 Telemotorsport 
12.30 Kurier, pogoda 
12.45 Portrety

13.10 Nowe miasto
13.30 Rola
13.45 Młodzież kontra
14.30 Kurier
14.35 Polonia Warszawa

- Gipsar Stal Ostrów
15.45 Magazyn motor.
16.05 Warto wiedzieć
16.10 Kronika sportowa
16.30 Kurier, pogoda
16.50 Mowa polska
17.15 To jest temat
17.30 Kurier
17.35 Teleplotki
18.0 0 Kronika, pogoda
18.20 Tematy dnia
18.30 Kurier
18.35 Regiony kultury
18.50 Czterdziestolatek (8) 

W związku z zakoń­
czeniem prac na budowie 
wyróżniający się 
pracownicy otrzymują 
w nagrodę urlop. Karwo­
wski pragnie wykorzystać 
go jak najlepiej.

19.40 Wisła Kraków
- Stary Browar Poznań

20.00
20.30 Kurier, pogoda 
20.55 Od niedzieli

do niedzieli - magazyn 
21.20 Książka tygodnia

- magazyn kulturalny 
21.30 Kurier, pogoda 
21.45 Kronika, pogoda 
22.00 Kronika sportowa 
22.15 Jeszcze w zielone

gramy - program 
publicystyczny

22.30 Kurier, sport, pogoda 
23.05 Telekurier - nocą

- cykl reportaży 
0.05 Dekalog - film 

psychologiczny (Polska, 
1988), reż. Krzysztof 
Kieślowski, wyk.: Maria 
Kościałkowska, Teresa 
Marczewska, Marian 
Opania
Elżbieta, Żydówka, 
wraca do Warszawy, 
by odnaleźć Zofię, 
profesora etyki, która 
odmówiła jej pomocy 
podczas okupacji. 
Kobiety próbują dojść 
wszystkich przyczyn 
tamtej okrutnej decyzji.

1.10 Osobliwości 
XMuzy

5.45 Telesklep
7.45 Na osi
8.15 Kawaler do wzięcia 
8.45 Twoja droga 
do gwiazd
9.15 Trele morele 
10.15 Gwiazdkowy dar 
- film obyczajowy (USA, 
1995), wyk. Richard 
Thomas
12.10 Co za noc 
12.40 Północ Południe 
(10) - serial obyczajowy 
13.40 Jack i Jill (8) 
- serial obyczajowy 
14.40 Kochane kłopoty 
(22) - serial 
15.40 Agent
16.40 Był sobie łajdak 
-western (USA, 1970) 
19.05 Mortal Kombat 
(11)- serial
20.00 Martwa cisza 
- film sensacyjny (USA, 
1989), reż, Phillip 
Noyce, wyk.: Sam Neiil, 
Nicole Kidman, Billy 
Zane
Młode małżeństwo 
wybiera się w samotny 
rejs jachtem. Chcą 
otrząsnąć się po 
tragicznej śmierci 
synka, odzyskać 
równowagę psychiczną. 
Na morzu ratują 
rozbitka, który okazuje 
się groźnym 
psychopatą.
22.00 Prezydencki 
poker (6) - serial 
23.00 Co za tydzień 
23.25 Gala boksu 
w Belfaście
0.45 Bracia krwi - film 
sensacyjny (USA, 1993), 
reż. Bruce Pittman, wyk.: 
Mia Kort, Bill Nunn, 
Richard Chevolleau

ale kino.'

8.00 Pułapka - film 
sensacyjny (Polska, 
1970), reż. Andrzej Jerzy 
Piotrowski
9.45 Mój wujaszek
- komedia 
(Francja/Włochy, 1958), 
reż. Jacąues Tati ■
11.40 Pod kloszem 
- komedia (Kanada, 
2000), reż. Gary Burns, 
wyk. Fab Filippo
13.05 Za drzwiami 
Actors Studio
14.05 Pościg - dramat 

/USA, 1965), reż. Arthur 
Penn, wyk. Marlo n 
Brando
16.20 Sędzia z Teksasu 
- western (USA, 1972), 
reż. John Huston, wyk. 
Paul Newman
18.25 Zbyt piękna dla 
Ciebie - film obyczajowy 
(Francja, 1989), reż. 
Bertrand Blier, wyk.
Gerard Depardieu 
20.00 Cykl filmów 
Andrieja Tarkowskiego: 
Zwierciadło - film 
obyczajowy (Związek 
Radziecki, 1975), reż. 
Andriej Tarkowski, wyk.: 
Margarita Terechowa, 
Ignat Danilcew
21.50 Ostatni seans!: 
BlueVelvet-thriller 
(USA, 1986), reż. David 
Lynch, wyk.: Isabella 
Rossellini, Kyle 
MacLachlan
23.50 Mary Reilly 
-horror (USA, 1995), 
reż. Stephen Frears, 
wyk. Julia Roberts.
1.40 Przeprowadzka 
- dramat (Polska, 1972), 
reż. Jerzy Gruza, wyk. 
Olgierd Łukaszewicz

rÓi,OHU

7.0 0 Pierwsza miłość 
- nowele filmowe
(Polska, 1971)
7.30 Święta wojna
7.55 Eurofolk Sanok 2003 
8.25 M jak miłość (116) 
9.10 Słowo na niedzielę 
9.15 Zaolzie
9.30 Simba, król 
zwierząt (51)
9.55 Książki 
z górnej półki
10.0 5 Bajki polskie 
10.30 Zaproszenie
10.50 Kurier z Warszawy 
11.05 Złotopolscy (527) 
12.00 Anioł Pański 
12.20 Niedzielne 
muzykowanie
13.0 0 Msza święta 
z kościoła Wszystkich 
Świętych w Golejewku 
14.05 Crimen (6)
15.0 5 Co nam
w duszy gra
16.0 0 Tyle jest muzyki 
17.00 Teleexpress 
17.20 Sportowy Express 
17.25 Dziennik 
telewizyjny
17.40 M jak miłość 
(116)- serial
18.25 Salon kresowy 
18.40 Zaproszenie
19.15 Noddy
19.30 Wiadomości 
20.05 Na zdrowie:
Jagielski
20.45 Zajęcia 
dydaktyczne - dramat 
(Polska, 1980)
21.45 Herbatka u Tadka 
22.35 Wieczór cygański 
- Gorzów 2003
23.20 Misja 
księdza Piotra
23.35 Panorama
0.10 Programy 
powtórzeniowe

8.30 Mistrzostwa Świata 
w Vancouver: Kat. ponad 
105 kg mężczyzn 
- podnoszenie ciężarów 
10.00 Puchar Świata 
w Beitostólen: Sztafeta 
kobiet - biegi narciarskie 
11.00 Puchar Świata 
w Beitostólen: Skrót 
z poprzedniego dnia 
- biegi narciarskie 
13.15 Mistrzostwa 
Świata w Vancouver 
- podnoszenie ciężarów 
14.00 Mistrzostwa 
Wielkiej Brytanii w Yorku 
-snooker
17.00 Mistrzostwa 
Świata w Vancouver:
Kat. ponad 75 kg kobiet 
- podnoszenie ciężarów 
18.00 Puchar Świata 
w Park City: Slalom 
mężczyzn - 1. przejazd 
- narciarstwo alpejskie 
19.00 Winterpark 
Weekend - magazyn 
19.15 Mistrzostwa 
Świata w Vancouver: Kat. 
ponad 105 kg mężczyzn 
- podnoszenie ciężarów 
20.45 Puchar Świata 
w Park City: Slalom 
mężczyzn - 2. przejazd 
- narciarstwo alpejskie 
22.00 D. Haussler 
- M. Larsen: Walka 
w kat. Superlekkośred- 
niej o Mistrzostwo 
Europy-boks 
23.30 Wiadomości 
Eurosportu 
23.45 Wyścigi 
nascarów: Seria Winston 
w Homestead
0.45 Watts - magazyn 
sportowy
1.15 Wiadomości 
Eurosportu
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Człowiek 
w żelaznej masce 
USA 1997 
Film historyczny

20.15

6.30 Rok w ogrodzie
7.0 0 Agrolinia
8.00 Wiadomości
8.10 Pogoda
8.15 Archiwum Żacka
8.35 Ziarno
9.00 Lippy i Messy
9.10 Wirtul@ndia
9.35 Legenda Tarzana

10.00 Zorro
10.55 Kolejka - lista 

przebojów
11.20 Spotkanie 

z Rodem Stewartem
11.45 Mieszkać 

z wyobraźnią
12.05 Podróżnik

- magazyn turystyczny
12.30 Miliard w rozumie

- program rozrywkowy

13.00 Wiadomości
13.10 Polska w Białym 

Domu
13.25 Psia konspiracja
14.00 Niesamowite 

przygody Super Dave'a
15.30 Magazyn Ligi 

Mistrzów
16.00 Między nami
16.30 Moda na sukces 

(2065) - telenowela 
(USA, 1996), 
wyk. Ron Moss

17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express
17.25 Gość Jedynki
17.35 Plebania (354), 

reż. Jerzy Sztwiertnia, 
wyk. Włodzimierz 
Matuszak

18.05 Sąsiedzi: Kulisy 
demokracji - serial 
komediowy (Polska, 
2003)

18.35 Jaka to melodia?
19.05 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.50 Sport, pogoda

20.00
20.15 Człowiek 

w żelaznej masce
- film historyczny (USA, 
1997), reż: Randall 
Wallace, wyk.: 
Leonardo DiCaprio, 
Jeremy Irons
Związani obietnicą „jeden 
za wszystkich, wszyscy za 
jednego" muszkieterowie 
postanawiają zemścić się 
na okrutnym królu, 
osadzając na tronie jego 
brata przetrzymywanego 
w więzieniu w żelaznej 
masce.

22.35 Festiwal Dialogu 
Czterech Kultur: Łódź 
2003 - wieczór 
żydowski - koncert

23.25 Bez odwrotu - film 
sensacyjny (USA, 
1986), reż. Corey 
Yuen, wyk.: Kurt 
McKinney, Jean-Claude 
van Damme, J.W. Falls, 
Kathie Sileno

1.05 Ostatni ślad 
-dramat (USA, 1998), 
reż. Elódie Keene, 
wyk.: Linda Hamilton, 
Kevin Kilner

Wirus
Polska/W. Bryt./Fr.
1996
Film sensacyjny

23.35

6.55 Studio urody
7.05 Echa tygodnia
7.35 Spróbujmy razem
8.0 0 M jak miłość (147) 

- serial obyczajowy
8.50 Wędrówki 

przyrodnicze
9.20 Ojczyzna- 

polszczyzna
9.40 Kręcioła

10.0 0 Flintstonowie
- serial animowany 
(USA)

10.30 Nie tylko dla siebie
10.45 Bezdomni

- i ty możesz pomóc
10.55 Ostoja
11.20 Bezdomni

- i ty możesz pomóc
11.30 Fandango

12.55 Bezdomni - i ty 
możesz pomóc

13.15 30 ton! - lista, lista
13.40 Bezdomni - i ty 

możesz pomóc
14.00 Familiada
14.30 Złotopolscy: Ty 

kochasz Marilyn 
Monroe (545)
- telenowela (Polska, 
2003)

15.00 Marek Torzewski 
i przyjaciele

15.50 Bezdomni - i ty 
możesz pomóc

16.00 Śpiewające 
fortepiany

16.50 Bezdomni - i ty 
możesz pomóc

17.00 Ryzykanci
17.45 Bezdomni - i ty 

możesz pomóc
17.55 Ale Dwójka!
18.0 0 Program lokalny
18.30 Panorama
19.0 0 Pogoda
19.0 5 Rzeka dzieciństwa

- koncert

20.0
20.05 Kraj się śmieje: 

Komplementy 
i inwektywy

21.0 0 Herbatka u Tadka 
- program rozrywkowy

21.50 Słowo na niedzielę 
22.00 Panorama
22.20 Sport-telegram
22.30 Pogoda
22.40 Rzeka dzieciństwa: 

Koncert jubileuszowy 
Tadeusza Nalepy

23.35 Wirus - film 
sensacyjny (Polska/ 
W. Brytania/Francja, 
1996), reż. Jan Kidawa- 
Błoński, wyk.: Cezary 
Pazura, Paulina 
Młynarska, Jan Englert 
Szaleniec zaraża wirusem 
wszystkie systemy 
komputerowe w kraju, 
paraliżuje sieci sterowania 
pociągów i samolotów. 
Podejrzenia padają 
na 30-letniego Michała-, 
zagubionego geniusza 
informatycznego.

1.10 Straceńcy - western 
(USA, 1980), reż. Walter 
Hill, wyk.: James Keach, 
Stacy Keach

Spotkanie II
USA 
1998 
Thriller

23.00

6.0 0 Poplista
7.0 0 Twój lekarz
7.15 Wystarczy chcieć
7.30 Magazyn redakcji 

programów religijnych
8.0 0 Ed, Edd i Eddy

(26) - serial animowany
8.15 Strażnicy czasu

(24) - serial dla dzieci
8.30 Piesek Poochini

(16) - serial animowany
(USA, 2000)

16.1 Hugo
9.30 Mop Man

10.30 Samo życie (280, 
281,282, 283) 
- serial obyczajowy 
(Polska, 2003)

12.30 Czarny pies, 
czy biały kot

13.30 Domowa 
kawiarenka

14.00 Rodzina zastępcza: 
Potrzeba przestrzeni 
(150) - serial 
komediowy (Polska, 
2003), wyk.: Gabriela 
Kownacka, Piotr 
Fronczewski, Sergiusz 
Żymałka

14.30 Najzabawniejsze 
zwierzęta świata

15.00 4x4
15.30 Fundacja Polsat
15.45 Informacje
16.0 0 Prognoza pogody
16.10 Niezakazane 

reklamy
16.40 Idol ekstra
17.30 Boston Public (34) 

- serial obyczajowy 
(USA, 2001), wyk.: 
Jessalyn Gilsig, Chi 
McBride, Fyvush Finkel

18.30 Informacje, sport
19.00 Prognoza pogody
19.05 Rosyjska ruletka

- teleturniej

20.00
20.0 0 Bar - gorące 

krzesła III - realityshow
21.30 Studio Lotto
21.40 Miodowe lata

- serial komediowy 
(Polska, 2003), 
reż. Maciej Wojtyszko, 
wyk.: Cezary Żak, 
Artur Barciś

22.35 Bar - wyniki III
23.00 Spotkanie II 

-thriller (USA, 1998), 
reż. Kevin S. Tenney, 
wyk.: Patrick Muldoon, 
Jane Sibbett
Pięcioro ludzi otrzymuje 
listy z opisem inwazji 
obcych na Ziemię.
Wkrótce liczba wtajemni­
czonych zmaleje do 
dwóch. Jack i Bridget 
próbują ocalić ludzkość.

1.10 Wstrząsy
- komedia sensacyjna 
(USA, 1990), reż. Ron 
Underwood, wyk.: 
Kevin Bacon, Fred 
Ward, Finn Carter

3.05 Eksperyment: 
jasnowidz - reportaż

4.00 Muzyka na bis
- program muzyczny

Eryk wiking
Wielka Bryt./Szwecja 
1989
Komedia

.00

6.10 VIP - wydarzenia 
i plotki

6.35 V max
7.00 Xena, wojownicza 

księżniczka - serial 
przygodowy

8.00 W Prosiaczkowie 
(10) - serial animowany

8.30 Artur (69, 70)
- serial animowany

9.30 Hoboczaki (84)
- serial dla dzieci

10.00 Droga do Avonlea 
(12) - serial

11.00 Droga do sławy (3) 
- serial obyczajowy

12.0 0 Magazyn golfowy
12.30 Zwariowany świat 

Malcolma (12) - serial 
komediowy

13.0 0 VIP
13.30 V max
14.00 PZU AZS Olsztyn

- Jastrzębie Borynia
16.00 Joker - talk show
17.00 Xena, wojownicza 

księżniczka - serial 
przygodowy (USĄ/ 
Nowg-Zelandia, 1999)

18.0 0 Partnerki (12)
- serial komediowy 
(USA, 2000)

19.0 0 Eryk wiking
- komedia (Wielka 
Brytania/Szwecja, 
1989), reż. Terry 
Jones, wyk.: Tim 
Robbins, Terry Jones 
Eryk zbiera grupę 
zwariowanych wikingów ze 
swej wioski. Razem 
wyruszają na wielką 
wyprawę do Walhalli
- zaświatów germańskich, 
by obudzić bogów 
i zaprowadzić w ten 
sposób na Ziemi pokój 
i szczęście.

20.00
21.0 0 Dziennik
21.20 Informacje 

sportowe
21.25 Prognoza pogody
21.30 Reporter
22.00 Komenda
22.30 Schwartza pomysły 

na życie - serial 
komediowy (USA, 
2001-200.2), reż.: 
Pamela Fryman, Gil 
Junger, wyk.: Breckin 
Meyer, Richard Kline

23.00 Diagnoza 
morderstwo - serial 
kryminalny (USA, 
1993), reż. Lou 
Antonio, wyk.: Dickvan 
Dykę, Mctoria Rowell

0.00 Pod kontrolą 
-thriller(USA, 2002), 
reż. Tom Whitus, wyk.: 
Sean Young, Will Schaub 
Po śmierci czwartego 
pacjenta policja 
rozpoczyna inwigilację 
psychoterapeuta Dary!. 
Śledztwo prowadzi tajny 
agent Badger.

1.45 To się w głowie 
nie mieści

2.10 Sztukateria

Miss Agent
USA
2000
Komedia sensacyjna

20.00

6.0 0 Telesklep
7.40 Szczenięce lata 

Toma i Jerr/ego (3, 4) 
- serial animowany

8.30 Pan i Władca
- kulisy produkcji

9.0 0 Automaniak
9.30 Tele gra

- teleturniej
10.30 VIVA Polska!

- program muzyczny
11.30 Na Wspólnej (187, 

188,189,190,191) 
- serial obyczajowy 
(Polska, 2003), 
wyk.: Tomasz 
Schimscheiner, 
Grażyna Wolszozak, 
Matylda Damięcka, 
Michał Tomala

13.45 Jak łyse konie
- program rozrywkowy

15.0 0 Dla ciebie wszystko 
- program rozrywkowy 
W każdym odcinku są 
prezentowane dwie 
historie, materiały 
filmowe ilustrują 
realizacje zadań. Jeśli 
uczestnikowi uda się 
je wykonać, ktoś mu 
bliski spełni swoje 
największe marzenie.

16.20 Siłacze - program 
rozrywkowy

17.30 Twoja droga 
do gwiazd 
Uczestnicy programu 
zaśpiewają utwory., nad 
którymi pracowali podczas 
zgrupowania. Szansę 
zaprezentowania piosenki 
otrzyma tylko pięciu 
najlepszych.

19.00 TVN Fakty
19.25 Sport, pogoda
19.40 Uwaga! - program 

publicystyczny

20
20.00 Miss Agent

- komedia sensacyjna 
(USA, 2000), reż. 
Donald Petrie, wyk.:_ 
Sandra Bullock, 
Michael Caine, 
Benjamin Bratt, 
Candice Bergen, 
Ernie Hudson
Przed finałem konkursu 
Miss Ameryki groźny 
morderca, ukrywający 
się pod pseudonimem 
Obywatel, informuje 
organizatorów, że 
podłoży bombę.
Agentka FBI ma wziąć 
udział iv konkursie i 
udaremnić zamach.

22.20 Gala boksu 
zawodowego 
w Belfaście - boks

0.20 Morderczy chłód 
- horror (USA, 1985), 
reż. Wes Craven, wyk.: 
Michael Beck, Beatrice 
Straight, Laura 
Johnson, Dick O'Neill, 
Jill Schoeller, Paul 
Son/ino

2.15 Nic straconego
- powtórki programów

07 zgłoś się
Polska
1981
Serial kryminalny

TT

23.10

6.55 Przygód kilka 
wróbla Ćwirka - serial 
animowany

7.00 Tajemnica szyfru 
Marabuta (6) - serial

7.10 Jeż Kleofas (6)
- serial animowany

7.20 Plastusiowy 
pamiętnik (1) - serial

7.30 Kurier
7.45 Kronika, pogoda
8.00 Wiara i życie
8.25 Warto wiedzieć
8.30 Kurier, prognoza 

pogody
8.45 Rekomendacje 

kulturalne
9.00 Transmisja 

posiedzenia Sejmowej 
Komisji Śledczej

16.0 0 Podpowiedzi 
w plenerze

16.15 Kronika sportowa
16.30 Kurier, prognoza 

pogody
16.45 Młodzież kontra
17.30 Kurier
17.35 Świat - magazyn 

międzynarodowy
18.00 Kronika, pogoda
18.20 Tematy dnia
18.30 Kurier - magazyn 

informacyjny
18.35 Regiony kultury

- magazyn kulturalny
18.50 Czterdziestolatek: 

Judym, czyli czyn 
społeczny (7) - serial 
komediowy (Polska, 
1975), reż. Jerzy 
Gruza, wyk.: Andrzej 
Kopiczyński, Anna 
Seniuk, Wojciech 
Pokora, Irena 
Kwiatkowska, Roman 
Kłosowski

19.50 Podwodna Polska 
- cykl reportaży

20.00
20.10 Gwiazdy sportu
20.30 Kurier, studio 

pogoda
20.55 Przegląd 

gospodarczy
21.20 Książka tygodnia
21.30 Kurier, prognoza 

pogody
21.45 Kronika, pogoda 
22.00 Kronika sportowa 
22.15 Magazyn 

motoryzacyjny
22.30 Kurier, sport, 

pogoda
23.10 07 zgłoś się

- serial kryminalny 
(Polska, 1981), 
reż. Krzysztof Szmagier, 
wyk. Bronisław Cieślak, 
Ewa Florczak 
Porucznik Borewicz 
prowadzi wyjątkowo 
trudne dochodzenie 
w sprawie śmierci 
dwóch kobiet. Obie 
tragedie miały związek 
ze sprawą napadu 
na bank, dokonanego 
przed laty.

0.25 Całe zdanie 
nieboszczyka - serial 
kryminalny (Rosja, 1999)

(TutMaai

6.20 Telesklep
8.20 Kto Was tak 
urządził?
8.50 Czarny dzień 
w Black Rock - dramat 
(USA, 1955)
10.30 Łamisłówka
11.30 Gdy wstanie świt 
- film obyczajowy (USA, 
2000)
13.40 Agent 
14.40 Na osi 
15.10 Trele morele 
16.10 Północ Południe 
(10) - serial
17.10 Gwiazdkowy dar 
- film obyczajowy (USA, 
1995)
19.05 Kochane kłopoty 
(22) - serial obyczajowy 
20.00 Biały myśliwy, 
czarne serce - dramat 
(USA, 1990), reż. Clint 
Eastwood, wyk.: Clint 
Eastwood, Jeff Fahey, 
George Dzundza, 
Charlotte Cornwell, 
Norman Lumsden 
Hollywoodzki reżyser 
(Clint Eastwood) 
za wszelką cenę 
pragnie zrealizować film 
w Afryce. Jednak 
na miejscu bardziej jest 
zainteresowany 
polowaniem na słonie 
niż kręceniem filmu.
22.15 Twoja droga 
do gwiazd
22.45 Wojna Da 
Vinciego - film 
sensacyjny (USA, 1993) 
0.40 Więź - film 
sensacyjny (USA, 1996), 
reż.: Andy Wachowski, 
Larry Wachowski, wyk. 
Jennifer Tilly
2.40 Prezydencki poker
(6) - serial, USA

ale kino.’

8.00 Oto jest głowa 
zdrajcy - film historyczny 
(Wielka Brytania, 1966) 
10.00 Kino naświecie 
10.55 Fitzcarraldo
- dramat (Niemcy/ 
Peru, 1982)
13.30 Druga prawda 
- film obyczajowy 
(USA/Japonia, 1990), 
reż. Barbet Schroeder 
15.20 Za drzwiami 
Actors Studio 
16.15 Naiwniak 
- dramat (USA, 1994), 
reż. Robert Benton 
18.05 Pomoc 
humanitarna
18.25 Krugerandy - film 
obyczajowy (Polska, 
1999), reż. Wojciech 
Nowak
20.00 Polowanie 
na grube ryby - komedia 
romantyczna (Wielka 
Brytania, 1997), 
reż. Stefan Schwartz, 
wyk. Stuart Townsend 
Na przedmieściach 
Londynu mieszkają 
dwaj bezrobotni 
przyjaciele. Zdobywają 
pieniądze niezbyt 
uczciwymi metodami. 
Wyłudzają całkiem 
spore sumy, sprzedając 
bogatym rzekome 
wynalazki.
21.55 Ostatni podbój 
- film kryminalny (USA, 
1994), reż. John Dahl, 
wyk. Linda Fiorentino 
23.30 Rambo III - film 
sensacyjny (USA, 1988), 
reż. Peter MacDonald 
1.15 Idioci - dramat 
psychologiczny 
(Dania, 1998), 
reż. Lars von Trier

SKB

POLONIA

6.00 Na dobre i na złe 
(145) - serial
6.45 Bliżej nieba
7.0 5 Echa tygodnia
7.40 Wieści polonijne 
8.00 Wiadomości
8.15 Telewizyjny 
przewodnik po kraju 
- Para w Polskę
8.35 Ziarno
9.10 Wirtul@ndia
9.35 Flipperi Lopaka 
10.00 Mówi się. ..
10.20 Pamiętaj o mnie 
10.40 Podróże kulinarne 
Roberta Makłowicza
11.10 Książki 
z górnej półki
11.20 Klan (747) 
12.30 Wideoteka 
dorosłego człowieka 
13.10 Rzeka kłamstwa 
(2) - serial
14.45 Polki w kraju 
hibiskusa
15.15 Święta wojna
15.40 Śniadanie 
na podwieczorek
17.00 Teleexpress
17.20 Sportowy Express 
17.30 Na dobre i na złe 
(145) - serial
18.20 Droga (1)
19.15 Tajemnica szyfru 
Marabuta
19.30 Wiadomości 
20.05 Rzeka kłamstwa 
(2) - serial
21.40 Jest sprawa 
- komedia (Polska, 
2001), reż. Olaf 
Lubaszenko, wyk. 
Joanna Kurowska 
23.05 Pierwsza miłość 
- nowele filmowe
(Polska, 1971)
23.35 Panorama
0.10 Programy 
powtórzeniowe (145)

8.30 Mistrzostwa Świata 
w Vancouver:
kat. ponad 75 kg kobiet 
- podnoszenie ciężarów 
11.30 Puchar Świata 
w.Beitostólen: 10 km 
kobiet stylem dowolnym 
- biegi narciarskie 
12.30 Puchar Świata 
w Calgary: 2. ślizg 
dwójek mężczyzn 
- bobsleje
13.00 Puchar Świata 
w Beitostólen: 15 km 
mężczyzn stylem 
dowolnym - biegi
14.15 Mistrzostwa 
Świata w \/ancouver: kat. 
ponad 75 kg kobiet 
- podnoszenie ciężarów 
17.00 Puchar Świata 
w Calgary: 1. ślizg 
czwórek'- bobsleje 
18.00 Puchar Świata 
w Park City: Gigant 
mężczyzn - 1. przejazd 
- narciarstwo alpejskie 
19.00 Puchar Świata 
w Calgary: 2. ślizg 
czwórek - bobsleje 
20.00 Winterpark 
Weekend - magazyn 
20.15 Kierunek Ateny 
20.45 Puchar Świata 
w Park City: Gigant 
mężczyzn - 2. przejazd 
- narciarstwo alpejskie 
22.00 Mistrzostwa 
Świata w Vancouver: Kat. 
ponad 105 kg mężczyzn 
23.30 Watts - magazyn 
0.00 YOZ - Youth 
OniyZone
0.30 Wiadomości 
Eurosportu
0.45 K1: światowe 
Grand Prix w Osace 
1.45 Wiadomości 
Eurosportu
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DZIENNIKPOLSKI

Polski

Tygodniówka
W Łodzi odbyła się wystawa ra­

sowych myszy.
Rasowe koty zapewne zacierają 

łapy, bo zwyczajne myszy jadają tyl­
ko dachówce.

Zastępca komendanta komisaria­
tu z Alwerni został zawieszony 
w obowiązkach. Zatrzymano go, 
gdy jechał pod prąd autostradą A-4. 
Badanie wykazało, że był nietrzeź­
wy -przeczytaliśmy w naszym ma­
cierzystym organie i w ślad za nim 
w PAP-ie.

Jeżeli na kogucie i służbowo 
- wszystko w porządku, w końcu 
pojazd uprzywilejowany musi mieć 
jakieś przywileje.

*

Sprzątaczka w jednej z najbar­
dziej znany ch pols kich firm b u d ow­
ianych okazała się absolwentką 
wyższej uczelni, informatykiem wy­
najętym przez konkurencję. Złapa­
no ją, gdy wynosiła dyskietki z da­
nymi - doniosło „Życie Warszawy”.

Dotychczas sprzątaczki udawały 
magisterki, felczerzy lekarzy, anal­
fabeci literatów. Okazuje się, że bar­
dziej opłacalny jest wręcz odwrotny 
proceder.

Rys. Henryk Sawka

z a i S a w k

Swoje wiem

Słowniczek

DIALOG - Wyszło na jaw, że poseł Rokita ostatnio dyskutował o czymś z pre­
zydentem. Wprawdzie nie wiadomo, kto komu co doradzał, ale jedno jest pew­
ne - ani Rywin, ani Michnik nie muszą się niepokoić. Rokita wszystko pamięta, 
nie zasłaniał się też żadną tajemnicą. No i nie jeździł do Juraty.

NAWYK - W ostatniej „Gali” zamieszczono dwa bardzo do siebie podobne zdję­
cia, ale z dwoma różnymi podpisami. Na pierwszym sfotografowano Hillary Clin­
ton z papieżem, a podpis brzmi: „Zawsze wiedziała, z kim warto się spotykać”. Na 
drugim ujęciu z papieżem widać Jolantę Kwaśniewską i podpis: „Każdemu potrafi 
oddać należyty szacunek. Polaków wzruszają jej szczere rozmowy z Ojcem Świę­
tym”. Redaktorki „Gali” - jak widać - manipulują niczym „Trybuna Ludu” za naj­
lepszych swych czasów, choć biura politycznego KC już dawno nie ma.

PRANIE - Wiceminister finansów Jacek Uczkiewicz zawiadomił, że rocznie 
pierze się w Polsce ok. 9 mld dolarów brudnych pieniędzy. Jak się jednak oka­
zuje, śledztwa w sprawie brudnych pieniędzy często są umarzane, bo prokura­
turze brakuje konsekwencji. Na żadną poprawę się nie zanosi, bo przestępcy 
mają się u nas coraz lepiej, a aparat ścigania coraz gorzej.

STABILIZACJA - Konkurs na stanowisko prezesa zarządu TVP trwa. Niby 
rzecz prowadzona jest w tajemnicy, ale i tak wiadomo, kto został zakwalifiko­
wany do pierwszej „10” i ile otrzymał głosów. Wśród zakwalifikowanych jest 
również Robert Kwiatkowski. Nie ma się czemu dziwić. Prezydent ten sam, pre­
mier ten sam, redaktor „Gazety Wyborczej” ten sam, to dlaczego w TVP ma się 
coś zmienić.

WIZYTA - Prezydent Bush powitany był w Londynie bardzo przyjaźnie na 
królewskim dworze przez premiera Blaira. Znacznie gorzej było na ulicach. 
Tamtejsza społeczność wciąż uważa go za agresora i licznymi manifestacjami tę 
ocenę potwierdziła. Czasem więc lepiej nie ruszać się z domu.

T.DOM.

Przed białostockim sądem roz­
począł się w poniedziałek proces 
sześciu wysokich rangą obecnych 
lub byłych urzędników PKP z War­
szawy i Białegostoku oskarżonych 
o sprzedaż dziesięciu lotópiotyw.

Maluczko, a miejscy urzędnicy 
sprzedadzą kolumnę Zygmunta. ist­
nieje precedens!

Uczniowie gimnazjum w Nowo­
grodzie Bobrzańskim chodzili w ko­
szulkach reklamowych producenta 
wódki, dał im je nauczyciel.

Może byli to uczniowie klasy 
o marketińgowó-reklamowym pro­
filu?

Wiceminister obrony narodowej 
Janusz Zeinke powiedział, że Pol­
ska liczy na zdobycie kontraktów na 
wyposażenie armii irackiej.

Ponieważ nikt nie wie, do kogo 
w przyszłości będzie strzelała irac­
ka armia, a nasi żołnierze stacjonu­
ją w Iraku, może być i śmieszno, 
i straszno.

Czy Jolanta Kwaśniewska może 
zostać prezydentem Rzeczypospoli­
tej? - pytał w „Gazecie Wyborczej” 
Piotr Pacewicz.

Praktyka wykazuje, że każdy 
może.

*

W okolicach Kutnej Hory na 
wschód od Pragi znalezione zostały, 
po raz pierwszy w historii czeskiej 
paleontologii, szczątki dinozaura.

Chyba nie był to towarzysz 
z KPCz, ponieważ czescy komuniści 
trzymają się mocno.

*

Dwie 70-letnie kobiety zatrzy­
mały w Łodzi złodziejkę grasującą 
w autobusie linii 70 - poinformowa­
ła w środę PAP policja.

Policja nie powinna informo­
wać, policja powinna palić się ze 
wstydu, skoro zastępują ją dziar­
skie staruszki.

R
ozmawiam z różnymi ludźmi. Z kolegami 
z pracy, ze studentami, z politykami, a niekie­
dy także z osobami całkowicie przypadkowo 
spotkanymi i mogę śmiało powiedzieć, że mimo co­

raz liczniejszych strajków, protestów, pikiet i demon­
stracji w Polsce nie ma nastroju rewolucyjnego. To 
znaczy w najbliższych tygodniach czy miesiącach, 
moim zdaniem, nie dojdzie do jakichś gremialnych 
protestów na miarę, no oczywiście nie Sierpnia ’80, 
ale nawet nie na skalę protestów z końcówki lat 80., 
pó których doszło do okrągłego stołu, i do zmiany 
ustrojowej.

Wbrew pozorom jednak nie jest to całkiem dobra 
wiadomość. No bo, powiedzmy sobie szczerze, z te­
go, że nie ma nastrojów rewolucyjnych, wcale nie 
wynika, że naród jest zadowolony. Wprost przeciw­
nie. Jest zły jak osa! Jak stado os! Tyle że każde sta­
do kłuje oddzielnie. Nie ma bowiem wspólnego inte­
resu, ani nawet wspólnego wroga. Bo nie do końca

jest tak, że tym wrogiem jest rząd, bo jeżeli tak by by­
ło, to który? Każdy? Na to wygląda, prawda? Rząd 
Buzka był kopany w identyczny sposób przez iden­
tyczne grupy i z identycznych powodów. Był tak sa­
mo beznadziejny? Może... Ale kto da złamanego pen­
sa za następny? Naród coraz bardziej zdaje sobie 
sprawę z tego, że protestuje przeciwko dość złożone­
mu systemowi i że być może jest to walka trochę bez­
nadziejna, więc próbuje wyrwać dla siebie chociaż 
trochę, ale każdy co innego. Górnicy chcą odwlec za­
mykanie kopalń, licząc na cud, służba zdrowia chce 
porządków w resorcie, chociaż trudno to zrobić 
w stajni Augiasza, taksówkarze chcą taksometrów, 
a nie kas itd., itp.

■ Oznacza to, ni mniej, ni więcej, że nasze miasta 
nadal będą regularnie paraliżowane przez demon­
stracje różnych grup zawodowych (Piszę miasta, bo 
rzecz już nie dotyczy tylko stolicy. Ostatnio byłem 
kilka dni w Krakowie, który stanął zablokowany

przez taksówkarzy). Dojść w ten sposób może do sy­
tuacji, która wymknie się spod kontroli, a której za­
powiedź miałem okazję obserwować we wtorek, gdy 
na moich oczach pracownicy służby zdrowia musieli 
opóźnić swoją demonstrację o półtorej godziny, bo 
50 autokarów z demonstrantami utknęło w korku 
wytworzonym przez protestujących taksówkarzy.

Kto wie, czy nie jedynym wyjściem z sytuacji by­
łoby powołanie jakiegoś centralnego urzędu, który 
zająłby się koordynacją demonstracji? Na pewno bar­
dziej by się taki urząd przydał niż Agencja Rozwoju 
Przemysłu (nie ma czego rozwijać) czy Agencja Re­
strukturyzacji Rolnictwa (rolnictwo lepiej sobie radzi 
bez urzędników). Mam nawet nazwę dla tego nowe­
go urzędu. Główny Urząd Przygotowywania i Ekono­
mizacji Krytyki Społecznej. GUPEKS. Albo, jeżeli ko­
muś wydałoby się to niezbyt zręczne - Stołeczny In­
stytut Uporządkowania Protestów. SIUP.

GRZEGORZ MIECUGOW

a

Składając wizytę w Korei Połu­
dniowej, szef amerykańskiego re­
sortu obrony Donald Rumsfeld 
określił we wtorek' Koreę Północną 
mianem „demona”.

Nasuwa nam się zdanie pana 
Wokulskiego,: który twierdził, że 
w niejakim Starskim jest tyle demo­
na, ile piekła w zapałce. AMK

S
koda, że krakowskich radnych nie było, gdy w sali ich obrad o Krakowie 
jako niezwykłym towarze w legendowym opakowaniu, gawędził Zbigniew 
Święch. Dziennikarz, historyk (acz z wykształcenia - jak sam mówi - po­
lonista od Wyki}, autor książek o Wawelu, jego czakramie, i w ogóle profesor krakau- 

erologii stosowanej, którą stosuje od lat, a to kamerą, a to piórem. To dzięki niemu 
Kraków trafiał na pierwszą stronę „Timesa” lub antenę BBC. No bo, jak nie podchwy­
cić tematu klątwy Jagiellończyka porównywanej z klątwą faraona Tutenchamona czy 
też czakramu, największej tajemnicy wawelskiego wzgórza. Powodem spotkania zor­
ganizowanego przez - gromadzące „czcigodne” grono, jak mawia prezes Janusz Trze­
biatowski - Stowarzyszenie Twórcze POLART było 21 jubileuszy owego Święcha. To 
się nazywa spec od promocji - Krakowa, a i siebie. Aż sobie pomyślałem, spraw wa­
welski czakramie, by tak Święchowi oddano promocję Krakowa, niekoniecznie z ca­
łym 30-osobowym wydziałem. On by sobie sam radził gawędą albo i szablą, właśnie 
trzecią dostał od Rady Rycerskiej zamku w Golubiu-Dobrzyniu...

Ot, leżą przede mną Krakowskie Aktualności Kulturalne „KARNET”. Firmowa­
ne od lat przez Biuro Kraków 2000, dostarczające co miesiąc informacji o ofercie 
kulturalnej miasta. Zawartość, jak zawartość - daty, adresy, telefony, suche infor­
macje. Żadnych komentarzy, recenzji. I mnie też nie o recenzowanie tegoż idzie. 
A o pieniądze. To kosztuje rocznie, jak słyszę, ok. 300 tysięcy złotych. A sprzeda- 
je się (3 zł sztuka) średnio 900 egzemplarzy z 3,5 tys. nakładu. Nie znam się na 
ekonomii, ale coś mi się zdaje, że to najdroższa informacja kulturalna świata. A po­
nadto dublująca całkowicie to, co robi, prywatne (i lepsze, zatem znacznie lepiej 
się sprzedające) wydawnictwo „Miesiąc w Krakowie” - także zresztą, w małym 
stopniu, finansowane z moich, czyli podatnika pieniędzy. Dlatego protestuję. Mnie 
na utrzymywanie dwóch tytułów (w tym jednego w całości dotowanego przez mia­
sto) nie stać. A i Kraków też coś niebogaty. To w imię czego ta rozrzutność?

Podsuwam to radnym Krakowa pod uwagę, niejako komplementarnie do doku­
mentu, jaki otrzymali od dyrektora Wydziału Współpracy i Promocji Miasta Urzę­
du Miasta Krakowa Bogusława Sonika (który, o ile się nie mylę, ów „KARNET” nam 
za nasze zafundował). Dokumentu - Strategia Promocji Krakowa nie przestudiowa­
łem jeszcze, bom zaczął od rozdziału pt. Słowniczek, wyjaśniającego odbiorcom 
rozmaite terminy. Agencja reklamowa. Jest firmą usługową, która doradza oraz re­
alizuje dla swych klientów różnego rodzaju kampanie reklamowe. Agencja reklamo­
wa składa się zazwyczaj z kilku działów, Client handling - dział obsługi klienta, kre­
acji, produkcji. Hm. Czytam dalej. Badania Rynku. Działania dostarczające nie­
zbędnej wiedzy do prowadzenia działalności gospodarczej. Mają one na celu zbada­
nie i ustalenie możliwości oraz uwarunkowań, z jakimi musi się liczyć przedsiębior­
stwo... Brnę dalej. Billboard. Billboard to termin określający jeden z rodzajów nośni­
ków reklam zewnętrznych. Billboardy są to tablice wolno stojące lub zawieszone na 
ścianie o wielkości około 12 metrów kwadratowych... No dobrze, a jak ściana ma 
tych metrów więcej? Dalej dowiedziałem się m.in., co to są gadżety reklamowe, co 
to lobbing, i że logo - jest to graficzne przedstawienie marki produktu... zaś marka 
to znak producenta „towaru" chroniący przed naśladownictwem lub podrobieniem. 
Dobra marka np. samochodu oznacza, że jego producent jest uznany na świecie.

Jakże ja radnym zazdroszczę, jak oni tak na każdej sesji dostają taki słowniczek, 
to jacy oni potem muszą być mądrzy... A ja - nie wiem. Nie wiem na przykład, ile ten 
dokument kosztował ani czy naprawdę radni wymagają słowniczków na tym pozio­
mie, czy też taką mają markę u dyr. Sonika? Wiem jedno - zdałby się jakiś lobbing 
mający na celu coś tu zmienić. Niechby i szablą... WACŁAW KRUPIŃSKI
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 Jego Magnificencją 

nie tak łatwo się 
spotkać. Owszem, 
po tamtej stronie 
domowego telefonu 

pełna aprobata, pełna zgoda, 
ale jednocześnie: - Wiesz, ja 
nie znam swojego terminarza, 
zadzwoń do pracy, niech ci po­
dadzą pierwszy wolny termin. 
Dzwonię więc do pracy, czyli 
do rektoratu Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, a tam jedna pa­
ni, druga pani, sekretarz praso­
wy - i wreszcie jest termin. 
Mogę się spotkać z prof. dr. 
hab. Franciszkiem Ziejką, rek­
torem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Zmieniło się Collegium No- 
vum od moich studenckich 
czasów. Na frontonie nabrały 
kolorów kamienne herby 
- Orzeł, Pogoń, andegaweńskie 
lilie. W podziemiach już nie 
pachnie żelastwem i towotem 
- Studium Wojskowe najpierw 
wyprowadziło się w okolice Ci­
chego Kącika, później całkiem 
znikło. W naszych - rektora, 
prof. Franciszka Ziejki i moich 
- studenckich czasach o siód­
mej rano stawało się w karnym 
ordynku na malutkim dzie- 
dzińczyku, a o czcigodną po­
sadzkę uniwersyteckich kory­
tarzy waliły podkute buty. 
W naszych studenckich cza­
sach z pełnych niedopałków 
popielniczek buchał tytoniowy 
smród. Nawet toalety - rzecz 
niby niegodna wspomnienia, 
ale jednocześnie kamień pro­
bierczy cywilizacji - zmieniły 
się nie do poznania. Nie straszą 
pustką szatnie. I tylko przy 
wejściu, po lewej stronie, za 
szybką, niezmiennie, tak jak 
przed kilkudziesięciu łaty, 
przesiaduje janitor, uniwersy­
tecki portier.

Rozmawiamy, chociaż rek­
torowi Ziejce rozmowa przy­
chodzi z trudem. Z krakow­
skiej mgły, z ziąbów listopado­
wych, z zachodniego wiatru le­
gną się w tym mieście przęzię- 
bienia, złośliwe chrypy. Jedna 
z nich dopadła właśnie profe­
sora Ziejkę, tym fatalniej, że 
dzień był pełen spotkań, w no­
cy, w krakowskim radiu będzie 
czekał z mikrofonem Witek 
Ślusarski, a następnego dnia 
rano rozpoczyna się posiedze­
nie senatu. Ńa razie rektor, na- 
faszerowany przez pracowni­
ków aspiryną, cmokta jakieś 
uzdrawiające pastylki i rozma­
wiamy. A rozmowę, każdą roz­
mowę, trzeba zaczynać od po­
czątku, czyli od miejsca i czasu 
urodzenia.

Prof. dr hab. Franciszek Ziej­
ka, polonista poruszający się po 
historii jak po własnym miesz­
kaniu, pisarz, autor scenariuszy 
widowisk telewizyjnych, rektor 
najczcigodniejszego w tej części 
Europy uniwersytetu, urodził 
się w 1940 roku w podtarnow- 
skim Radłowie - ni to wsi, ni to 
mieście. Jeżeli pójdzie się Bun- 
schowym tropem, można dojść 
do trzech znakomitych wojów 
Mieszka I - Borzęty, Szczura 
i Radły, którzy założyli trzy 
miejscowości - Borzęcin, Szczu- 
rową i Radłów. Ile w tym fanta­
zji autora „Dzikowego skarbu”, 
ile rzetelnej, historycznej praw­
dy, trudno dociec, ale profesor 
Ziejka niejedną godzinę spędził 
na etymologicznych rozważa­
niach z profesorem Bubakiem.

Był Radłów kiedyś mia­
steczkiem, ale - jak wiele miej­
scowości w Polsce - stracił 
swój status. Miejskość odeszła 
od niego, podobnie jak Duna­
jec, który w tym samym mniej 
więcej czasie, w latach dwu­
dziestych ubiegłego wieku, 
zmienił koryto. W Radłowie 
pozostały atrybuty miejskości: 
rynek, ulice i cośrodowe jar­
marki, takie, jakich dzisiaj już 
nie zobaczysz, prawdziwe, bo­
gate. Pozostał sąd dla kilku­
dziesięciu wsi, tuż po wojnie 
powstało nawet liceum, egzy­

stujące do dzisiaj jako zespół 
szkół. Niezłe, nawet dobre li­
ceum, skoro jego absolwenci 
bez trudu stawali się studenta­
mi renomowanych uczelni, 
a wśród nich dwa nazwiska 
błyszczą dzisiaj niczym dwa 
klejnoty w koronie chwały 
wiejskich nauczycieli - Franci­
szek Ziejka i Józef Kowalczyk, 
urodzony w pobliskich Jadow- 
nikach Mokrych, papieski nun­
cjusz, reprezentujący Ojca

Andrzej Kozioł

Rektor
- Jestem menedżerem i myślę, że zostanie po mnie coś bardzo ważnego: 

rozbudowana Biblioteka Jagiellońska, kampus w Pychowicach, 
planowane Auditorium Mazimum - mówi prof. Franciszek Ziejka

Świętego przy rządzie Rzeczy­
pospolitej. Był jeszcze Bach 
z Warysia (w okolicach, osobli­
wie w Borzęcinie i sąsiednich 
wsiach, Bachów nie brakowało, 
bo krew niemiecka mieszała 
się tu z polską i jednocześnie, 
jeżeli wierzyć legendzie, z ta­
tarską), genialny matematyk, 
który umarł zbyt młodo, aby 
błysnąć pełnią swego.talentu.

Radłów, miastecżko-wieś, 
nigdy, nawet w czasach formal­
nej miejskości, nie stracił swo­
jego rolniczego charakteru. 
Franiszek doszperał się w ar­
chiwach pięciu, aż do czasów 
schyłku I Rzeczypospolitej, po­
koleń Ziejków - rodziny za­
wsze kmiecej, chłopskiej, rol­
niczej. Poszukiwania były tym 
łatwiejsze, że radłowskie archi­
wa znajdują się na Wawelu 
- wieś należała niegdyś do kra­
kowskich biskupów. - Wiesz, 
ilekroć jestem w wawelskiej ka­
tedrze, odczuwam coś w rodza­
ju dumy, w marach, w posą­
gach, w ołtarzach zawarta jest 
cząstka pracy moich przodków 
- mówi Franciszek Ziejka.

W domu było ich siedmioro, 
jedno z dzieci umarło, zaś po­
między narodzinami pierwsze­
go i ostatniego, dzisiejszego 
rektora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, minęło siedemnaście 
lat. Tak bywało w tych okoli­
cach, tak bywało na wsi - dzie­
ci rodziło się wiele, część 
przedwcześnie odchodziła, kie­
dy najstarsze dorastało, na 
świat przychodziło najmłod­
sze. Gdy mój ojciec miał zaled­
wie siedem lat, jego najstarszy 
brat zdążył już zrzucić ułański, 
austriacki mundur i przywdziać 
legionowy.

G
_j pogadujemy 
/j / 0 tuż powojen- 
wi ¥ nych czasach, 
porównujemy dwie wsie - Ra­

dłów i Żukowice Nowe, do któ­
rych jeździłem na wakacje, na 
miesiąc, na dwa, przenosząc się 
do innego, dziewiętnasto­
wiecznego świata. Są różnice. 
W Radłowie pito, nie wszyscy 
i nie zawsze, ale bywało, że 
chłopi, wyruszając w niedzielę 
na msze, wystrojeni uroczy­
ście, kościelnie, nie docierali do 
świątyni. Zwyciężała wódka, 
która pętała nogi, przykuwała 
do krzesła w gospodzie. W Żu­
kowicach nie było gospody, bo 
ją zlikwidował jeszcze mój 
dziadek, a wódkę - przeważnie 
miodówkę, owszem, piło się, 
ale po ciężkiej pracy w czasie 
żniw lub omłotów, i to w nader 
symbolicznych ilościach - po 
dwa, trzy kieliszki. Jeszcze coś 
różniło te wsie - polityka. 
W Radłowie trafiali się członko­
wie PZPR - otaczani powszech­
ną, choć skrywaną pogardą, ale 
jednak byli, nawet udało się im 
stworzyć spółdzielnię produk­
cyjną, której nikt nie nazywał 

spółdzielnią, wszyscy zwali 
kołchozem, uważając za do­
pust Boży. Komunistami 
- a może po prostu zwyczajny­
mi oportunistami - gardzono, 
po cichu, skrycie, ale zdecydo­
wanie. Z ust do ust podawano 
sobie wiadomość, że Bóg pioru­
nami ściga jakiegoś sekretarza, 
nie zabijając go, aby miał czas 
na opamiętanie. W okolicy od 
wielu, wielu lat, od austriackich 
czasów, od międzywojnia, pa-

Fot. Anna Kaczmarz

nował ruch ludowy. W czasie 
okupacji po lasach stacjonowa­
ły oddziały AK i BCh, nikt nie 
słyszał o komunistycznej party­
zantce. Z niezbyt odległej wsi 
aliancki samolot wywiózł po­
cisk V-2 zdobyty przez chłop­
ców z lasu. Część chłopców po­
została w lesie także po okupa­
cji. Jedni nazywali ich party­
zantami, inni bandytami. Nie­
którzy, tropieni przez KBW, 
Korpus Bezpieczeństwa We­
wnętrznego, przetrwali do 
1953 roku.

Ojciec rektora zdążył jesz­
cze walczyć na włoskim (ta- 
liańskim, jak tu i ówdzie ma­
wiano) froncie, a kiedy skoń­
czyła się wojna światowa, po­
maszerował na kolejną, bolsze­
wicką. Był ludowcem, jak 
większość prawdziwych, przy­
zwoitych chłopów z tamtych 
okolic. Przed wojną często wę­
drował pieszo do Wierzchosła­
wic, do Prezesa, jak nazywano 
Witosa, aby pogadać o polity­
ce, a po wojnie uczestniczył 
w jego pogrzebie. W wielkiej 
manifestacji, kiedy chłopska 
rzeka nieomal poniosła trumnę 
na Wawel, aby ich przywódca 
spoczął obok królów, obok 
Marszałka, swojego wielkiego 
przeciwnika i jednocześnie 
współrządcy polskich dusz.

Rodzinna tradycja zaważy 
później na twórczości Fran­
ciszka Ziejki, na jego działal­
ności naukowej. Będzie reda­
gował pracę zbiorową „O Win­

centym Witosie”. Wyda nie­
zwykłą książkę, po którą się­
gam tak często, że już rozpada 
się na kawałki - „Złotą legendę 
chłopów polskich”. Opubliku­
je wybór pism znanego działa­
cza ludowego Jakuba Bojki. 
Pamiętniki Bojki zaczął druko­
wać w latach osiemdziesiątych 
w „Wieściach”, tygodniku wte­
dy niezłym i zawsze odrobinę 
niepokornym, przemawiają­
cym - wprawdzie cicho i nie 

bez niedomówień - własnym 
głosem. Mieliśmy wtedy zaba­
wę z cenzurą. Pisał Bojko 
o wejściu Rosjan do Galicji 
w 1914 roku, o kradzieżach 
-do skreślenia, pisał o gwał­
tach - do skreślenia. Nigdy nie 
zapomnę pertraktacji z cenzo­
rem. Na moje argumenty, że 
chodzi o wredną carską armię, 
a nie o humanitarną Armię 
Czerwoną, odpowiadał nie­
zmiennie - „Niech pan nie 
udaje głupiego”.

Kiedy spotka się dwóch lu­
dzi pióra, zwłaszcza ludzi 
w pewnym wieku, rozmowa 
musi zejść na cenzurę, więc 
rektor opowiada o swoich przy­
godach z wydaną w 1985 roku 
„Panoramą Racławicką”.- Oka­
zuje się, że czasami cenzorskie 
interwencje wywoływały skut­
ki odmienne do zamierzonych. 
Kiedy towarzysz cenzor kazał 
zmienić ostatni rozdział, po­
święcony powojennym dzie­
jom Panoramy, Franciszek 
Ziejka zrezygnował z komenta­
rza, zostawił i zestawił suche 
fakty. Wyszło coś porażające­
go, co nie tylko spodobało się 
czytelnikom, ale - o dziwo 
- nie wzbudziło sprzeciwu 
cenzury.

W Radłowie równolegle to: 
czyły się dwa życia - prawdzi­
we, wypełnione codzienną 
krzątaniną i oficjalne - płynące 
obok. Nawet głośniki radiowe, 
zwane w całej Polsce kołchoźni­
kami, nie wiadomo dlaczego za­

instalowane w każdym domu, 
chociaż skrzeczały bezustan­
nie, chociaż dudniły ludowymi 
melodiami kapeli Dzierżanow­
skiego i słodkimi dźwiękami 
mandolin zespołu Ciukszy, nie 
należały do prawdziwego, au­
tentycznego życia. Ojciec cho­
dził wieczorami do sąsiada, po­
siadacza prawdziwego ra­
dia, takiego, w którym rozlegały 
się charakterystyczne dźwięki 
londyńskiego zegara i można

Krakowianie

było usłyszeć: „Tu rozgłośnia 
polska Radia Wolna Europa”. 
Wszędzie, w całej Polsce, nasłu­
chiwano wtedy „wrogich roz­
głośni”. Ludzie pochylali się 
nad buchającymi ciepłem, mru­
czącymi, trzaskającymi aparata­
mi radiowymi, zakładali na 
uszy słuchawki kryształkowych 
radioodbiorników, chciwie na­
słuchując wiadomości ze świa­
ta. Franek, najmłodszy z gro­
madki dzieci, bał się, kiedy oj­
ciec wychodził z domu. Bali się 
zresztą wszyscy, łącznie z mat­
ką. Wyobraźnia podsuwała dra­
matyczne sceny: aresztowanie, 
piwnice UB, proces, więzienie. 
W domu toczyło się 

prawdziwe życie - któ­
re później Franciszek 

Ziejka, uczeń liceum, odnaj­
dzie na kartach „Chłopów”. Re­
gulowane naturalnym biegiem 
czasu i liturgicznym kalenda­
rzem. Ojciec nie mieszał się do 
wychowania dzieci - to była ko­
bieca, matczyna sprawa. A mat­
ka dbała, aby dzieci wychować 
tak jak Pan Bóg przykazał 
- w krzątaninie od rana do wie­
czora, w pobożności, zgodnie 
ze starymi obyczajami. I udało 
się, sześcioro Ziejków poszło 
w świat, zdobyło wykształce­
nie. Jedna tylko siostra została 
na ojcowiźnie, na ziemi upra­
wianej przez rodzinę od poko­
leń. Już nie pamiętam, kiedy 
i gdzie - a nie pamięta tego 
i sam rektor - Franciszek Ziejka 
publicznie wygłosił piękną po­

chwałę swych rodziców, ludzi, 
którzy nauczyli go dwóch naj­
ważniejszych rzeczy - pracowi­
tości i uczciwości, fundamen­
tów chłopskiego etosu, funda­
mentów życia każdego czło­
wieka poczciwego, oczywiście 
poczciwego w staropolskim, 
Rejowskim znaczeniu tego sło­
wa...

Wprost z Radłowa skok do 
wielkiego miasta - do Krakowa, 
w czcigodne uniwersyteckie 
mury. Był „Żaczek”, naturalna 
przystań większości studentów 
z prowincji. Pierwsze próby 
sięgnięcia po pióro - artykuły 
w „Wieściach”, którymi rządził 
wtedy Stanisław Słupek 
- dziennikarz i pisarz - maje­
statyczny, trochę upozowany. 
Z Franciszkiem spotykamy 

się najczęściej na ulicy 
św. Bronisławy, na alei 

Waszyngtona, idąc na salwa­
torski cmentarz, on na grób 
przedwcześnie zmarłej żony, ja 
na grób rodziców. I bywa, że 
rektor Ziejka nie tylko żonie 
zaświeci lampkę, nie tylko na 
jej grobie złoży kwiaty, bo nie 
zapomina o Stanisławie Słup­
ku, Staszku - jak o nim mówi. 
- Był moim mistrzem - mówi. 
- Kazał mi pisać tak, aby zro­
zumiał mnie chłop, ale jedno­
cześnie bez zastrzeżeń przeczy­
tał nauczyciel, aptekarz, inży­
nier...

Pierwszy artykuł, napisa­
ny bodajże na trzecim roku 
studiów, traktował o nowym 
i starym Radłowie. Franek za­
proponował w nim, aby ktoś 
wreszcie kupił telewizor dla 
wiejskiej młodzieży - żeby nie 
wystawała przed knajpą, nie 
szukała rozrywki na dnie ku­
fla. Nie wiadomo, dlaczego ar­
tykuł nie spodobał się części 
radłowian, którzy nawet pię­
ścią wygrażali studentowi 
Ziejce. Najważniejsze jednak, 
że czytali, bo dla każdego au­
tora w gruncie rzeczy liczy się 
tylko czytelnik...

Jak dalej potoczyło się życie 
profesora Ziejki, rektora rekto­
rów, jak go niektórzy nazywa­
ją, bo przewodniczy konferen­
cji głów wyższych polskich 
uczelni? Rodzinnie - dwoje 
dzieci, trójka wnuków. Nauko­
wo - sprawdźcie sami w Inter­
necie, bo trudno przywoływać 
wszystkie prace, wszystkie sta­
nowiska, od dziekana poprzez 
prorektora po rektora. Pisar­
sko, nie licząc książek, trzy 
scenariusze telewizyjne - o Pa­
noramie Racławickiej, o Piłsud­
skim i trzeci - poświęcony 
Trauguttowi. Wszystkie oglą­
dane, wszystkie zrealizowane 
z udziałem znakomitych akto­
rów. I wreszcie kolejna rola 
- menedżera.

- Dziwne wydawało mi się, 
kiedy w telewizyjnych wywia­
dach mówiłeś, ty - uczony i pi­
sarz - o zapasach koksu, o re­
montach - mówię, a rektor 
uśmiecha się i odpowiada: - Bo 
ja jestem menedżerem i wiesz, 
myślę, że zostanie po mnie coś 
bardzo ważnego: rozbudowana 
Biblioteka Jagiellońska, kam­
pus w Pychowicach, planowane 
Auditorium Maximum.

Może jest w tej zapobiegli­
wości, skrzętności coś z chłop­
skiego dzieciństwa (Nie chlubię 
się swym pochodzeniem, nie wy­
pisałem go na sztandarze - mó­
wi rektor), ale przede wszyst­
kim - umiejętność rozmowy 
z ludźmi i ich przekonywania. 
- Potrafię rozmawiać z każdym 
- z chłopem z Radłowa, ze stu­
dentem, z tobą, z prezydentem 
Rzeczypospolitej, z cesarzem Ja­
ponii - mówi prof. Ziejka. Może 
to wrodzona umiejętność, może 
obycie w świecie, wieloletnie 
pobyty we Francji, w Portugalii, 
może lata kierowania ludźmi, 
ale jedno jest pewne - Franci­
szek Ziejka, rektor UJ, należy do 
ludzi spolegliwych, ale konse­
kwentnych, skutecznie działają­
cych dla dobra ogólnego.
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P
rzedzierał się przez 
dżungle, marzł 
wśród lodowców, 
wędrował w skwa­
rze pustyni, prze­

pływał morza i oceany. Odkrył 
ostatnią stolicę Inków - Vilca- 
bambę i argentyńską Jaskinię 
Orła Białego. Razem z towa­
rzyszką życia - Elżbietą Dzi­
kowską - przez ponad dwadzie­
ścia lat dzielił się wrażeniami 
z podróży z widzami programu 
„Pieprz i wanilia”.

Niebawem na antenie TVP 3 
zobaczymy nowy cykl: „Groch 
i kapusta”, w którym Elżbieta 
Dzikowska, już sama, oprowa­
dzi nas po najciekawszych za­
kątkach Polski. Zapewne bę­
dzie jej towarzyszył dobry 
duch przygody Toniego Halika, 
od kilku miesięcy obecny w to­
ruńskim Muzeum Podróżni­
ków jego imienia. Nieprzypad­
kowo właśnie tam spotkali się 
niedawno, z okazji 10. rocznicy 
powstania, członkowie Oddzia­
łu Polskiego The Explorers 
Club, którego Halik był wice­
prezesem.

Żarłoczny serial

Amulety, broń, plemienne 
ozdoby, ceramika, myśliwskie 
trofea, egzotyczne kapelusze, 
których miał ponad setkę 
- tworzące toruńską kolekcję 
eksponaty gromadzone były 
przez całe lata. Bo Tony lubił 
zbierać i kupować różne przed­
mioty. Nigdy dla siebie, obdaro­
wywał nimi przyjaciół i znajo­
mych. Z jego domu nie wycho­
dziło się z pustymi rękami. 
Zbierał też pamiątki z myślą 
o widzach. Przywoził tylko to, 
co przydawało się w „Pieprzu 
i wanilii”.

- Twierdził, że dzięki temu 
program nabiera autentyczno­
ści, że widz bardziej się z nami 
identyfikuje, gdy widzi konkret­
ne przedmioty. A skoro już są 
w naszym domu, to wydają mu 
się bliższe niż gdzieś w świecie 
- na odległych kontynentach 
- Elżbieta Dzikowska zdradza, 
że program nadawali nie z tele­
wizyjnego studia, ale z prowi­
zorycznego atelier, zainstalo­
wanego w ich domowej piwni­
cy, w Międzylesiu pod Warsza­
wą, gdzie mieszka do dziś.

„Pieprz i wanilia” powstawał, 
gdy za granicę wyjeżdżało nie­
wielu Polaków. Dla większości 
był wciąż oknem na świat. Przy­
ciągał przed telewizory ponad 
trzynaście milionów widzów. 
Rozbudzał marzenia, zaspoka­
jał głód podróżowania, przybli­
żał bogactwo egzotycznych kul­
tur. Był najdłuższym dokumen­
talnym serialem telewizyjnym, 
trwał ponad 20 lat, liczył ponad 
300 odcinków. Tony nazywał 
ten cykl ich żarłocznym, wiecz­
nie nie nasyconym dzieckiem, 
które zmuszało do niekończącej 
się twórczej wędrówki.

Patron młodych
Odkryłem, że nie jestem 

sam, ponieważ poprzez moje 
opowieści otwierają się nowe 
drogi, które z zainteresowaniem 
przemierzają tysiące czytelni­
ków, telewidzów i radiosłucha­
czy na świecie. Wszyscy oni 
znajdowali się blisko mnie 
w najtrudniejszych i najbardziej 
niebezpiecznych chwilach życia. 
Myśląc o nich zdobywałem się 
na odwagę, by niemożliwe uczy­
nić możliwym - napisał w „Mo­
jej wielkiej przygodzie” Halik, 
a Dzikowska potwierdza, że 
praktycznie całe ich życie było 
podporządkowane widzom. Na­
wet setki przedmiotów, przy­
wiezionych z odległych zakąt­
ków świata, dziś, po śmierci Ha­
lika, prezentowanych w toruń­
skim Muzeum Podróżników je­
go imienia. W mieście, w któ­
rym się urodził.

Wśród ponad pięciuset eks­
ponatów wzrok przyciągają 
maczety, pakistański nóż kukri, 
przystrojone włosiem indiań­

skie dzidy, indyjskie sztylety. 
I trofea myśliwskie - skóry dzi­
kich zwierząt: jaguara, niedź­
wiedzia, kangura, węża, kroko­
dyla, rekina. Nie brakuje ple­
miennych ozdób i figurek kul­
towych. Wystawę zdobią in­
strumenty muzyczne, ubrania 
i tkaniny. No i kapelusze, które

Pod gwiazdą przygody
Elżbieta Dzikowska nadal podróżuje. Efektem jej samotnych wypraw będzie 

program „Groch i kapusta”, emitowany w ogólnopolskim paśmie TVP 3. 
Powstało już pięć odcinków: o życiu i tradycjach Łemków, największych 
europejskich bagnach w Biebrzy, Ustrzykach Górnych, Sanoku i Helu...
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Tony z upodobaniem kupował 
w każdym zakątku świata. Zna­
lazły się tu również dziennikar­
skie identyfikatory, dyplomy, 
legitymacje, metryka urodze­
nia, fotografie i książki. Zaska­
kuje też imponująca kolekcja 
hotelowych kluczy z różnych 
kontynentów...

- Tony pozostawił po sobie 
wiele przedmiotów. Każdy 
z nich przywoływał szczęśliwe 
wspólne chwile, każdy był mi 
niezwykle drogi - pani Elżbiecie 
trudno się rozstać z pamiątka­
mi po mężu. Przekonała ją do­
piero torunianka Ligia Schmidt, 
zafascynowana kulturą latyno­
amerykańską. - Mówiła, że 
znam te zbiory, że nie będę już 
z nich korzystać, że 'widzieli je 
wszyscy moi przyjaciele, i że Ta­
niemu sprawię tym radość, 
a młodzieży pomogę w pozna­
waniu innych kultur...

Okazuje się, że Tony Halik 
patronuje już wielu polskim 
szkołom. Przedszkolu i gimna­
zjum w Toruniu, podyplomo­
wemu studium turystyki 
w Warszawie, szkole podsta­
wowej we Wrzącej Wielkiej, 
prywatnej szkole w Redzie, 
gimnazjum w Radzikach Du­
żych, społecznemu liceum 
w Ostrołęce...

Tej ostatniej placówce pa­
tron ufundował wakacyjne sty­
pendium w Oxfordzie dla naj­
lepszego jej absolwenta. O jego 
życiu, pasjach i niekończących 
się wędrówkach powstało wiele 
prac magisterskich. Od tego ro­
ku organizowane są też ka­
szubskie „Regaty Halikowe”. 
- Tony jest idealnym patronem 

dla młodzieży. Mobilizuje do 
poznawania świata, spełniania 
marzeń. A młodzi lubią prze­
cież przygodę... - mówi pani 
Dzikowska.

Biały Indianin
- Urodziłem się pod szczęśli­

wą gwiazdą - mawiał często

Tony Halik. - Każdy rodzi się 
pod jakąś gwiazdą: złą, dobrą. 
Moim przeznaczeniem była 
przygoda. Po raz pierwszy za­
kosztował jej, gdy skończył 14 
lat, w czasie wakacji. Wbrew 
woli ojca, jako flisak, płynąc 
na tratwie, spławiał drewno do 
granicy Wolnego Miasta Gdań­
ska. Wyprawie przeszkodziła 
straż graniczna, która pod 
eskortą odstawiła go do domu. 
Plany kolejnych eskapad napi­
sała II wojna światowa. Zaraz 
po jej wybuchu Halik przedo­
stał się przez Rumunię do 
Francji, gdzie wstąpił do Woj­
ska Polskiego. Potem już 
w Wielkiej Brytanii zasilił sze­
regi RAF-u. Pilotował wojsko­
we myśliwce. Po zestrzeleniu 
jego samolotu rannego Halika 
przewieziono do szkockiego 
szpitala. W czasie rekonwale­
scencji, w listach do przyjacie­
la w Londynie, niezwykle 
barwnie opisywał loty i walki. 
Listy opublikowano, a on za­
smakował w dziennikarstwie. 
Służył jeszcze we francuskim 
lotnictwie, ale gdy znów ze­
strzelono samolot, którym le­
ciał, przyłączył się do tamtej­
szego ruchu oporu. Francuzi 
odznaczyli go Krzyżem Wojen­
nym, jego męstwo docenili też 
Anglicy i Polacy.

Po wojnie Halik wyemigro­
wał do Argentyny ze świeżo po­
ślubioną żoną, Francuzką - Pie- 
rette. By swobodnie podróżo­
wać, przyjął obywatelstwo tego 
kraju. I zmienił imię, bo miej­
scowym trudno było wymówić 
Mieczysław czy Sędzimir, 
nadane mu na chrzcie. Wybrał 

Antonio, które amerykańska te­
lewizja NBC zdrobniła na po­
ufałe - Tony.

W Argentynie zorganizował 
i prowadził szkołę pilotów. 
W pierwszą powojenną podróż 
nie poleciał jednak samolotem, 
ale - w poszukiwaniu tajemni­
czego indiańskiego plemienia

- popłynął rzeką Parana, a od­
krytą w argentyńskiej dżungli 
jaskinię nazwał Jaskinią Orła 
Białego. Wędrował też jeepem 
z Ziemi Ognistej przez obydwie 
Ameryki na Alaskę i z powro­
tem, w 1536 dni przemierzając 
182 624 kilometry. Wtedy uro­
dził mu się syn. Wyprawy nie 
przerwał, a dziecku dał imię 
Ozana, na część indiańskiego 
wojownika, który kiedyś urato­
wał mu życie. Tony wprost 
uwielbiał Indian, często wśród 
nich przebywał, zyskał sobie na­
wet miano „białego Indianina”.

Dla amerykańskiej telewizji 
NBC i magazynu „Time and Li­
fe” filmował i fotografował pier­
wotne kultury i egzotyczną 
przyrodę na wszystkich konty­
nentach, poza Antarktydą. By 
uchwycić dobry kadr, kładł się 
z kamerą na piachu, śniegu, 
w błocie. Nieraz przez wiele 
dni spał po kilka godzin na do­
bę. Nie był jednak pracoholi- 
kiem. Potrafił się świetnie b3- 
wić. Pływał pod żaglami, latał 
balonem, zgłębiał tajemnice 
UFO i marzył, aby być pierw­
szym dziennikarzem w kosmo­
sie. Żył intensywnie, szybko, 
zachłannie, zarabiając - jak 
sam mówił - na wspomnienia, 
których nikt mu nie odbierze.

Groch i kapusta
Dzikowska i Halik poznali 

się w Ameryce Południowej. 
Ona jechała na stypendium do 
Peru, on mieszkał wówczas 
w Meksyku. Zrobiła z nim wy­
wiad telewizyjny dla „Klubu 
6 Kontynentów” i tak zaczęła 
się ich wielka wspólna podróż.

Dzikowska była jego drugą żo­
ną, Halik - jej drugim mężem.

- Obiecałam sobie, że już ni­
gdy nie będę latać, że nie wejdę 
na pokład żadnego samolotu 
- pani Elżbieta wspomina swą 
pierwszą podróż do Chin na 
pokładzie radzieckiego odrzu­
towca TU-104. Był rok 1957, 

a ona właśnie skończyła 
czwarty rok filologii chińskiej 
na Uniwersytecie Warszaw­
skim. Później, gdy wraz z To- 
nim zakosztowała morskiej że­
glugi, wszystko - nawet pod­
niebny lot - uznała za lepsze 
od morskiej choroby. I wciąż 
na nią cierpi, tymczasem opo­
ry przed lataniem bezpowrot­
nie minęły. - Uwielbiałam pły­
wać po jeziorach, jedynie na 
morzu czułam się źle. I tylko do 
czasu odkrycia, że skopolami­
na służy nie tylko wykrywaniu 
kłamstw, ale pozwala też zapo­
mnieć o morskiej chorobie na 
całe 72 godziny...

Podczas pierwszej wspólnej 
podróży przemierzali peru­
wiańską dżunglę w poszukiwa­
niu zaginionego miasta. Wśród 
osnutych mgłą Andów dotarli 
do ruin ostatniej stolicy Inków 
- Vilcabamby. Ona zrobiła film 
dla polskiej telewizji, on - dla 
amerykańskiej NBC. Później 
wypraw było coraz więcej. 
Wspólnie przemierzyli niemal 
cały glob: Chiny, Australię, No­
wą Zelandię, Tajlandię, Indie, 
Sri Lankę, Rosję, Hawaje, Gala­
pagos, Kenię, Tanzanię, Maro­
ko, Libię, Egipt, prawie całą 
Amerykę Łacińską, Europę 
i 27 stanów Ameryki Północnej. 
Podróżowali samolotem, balo­
nem, samochodem, koleją, stat­
kami - pasażerskimi i handlo­
wymi, łodzią i czółnem, konno 
i pieszo. Na samą myśl o kon­
nej przeprawie nad peruwiań­
skimi przepaściami przeszywa­
ją ją dreszcze, choć pani Elżbie­
ta dziś wspomina ją z uśmie­
chem. - Koń się zbuntował i nie 

chciał zejść z góry. Stok był błot­
nisty, po jednej stronie prze­
paść, po drugiej łagodne zbo­
cze. Uparł się i mnie zrzucił! 
Na szczęście nie w przepaść... 
Później już tylko Tony „żało­
wał”, że nie uwiecznił tego 
w kadrze.

Przez ponad 20 lat prze­
mieszczali się żaglówkami 
„Halikówką I” i „Halikówką II”. 
Pływali po Morzach: Egejskim, 
Śródziemnym, Karaibskim, 
Bałtyckim. Opłynęli Baleary, 
Wyspy Kanaryjskie i Kubę. Je­
go fascynowali ludzie i zwie­
rzęta, ją urzekała historia, za­
bytki i krajobrazy. On wołał 
morze, ona - góry.

- Tony zawsze był kapita­
nem, a ja starszym majtkiem. 
On uwielbiał walczyć ze sztor­
mem, zmagać się z siłami natu­
ry. Ja trzymałam ster, zszywa­
łam żagle - Dzikowska, choć 
już bez kapitana, nadal podró­
żuje. Efektem samotnych wy­
praw będzie program „Groch 
i kapusta”, z początkiem przy­
szłego roku emitowany w ogól­
nopolskim paśmie TVP 3. 
- Przed wejściem do Unii Euro­
pejskiej warto przypomnieć uro­
dę naszego kraju, pokazać na 
nowo znane już miejsca i od­
kryć te zapomniane...

Dotychczas powstało pięć 
odcinków: o życiu i tradycjach 
Łemków, największych europej­
skich bagnach w Biebrzy, biesz­
czadzkiej miejscowości Ustrzyki 
Górne, Sanoku i Helu...

- Uwielbiam Paryż i Wene­
cję, marzę, by znów znaleźć się 
w fascynującym Zimbabwe, ale 
jesieni nie wyobrażam sobie bez 
Bieszczad! Stamtąd rozciągają 
się przecudne widoki na połoni­
ny, tam ryczą jelenie, a buki się 
czerwienią - kiedy pani Elżbie­
ta mówi o Ustrzykach Górnych, 
można wyczuć sympatię i za­
uroczenie. Często podkreśla, że 
to jej wieś, że zna tam wszyst­
kich po imieniu, w hotelu ma 
swój pokój, z którego widok 
rozpościera się na bieszczadz­
kie połoniny i górski strumyk. 
Z dumą przyznaje, że jest ho­
norowym obywatelem tej miej­
scowości.

Przygoda jak narkotyk
Dla pani Elżbiety podróżo­

wanie jest sposobem przeży­
wania świata, stylem życia, 
niekontrolowanym przymu­
sem. Wciąż marzy o zimnych 
krainach: Alasce, Grenlandii, 
Spitsbergenie... I tych, do któ­
rych nie mogli pojechać ra­
zem, bo Tony źle znosił zmia­
ny ciśnienia i wysokości, miał 
chore serce. Coraz częściej 
więc myśli o Tybecie, Nepa­
lu... Może za rok...

Zastaję ją w wirze przygoto­
wań do obchodów 10-lecia mię­
dzynarodowego prestiżowego 
stowarzyszenia The Explorers 
Club, zrzeszającego w Polsce 
zaledwie 24 odkrywców, bada­
czy i podróżników. Niegdyś tej 
ekskluzywnej polskiej sekcji 
wiceprezesował Halik, promu­
jąc rodzime odkrycia. Dziś za­
stępuje go żona.

Od dzieciństwa żyłka awan­
turnicza i ciekawość świata 
zmuszały mnie do szukania 
własnych ścieżek. Wciąż to samo 
pragnienie: zobaczyć, co kryje 
się za ścianą, za górą, za mo­
rzem... - napisał Halik w „Mojej 
wielkiej przygodzie”. - Przygoda 
sprawiła, że przemierzałem kra­
je i kontynenty, opuszczałem się 
na dno morza, wspinałem się na 
pokryte wiecznym śniegiem 
szczyty gór, mieszkałem wśród 
przedstawicieli pierwotnych ple­
mion i przeprowadzałem wywia­
dy z głowami państw. Nauczy­
łem się opanowywać lęk do tego 
stopnia, że zdarzało mi się wy­
zywać niebezpieczeństwo, by 
móc stawić mu czoło. (...) Przy­
goda stała się dla mnie narkoty­
kiem, dostarczającym coraz 
większą dozę emocji.

KATARZYNA WIERZBA
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Dziennik Polski

G
łówny sponsor 
przedstawienia 
i trasy koncerto­
wej 2003-2005 
z okazji trzydzie­
stolecia pracy scenicznej Micha­

ła Bajora - czytam na okolicz­
nościowym druku. Trzy lata 
będziesz obchodził jubileusz?

- Tak się udało, właśnie dzię­
ki sponsorowi. Bez niego nie by­
łoby ani przedstawienia „Za ku­
lisami”, ani piosenek napisanych 
do tego spektaklu, ani płyty z ni­
mi, która ukaże się pod koniec 
stycznia. Żaden teatr nie dałby 
mi na to pieniędzy, bo teatr fi­
nansuje jedynie to, co pozostaje 
w jego siedzibie.

- A Ty jesteś artysta wędru­
jący? Ten jubileusz to 30-lecie 
kariery czy pracy?

- Myślę, że jednak pracy. 
Choć, gdy miałem lat 16, zaśpie­
wałem „Siemionownę” w Zielo­
nej Górze, a potem na festiwalu 
w Sopocie, wydawało mi się, że 
to już straszna kariera, bo mnie 
poznawano na ulicy, wołając za 
mną: „O Siemionowna idzie”. 
Pojawiłem się też na jednej 
z pocztówek, jakie wydawano 
popularnym wówczas piosenka­
rzom. Na szczęście rodzice 
- mama nauczycielka i ojciec 
aktor - szybko mnie sprowadzili 
na ziemię, że kariera to będzie, 
jak zdam maturę. Trochę się 
przestraszyli tym, że zacząłem 
być zapraszany na koncerty i to 
z orkiestrami Henryka Debicha, 
Stanisława Rachonia, że nagra­
łem jakąś płytkę. A tu jeszcze 
Agnieszka Holland zapropono­
wała mi dużą rolę w swym de­
biutanckim filmie telewizyjnym. 
Zdjęcia miały trwać 1,5 miesią­
ca, mama jednakże wspólnie 
z dyrektorem szkoły uznała, że 
nadrobię zaległości... I tak trafi­
łem na plan pierwszego filmu 
Holland „Wieczór u Abdona” 
z Beatą Tyszkiewicz i Markiem 
Bargiełowskim. Wiesz, co to by­
ło dla mnie, chłopaka, który od 
lat zbierał jej zdjęcia wycinane
z tygodników „Ekran” i „Film”?! 
Koledzy ogromnie zazdrościli mi 
tego filmu, bo to były czasy, kie­
dy chłopcy kochali się w Tysz­
kiewicz.

- Stanąłeś przed swoją Mu­
zą i co?

- Pokazałem jej ten album 
- mam go zresztą do dzisiaj, 
a Beata Tyszkiewicz, 20 lat star­
sza ode mnie, w wieku mojej 
mamy, od razu przeszła ze mną 
na ty. I zaczęliśmy zdjęcia. Naj­
bardziej krępujące - i dla mnie, 
i dla niej - były sceny erotyczne, 
podpuszczała mnie: „Nie zgódź 
się na rozbieranie, bo dostaniesz 
w szkole dwóję z zachowania”. 
Skończyło się na tym, że ona by­
ła w halce, a ja - w majtkach. 
Wtedy to po raz pierwszy pozna­
łem smak alkoholu. Holland, 
chcąc mnie rozluźnić, zamówiła 
butelkę jarzębiaku czy klubo­
wej... Wypiłem jakiś kieliszek, 
trochę mi zaszumiało w głowie 
i już mi się wydawało, że jestem 
bardzo rozerotyzowanym chłop­
cem.

- Niezły wstęp do 30 lat ka­
riery. Powiedz, czy jubileusz 
skłania Cię do jakichś podsu­
mowań. Na przykład refleksji, 
że Michał Bajor bardziej koja­
rzony jest ze śpiewem niż z ak­
torstwem i konkretnymi rola­
mi u Falka, Bajona, Kawalero­
wicza... Żałujesz?

- Nie, weź pod uwagę obecną 
kondycję filmu - mówię tylko 
o ilości, nie oceniam, to niech ro­
bią widzowie i krytycy - kto wie, 
czy ze swoim emploi należał­
bym do stajni grających akto­
rów? Jako młody aktor wpaso­
wałem się w ambitne, literackie 
kino - „Biały dzień” Żebrowskie­
go, „Limuzyna Daimler-Benz” 
Bajona, „Był jazz” Falka, „Me­
dium” Koprowicza - to nie były 
filmy z bronią, przekleństwami; 
zabijamy się, uciekamy i skacze- 
my w kosmos.

- Zagrałeś, moim zdaniem, 
znakomicie Nerona w „Quo va- 

dis” Jerzego Kawalerowicza 
i co dalej?

- Nic. Ale już przywykłem do 
niechęci reżyserów do ludzi 
śpiewających, co jest zjawiskiem 
niespotykanym w świecie...

- U nas równie chętnie ob­
sadza się w filmach piosenka­
rzy, tyle że będących aktorami 
amatorami...

Rosłem na komika
- mówi MICHAŁ BAJOR w rozmowie z Wacławem Krupińskim

Fot. Wacław Klag

- Na temat innych wypowia­
dać się nie chcę. Jak sądzę, rolą 
Nerona, po 10 latach nieobecno­
ści na planie filmowym, zdałem 
po raz kolejny egzamin, pokazu­
jąc, że znam kamerę. I z przy­
jemnością bym zagrał coś zno­
wu, ale - to nie ode mnie zależy. 
Z drugiej strony, wracam do po­
przedniego wątku, obserwując 
to, co dzieje się na ekranie, nie 
wiem, czy bym tak szybko zna­
lazł rolę dla siebie. Zatem może 
lepiej, że los podarował mi mój 
teatr piosenki, który daje mi 
ogromną satysfakcję, niezależ­
ność, podróże... Tak więc nie 
ogryzam paznokci z nerwów, że 
nie gram w kolejnym filmie.

- Za to nagrywasz piosenki 
na kolejną, trzynastą płytę...

- ...ofiarowali mi je twórcy, 
z którymi od lat współpracuję, 
ale i Seweryn Krajewski, który 
dał mi trzy piosenki. Wszystkie 
będę śpiewał we wspomnianym 
spektaklu „Za kulisami”, w re­
żyserii Andrzeja Strzeleckiego, 
którego scenariusz napisał ak­
tor Marcin Sosnowski. Będzie to 
rodzaj opowieści o mnie, pro­
wokowanej pytaniami zadawa­
nymi przez - mam nadzieję, bo 
rozmowy trwają - Krystynę Jan­
dę, która głosem z offu będzie 
mnie nakłaniać do opowieści, 
wspomnień, refleksji o świecie 
moich marzeń, myśli o tym, co 
wokół, w show-biznesie, w ży­
ciu. Ale nie będą to jakieś egzy­
stencjalne smutki, to ma być 
przedstawienie pogodne, nawet 
z elementami komediowymi. 
Zawsze marzyłem, by grać takie 
role, zresztą jeszcze w szkole 
teatralnej rosłem na komika. 
A potem zaczęto mnie obsadzać 
wyłącznie w dramatach - od 
Equusa Petera Shaeffera po­
cząwszy na filmach skończyw­
szy. Roli komediowej nie dał mi 
nikt.

- W piosence też jawiłeś się 
nie na wesoło - Brel, Piaf, son­
gi Weilla...

- Czasami pokazywałem, że 
mogę, czego przykładem wiersz 
Brzechwy „Pali się”, ale nikt tego 
podchwytywał. Potem była „Zo- 
cha” na płycie „Uczucia”, a na 
ostatniej - „Stonowany luz” czy 
„Zapominam”... Oczywiście, po- 
zostaję wierny sobie i swojemu 
stylowi, ale też - o czym jestem 
przeświadczony - jestem tyle lat 

na rynku właśnie dzięki temu, 
że cały czas szukam, że wciąż 
próbuję nie skostnieć w jednym 
tylko repertuarze:

- Zaczynałeś od Brechta, 
Brela i tzw. piosenki aktor­
skiej, przy całej umowności te­
go terminu...

- Od której w tryptyku 
„Uczucia”, „Kocham jutro” 
i „Twarze w lustrach” poszedłem 
trochę w stronę popu, acz cały 
czas jest to piosenka literacka. 
W dalszym ciągu mogę cytować 
Wojciecha Młynarskiego, który 
w żartobliwym tekście do prze­
boju Lennona napisał mi - „moje 
piosenki nie wywodzą się z prze­
bojów list”.

- Taka też będzie trzynasta 
płyta?

- Tak, acz po tym tryptyku, 
melodyjnym, pastelowym, jesz­
cze bardziej uwspółcześniona 
- aranżacyjnie i wykonawczo. 
Stąd też chęć poszerzenia grona 
twórców o inne wspaniałe na­
zwiska, na przykład Kayah...

- A jeszcze przygotowujesz 
spektakl „30 x 30”

- To program, który, jak my­
ślę, pozostanie ze mną na parę 
lat, opracowany z 4-osobowym 
zespołem muzycznym.

- Rozszyfrujmy tytuł; to 
30 piosenek wybranych z 30 
lat pracy; bardzo się męczyłeś, 
by dokonać wyboru?

- Strasznie; jest ich dwieście, 
serce bolało, ostatecznie głównie 
się skupiłem na piosenkach z lat 
1986-96. Pięćdziesiąt byłoby wy­
brać znacznie łatwiej...

- Zapewniam Cię, że z oka­
zji półwiecza pracy artystycz­
nej będzie jeszcze trudniej...

- Pewnie masz rację. Na 
szczęście, Agencja Artystyczna 
MTJ, która wraz z Sony wydała 
płytę „Twarze w lustrach”, opu­
blikowała ostatnio i książkę 
„Moje piosenki. Michał Bajor”, 
która obok wywiadu ze mną, 
zdjęć, tekstów i nut zawiera też 
dwie płyty z 36 piosenkami. Za- 

tern mogłem wybrać różne 
utwory...

- Pamiętam nasze spotka­
nie sprzed kilkunastu lat; prze­
żywałeś niepokój, co dalej, jak 
to będzie? W którym momen­
cie uwierzyłeś, że masz trwałe 
miejsce na muzycznej scenie?

- W sumie nie tak dawno, po 
płycie „Uczucia”, czyli po 25 la­

tach śpiewania. Rola Nerona też 
dała mi wiele siły i spokój, pły­
nący z przekonania, że to nie­
prawda - jak ktoś kiedyś napisał 
- że śpiewam, więc poszedłem 
na łatwiznę i przestałem być ak­
torem.

- A teatr? W nim także nie 
grasz...

- Ale myślę, że kiedyś wrócę 
do teatru, jego nie da się zapo­
mnieć, szczególnie że moje śpie­
wanie wyszło z teatru i cały czas 
w nim tkwi - zarówno w myśle­
niu o przekazywanych tekstach, 
jak i choćby w tak istotnym ele­
mencie warsztatu jak dykcja. 
Młode osoby, które nie pamięta­
ją moich początków, a znają 
głównie ostatnie recitale, z bar­
dziej melodyjnymi piosenkami, 
pytają: Jak to się dzieje, że tak 
dobrze rozumiemy, co pan śpie­
wa? Dlatego naprawdę nie uwa­
żam, by moje śpiewanie było 
czymś gorszym niż zagranie ja­
kiejś roli.

- Za to na scenie dajesz reci­
tale, jak w Krakowie - 30 listo­
pada w Teatrze im. Juliusza 
Słowackiego...

- 1 to mnie zawsze dodatkowo 
cieszy. Żeby tak jeszcze można 
było z orkiestrą? Niestety - finan­
sowo niewykonalne. A zarazem 
piszący aranże moich piosenek 
Wojciech Borkowski i Piotr Rubik 
tak dbają o bogatą instrumenta- 
cję, że nie potrafię z niej potem 
rezygnować w czasie recitali. 
I dlatego korzystam z tzw. pół- 
playbacku wspieranego „żywym” 
fortepianem, bo nie chcę prezen­
tować tych piosenek z jakimś 
skromnym akompaniamentem. 
One, niczym szlachetne kamie­
nie, wymagają pięknej oprawy.

- Twoi fani już znają ten 
wariant - półplayback i forte­
pian - i wiedzą, że się świetnie 
sprawdza. 23 lutego czeka Cię 
koncert w warszawskim Te­
atrze Dramatycznym...

- Rejestrowany przez telewi­
zyjną „Dwójkę”, w czasie które­

go moje piosenki będą wykony­
wane głównie przez moich go­
ści; wiem, że np. wysłano zapro­
szenie do Basi Trzetrzelewskiej. 
Nie powiedziała - nie, zatem 
z nadzieją czekam.

- Tyle tych zdarzeń przy 
okazji jubileuszu...

- Aż się zaczynam trochę 
bać... A zarazem jestem w naj­

piękniejszym okresie życia, jak 
chodzi o siłę, o zdrowie, o chę­
ci, o życzliwych ludzi, którzy 
są moimi autorytetami. Bo 
wciąż jednak, jak myślę, istnie­
ję dzięki temu, że daję sobie 
coś powiedzieć, że słucham 
rad...

- Że nie patrzysz na sie­
bie bezkrytycznie zakochany 
w sobie z wzajemnością.

- Lubię siebie, ale mam też 
wciąż w stosunku do siebie wie­
le wątpliwości. I mówię to bez 
kokieterii...

- Czego one dotyczą?
- Chwiejności pewnych decy­

zji, co wiąże się pewnie z tym, że 
moje życie prywatne jest takie, 
jakie jest, że żyję sam. Człowiek, 
który żyje w jakimś stadle, ma 
większą siłę.

- Na ostatniej płycie słowa­
mi Magdy Czapińskiej śpie­
wasz: Twoja samotność, /Jej ad­
res ty jeden znasz. /Zostanie 
z Tobą /Do końca. /Jest wszyst­
kim, /Wszystkim co masz. Lu­
bisz piosenki o samotności?

- To autorzy lubią bardzo ten 
motyw. I wiedzą, że ja, śpiewa­
jąc piosenki w różnych nastro­
jach, sięgam i pó takie. Ale to nie 
jest tak, że proszę: napisz mi 
o samotności.

- Samotność nie jest uczu­
ciem, które Cię nieraz dopada?

- Pojmowana encyklope­
dycznie - nie. Za dużo się dzie­
je w moim życiu od lat, co 
zresztą śledzisz, zbyt wielu wo­
kół mnie ludzi, którzy mnie lu­
bią i których ja lubię, zbyt licz­
nych życie dostarcza mi no­
wych doznań, bym miał prawo 
mówić o sobie - jestem samot­
ny. Wręcz odwrotnie; mam dziś 
bardziej ciepły stosunek do 
świata niż kiedyś, a moje nasta­
wienie do niego jest bardziej 
kolorowe, co pewnie wypływa 
z zawodowego spełnienia, 
a i z tego pewnie, że się już po­
godziłem ze swoimi słabościa­
mi, kompleksami. Tak więc 

przyjemność doświadczania 
życia nie pozwala mi na myśle­
nie o samotności...

- Ale do bywalców war­
szawskich salonów nie nale­
żysz...

- O nie, nie, nie... A pewnie 
o wiele większą karierę bym zro­
bił, gdybym był bardziej stadny, 
a nie uciekał z bankietów, omijał 
wszelkie rauty. W ogóle nie ist­
nieję w Warszawie towarzysko. 
Mnie to nie interesuje. Coś się 
stało ze mną takiego ostatnio, że 
wolę pojechać w Bieszczady, wy­
nająć tam dom i patrzeć na Soli­
nę, czytać książki czy nawet pa­
trzeć w telewizor niż na czter­
dziestym bankiecie pić po raz en- 
ty szampana, paplając o niczym. 
To obserwowanie, kto z kim 
przyszedł, kto z kim wyszedł, 
kto jak jest ubrany, to przerzuca­
nie się kontami, kontraktami - 
żeby choć prawdziwymi... To nie 
dla mnie. O wiele bardziej lubię 
kameralność najbliższych przy­
jaciół, znajomych, rodziny niż 
bywanie w tzw. kolorowym 
świecie, który potem prezentują 
kolejne pisemka. To było we 
mnie chyba od zawsze, ale teraz 
wybuchło ze zdwojoną siłą.

- A propos kolorowe pisem­
ka; zaskoczyłeś wiele osób, 
biorąc udział w programie ich 
pupila Michała Wiśniewskie­
go?

- Tak, gdy miał swój pro­
gram w TVN, wziąłem udział 
w jednym z jego cotygodnio­
wych koncertów. Od lat pu­
blicznie opowiada, że jestem je­
go ukochanym artystą, zna cały 
mój repertuar, a teraz mnie za­
prosił. Zaśpiewałem swoją pio­
senkę, a przy tym wyraziłem 
opinię, że Michał jest socjolo­
gicznym muzycznym fenome­
nem, co jest zgodne z prawdą. 
Podobnie jak to, że wywołuje 
negatywne opinie środowiska 
show-biznesu, które drażni to, 
że. rocznie zarobił, jak właśnie 
podano, 2,5 miliona dolarów. 
Ale przecież ich nie ukradł. Kil­
ka koleżanek i kilku kolegów 
też by pewnie wystąpiło, tylko 
zażądali ogromnej stawki, 
a w tym programie gościom Mi­
chała nie płacono.

- Może żądali pieniędzy, by 
mieć pretekst do odmowy?

- Może... Mnie wystarczył 
fakt, że oglądnęły mnie cztery 
miliony widzów. Poza tym 
chciałem tym występem dać wy­
raz swojej tolerancji muzycznej. 
W ogóle uważam, że tolerancja 
jest ogromnie ważna w każdej 
dziedzinie.

- Tyle się dzieje, wracam do 
poprzedniego wątku, przy oka­
zji tego 30-lecia, że aż się rodzi 
pytanie - co dalej?

- Dwa nowe premierowe pro­
gramy pozwolą mi aktywnie pra­
cować przez kilka lat - do pięć­
dziesiątki, na którą już mam po­
mysł, ale, pozwolisz, jeszcze go 
nie ujawnię.

- Napiszesz sobie piosenki 
sam!?

- To nie to, wokół tylu wspa­
niałych twórców... Choć nieraz 
myślę o tym; mam sporo pomy­
słów muzycznych. A nigdy tego 
nie robiłem. Raz ułożyłem melo­
dię do „Wierzbiny” Konopnickiej 
- miałem 13, może 14 lat. Nato­
miast z całą pewnością nie zosta­
nę autorem tekstów, tego nie 
umiem, podobnie jak nie umiem 
reżyserować i nie umiem być pe­
dagogiem. Dlatego odrzuciłem 
kiedyś propozycję z warszaw­
skiej Akademii Teatralnej. Peda­
gog musi powiedzieć przyszłemu 
artyście, DLACZEGO ma wyko­
nywać to tak a nie inaczej, a ja 
mógłbym tylko pokazać, JAK to 
się robi. A to za mało. To kolejny 
dowód na to, że nie patrzę na sie­
bie bezkrytycznie, a może i po­
twierdzenie tego, że trzydzieści 
lat pracy czegoś mnie nauczyły, 
choćby rozpoznawania własnych 
możliwości. I ta świadomość daje 
mi siłę i pozwala tak długo być ze 
swoją publicznością - i swoimi 
marzeniami.
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J
 Miciniak

od dawna 
’ | 1 m a r z y ł
/ i i o tym, by 
łwAhi I wreszcie 

w jakimś ustronnym miejscu 
na ziemi zaznać trochę spoko­
ju. Przez trzydzieści lat tłukł 
się jako kierowca zawodowy 
w wielkich ciężarówkach, sy­
piał po hotelach robotniczych. 
Samochodów miał do tego 
stopnia dosyć, że postanowił 
nie mieć własnego. Kiedy 
w końcu osiadł w miłym, ci­
chym zakątku na wsi, nagle 
gruchnęła wiadomość: koło je­
go domu ma powstać... mię­
dzynarodowa autostrada.

Pan Jan, rodem z Czarnego 
Dunajca, obecnie na emerytu­
rze, pracował w czterech 
przedsiębiorstwach transpor­
towych - od Poznania po Kra­
ków. Niewiele brakowało, 
a wyjechałby do pracy w Libii. 
Przewoził surowce i urządze­
nia na największe budowy 
PRL-u, między innymi do Hu­
ty Katowice. Życie spędzał 
w ciężarówkach kolosach albo 
w hotelach robotniczych. 
- Bywało, że najpierw wytele- 
pało mną w samochodzie, 
a potem w łóżku. No, tak. Jak 
spałem przykładowo w hotelu 
robotniczym blisko ronda 
w Chrzanowie, to budynkiem 
dosłownie trzęsło od tych 
ciężkich aut. Coraz częściej 
myślałem, żeby w prżyszłości 
zaznać więcej spokoju.

Szansa przydarzyła się wte­
dy, gdy transportując towary 
do tarnowskich „Azotów” po­
znał dziewczynę z okolicy, 
ożenił się i nabył nieduże go­
spodarstwo w Nowych Żuko­
wicach, blisko granicy z Nową 
Jastrząbką. Obok drewniane­
go domu, w którym stoi wielki 
bielony piec, coraz częściej 
spotykany tylko w skanse­
nach, wzniósł murowany 
dom. Kiedy zabierał się za bu­
dowę, otrzymał pozwolenie 
z zastrzeżeniem. - Poinformo­
wano mnie, że w przyszłości 
przez te tereny ma pobiec mię­
dzynarodowa autostrada, 
a więc należy się liczyć ze 
wszystkim.

Od tamtych czasów minęło 
dobrych parę lat. I nic się nie 
działo. Jan Miciniak wciąż cie­
szył się swoim miejscem na 
ziemi. Od drogi przedziela je 
niewielki sosnowy lasek, dalej 
rozpościerają się pola, po któ­
rych kicają zające, i dwa sta­
wy. Pierwsze poważne zakłó­
cenia przyniosły ekipy poszu­
kiwaczy ropy i gazu. - Od tych 
wystrzałów w ziemi woda mi 
spod gruntu ciągle ucieka.

Dzisiaj podwórko Micinia- 
ków jest porozkopywane. 
Trwa gorączkowe poszukiwa­
nie wody. Raz za razem wierci 
się nowe studnie. To już piąta 
próba.

W równym stopniu niepo­
koi przyszła autostrada, o któ­
rej coraz głośniej. - Myślałem, 
że przynajmniej tutaj ucieknę 
od samochodów, od hałasu, 
a one znowu mogą mnie do­
paść...

Rozbujane ciężarówki
Autostrada A-4 to od da­

wien dawna, już w latach 70., 
zapowiadana inwestycja. Ma 
pobiec od zachodu przez Pła­
skowyż Tarnowski, wzdłuż 
północnej części Zaczarnia 
i południowych Żukowic. I da­
lej, na wschód, w kierunku 
Dębicy i Rzeszowa. Ma zmie­
ścić się między dwoma cmen­
tarzami - w Żukowicach i Ja- 
strząbce, na polach, w środku 
brzozowego lasku, niemal 
ocierając się o mur cmentarny 
w Jastrząbce, w pobliżu ko­
ścioła i plebanii. Ludzie opo­
wiadają, że projektanci upiera­
li się przy tym, żeby ekshumo­
wać zwłoki z czterech rzędów 
grobowców, bo miejsce jest 
potrzebne na awaryjny zjazd

Wiesław Ziobro

Autostradą przez wieś
- Przez tę kuchnię, w której teraz siedzimy, pójdzie droga

- pokazuje Władysław Małek. Nikt się nie cieszy taką perspektywą.
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Fot. Anna Kaczmarz

z autostrady. Odstąpili od te­
go, gdy miejscowy ksiądz pro­
boszcz zaczął interwieniować 
aż w Warszawie. Tak napraw­
dę nikt nie wie, kiedy nowa 
droga powstanie. Słyszano tyl­
ko, że najpierw dotrze do od­
ległego o kilkanaście kilome­
trów Tarnowa i na jakiś czas 
się zatrzyma. - Będzie Unia, 
będą pieniądze na autostradę 
- twierdzą niektórzy miesz­
kańcy obu wsi, ale nikt z tego 
powodu się nie cieszy.

Jan Miciniak już pyta za­
niepokojony: - Nie wie pan, 
czy te osłony, które zamonto­
wali na tarnowskiej obwodni­
cy, pomagają? Ludzie stamtąd 
wytrzymują jakoś? Mam na­
dzieję, że i u nas zasłonią 
w ten sposób drogę. To byłby 
nasz postulat.

Miciniak wie, o co pyta.
- Wiem,, że wielkie auto 
z ciężkim ładunkiem, trzy­
dzieści, czterdzieści ton, samo 
się nie poruszy. Silnik musi 
dostać swoje i oddać swoje. 
Jak się rozbuja taki wóz na do­
brej drodze, to ho, ho...

Pan Jan martwi się nie tyl­
ko o hałas, ale i o to, że spali­
ny z szosy opadną na jego te­
ren, położony w niecce. - Mo­
gło być jeszcze gorzej, bo sły­
szało się, że będą nas stąd wy­
siedlać. Co mi z odszkodowa­
nia. Za stary byłbym już na 
nowy dom. Ale tę sośninę przy 
drodze wytną na pewno. Musi 
być zjazd. Szkoda, od wiatru 
dobrze osłaniała.

Stanisław Piras, sąsiad Mi- 
ciniaków, będzie miał z okien 
domu panoramę na całą auto­
stradę. Piras od dwudziestu lat 
zajmuje się poszukiwaniem 
wody głębinowej. Za pomocą 
wahadełka. Jako fachowiec 
uważa, że roboty przy auto­
stradzie nie naruszą tak zwa­

nych stosunków wodnych. Je­
śli już, mogli to zrobić Hafcia­
rze i gaziarze.

Organista z jastrzębskiego 
kościoła, Józef Zaraza, obawia 
się, że jego skromny dom sto­
jący nad urwiskiem będzie za­
grożony, jeśli zaledwie 100 
metrów od niego ruszy falą 
samochodowy ruch. - Ale ja 
już pewnie nie doczekam - 
macha ręką pan Józef.

Duszyczkom za głośno
Mały drewniany domek, 

który samotnie stoi na górce, 
na granicy Nowych Żukowic 
i Nowej Jastrząbki, wielu ludzi 
spisało na straty. - Pójdzie pod 
spychacz - prorokują. Domek 
zamieszkuje Celina Baran 
z rodziną. Wynajmuje od wła­
ścicieli, którzy wyjechali do 
Stanów. - Ze dwa lata temu 
odwiedził mnie geodeta z Kra­
kowa. Dałam numer telefonu 
do właścicieli. Mówił, że do 
nich zadzwoni. Nam by paso­
wało pomieszkać tutaj co naj­
mniej z pięć lat. Do czasu zbu­
dowania przez nas własnego 
domu.

Spogląda w kierunku 
cmentarza i pyta retorycznie: 
- Nie za głośno będą mieć kie­
dyś przy drodze te duszycz­
ki?...

Pod spychacz mają pójść 
dwa domy w Starych Żukowi­
cach, gdzie autostrada zakręci 
'na południowy wschód w kie­
runku Jastrząbki. Dom pani 
Gruszkowej i dom Małków, za­
pisany kilka lat temu córce. 
- Był kołek, który wbili na 
działce geodeci, gdzie on jest? 
- zastanawia się Krystyna Ma­
łek. - O, jest. Wnuk go wyrwał 
z ziemi, wbił w inne miejsce 
i psa do niego uwiązał.

Nieco dalej pani Małkowa 
pokazuje na swojej parceli 

dwa czerwone betonowe słup­
ki oznaczone pośrodku krzy­
żykiem. - Tędy autostrada pój­
dzie. Do 2005 roku mają zbu­
dować odcinek do Tarnowa, 
a do 2008 od Tarnowa dalej, 
przez Żukowice.

- Przez tę kuchnię, w której 
teraz siedzimy, pójdzie auto­
strada - dodaje Władysław 
Małek i pokazuje mapkę z pie­
częcią Wydziału Geodezji Sta­
rostwa Powiatowego w Tarno­
wie: W dokumencie napi­
sano: Niniejszy podział jest 
zgodny z decyzją Nr 3/98 Woje­
wody Tarnowskiego, znak 
(...) z dnia 28.12.1998 (...) 
o ustalenie lokalizacji auto­
strady A-4.

- Bardzo żeśmy się zdener­
wowali, bo w gminie nam po­
wiedziano, że droga zabierze 
pół domu i za pół dostaniemy 
odszkodowanie, ale córka to 
wyprostowała. Dostaniemy za 
cały - mówią Małkowie. - Jed­
nak zostanie jeszcze troszkę 
ogrodu, budynek gospodarczy 
i kawałek garażu, do których 
nie będzie dojazdu. Co nam 
wtedy po nich? Niech za to 
wszystko nam zapłacą. Nie 
tylko za dom.

Małkowie, starsze już mał­
żeństwo, żałują, że w 1962 ro­
ku, gdy zastanawiali się, gdzie 
budować, nie wybrali miejsca 
położonego niżej. Dom by 
ocalał. Są przekonani, że i ten 
pozostałby na miejscu, gdyby 
z niejasnych dla nich przy­
czyn nie przesunięto linii 
przebiegu projektowanej drogi 
o 50 metrów. - Ktoś chyba so­
bie to załatwił... - podejrzewa­
ją. Właściciel pobliskiej dys­
koteki wcześniej odkupił od 
nich część parceli, na parking 
dla gości, ale zaplanowanej 
reszty już nie chce. - To auto­
stradowe - kręci dzisiaj głową.

Cóż, jak rozwalą dom, trze­
ba będzie pójść mieszkać do 
córki.

Sprzeczne informacje doty­
czą położonego w pobliżu 
Małków sklepiku spożywcze­
go Gminnej Spółdzielni. Skle­
powa twierdzi, że budynek zo­
stanie. - Tam, dopiero na ro­
gu, kończy się pas ochronny. 
Nas nie ruszą.

A ludzie komentują krótko: 
- I sklep pójdzie pod spych.

Władza wykupuje 
autostradę

Zostanie na pewno okaza­
ły, tynkowany na zielono, pry­
watny budyneczek - ze skle­
pem spożywczym i dyskoteką 
nazwaną Night Club'Stare Żu­
kowice 2000. Małkowie na sa­
mo słowo dyskoteka nerwowo 
reagują. - Ile sztachet poginę- 
ło z naszego płotu! Potrzebne 
są chłopakom, kiedy w czasie 
zabawy pokłócą się o dziew­
czyny...

Tadusz Ciężadło na wspo­
mnienie o autostradzie chwyta 
się za głowę. - Będzie kata­
strofa, krótko mówiąc. Koło 
domu jedna czwarta pola zo­
stanie, a trzy czwarte prze­
dzieli mi droga. Mieli puścić 
autostradę dołem, w lasy, ale 
gdzie tam. To są lasy państwo­
we, a co państwowe, trzeba 
chronić. Co chłopskie - już 
nie. Tak jest w naszym pań­
stwie.

- Pod koniec lat 90. Rada 
Gminy podjęła uchwałę, 
w której nawoływała do zmia­
ny przebiegu autostrady A-4 
przez nasz teren - informuje 
Józef Masło, sekretarz gminy 
Lisia Góra. - Chcieliśmy, by 
pobiegła ona na południe od 
Zaczarnia, ominęła też Żuko­
wice i Jastrząbkę. Proponowa­
liśmy, żeby skierować ją bar­

dziej na południe, na teren 
dwóch gmin: Tarnów i Czarna, 
w głąb kompleksu leśnego. 
Nie otrzymaliśmy na to pełnej 
zgody, ówczesny wojewoda 
tarnowski pozostał przy 
pierwszym wariancie. Jako 
gmina wiele z auostrady nie 
wyciśniemy, oprócz podatku 
gruntowego. Główny węzeł te­
go odcinka A-4 będzie w Tar­
nowie Krzyżu, może nasza 
Brzozówka coś na tym skorzy­
sta. Punkt obsługi pasażera 
znajdzie się tuż za naszą 
gminną granicą, już w powie­
cie dębickim.

W latach 90. pomysł z auto­
stradą wywołał w gminie Lisia 
Góra nastroje niemal panicz­
ne. Ci, którzy zaznajomili się 
z przebiegiem nowej drogi, za­
częli się użalać, że będzie bar­
dzo hałaśliwie, że nie dojadą 
do kościoła albo na cmentarz, 
albo - zwyczajnie - w pole. 
Nieco się uspokojono, gdy za­
padła decyzja, że wraz z auto­
stradą powstaną specjalne 
drogi dojazdowe.

W Zaczarniu trwała walka 
północ - południe. Północ nie 
chciała A-4 zbyt blisko swoich 
domostw, ale z tych samych 
powodów jęło protestować po­
łudnie - dokładniej: przysió­
łek Okręglik - na wypadek 
zmiany koncepcji.

W końcu wszystko zostało 
po staremu.

Kilku mężczyzn pijących 
pod sklepem w Jastrząbce, na 
tzw. Podkościelu, zimne piwo 
w zimny dzień, ma podzielone 
zdania w tej sprawie. - Tylko 
smród będziemy mieć z tej 
drogi, roboty dla nas na pew­
no nie - mówi pierwszy.

- A może i dobrze, że bę­
dzie tutaj autostrada, bo poza 
nią co tu jest? Już można było­
by nas tylko zaorać...

- Zgadza się. Tu nic nie ma. 
Piaski same, liche gleby. Mia­
łem w stawie ryby, to mi je wy­
dry wyżarły. Wszyściutkie. 
W następnym roku potraktuję 
je prądem, dam elektrycznego 
pastucha.

- Widziałem mapki. Mnie 
mają wziąć troszkę pola pod 
drogę. Parę arów, grosze za to 
wyjdą.

- Ale inni, panowie, głów­
kują - ożywia się kolejny ama­
tor piwa. - Tam, gdzie ma być 
szosa,, prędko swoje działki 
zalesiają, żeby drzewka trochę 
podrosły, a potem wezmą od 
drogowców odszkodowanie 
jak się patrzy. A słyszał pan 
o tym, jak w Zaczarniu władza 
pokupiła niemal darmo działki 
i chciała, żeby autostrada wła­
śnie przez nie przeszła? Też 
by ładny był z tego pieniążek. 
Ale nie będzie.

- Która władza?
- No, jakaś władza...
Jerzy Miciniak obawia się, 

że odgłosy z autostrady na je­
go podwórku mogą być naj­
bardziej uciążliwe. Chociaż 
wody brakuje, on żyje w prze­
konaniu, że w tym miejscu, 
głęboko pod ziemią, znajduje 
się jezioro. - Jeśli coś jedzie, 
a nawet ktoś mocno stąpa, sły­
szę, jakby poruszali się po 
jakmś sklepieniu, pod którym 
jest dużo wolnej przestrzeni.

Celina Baran, która w wy­
najmowanym domku na pagó­
rze chce pomieszkać przynaj­
mniej z pięć lat, pociesza się, 
że do autostrady musi być da­
leko. - Państwo jest tak bied­
ne, że nieprędko znajdzie na 
ten cel pieniądze.

Siedemdziesięciopięciolet­
ni Władysław Małek na poże­
gnanie prosi dziennikarza, by 
wstawił się za zmianą projek­
tu. Po to, by ocalał jego dom. 
- Wy, redaktorzy, umiecie 
niejedną sprawę załatwić. Mo­
że tym, co leżą na cmentarzu 
z pięćdziesiąt lat, a może i sto, 
wszystko jedno, którędy pusz­
czą drogę. A mnie nie. Póki 
jeszcze żyję.
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ryki została
Ł Januszowi 
łf™““ Lanterowi 

jedynie 
sprana czapka z napisem 
„USA”, zresztą produkcji chiń­
skiej. Wiele razy chciał ją spalić 
albo wyrzucić, jak tych kilka 
rzeczy, które stamtąd przy­
wiózł. Ale teraz... Już nie. 
Niech krwawa plama nad dasz­
kiem przypomina o powrocie 
z dalekiej podróży.

Sens owego wyjazdu pojął 
dopiero niedawno, gdy próbo­
wał osadzić brakującą dachów­
kę nad wysokim gankiem do­
mu. Przystawił drabinę, wdra­
pał się niemal na sam szczyt, 
ale mógł co najwyżej załatać 
pęknięty tynk przy oknie; do 
dachu brakowało ładne półtora 
metra. Musiał zejść na sam dół, 
do ulicznego rynsztoka, w któ­
rym oparta była drabina - 
i przestawić ją w inne miejsce. 
Wtedy wspiął się ponownie po 
szczeblach - i sięgnął dachu.

- I tak było w moim życiu 
- uśmiecha się, strzepując 
z „amerykańskiej” czapki nie­
widzialny kurz.

W sąsiednim pokoju żona 
Iza rozpakowuje kupioną wła­
śnie w leasingu - za ponad 10 ty­
sięcy euro - kuchnię wielofunk­
cyjną. Na podwórku - czerwony 
seat leon, nowiutki; znaczy: do 
spłacenia. Robotnicy wnoszą 
meble. Zaraz dojadą, sprowa­
dzone z Belgii, chłodnie. W naj­
większej sali uwijają się dekora- 
torki - preferują czerwony; raz - 
że tradycja, dwa - że świetnie 
wyglądają na nim wszystkie da­
lekowschodnie szlaczki.

Za jedenaście dni rębacz 
strzałowy, mechanik, zamia­
tacz, wyrzutek i alkoholik Ja­
nusz Lanter - do spółki z wiet­
namskim wspólnikiem - otwo­
rzy trzecią restaurację.

Fatamorgana
Śmigamy sportowym se­

atem pięćdziesiąt cztery kilo­
metry na północny zachód. Im 
bliżej celu - za Mikołowem, na 
peryferiach Zabrza i Bytomia 
- tym krajobraz bardziej księ­
życowy. Czarne góry pokryte 
mgiełką brunatnego pyłu, po­
rdzewiałe konstrukcje, bez­
pańskie kominy, rozwalone 
betonowe płoty, spomiędzy 
których wyziera bezkresne po­
le zrujnowanych instalacji. 
Wczoraj to wszystko było po­
wodem najwyższej dumy. Dzi­
siaj to złom, którego nikt nie 
chce.

- Szczury uciekły w dzie­
więćdziesiątym czwartym, 
dwa lata później zaczęli ucie­
kać ludzie - mówi Janusz.

Jego teść siedzi za obitym 
stołem, na pierwszym piętrze 
opustoszałego budynku z bru­
natnej cegły. Typowy bytom- 
sko-zabrski familok; obok kil­
kanaście podobnych. Od fron­
tu - pofałdowana ulica, która 
czterdzieści lat temu biegła 
z górki w kierunku osiedla, 
a teraz idzie pod górkę - nie 
wiadomo dokąd. Dziś ziąb i le­
je jak z cebra, w dziurach 
niełatanych od czasów Gierka, 
stoi woda. Czerwone auto na 
tle bezkresnej szarości wyglą­
da jak UFO.

Od podwórca straszą roz­
walone gołębniki. Puste. Na­
wet należące do teścia, w któ­
rych przez ostatnich 30 lat by­
ło gwarno, całkiem martwe. 
Przeraźliwie cicho i smutno...

Janusz ma w teczce zdję­
cia, niektóre z zeszłorocznych 
wakacji. Dowozi teściom co 
pewien czas, jeśli nie zapo­
mni. Na jednym: teść z gołę­
biem, cennym Florkiem, który 
wrócił z zagranicznego lotu ze 
złamaną nogą - puszczali wte­
dy ptaki z południowych Nie­
miec. Teść ma na zdjęciu bar­
dzo zafrasowaną minę. Florka 
trzeba było dobić. Ale praw­
dziwa tragedia zdarzyła się 

niedługo potem: w jednym tyl­
ko listopadzie, w odstępie kil­
ku dni, pomarło nagle trzech 
starych gołębiarzy. „Chyba im 
się już nie chciało patrzeć na 
to wszystko” - powtarzał teść. 
Po ostatnim pogrzebie całkiem 
zamilkł.

Teraz siedzi nieruchomo ze 
wzrokiem wbitym w niewielką 
szczelinę między framugą 
okna a częściowo rozsuniętą 
firanką. Przez stare okno, 
zrzucające płatami pożółkłą 
farbę, widzi kopalniany szyb.

Drabina Januszowa
Za jedenaście dni były rębacz strzałowy, mechanik, zamiatacz 

i wyrzutek Janusz Lanter - do spółki z wietnamskim wspólnikiem 
- otworzy trzecią restaurację.

Janusz też tam patrzy - i nie 
widzi nic.

Bo tego szybu już nie ma.
- Taki szyb zaczopować, 

konstrukcję rozebrać, kopal­
nianą bramę zamknąć na kłód­
kę - to trudne technicznie, ale 
nie trwa długo. Tu trwało rok 
- wspomina Lanter. - Familoki 
też w jeden dzień i noc można 
rozebrać i wywieźć na wysy­
pisko. Gorzej z ludźmi. Kopal­
niane szyby ciągle stoją im we 
łbach, kółka wyciągowe skrzy­
pią i szumią w uszach.

W jego głowie też skrzypia- 
ły. Męcząca fatamorgana.

Żal, gorolu
Janusz nie pochodzi ze Ślą­

ska, jest „gorolem”. Jego dzia­
dek przyjechał przed wojną 
spod Rzeszowa do małopol­
skich Brzeszcz. - Ileż się na­
słuchałem, że Iza nie powinna 
wychodzić za „galicyjskiego 
ciula” - mówi. Ale Brzeszcze 
to w zasadzie był ten sam kli­
mat co Bytom, Zabrze, Ruda, 
Rybnik. - Górnik na piedesta­
le, na samym szczyęie drabiny 
społecznej - opisuje Lanter. 
- Górnicy to my, my to górnicy. 
Choć to dawno nieprawda, 
wszyscy to powtarzają, a wielu 
- nadal tak myśli.

Zaczął pracować na przod­
ku w roku 1978, jeszcze w za­
wodówce. Ojciec był w kopal­
nianym dozorze, miał dziwne 
na owe czasy ambicje: wymu­
sił na Januszu i dwóch młod­
szych synach, żeby się uczyli. 
- Technikum skończyłem wy­
łącznie pod jego naciskiem. 
W czoło się stukałem, że mi 
każę ślęczeć nad książkami, 
a on, jak trzeba było, to mnie 
prał. I tak jakoś doszedłem do 
matury. Całe lata uważałem, 
że to idiotyzm - wspomina Ja­
nusz.

W tamtych latach pierwsze 
strony gazet donosiły o ilości 
wytopionej stali i wydobytego 
węgla. Dumą napawały dymią­
ce kominy i tony urobku 
w przeliczeniu na obywatela. 
W Polsce było prawie pół mi­
liona górników, a i tak kopal­
niom stale brakowało rąk do 
pracy. „Werbusów” dowożono 
więc z całego kraju. Powstały 
nowe górnicze miasta - typo­
we dla ery przemysłowej, któ­
ra na Zachodzie dawno już do­
biegła końca.

Nowi adaptowali się szybko 
do nowej rzeczywistości, 
wspinali po drabinie na dziw­
ny piedestał, na którym trzeba 
było harować w ukropie i pyle, 
a - na wezwanie partii - na 
okrągło, również w soboty i 
niedziele. Starzy, górnicy 
z dziada pradziada, mieli to 
we krwi. - Właziłeś niby na co­
kół pomnika, a zasuwałeś na 
klęczkach - zauważa Janusz.

Ale ta pozycja większości 
odpowiadała. Póki chleba było 
więcej niż w rodzinnych pipi- 
dówkach - i w innych bran­
żach (a zawsze było więcej), 

póki za robotę w niedzielę da­
wano zachodnie ciuchy 
i sprzęty z gieweksów, póki 
karczmy piwne, kopalniane 
domy kultury i stadiony - całe 
miasta utrzymywane dzięki 
sprzedaży czarnego złota - tęt­
niły życiem. Póki przeciętny 
Polak zarabiał 25 dolarów, 
a górnik dwa i pół raza więcej.

Janusz przez 15 lat zasta­
nawiał się, po co właściwie 
zbuntowali się przeciwko te­
mu. Po co ruszyli na komunę? 
Po co strajkowali? Po co wyszli 

na ulice? Po co piętnowali 
czerwonych kacyków? Po co 
zginęli koledzy z „Wujka”?

Czy tylko po to, żeby ci, 
bez których obalenie komuny 
byłoby niemożliwe, zostali na 
bocznym torze.

Pożegnanie z entuzjazmem
Wtedy, w sierpniu 1980 ro­

ku, Janusz nie zastanawiał się 
jednak nad przewrotnością hi­
storii; zresztą - nie mógł prze­
widzieć, że los obejdzie się 
z nimi - z piedestału - tak 
okrutnie; kto przewidywał?

Dziś mówi się ładnie, że 
w Sierpniu chodziło ludziom 
o wolność i demokrację, ale 
Janusz dobrze pamięta, że nie 
dałoby się chłopów - i jego 
- porwać, gdyby nie zabrakło 
chleba. - Każdy widział, że 
wszystko się sypie, że czerwo­
nym złodziejom - bo że to by­
li złodzieje, nikt nie wątpił 
- rządzenie nie wychodzi. Że 
trzeba to zmienić. Jakoś lepiej 
Polskę urządzić, to znaczy: 
inaczej, sprawiedliwiej po­
dzielić to, co wszyscy z takim 
wysiłkiem wytwarzają. Dopie­
ro teraz, po 23 latach, zrozu­
miałem, że wówczas nie było 
co dzielić - wspomina Janusz.

Od Sierpnia i w gorącym ro­
ku 1981 działał w kopalnianej 
„Solidarności”. Jego starsi ko­
ledzy „zwolnili” starego dy­
rektora, stworzyli namiastkę 
demokracji i wolnej prasy. Na 
regionalnych zjazdach byli 
w czołówce radykałów.

W stanie wojennym wszy­
scy poszli siedzieć. Czterech 
wyszło po kilku miesiącach, 
dwóch - pod naciskiem władz 
- wyjechało na Zachód, jeden 
okazał się prowokatorem es- 
becji. Janusz złożył „coś na 
kształt deklaracji lojalności” 
- i wrócił do roboty. Przez kil­
ka lat starał się nie wychylać.

Ale w 1988 wrażenie, że ko­
muna sobie nie radzi i jest 
szansa to zmienić, wróciło 
- i „deklaracja lojalności” 
przestała obowiązywać. Ja­
nusz pomagał kolegom w od­
budowie kopalnianej „S”. Po­
parli strajkujących z Jastrzę­
bia. Po roku współtworzyli już 
lokalne listy kandydatów ko­
mitetu obywatelskiego do Sej­
mu. - Mieliśmy poczucie, że 
los Polski - nasz los - jest teraz 
wreszcie w naszych rękach - 
wspomina.

Rozczarowanie przyszło 
szybko. Już pod koniec 1990 
roku okazało się, że w nowej 
Polsce, w kapitalizmie, musi 
dojść do zasadniczych zmian 
na piedestale. Również na Ślą­
sku.

- Jak to tak? 1 - pomyślał so­
bie, a z nim pół Polski. - To po 
co tę komunę obalaliśmy? Że­
by z torbami pójść?

„Nie o take Polskę” - to by­
ło jego hasło.

W 1992 roku organizował 
wielki strajk generalny na Ślą­
sku, ostatni (jak dotąd) w ca­

łym górnictwie. Strajk niby 
skuteczny, ale... - Od tego mo­
mentu nie opuszczało mnie 
wrażenie, że my jesteśmy wiel­
cy przegrani tych wszystkich 
reform. Za walkę i determina­
cję, za krew, dostaliśmy kopa. 
Taka wdzięczność.

Długie Ślązaków 
(i goroli) rozmowy

Poczucie rozgoryczenia 
wzmacniały długie debaty 
z rodziną żony. Iza ma sied­
mioro rodzeństwa, w tym
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dwie siostry, które wyszły za 
mąż za goroli z Zagłębia; je­
den pracował w kopalni So­
snowiec, tej samej, w której 
Gierek miał kiedyś partyjną 
legitymację numer jeden; dru­
gi, z olkuskich Słowików, na­
leżał do liderów radykalnej 
Solidarności ’80 w Hucie Ka­
towice.

Z rodzinnych debat wyła­
niał się czarny obraz Polski: 
o ile za komuny była ona czer­
wonym folwarkiem, o tyle te­
raz jest jednym wielkim prze­
krętem. W „folwarku” było 
ciężko, ale wystarczyło, że 
chłopy tupnęły, zwłaszcza te 
ważne, z piedestału, a władza 
ustępowała. A w nowej Polsce? 
Mieli stale wrażenie, że chce 
się ich z piedestału zrzucić.

Najpierw upadły stare ko­
palnie wałbrzyskie. Ludzie po­
szli na bezrobocie. W targa­
nym wstrząsami społecznymi, 
zdewastowanym przez komu­
nizm kraju - nie miał kto za­
dbać o miękkie lądowanie 
„wielkich przegranych”. Pro­
gramy rekultywacji księżyco­
wych krajobrazów i aktywiza­
cji zawodowej dwóch pokoleń, 
które trafiły w czarną dziurę, 
powstały dopiero po 8 latach. 
Kilka tysięcy ludzi żyło już 
wtedy z biedaszybów...

Na Górnym Śląsku miało 
być inaczej - jak w Zagłębiu 
Ruhry, które dokonało fanta­
stycznego skoku z ery prze- 

myślowej w postindustrialną. 
Mało kto pamięta jednak, że 
trwało to tam lat czterdzieści, 
że na tę przebudowę wydano 
równowartość kilku rocznych 
budżetów Polski, a i tak trud­
no mówić o stuprocentowym 
sukcesie. Bezrobocie w Ruh- 
rze jest największe w zachod­
nich landach, a co trzeci bez­
robotny to były górnik.

Janusz był w Ruhrze kilka 
razy w ramach wymiany do­
świadczeń między związkow­
cami - i za każdym razem wra­

cał z poczuciem, że ani By­
tom, ani Zabrze, ani Gliwice, 
ani Brzeszcze nie zbliżają się 
do tego, co widział za Odrą. 
Uważał wręcz, że się oddalają. 
Rodzinne debaty stawały się 
coraz bardziej dołujące, 
zwłaszcza gdy jak jeden z bra­
ci żony wyleciał z huty, a dru­
gi błąkał się po kopalniach 
- bo kolejne, włącznie ze sław­
ną KWK Sosnowiec, likwido­
wano. Przez pięć lat poszło 
tak na złom prawie 20 kopalń 
- i sto sztandarowych fabryk 
w regionie.

Starsi z piedestału trafili 
w większości na przyzwoite 
emerytury, ale ich dzieci zna­
lazły się nagle w czarnej dziu­
rze. - Więc hanysy wyjeżdżały- 
do Reichu, porzucając familo­
ki i blokowiska, część napły­
wowych wróciła z górniczymi 
emeryturami w rodzinne stro­
ny. A reszta, która nie miała 
gdzie uciec, aż zakipiała z fru­
stracji - opisuje Janusz.

Po kilku latach miał tego 
serdecznie dosyć. Powstanie 
„solidarnościowego” rządu 
Buzka, w którym aż zaroiło 
się od Ślązaków, w tym górni­
ków, przyjął bez najmniej­
szych nadziei na poprawę. 
Przeczytał program naprawy 
górnictwa: chodziło w nim 
głównie o - możliwie bezbole­
sne, ale jednak - zamykanie 
kolejnych kopalń. W ciągu 
czterech lat miało odejść 
z branży 100 tysięcy chłopa. 
Z piedestału na śmietnik hi­
storii.

- Zresztą na prawdziwym 
piedestale nowej Polski już 
dawno nie ma górników - za­
uważył Lanter. - Szczeble ko­
palnianej kariery prowadzą na 
jakiś drugorzędny cokolik 
w demontażu.

AWS-owski program osłon 
socjalnych przewidywał wyso­
kie odprawy dla tych, którzy 
zechcą definitywnie rozstać 
się z kopalnią. Janusz był jed­
nym z pierwszych, którzy 
wzięli odprawę.

„Złota Hameryka"
Był tak wkurzony na Pol­

skę, że całe pieniądze z odpra­
wy - ponad 30 tysięcy złotych 
- wydał na bilet do USA i start 
„w kraju nieograniczonych 
możliwości”.

„Złota Hameryka”! Znał ją 
z hollywoodzkich superpro­
dukcji, ale przede wszystkim 
z listów brata mamy, który 
wyjechał do Chicago zaraz po 
wojnie. Można się było z nich 
dowiedzieć, że w „Hameryce” 
jest niebezpiecznie („morder­
stwa i strzelaniny codzien­
nie”), ale przecież wszyscy 
krewni zza oceanu dorobili się 
własnych domków, krążowni­
ków szos, kolorowych telewi­
zorów, komputerów i innych 
cudów - w czasach, gdy ich 
ubogim rodakom znad Prze- 
mszy i Rawy nie śniło się 
o tym.

Więc i Janusz pojechał po 
swój domek i cud.

Ale cud się nie zdarzył.' 
- Po 13 godzin dziennie haro­
wałem w firmie sprzątającej, 
w której kierownikiem był ku­
zyn żony. Po półtorej roku 
miałem samochód, kino do­
mowe i laptopa, ale byłem ni­
kim. Co gorsza - zyskałem 
pewność, że nikim pozostanę. 
Zacząłem pić. Jestem alkoholi­
kiem - Lanter stara się streścić 
swój pobyt w USA w kilku 
możliwie bezbolesnych zda­
niach.

A krwawa plama na czap­
ce? - Dostałem w łeb. Kasy 
starczyło, mi na dwa dni poby­
tu w szpitalu... - zawiesza 
głos. Wrócił po czterech latach 
- spłukany i chory. Iza dała 
mu szansę. Zaprowadziła na 
zajęcia grupy AA. I...

Po roku Polska zaczęła mu 
się jawić jako kraj wielkich 
możliwości. Pomogli... bracia
żony. Tak, ci od pesymistycz­
nych debat o „niewdzięcznej 
matce głodzącej dzieci”.

Grzegorz nie wytrzymał 
kolejnych przenosin do „no­
wej” kopalni. Prasnął robotą, 
wziął odprawę, dogadał się 
z dwoma kumplami. Złożyli 
odprawy do kupy i założyli fir­
mę budowlano-remontową. 
Po kilku miesiącach dotarło do 
nich, że roboty na grubie ni­
gdy nie kochali szczerą miło­
ścią. Lubili spotkania w kole 
gołębiarzy, przy piwku, mecze 
Zagłębia. Ale fedrunek? Ból 
kręgosłupa, pył w płucach. Te­
raz robota, ciekawsza, co­
dziennie nowi ludzie. Może 
czasem brakuje pieniędzy, 
ale... Jakoś leci. - Człowiek 
wolny jest! - rzuca Grzegorz.

- To czego tyle narzekasz?! 
- śmieje się Janusz.

Z przyzwyczajenia. 
Zresztą - kto w Polsce nie na­
rzeka!

Jeszcze za pobytu Janusza 
w USA dwie szwagierki Izy, za 
odprawy z kopalni i pożyczki 
z biura pracy, przy wsparciu 
połowy rodziny (tej na górni­
czych emeryturach), otworzy­
ły restaurację. Namówiły Izę, 
z wykształcenia nauczycielkę 
przedszkolaków: „Co będziesz 
w domu siedzieć. Pomóż!” 
Okazała się dobrą organizator­
ką, umie, jak mało kto, gadać 
z ludźmi. Kontrahenci ją sza­
nują, klienci kochają - uśmie­
cha się Barbara, siostra, która 
też pomaga w interesie.

- Na początku było ciężko. 
Koszty budowy okazały się 
wyższe, brakowało nam. pie­
niędzy. Bank odmówił kredy­
tu, bo nie upłynął rok od zare­
jestrowania spółki i nie mieli­
śmy zysku. Z rodzinnych 
oszczędności udało się jednak 
dokończyć inwestycję - wspo­
mina Beata, najmłodsza szwa- 
gierka.

Ich... włoska restauracja 
cieszy się dużym powodze­
niem. Stylowo urządzone 
wnętrze, smaczne i różnorod­
ne potrawy, mila obsługa... 
Jest południe, a już pełno lu­
dzi. - Na wiosnę planujemy 
rozbudowę - mówi Iza.

Janusz zajmuje się zaopa­
trzeniem firmy. Podszlifował 
swój niemiecki, załatwia na 
Zachodzie sprzęty i wyposaże­
nie. Rok temu spotkał Wiet­
namczyka, który zamierzał 
otworzyć restaurację. Potrze­
bował polskich wspólników. 
Od roku restauracja działa, te­
raz otwierają drugą.

- To było dla mnie praw­
dziwe wyzwanie. Zająć się 
nagle czymś zupełnie innym. 
Nie miałam o tym pojęcia! 
Wciąż się uczę - mówi Ja­
nusz. Od pól roku jeździ też 
na wykłady, na Politechnikę 
Śląską. Chce zdobyć dyplom. 
- Gdyby mi to ktoś powiedział 
parę lat temu, byłbym go za­
bił śmiechem.

ZBIGNIEW BARTUŚ
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Stróż
było domofo- 

l nów, a bramy 
zamykano 

punktualnie o jedenastej wie­
czór, następował czas kra­
kowskiej szpery, a zwano 
w ten sposób także tradycyj­
ną opłatę, papierek lub mo­
netę, wsuwaną do ręki zaspa­
nemu i zazwyczaj niezbyt za­
dowolonemu stróżowi, zwa­
nemu także dozorcą. Szpera 
była postrachem oszczęd­
nych krakowian i zdarzało 
się, że w teatrze co bardziej 
niecierpliwi - i co bardziej 
skąpi! - widzowie zrywali się 
z miejsc przed końcem spek­
taklu. Przeciskali się między 
rzędami, aby następnie pę­
dem rzucić się do szatni - bo, 
panie dziej u, po jedenastej 
groziła szpera.

Bo wtedy jeszcze każda ka­
mienica, nawet niewielka, 
miała stróża. Najprawdziwsze­
go, z wielką brzozową miotłą, 
którą codziennie zamiatał 
chodnik. A jeżeli rano obudzi­
ło cię charakterystyczne szura­
nie, drapiący, ostry dźwięk 
- był to nieomylny znak, że 
w nocy spadł śnieg i pan do­
zorca wyciągnął z ukrycia 
wielką szuflę, drewnianą, oku­
tą blachą. Bo wtedy nikt nie 
czekał, aż śnieg zlodowacieje, 
aż chodnik pokryje się śliskimi 
wybojami. Świeży śnieżek był 
usuwany natychmiast, a jeżeli 
mokry chodnik cienką war­
stewką pokrył lód, stróż rozsy­
pywał popiół, którego wów­
czas nie brakowało, bo jeszcze 
w większości mieszkań hucza­
ły ogniem kaflowe piece.

Stróż nie był postacią ano­
nimową, tajemniczym, nie­
uchwytnym „gospodarzem 
domu”. Zazwyczaj mieszkał 
w kamienicy, którą się opie­
kował, często - jak paryski 
konśjerż - w mieszkaniu na 
parterze, z którego przez 
oszklone drzwi mógł obser­
wować wchodzących.

Nieomylny instynkt i dłu­
goletnia praktyka pozwalały 
mu pdróżnić łazika od poży­
tecznego domokrążcy, podej­
rzane indywiduum od przy­
zwoitego gościa przychodzą­
cego do któregoś z lokatorów. 
Jednak na sprzątaniu i pilno- 
waniu bramy nie kończyły się 
stróżowskie obowiązki.

Był stróż po trosze hydrau- 
: likiem, po trosze elektrykiem. 
Kiedy zaczynał przeciekać 
kran, kiedy zepsuł się kon- 
takt - można było liczyć na 

; jego pomoc. Nie bezintere­
sowną oczywiście, bo hy- 
drauliczno-elektryczne na­
prawy w mieszkaniach nie na­
leżały do jego obowiązków.

A kiedy zbliżało się Boże 
Narodzenie i Nowy Rok, 

\ stróż przychodził z życzenia­
mi. Znów nie bezinteresow- 

j nie, bo i znów jakiś banknot 
zmieniał właściciela. Z ży­
czeniami przychodził też li- 

j stonosz, ten sam od lat, do­
skonale znany, stanowiący 

j ruchomą część krajobrazu. - 
j Przychodził kominiarz. Przy­
chodzili śmieciarze. No 

j i oczywiście przychodziła . 
mięsna baba, ale nie tyle 
z życzenia, co z pytaniami 
- ile kiełbaski na święta? czy j 
przyda się cielęcinka? czy 
państwo życzą sobie szyn­
kę...

AMK

hasło pamię­
tam z naj- 

I li wcześniej-
I I szego dzie­
li ciństwa. Ha­

sła w ogóle były stałym ele­
mentem ówczesnej rzeczywi­
stości, również dziecięcej. 
„Mądrością i pracą ludzie się 
bogacą” albo „Ucz się, ucz, bo 
nauka to potęgi klucz”. Te slo­
gany, nagminnie wpisywane do 
uczniowskich pamiętników 
przez panie wychowawczynie, 
z czasem stały się satyrycznym 
komentarzem do chorej rze­
czywistości lat 60. i 70. Wypi­
sane nad wejściami do fabryk 
hasła o pracy, wspólnej Polsce, 
solidności, uczciwości itp. ni­
kogo tak naprawdę nie poru­
szały, wręcz nie interesowały. 
Prawie nikt - niestety - nie za­
dawał sobie trudu, by je wcielić 
w życie albo przynajmniej zro­
zumieć. Podobnie traktowano 
doniesienia Dziennika Telewi­
zyjnego i innych środków ma­
sowego rażenia o sukcesach 
i zwycięstwach. Przechodzono 
nad tym, jak mawiano, do po­
rządku dziennego.

Kiedy już jednak po zakoń­
czeniu owocnej i jak zwykle 
solidnej pracy, w szkole, w fa­
bryce czy w biurze, Polak miał 
chwilę czasu, zaczynał rozmy­
ślać o urlopie. Urlop. Zasłużo­
ny wypoczynek. Wówczas, naj­
lepszy z FWP! Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych, wszech­
władna instytucja, która swym 
działaniem obejmowała cały 
kraj, wszystkich rodaków i ła­
skawie obdarowywała ich nie­
zmiernym szczęściem, nagro­
dą za trudy - wczasami, w do­
mu wypoczynkowym, w pen­
sjonacie lub w domkach cam­
pingowych. Gdzieś w Borach 
Tucholskich lub na Podkarpa­
ciu, na Pojezierzu albo na ma­
zowieckich równinach, nad 
morzem bądź w górach! 
W czasach Gierka doszły do te­
go jeszcze wyjazdy do Bułgarii 
lub na Węgry! Toteż podróżo­
wali Polacy coraz chętniej i to 
nie tylko w kanikułę. Aczkol­
wiek w okresie letnim owa wę­
drówka ludów osiągała apo­
geum. Na kolejowych dwor­
cach w latach sześćdziesiątych 
działy się dantejskie sceny, 
bezwzględna walka o jakiekol­
wiek miejsce w wagonie. Jakie­
kolwiek, bo na siedzące nie by­
ło co liczyć. Przed przybyciem 
pociągu na peron już rozsta­
wiano rodzinne czujki wzdłuż 
toru, w nadziei na utrafienie 
w wejście do niewypełnionego 
w całości wagonu. Nerwy, za­
cięte oblicza, złorzeczenia. 
Wszędzie ruch, ścisk, gwar, 
rwetes. Bagażowi w unifor­
mach lub niebieskich fartu­
chach, w czapkach z daszkiem, 
dźwigający walizy, kufry, nese­
sery i koszyki. Wózki akumula­
torowe z przyczepkami, wyła­
dowane wysoko przesyłkami 
pocztowymi i paczkami, zawi­
niętymi w brązowy lub szary 
papier. Pokrzykiwania sprze­
dawców oranżady (jeszcze 
obowiązkowo w butelkach za­
mykanych krachlami), piwa, 
obwarzanków. Tłok przy wej­
ściach, gdzie sprawdzano jesz­
cze peronówki - bilety upraw­
niające do wejścia na teren 
dworca! Musieli je posiadać ci, 
którzy nie mieli biletów na po­
ciąg, a chcieli na przykład po­
machać rodzinie na do widze­
nia! Hałas przetaczanych skła­
dów, szum pary, pogwizdywa­
nia parowozów i ledwo zrozu­
miałe skrzeczenie megafonów 
oznajmiających przybycie lub 
odjazd pociągu. Zapowiedzi te 
ubarwiały i osładzały smutki 
pobytu na zatłoczonym dwor­
cu. Przemęczone panienki bez­
namiętnym głosem informowa­
ły podróżnych, że ekspres 
zwiększył opóźnienie do 215 
minut lub że pociąg osobowy 
nie odjedzie z trzeciego peronu 
tylko z pierwszego, ale za to 

zaraz, bądź niemiłosiernie 
przekręcały obcojęzyczne na­
zwy miejscowości na trasie po­
ciągów międzynarodowych. 
Słynny krakowski jazzman wy­
wołał raz na takim zatłoczo­
nym dworcu minihappening. 
Po zapowiedzi panienki przez 
głośnik, że „Pociąg osobowy 
z Łodzi do Krakowa, przez 
Częstochowę wjedzie na tor 5 
przy peronie drugim" - muzyk 
ów wrzasnął: „Powtórz chole­
ro!”. „Powtarzam, pociąg oso­
bowy z Łodzi...” - posłusznie 
odpowiedziała panienka. Rów­
nie wesoły anons dał się sły­
szeć kiedyś na stacji Korsze na 

„północno-wschodnim krańcu

Jacek Chruściński

Podróże kształcą,
czyli poznaj swój kraj

Fot. Archiwum „Dziennika Polskiego”

Polski. Zmęczony, męski głos 
z przepięknie śpiewnym wileń­
skim akcentem ogłosił: „Pociąg 
z Korszy do Korszy, o k... po­
mylił sie ja!”.

W
reszcie pojawiał się 
pociąg, jak zawsze 
spóźniony i przepeł­
niony. Podróżowano przeto na 

korytarzach, siedząc po kilka­
naście godzin (w przypadku 
choćby podróży nad polskie 
morze) na stertach bagaży lub 
koczując na podłodze, a cza­
sem nawet okupując toaletę! 
Co sprytniejsi próbowali prze­
siedzieć podróż w wagonie re­
stauracyjnym, ale w „Warsie” 
nie można było przebywać za 
długo, bo obsługa przegania­
ła... Podejmowano (często sku­
tecznie) próby korumpowania 
personelu kolejowego, aby po­
dróżować w wagonach bagażo­
wych, a nawet w pocztowych! 
Bardzo cenne i bardzo trudne 
do zdobycia były też miejsca 
w przedziałach służbowych. 
Jeżeli pociąg rozpoczynał swo­
ją drogę w Krakowie, to już 
w Płaszowie na bocznych to­
rach przenikano do przygoto­
wywanych do drogi wagonów, 
pomimo patroli sokistów i mili­
cji. Zajmowano wtedy miejsca 

tak, iż po przybyciu na Dwo­
rzec Główny wszystkie prze­
działy były zajęte. Podawano 
tylko bagaże przez okna do 
przedziałów i reszta rodziny 
przepychała się przez zatłoczo­
ny korytarz do upolowanego 
przez tatę lub starszego syna 
przedziału. Czasem zaprzyjaź­
niony kolejarz naklejał kartecz­
kę „ZAREZERWOWANE”, za­
mykał drzwi kluczem typu 
„kwadrat” i można było bez­
piecznie i przez nikogo nie nie­
pokojonym podróżować na 
Mazury, nad Bałtyk lub w Ta­
try. Dawniej - przed wojną jeź­
dziło się też na wschód - choć­
by do słynnego Truskawca, do­

kąd podróżując koleją, przejeż­
dżało się przez słynną stację 
Zimna Woda. Tam to właśnie 
na pytanie podróżnego, czy 
w Zimnej Wodzie staje, kon­
duktorka zaciągając śpiewnie, 
odparła z chichotem: „Chyba 
kaczorowi!”. Oczywiście ko­
rzystano także z wagonów sy­
pialnych i kuszetek, ale było to 
już nie na każdą kieszeń, choć 
i tak zdobycie na nie biletów 
wymagało kilkugodzinnego 
stania w tasiemcowych kolej­
kach. To samo dotyczyło wago­
nów z tak zwaną rezerwacją 
miejsc. W osobnych, tylko do 
tego przeznaczonych kasach 
przemęczone panie wypisywa­
ły ręcznie, przez kalkę, bilety 
i miejscówki, żmudnie wypeł­
niając kopiowymi ołówkami 
diagramy rezerwacji miejsc... 
A i tak co chwila się okazywa­
ło, że na jedno miejsce sprze­
dano znowu dwa bilety! 
W końcu upragnione miejsce 
w wagonie zostało zajęte, paro­
wóz zagwizdał i pociąg ruszał. 
Nie za szybko, dostojnie, tak 
aby pozwojić turystom w pełni 
docenić walory mijanego krajo­
brazu. Po drodze serwowano 
nam rozliczne atrakcje: a to po­
cięte nożem obicia kanap, a to 

spalone lub ukradzione żarów­
ki, zepsute drzwi, nie zamyka­
jące się w zimie okna lub prze­
ciwnie - w lecie zamknięte na 
amen. Ogrzewanie czynne let­
nią porą oraz lodowaty chłód 
po awarii w zimie. No i oczywi­
ście słynne na całą Europę toa­
lety w polskich pociągach!

czywiście funkcjono­
wała wtedy w pełni tak­
że komunikacja auto­

busowa. Podróżni tłoczyli się, 
na odmianę, w wysłużonych, 
dychawicznych, za ciasnych 
i absolutnie nie komfortowych 
sanach, nie spełniających mini­
mum warunków komunikacji 
dalekobieżnej, oraz w jelczach

- „ogórkach”, aspirujących do 
tytułu autokaru turystycznego. 
W środku śmierdziało z lekka 
spalinami, przenikającymi 
spod klapy silnika, umieszczo­
nej centralnie z przodu, obok 
stanowiska kierowcy, na której 
to klapie często też podróżowa­
li nadliczbowi pasażerowie. Na 
pokrytych dermą ciasnych ka­
napach bez zagłówków gnietli 
się miłośnicy wojaży, solidarni 
w swych cierpieniach, godząc 
się nawet na „straponteny” 
w przejściu między ławkami 
- opuszczane uchylnie dodat­
kowe siedziska bez oparć. 
O, pardon! Oparcie miał stano­
wić parciany pas, który można 
było rozpiąć pomiędzy opar­
ciami sąsiednich ławek. Do te­
go łomot wyjącego, wysoko­
prężnego, przemęczonego sil­
nika i zaduch nie do poprawie­
nia przez malutkie, odsuwane 
okienka pod linią zapchanych 
półek na podręczne bagaże. 
Czasem taki rozklekotany jelcz 
ciągnął jeszcze za sobą bliźnia­
czo marną przyczepę! Nierzad­
ki wtedy w Polsce był widok 
stojącego na poboczu drogi au­
tobusu, wokół na trawie rozło­
żona grupa pasażerów, opalają­
ca się na kocach, ręcznikach 

czy choćby gazetach, a pod au­
tobusem leżący usmolony sma­
rami kierowca w otoczeniu 
dziesiątków części i narzędzi...

Jasne, że niektórzy „szczęśli­
wi posiadacze własnych czte­
rech kółek” mogli podróżować 
samodzielnie, ale i oni cierpieli 
wówczas katusze. Na „zako­
piance” pod Mogilanami zdy­
chały nieszczęsne syrenki, sko­
dy, moskwicze, malutkie zasta­
wy i mikrusy, eksplodowały 
przegrzane chłodnice war­
szaw i pierwszych fiatów, dy­
miły przepalonym olejem sil­
niki petek, wartburgów i tra­
bantów. Wzdłuż szosy co 
chwila straszyły unierucho­
mione, porozkręcane, wybe­
beszone z wnętrzności, zamar­
łe samochody. Na poboczach 
stały porzucone przyczepy cię­
żarówek i ciągników, a owe cię­
żarówki tkwiły uszkodzone 
w przymusowym letargu, ze­
pchnięte do zagrody przygod­
nego rolnika... Ponadto, w ra­
mach dodatkowych atrakcji, na 
każdym kroku czyhały na kie­
rowców nie oświetlone furman­
ki, wozy drabiniaste wyładowa­
ne aż pod niebo sianem lub 
snopkami zboża, zza zakrętu 
wyskakiwali rozpędzeni moto­
cykliści na WFM-kach, 
WSK-ach i SHL-kach, w kre­
mowych kokilkach hełmów 
podbitych brązową ceratą na 
głowach, ale także baby na ro­
werach z grabiami, z kosą, ko­
szem siana, no a czasem chłop 
na koniu na oklep, jak z wester­
nu! Wieczorami wszyscy ci eg­
zotyczni użytkownicy dróg sta­
nowili zagrożenie do kwadratu, 
gdyż tradycyjnie bywali pijani - 
w sobotni wieczór kompletnie! 
A do tego jeszcze młodzież na 
komarach, jawach, osach i ju­
nakach oraz niedzielni kierow­
cy w wypolerowanych dorob­
kach całego życia... Strach, 
strach! Snuły się smętnie kilo­
metrowymi korkami pojazdy, 
wlokąc się za zawalidrogą: a to 
prastarym ursusem z kołem za­
machowym i wielkim komi­
nem, a to przerdzewiałą, ledwie 
jadącą ciężarówką z amerykań­
skiego demobilu - jeszcze 
z drugiej wojny lub furką z pie­
rzynami i koszami bambetli 
wiozącą letników na wakacje. 
To wszystko na wąskiej wstąż­
ce ówczesnej „zakopianki” albo 
jeszcze gorzej. Z tamtych lat 
pochodzi dowcip, opowiadany 
mi przez niemieckiego turystę. 
„Kiedy i gdzie w Polsce można 
bezpiecznie wyprzedzić fur­
mankę? Otóż na moście, bo tyl­
ko wówczas jest gwarancja, że 
nie skręci nagle w lewo!”.

R
ęcz jasna, można 
“7 było podróżować 
X™ również samolo­
tem, ale było to bardzo kosz­

towne, dla wielu wręcz ekstra­
waganckie, a po tragedii iła-62 
z Anną Jantar mawiano - „La­
taj Lotem tam, ale i z powro­
tem!”. W latach osiemdziesią­
tych, gdy komunikacja lotni­
cza już się w Polsce bardzo 
upowszechniła, wciąż latały 
u nas archaiczne an-24! Ame­
rykańskie gwiazdy jazzu, po 
koncercie w Sali Kongresowej 
w ramach Jazz Jamboree mia­
ły wystąpić w Filharmonii 
w Krakowie, na Zaduszkach 
Jazzowych. Na widok oczeku­
jącego ich na Okęciu poczci­
wego antka - 24 zdecydowali 
się na pociąg!

Dziś mamy sieć lotnisk, no­
woczesne samoloty, kolejowe 
InterCity, pociągi hotelowe, 
ekspresy, piętrowe autokary, 
autostrady i supernowoczesne, 
lśniące samochody. Cóż, skur­
czył się nam kraj, skurczyła 
Europa, cały świat... Dziś Pola­
ków za granicami mnóstwo, 
znają języki, potrafią się zacho­
wać, choć nadal rozpoznajemy 
naszych po butach! Zwiedza­
my, pracujemy, poznajemy in­
ne kultury, obyczaje. Pamiętaj­
my: podróże kształcą!
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Michał Rożek

Niewierne żony
U dawnych Słowian mąż miał prawo zabić kochanka swojej połowicy

Marginałki

W
 bogatej ikono­
grafii dotyczą­
cej życia, mę­
czeństwa i cu­
dów pośmiert­

nych św. Stanisława Biskupa 
znajdziemy przedziwny mo­
tyw, zatytułowany: „Ukaranie 
niewiernych żon”. Ta dra­
styczna w swej dramatycznej 
wymowie scena wyobraża ko­
biety, którym do piersi za­
miast dzieci dają do karmienia 
szczenięta. Natomiast nie­
mowlęta karmione są przez 
suki. Scenie towarzyszą z jed­
nej strony surowy król Bole­
sław Śmiały, zaś z drugiej uj­
mujący się za niewiastami św. 
Stanisław. Nasuwa się pyta­
nie, skąd wzięło się takie iko­
nograficzne przedstawienie? 
A wszystko zaczęło się od Mi­
strza Wincentego Kadłubka, 
który na kartach swej kroniki 
opowiada o tym, jak król Bole­
sław Śmiały karał niewierne 
żony swych rycerzy, każąc im 
karmić piersią szczenięta za­
miast dzieci, które przyszły na 
świat z nieprawego łoża. Od­
dajmy zatem głos Kadłubkowi: 
Bolesław bowiem poniechaw­
szy umiłowania prawości, woj­
nę prowadzoną z nieprzyja­
ciółmi zwrócił przeciwko swo­
im. Zmyśla, że oni nie mszczą 
na ludzie swoich krzywd, lecz 
w osobie króla na królewski 
majestat nastają.. Albowiem, 
czymże król będzie gdy lud się 
oddali? (...) Nawet niewiasty, 
którym mężowie przebaczyli 
(cudzołóstwo), z tak wielką 
prześladował potwornością, że 
nie wzdragał się od przysta­
wiania do ich piersi szczeniąt, 
po odtrąceniu niemowląt, nad 
którymi nawet wróg się ulito­
wał! Bo dołożył do tego, iż tę­
pić a nie chronić należy gorszą­
cy nierząd. A gdy prześwięty 
biskup krakowski Stanisław 
nie mógł odwieźć go od tego 
okrucieństwa, najpierw grozi 
mu zagładą królestwa, wresz­
cie wyciąga ku niemu miecz 
klątwy. To tłumaczenie prof. 
Brygidy Kurbisówny. W innej 
wersji przekładu możemy 
przeczytać: (król) nie wahał 
się szczenięta do ich piersi 
przykładać, wyrzuciwszy dzie­
ciątka, których by nawet nie­
przyjaciel oszczędził; twierdził 
bowiem (Bolesław Śmiały), że 
trzeba wytępić gorszący przy­
kład cudzołówstwa, a nie oka­
zywać mu względy (przekład 

. wg Józefczyka-Studzińskie- 
go). To drugie tłumaczenie 
jest bardziej dosadne i ekspre­
syjne, ukazujące, jak władca 
ukarał niewierne żony, które 
skorzystawszy z nieobecności 
mężów, którzy udali się na ki­
jowską wyprawę króla, zaczę­
ły cudzołożyć z własną służ­
bą. Z punktu widzenia moral­
nego czyn wysoce naganny, 
łamiący przecież zasady deka­
logu.

O
powiadanie Kadłubka 
przez stulecia brano za 
część legendy św. Sta­
nisława, zatem nie budziło 

większego zainteresowania, 
jedynie skupiało uwagę hagio­
grafów. W dobie Rzeczypospo­
litej Obojga Narodów przekaz 
ten zainteresował księdza Pio­
tra Skargę, który umieścił go 
na kartach poczytnych „Żywo­
tów świętych polskich”. Po­
wiada ten znakomity, złoto- 
usty kaznodzieja: ...niektóre 
też (żony) z powinności mał­

żeńskiej ustępowały. Obruszy­
ła ta rzecz męże ich tak, iż się 
nad wólą krółewską do domu 
pokwapili i prawie z obozu 
uciekali, pana swego odbiega­
jąc. Musiał z niesławą za nimi 
Bolesław do Polski wrócić 
i z gniewu wielkiego niezmier-

U

Albrecht Durer - Zejście do otchłani

ne okrucieństwo nad onymi, 
jako on zwał zbiegami czynił, 
a jeszcze więtsze nad żonami 
ich, które się źle zachowały 
w niebytności mężów swoich, 
tak iż im piersi rzezał i szcze­
nięta do ich piersi przykładać 
kazał...

Jak ustalili badacze, wbrew 
przypuszczeniom, że mamy 
do czynienia z legendą, wyda- 
je się jednak rzeczą prawdopo­
dobną, że w tym przypadku 
mamy jednak do czynienia 
z autentyczną tradycją, która 
w zamierzchłej przeszłości by­
ła stosowana - i to prawnie 
- wobec cudzołożnych żon. 
Już na początku XI stulecia bi­
skup merseburski kronikarz 
Thietmar pisał o karaniu nie­
wiernych żon w czasach pano­
wania Mieszka I. Za czasów oj­
ca jego (Thietmar ma na myśli 
Bolesława Chrobrego), gdy 
tenże (Mieszko) poganinem 
był jeszcze, każdej kobiecie po 
pogrzebie jej męża, spalonego 
na stosie, ucinano, głowę i tym 
sposobem odchodziła za nim; 
a jeśli gdzie nierządnica się 
znalazła, tedy szpetną i okrut­
ną karę na niej wymierzano 

przez obcięcie sromu, *a-ten ob­
rzezek, jeśli go można tak na­
zwać, wieszano na drzwiach 
domu, aby uderzając oczy 
przechodnia był dła niego na 
przyszłość zachętą do ostrożne­
go postępowania. Kara zatem 
podobna, polegająca na fi­

zycznym i moralnym uszko­
dzeniu narządów płciowych, 
gdyż wspomniane powyżej 
karmienie szczeniaka piersią 
było nie tylko wysoce hańbią­
cą karą, ale zazwyczaj kończy­
ło się pogryzieniem brodawki 
sutkowej. Ksiądz Skarga - tak 
bardzo poczytny - dodawał, iż 
król nakazał cudzołożnym 
piersi rzezać. Okaleczenie ta­
kie było u Słowian typową ka­
rą za zdradę małżeńską nie­
wiast.

P
otwierdza to swoim au­
torytetem czeski kroni­
karz Kosmas, piszący 
swoją kronikę współcześnie 

z Gallem Anonimem. Zatem 
na początku XII wieku istniało 
w Czechach przekonanie, że 
za zdradę małżeńską niewia­
stom przykładano do piersi 
szczenięta. To właśnie pozo­
stałość starosłowiańskiego 
prawa rodowego. Obyczajo­
wość społeczeństwa o.ustroju 
rodowym. Przecież we wła­
snym interesie rodu leżało 
dbanie o to, aby przez cudzo­
łóstwo nie dostała się do niego 
obca krew. Dbałość o gene­
tyczną czystość. Dlatego pra­

wo rodowe surowo karało nie­
wierność niewieścią, o czym 
na przykład napomykał Tacyt, 
relacjonując obyczajowość 
germańską. Ten rzymski pi­
sarz powiada, że zarówno po­
krzywdzony mężczyzna w ra­
zie stwierdzenia niewierności 

małżonki, wobec wszystkich 
krewnych dokonywał egzeku­
cji, polegającej na przyłożeniu 
szczenięcia do jej piersi. Ży­
woty naszego św. Wojciecha 
także wspominają o tym, że 
żona jednego z Czechów, któ­
ra nie dochowała mu małżeń­
skiej wierności, ścigana była 
przez jego krewnych i mimo 
że znalazła schronienie u św. 
Wojciecha, została jednak od­
naleziona i zamordowana mi­
mo oporu św. Wojciecha, któ­
ry jako biskup praski udzielił 
cudzołożnicy schronienia 
i omal sam nie przypłacił ży­
ciem próby udzielenia jej po­
mocy.

M
ożna przyjąć, iż 
u dawnych Śłowian 
mąż miał prawo zabić 
kochanka żony, zwłaszcza gdy 

schwytał ich na gorącym 
uczynku. Żona w takim przy­
padku podlegała hańbiącej ka­
rze - nakarmienia własną pier­
sią szczeniąt. Ten stan prze­
trwał do przyjęcia chrześcijań­
stwa, choć jeszcze przez dzie­
siątki lat pobrzmiewał w lokal­
nej obyczajowości, co potwier­
dza opowieść Kadłubka.

Zresztą gwoli prawdy już od 
czasów Bolesława Chrobrego 
nie mniej drastyczne kary do­
tyczyły także mężczyzn przy­
łapanych na cudzołóstwie. 
W tej mierze oddajmy głos 
znanemu nam już Thietmaro- 
wi: Jeśli kto spośród tego ludu 
ośmieli się uwieść cudzą żonę 
lub uprawiać rozpustę, spoty­
ka go natychmiast następująca 
kara: prowadzi go się na most 
targowy i przymocowuje doń 
wbijając gwóźdź poprzez 
mosznę z jądrami. Następnie 
umieszcza się obok ostry nóż 
i pozostawia mu się trudny wy­
bór: albo tam umrzeć, albo ob­
ciąć ową część ciała. Była to 
w czasach Chrobrego niewąt­
pliwie nowość, obca dawnemu 
prawu rodowemu Słowian, ści­
gającego przede wszystkim 
cudzołożną niewiastę, zapew­
niającego bezkarność kochan­
kowi zamężnej kobiety, która 
była - jak widać - surowiej 
oceniana przez ówczesną spo­
łeczność. Ta surowość, w swo­
im obliczu barbarzyńska, jest 
uderzająca w zestawieniu 
z pełną swobodą seksualną, 
jaką niewiasty słowiańskie cie­
szyły się przed wyjściem za 
mąż. W tym miejscu odwołaj­
my się do relacji kupca Ibrahi- 
ma ibn Jakuba, który w poło­
wie X stulecia przemierzał pol­
skie ziemie. Pisze: kiedy mał­
żonek poślubi dziewczynę 
i znajdzie ją dziewicą, mówi 
do niej: gdyby było w tobie coś 
dobrego, byliby cię pożądali 
mężczyźni i z pewnością była­
byś sobie wybrała kogoś, kto 
by był wziął twoje dziewictwo; 
potem ją odsyła i uwalnia się 
od niej. Taką swobodę seksu­
alną, pochwalaną przed za- 
mążpójściem, poświadczają 
jeszcze inne ówczesne źródła. 
Jednak po wyjściu za mąż 
Ibrahim powiada: Kobiety ich, 
kiedy wyjdą za mąż, nie popeł­
niają cudzołóstwa. Widocznie 
bały się kar, które im groziły 
w przeciwnym przypadku. 
Przykładanie szczeniąt do 
piersi wyraźnie odstraszało. 
Ale, czy zawsze? Wszak życie 
plecie niespodziewane scena­
riusze, a grzech był i jest przy­
rodzoną częścią prawdy 
o człowieku.

Dopiero chrześcijaństwo 
zaczęło bronić grzesznych 
niewiast. Niebagatelną rolę 
odegrała w tym przypadku 
Ewangelia według św. Jana 
(J 8, 3-11), który opisał cudzo­
łożnicę ocaloną od kary śmier­
ci przez Chrystusa, a przewi­
dzianej za ten występek w pra­
wie żydowskim. To przecież 
chrześcijaństwo ucywilizowa­
ło Słowian. Kadłubkowy prze­
kaz o cudzołożnych niewia­
stach i szczeniętach nabiera 
cech prawdopodobieństwa, 
podobnie jak i przekazana 
przez kronikarza informacja, 
iż za cudzołożnicami - niczym 
Chrystus - ujął się św. Stani­
sław, któremu ta hańbiąca ka­
ra wydawała się okrutnym 
barbarzyństwem i okrucień­
stwem. Przeto w imię nieogra­
niczonego miłosierdzia Boże­
go upomniał króla za tak suro­
we kary, które ten zastosował 
wobec niewiernych żon. Opo­
wiadanie Kadłubka wrosło 
w polską historiografię i życio­
rysy św. Stanisława, przenika­
jąc także do wyobrażeń ikono­
graficznych z życia świętego 
biskupa.

z hejnałem

H
erbatę piło się prze ca­
ły rok, ale dopiero je- 
sienią, późną, skłania­
jącą się ku zimie, dopiero zi­

mą, zaczynał sie prawdziwie 
herbaciany czas.

Kiedy mróz (albo, nie daj 
Panie Boże, mróz - jak to czę­
sto w Krakowie bywa - we­
spół z mgłą) opadł na miasto, 
kiedy pod nogami lodem trza­
skały kałuże, a gęsta szadź 
otulała drzewa na Plantach 
- herbata szczególnie smako­
wała. Nie tylko smakowała, 
ale jeszcze na dodatek roz­
grzewała zziębnięte dłonie, 
miłym ciepłem rozlewała się 
po całym ciele.

Jeszcze wtedy nie dotarł do 
nas amerykański wynalazek 
- herbata ekspresowa. Ow­
szem, w paczkach, które zza 
oceanu dochodziły do babci, 
zdarzało się to zamorskie dzi­
wo, ale uważaliśmy je za cieka­
wostkę, może użyteczną, ale 
nie godną większej uwagi.

Bo prawdziwa herbata mu- 
siała parzyć się w porcelano­
wym czajniczku, stojącym na 
buchającym parą imbryku, 
zwanym w Krakowie sagan- 
kiem. Nię, co przychodziło 
szybko i łatwo, nie było god­
ne uznania. Herbata - jak 
wszystko co szlachetne - wy­
magała czasu, naciągała dłu­
go, pęczniały zwinięte, suche 
listki, aby wreszcie z czajnicz­
ka popłynęła do szklanek 
ciemna, wonna esencja. Póź­
niej dolewało się do szklanki 
wrzątku, ale niezbyt wiele, 
żeby herbata zachowała kolor 
i przede wszystkim - smak, d:

Już wtedy, w dzieciństwie, 
herbacianego smaku nie za­
kłócałem cukrową słodkością. 
Bo herbata może być albo 
słodka (cukrowana, jak się 
wtedy jeszcze często mówi­
ło), albo dobra. Trzeciego 
wyjścia nie ma. No, chyba że 
trafi się w domu rum, wtedy 
rtie zaszkodzi odrobina do­
datkowej słodkości.

Herbatę ekspresową wy­
myślono dla ludzi żyjących 
w wiecznym pośpiechu lub 
dla samotników. Herbata pa­
rzona tradycyjnie, zmuszała 
do celebry. Bo to najpierw 
czekało się w nabożnym sku­
pieniu, później następował 
ceremoniał rozlewania napa­
ru, jeszcze później - pełne 
skupienia picie.

Gdzieś ze wschodu, z ro­
dzinnych okolic matki, przy­
wędrował do naszego domu 
nieomal rosyjski zwyczaj 
- herbacie często towarzy­
szyły konfitury. Oczywiście, 
nie wrzucało się ich do szkla­
nek, bo to - podobnie jak ja­
danie cukru „na prikusku” 
- było zbyt rosyjskie, wręcz 
„kacapskie", ale do cudowne­
go, cierpko-gorzkawego za­
pachu herbaty dołączała się 
woń truskawek. A jeżeli nie 
truskawek - smażonych w ca­
łości, pływających w gęstym : 
syropie - to wiśniowych kon­
fitur. A jeżeli nie wiśniowych 
konfitur - to drożdżowego, 
świeżego ciasta, często gęsto 
inkrustowanego rodzynkami. 
Albo woń cynamonu, przesy­
cająca szarlotkę - na kruchym 
cieście, rozpływającą się 
w ustach, słodko-kwaśną.

AMK
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Z
 chuliganami sprawa 

jest niejasna. Po­
cząwszy od nazwy, 
która w mowie po­
tocznej w Anglii jest 

używana od 1885 r., a po raz 
pierwszy drukiem pojawiła się 
na łamach prasy 22 sierpnia 
1898 roku w doniesieniu londyń­
skiego „Daily Graphic” o fali bru­
talnych incydentów, napaści, bó­
jek, pobić w południowych 
dzielnicach brytyjskiej stolicy 
- co ustalili redaktorzy wielkie­
go słownika oksfordzkiego. 
(Swoją drogą, że też chce się lu­
dziom szperać za takimi rzecza­
mi, jakby życie i bez tego nie by­
ło piękne.)

Słowo to wywodzi się ponoć 
od nazwiska - Hooligan lub Ho- 
olihan - pewnej irlandzkiej pato­
logicznej rodzinki, której człon­
kowie terroryzowali dzielnicę 
Southworth. Wg innych, 
chrzestnym „chuligana” był nie­
jaki Hooley, szef gangu z Isling- 
ton; tak miejscowi policjanci 
określali ludzi z jego szajki. Obie 
wersje są prawdopodobne, która 
prawdziwsza, dziś już chyba nie 
do ustalenia. Ale to najmniejsze 
zmartwienie.

Znacznie poważniejszym 
problemem jest zdefiniowanie 
chuligana. W roku 1904, w opo­
wiadaniu „Sześć popiersi Napo­
leona” pióra Artura Conan Doy- 
le’a, bohater jego detektywi­
stycznych opowieści, Sherlock 
Holmes, po raz pierwszy formu­
łuje istotę czynu chuligańskiego, 
zastanawiając się, kto bez żad­
nego powodu rozbija gipsowe 
biusty cesarza Francuzów: 
„...wydaje się, iż jest to bezsen­
sowny akt chuligaństwa, o jakich 
pełno w raportach policyjnych”.

To spostrzeżenie jest aktual­
ne do dziś. Czyn chuligański jest 
zupełnie bez sensu, nie sposób 
go też zdefiniować. Na miano 
chuligana zasłużyć można za­
równo depcząc trawnik, jak i de­
molując miasto po przegranym 
meczu. Każde z tych zachowań 
jest niezgodne z prawem, ale ich 
ranga, szkodliwość, są absolut­
nie niewspółmierne; każde 
z nich kwalifikuje się jako odręb­
ne przestępstwo czy wykrocze­
nie. Na jakiej więc podstawie 
podciąga się je pod wspólny mia­
nownik, mówiąc, iż mają cha­
rakter chuligański?

Najczęściej są popełniane 
bez określonych, logicznych 
motywów, których sam sprawca, 
nawet gdyby chciał, nie potrafi 
podać. Zrobili to więc za niego 
inni, odpowiedzialni za walkę 
z takimi zjawiskami, przyjmu­
jąc, iż chuligaństwem jest osten­
tacyjne lekceważenie uznanych 
powszechnie zasad współżycia 
społecznego. By jakieś przestęp­
stwo uznać za mające charakter 
chuligański, zapytać musimy nie 
o przedmiot tego przestępstwa, 
a o jego cel. Kto rozbija witrynę 
sklepową, by zrabować jej za­
wartość, jest złodziejem, a kto 
wali w nią cegłą, bo ma złość do 
sklepikarza, jest chuliganem.

ylko komu i po co taka ter- 
I minologiczna skrupulat-
I ność? Przecież nie ma

w żadnym kodeksie karnym ta­
kiego przestępstwa jak chuligań­
stwo. Jest kradzież, jest uszko­
dzenie mienia, pobicie, lżenie 
itd. i każdy, co mu się należy, od 
sądu sumiennie w wyroku do­
stanie, bez potrzeby badania, 
czy in tractu działania okazywał 
demonstracyjne, prowokacyjne 
lekceważenie norm współżycia. 
To prawda, ale bywały w prze­
szłości okresy, w których to lek­
ceważenie, zdaniem władz, na­
bierało tak monstrualnych roz­
miarów, iż zachodziła potrzeba 
jego surowszego karania. A żeby 
karać surowiej, trzeba wcześniej 
ustalić, jakie czyny i jakie kate-

Chuligan, rekrut 
imperializmu

Dżolo buty ma zamszowe i skarpetki kolorowe

gorie sprawców należy objąć 
ostrzejszą sankcją.

W czasach Sherlocka Holme­
sa chuligaństwo miało charakter 
marginalny, był to folklor przed­
mieść i dotykał niższych warstw 
społecznych. Jako problem poja­
wił się po I wojnie światowej, po 
II zdemokratyzował się i nabrał 

Rys. G. Miklaszewski

charakteru ogólnoświatowego. 
Okazało się, iż chuligani są 
wszędzie, choć różnie, ze swoj­
ska, ich zwano. W Wielkiej Bry­
tanii byli to teddyboys, w USA - 
hoodlum lub rowdy, w Niem­
czech - halbstark, w Austrii - 
schlurfs, we Francji - zouzou, 
w Danii - anderumper, we Wło­
szech - vitelloni, w Hiszpani - 
gamberos, w Holandii - nożem. 
Pojawili się nawet w RPA, gdzie 
zwano ich tsotsis i w Japonii 
określani poetycko: toyio joku - 
wielbiciele słońca.

W Polsce lat 50. ochrzczono 
ich bikiniarzami, dżolerami lub 
bażantami. Nosili obcisłe, przy- 
krótkie spodnie i kuse maryna- 
reczki w jadowitych barwach, 
kolorowe skarpetki i jaskrawe 
krawaty, włos wybrylantynowa- 
ny, zaczesany do góry, z plerezą 
lub w kaczy kuper, but zamszo­
wy, na grubej podeszwie ze „sło­
niny”. Niestety, w większości od 
reszty obywateli odróżniali się 
nie tylko wyglądem. Mówiąc 
najkrócej - także chuliganili. Na 
ile zjawisko to było wówczas 
bardziej rozplenione niż dziś, 
trudno ocenić. Na pewno jednak 
tzw. czynniki oficjalne nadawały 
problemowi znacznie większy 

rozgłos. Nie bez powodu. Bo­
wiem prócz, chwalebnej skąd­
inąd, walki ze społeczną patolo­
gią można było toczyć przy oka­
zji walkę z każdym groźnym 
z punktu widzenia władzy wro­
giem. Jeśli nie można było ko­
muś wprost postawić kryminal­
nego zarzutu, lub był on zbyt 

błahy dla wymierzenia surowej 
kary, zawsze można było posta­
wić go w rzędzie chuliganów.

Dobre wzorce wypracowali 
towarzysze radzieccy. Już Lenin 
w 1917 roku wzywał: „ustana­
wiajcie najsurowszy porządek 
rewolucyjny, bezlitośnie zwal­
czajcie próby siania anarchii ze 
strony pijaków, chuliganów, 
kontrrewolucyjnych junkrów, 
korniłowców i temu podob­
nych”. A okólnik Wydziału Ka­
sacyjnego WCKW z 6 paździer­
nika 1918 r. uważał za winnego 
chuligaństwa „tego, kto wyłącz­
nie w celu podważania rozpo­
rządzeń władzy radzieckiej lub 
w celu obrazy uczuć moralnych 
lub przekonań politycznych 
otoczenia dopuszcza się wybry­
ku”.

W
 roku 1954 według naj­
lepszych radzieckich 
wzorów Wydział Pro­

pagandy i Agitacji Stalinogrodz- 
kiego KW PZPR opracował po­
radnik agitatora dla aktywu 
Frontu Narodowego celem prze­
prowadzenia szerokiej kampanii 
i zmobilizowania całego społe­
czeństwa przeciw chuliganom. 
Dzięki tej pracy wiele naszych 
wątpliwości wyżej sygnalizowa­

nych zostanie rozproszonych. 
Zacznijmy od definicji.

Co oznacza słowo chuligan? 
Oznacza ulicznika, łobuza, czło­
wieka zdolnego do wyrządzenia 
w sposób złośliwy każdej szko­
dy zarówno pojedynczemu czło­
wiekowi, jak całemu społeczeń­
stwu. Skąd się bierze chuligań­

stwo? Jest produktem faszyzmu, 
z faszyzmu się wywodzi i z fa­
szyzmu się rozprzestrzenia. Peł­
nym wcieleniem faszyzmu, jego 
najpełniejszym obrazem jest 
tzw. amerykański styl życia, 
oparty na religii dolara.

Ale skąd u nas, w kraju budu­
jącym socjalizm, w ustroju de­
mokracji ludowej, w społeczeń­
stwie wzrastającym w poszano­
waniu człowieka - skąd u nas 
bierze się chuligaństwo? U nas 
chuligaństwo jest to niewątpli­
wie pozostałość rządów kapitali­
stycznych i okupacji hitlerow­
skiej. Wykolejona młodzież 
przesiąkała pogardą dla pracy, 
która stała się sprawą honoru 
każdego obywatela Polski Ludo­
wej. W tej części młodzieży za­
korzenił się zwyczaj zdobywa­
nia „lekkiego chleba” niewiel­
kim wysiłkiem, lub w ogóle bez 
wysiłku. Kiedy Rząd Polski Lu­
dowej silną ręką zlikwidował, 
zniszczył i wytępił gniazda pod­
ziemia i dał zbłąkanej młodzieży 
możność powrotu do uczciwego 
życia i uczestniczenia w budow­
nictwie nowego, lepszego życia, 
najbardziej zdeprawowana 
część tej młodzieży pozostała 
nadal ńa uboczu, mimo pozo­

rów włączenia się w nurt naro­
dowego życia. Te koła młodzie­
ży i te jednostki w dalszym ciągu 
znajdują dla siebie wzory 
w amerykańskim stylu życia. 
A w społeczeństwie są ośrodka­
mi oddziaływania na niezepsutą 
jeszcze młodzież, nad którą nie 
zawsze jeszcze roztacza się nale­

żytą opiekę. Propaganda impe­
rialistyczna i neohitlerowska, 
doskonale wie o istnieniu w Pol­
sce Ludowej tych niedobitków 
zbankrutowanej ideologii. I nie 
tylko nie odmawia im poparcia 
i pomocy, ale wszystkimi sposo­
bami, posługując się całym arse­
nałem środków propagandy, usi­
łuje powiększyć ich szeregi. Usi­
łuje produkować w Polsce chuli­
ganów, bo chuligan, wróg spo­
łeczny — to sprzymierzeniec 
wroga, to kandydat na szpiega, 
dywersant, zdrajca, to rekrut im­
perializmu.

Chuligan w zakładzie pracy 
lekceważy kolegialny wysiłek, 
odbiera współtowarzyszom pra­
cy zarobek i zawala plan bryga­
dy czy zespołu produkcyjnego. 
Nie przychodzi do pracy, bo gar­
dzi pracą i nienawidzi jej, pracu­
je niedbale i pozwala, aby inni 
pracowali za niego i na niego; 
krzywdzi swą rodzinę, skazując 
ją na niedostatek. Nie dba o roz­
wój zakładu i produkcji w zakła­
dzie, bo obojętne lub zgoła wro­
gie są mu cele, jakie przyświeca­
ją wszystkim ludziom pracy. 
Chuligan-bumelant jest jednym 
z najbardziej wrogich i szkodli­
wych typów chuligana. Nie dba 

o własność społeczną i marno­
trawi ją lub niszczy. W ten spo­
sób, jak w każdy inny wyżej za­
cytowany sposób — działa po 
myśli wroga, na korzyść wroga, 
dla wroga, a na krzywdę i szko­
dę własnego narodu.

N
iektórzy utożsamiają 
chuligana z „bikinia­
rzem”, którego poznaje- 
my po wymyślnej fryzurze tak 

zwanej plerezie, cudacznym 
ubraniu w kratę, marynarce po 
kolana, trzyćwierciowych 
spodniach i butach na kilkucen­
tymetrowej podeszwie. Jest 
prawdą, że większość chuliga­
nów.lubuje się w bikiniarskim 
stroju, tj. w całej „elegancji” tego 
typu, przeniesionej żywcem 
z amerykańskich żurnali. Niech 
nas jednak takie pozory nie my­
lą. Często bowiem można zna­
leźć chuligana pod postacią 
skromnie i przyzwoicie ubrane­
go człowieka, który umiejętnie 
się maskuje i dzięki temu potrafi 
się wkręcić w środowisko przy­
zwoitych ludzi, zażywać miana 
przyzwoitego człowieka. Ileż to 
razy wiadomość o łajdackich 
i chuligańskich wyczynach ja­
kiegoś człowieka budzi wątpli­
wości, bo — patrząc na niego 
- ludzie mówią: „To nie możli­
we, żeby on był chuliganem, wy­
gląda zupełnie porządnie”. Chu­
ligan będący po większej części 
świadomym wrogiem naszej 
rzeczywistości i naszego twór­
czego życia z całym rozmysłem 
przybiera postać szarego czło­
wieka, by tym łatwiej uprawiać 
swój niecny proceder.

Społeczną wymowę ma także 
fakt, że niektórzy pracownicy 
zakładów i instytucji usługo­
wych, jak kolej, komunikacja 
miejska, zakłady zbiorowego ży­
wienia i tym podobne — opry- 
skliwością, lekceważeniem so­
bie człowieka i własnych obo­
wiązków dorabiają się miana 
chuligana. Chuligaństwo w ca­
łym „bogactwie” swoich form 
stanowi niebezpieczeństwo spo­
łeczne na najważniejszych od­
cinka życia. Chuligaństwo usiłu­
je przyczynić się do rozsa­
dzę nia sojuszu robotniczo- 
-chłopskiego. Widzimy to na 
wielu przykładach. Otóż bywa, 
że kiedy na przykład robotnicy 
przyjadą na wieś, by pomóc 
chłopom w pracach w polu, 
względnie, by wyremontować 
im sprzęt maszynowy, nieodpo­
wiedzialne chuligańskie jednost­
ki prowokują zajścia i burdy, 
szczując jednych przeciwko dru­
gim. Owocem tego może być 
wzajemna niechęć i nieufność 
między robotnikiem a chłopem. 
Z podobnym skutkiem działają 
chuligani w wypadkach, kiedy 
na przykład odbywa się w kraju 
jakaś ważna akcja, mająca na ce­
lu zacieśnienie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Chuligaństwo 
bruździ i szkodzi w akcji skupu 
zboża i kontraktacji, dąży do wy­
wołania zamieszania i utrudnia
sprawne ich przeprowadzenie. 
Z chuligaństwem powinni 

więc wszyscy walczyć ' 
z całą stanowczością. Ro­

dzice i nauczyciele winni na 
przykład zwracać baczniejszą 
uwagę na książki i czasopisma, 
jakie młodzież czyta, gdyż zapo­
minają o tym, że w potajemnym 
obiegu są wycofane z bibliotek 
i czytelni książki niemoralne 
i deprawujące, pozostałość z lat 
rządów burżuazji.

Ty też, Czytelniku, powinie­
neś włączyć się do działania. 
Przerysuj choćby zamieszczo­
ne tu karykatury i rozwieś je 
w swoim zakładzie pracy, za­
opatrując je w konkretne na­
zwiska chuliganów z danego 
zakładu. Albo zorganizuj ze­
branie mieszkańców i wygłoś 
pogadankę o walce z chuligań­
stwem. I nie hołduj amerykań­
skiemu stylowi życia.

Kolumnę opracował
JAN ROGOŻ
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nioły, nawet te odlane 
w brązie, mają skrzy­
dła po to, żeby wzbić 
się do lotu, kiedy wo­
la i potrzeba. Ale gdy 

skrzydła złożone albo gdy koń­
cami trzymają się ziemi? Albo 
gdy strzegą miejsc, zjawisk, sy­
tuacji, choćby i beznadziejnych, 
ale zawsze ziemskich?

Wtedy anioły są jak życie: 
pomiędzy ziemią a obłokami, 
różne, ale przede wszystkim 
własne.

Życie, to wpisane w metry­
kę, zaczęło się w Rzeszowie. 
Życiorys artystyczny ma u po­
czątków Jarosław; miasto nie­
duże, ale z historią tak długą, 
jak szlaki kupieckich karawan, 
które kiedyś, dawniej niż daw­
no, ciągnęły tędy z zachodu na 
wschód i z powrotem. Wobec 
tego ogromu czasu historycz­
nego lata chwały jarosławskie­
go Liceum Sztuk Plastycznych 
to ledwie epizod. Ba, ale jaki... 
Dość zajrzeć w biografie profe­
sorów rzeźby ASP w Krakowie 
i policzyć, ilu z nich ma na po­
czątku maturę w jarosławskim 
„Plastyku”.

Krystyny, krakowskiej rzeź- 
biarki, nie obciążają akademic­
kie tytuły wyższe niż wynika­
jący z dyplomu. Pod tym 
względem jest człowiekiem 
wolnym. Wolna jest także od 
budowania legend we własnym 
życiorysie i dość niecierpliwie 
reaguje na sugestie jakoby 
rzeźba miała być marzeniem 
i przeznaczeniem od zawsze. 
Gdy zdała egzamin wstępny 
i została przyjęta do jarosław­
skiego liceum, daleka była od 
określania swojej artystycznej 
przyszłości. Malarstwo? Rzeź­
ba? Projektowanie? Te życiowe 
wybory były jeszcze daleko. 
W bliższej perspektywie - wy­
jątkowość szkoły, tej szkoły 
i pięć lat mierzenia się z po­
dwójnymi rygorami: szkolnym 
i internatowym.

Djyl w internacie był spory. 
O 6 rano pobudka, mycie, ubie­
ranie się, sprzątanie, koniecznie 
staranne, bez żadnego rozmem- 
łania. O 7 śniadanie, potem szko­
ła, pracownie, powrót, praca 
własna, kolacja, sen. Do miasta, 
oczywiście, można było wyjść; 
jeżeli czas pozwolił i jeżeli poka­
zało się 20 nowych szkiców.

- To była dobra szkoła - mó­
wi Krystyna.

Owszem, przeważnie sporo 
wymagano. Ale wychodziło się 
stąd z dobrze opanowanymi 
podstawami warsztatu i nie za­
kneblowaną wyobraźnią. Profe­
sorowie pomylili się tylko co do 
przyszłości tej uczennicy: kiero­
wali ją raczej ku malarstwu, Kry­
styna w V klasie podjęła decyzję, 
że to będzie rzeźba.

Jolanta Antecka

Anioły i życie
Czy istnieje „rzeźba kobieca” jako osobna podgrupa w sztuce rzeźbiarskiej? Jeżeli 

już musimy, to nie sprawdząjmy tego na rzeźbie Krystyny. To zwycząjnie dobra rzeźba.

Początek - jak ze złego snu. 
No bo przejść nieźle przez kolej­
ne trzy etapy egzaminu wstęp­
nego, aby znaleźć swoje nazwi­
sko zaraz pod linią oddzielającą 
przyjętych od nieprzyjętych to 
ciężkie doświadczenie. Tym 
cięższe, że do przejścia na drugą 
stronę magicznej kreski zabra­
kło znacznie mniej niż wynosiła 
liczba punktów za pochodzenie, 
które Krystynie nie przysługiwa­
ły. Innym, klasowo słuszniej­
szym, owszem.

- Pisz odwołanie - przytom­
nie doradził starszy kolega 
- dziekan Borzęcki to bardzo 
uczciwy człowiek i nie dopuści do 
niesprawiedliwości.

Napisała. Została przyjęta 
z listy rektorskiej.

Edukacja rzeźbiarska rozpo­
częła się właśnie pod okiem 
prof. Stefana Borzęckiego, do­
brego rzeźbiarza i pedagoga. Po­
tem, gdy przyszedł czas wyboru 
pracowni, podjęła decyzję, którą 
koleżanki określiły jako ryzy­
kowną, oględnie mówiąc: poszła 
do pracowni prof. Jerzego Ban­
dury. Jerzy Bandura cieszył się 
zasłużoną opinią dużej osobo­
wości w krakowskiej rzeźbie 
- i zagorzałego antyfeministy 
w życiu pracownianym. Najkró­
cej rzecz ujmując, wyznawał 
niewzruszony pogląd, że kobie­
ta w rzeźbiarskiej pracowni to 
trudny element: najpierw zako­
chuje się i głupieje, a potem - jak 
mawiał - reszta rozumu zamie­
nia się w mleko matki. Zważyw­
szy, że Krystyna za mąż wyszła 
bardzo wcześnie, a na II roku 
studiów urodził się Marcin, de­
cyzja o wyborze pracowni prof. 
Bandury nosiła znamiona odwa­
gi graniczącej z desperacją. Fakt, 
że jej mąż to też rzeźbiarz, 
niekoniecznie musiał być uzna­
ny za okoliczność łagodzącą.

Ale studia skończyła. Dy­
plom w 1979 roku. Była jedyną 
dyplomantką prof. Bandury.

Pierwsze lata* po dyplomie 
Krystyna określa jednym sło­
wem: nic. A poza tym było do­
brze, nawet lepiej niż dobrze. 
Mąż miał asystenturę w Akade­
mii, dostrzegano jego rzeźby. 
Mieli mieszkanie, a to był duży 
luksus. Czego jeszcze można 
chcieć od życia?

Trochę rysowała, Jerzy, mąż, 
przywoził do domu glinę, żeby 
w czymś mogła pracować przy 
dziecku wciąż małym. Do rzeź­
biarskiej roboty ciągnęło, ale 
z drugiej strony nie szło; nie te 
efekty, nie ten materiał i jakby 
nie ta odwaga do rzeźby.

Gdy Marcin trochę podrósł, 
wróciła samodyscyplina. No 
i była pracownia. Miejsce 
w kompleksie rzeźbiarskich pra­
cowni przy ul. Emaus dostał Je­
rzy, ale ileż to artystycznych 
małżeństw miało wśród małżeń­
skich wspólnot i tę niebagatelną: 
wspólną pracownię? Tylko odle­
głość pomiędzy blokowiskiem, 
gdzie mieszkali, a pracownią by­
ła dość porażająca: niemal cały 
Kraków. Odległości mają jednak­
że to do siebie, że gdy już się je 

‘oswoi, przemierzy wielokrotnie, 
stają się jakby krótsze.

*

Powrót do życia z rzeźbą za­
czął się od najbliższych tema­
tów: dziecko, macierzyństwo, 
rodzina, kobiety udręczone ży­
ciem w kolejkach. Z tym wystar­
towała do pierwszej poważnej 
konfrontacji: na V Międzynaro­
dowe Biennale Małych Form 
Rzeźbiarskich w Poznaniu. 
Rzeźby zostały przyjęte na wy­
stawę. Materiałowo ciężkie, bo 
- prawdę mówiąc - nigdy nie lu­
biła gliny.

To był rok 1985. Za parę lat, 
na VIII Biennale w roku 1991 do­
stała wyróżnienie.

Najtrudniej zacząć, potem 
wszystko nabiera rozpędu. 
Pierwsza wystawa indywidualna: 
1988 rok, galeria ZAR w Krako­
wie i zaraz wystawa w Niem­
czech. 1 kolejne w następnych la­
tach: znów Niemcy, Holandia, 
jeszcze raz Niemcy, Luksemburg, 
Szwecja, Węgry, znów Szwecja 
i kolejny raz galeria Salustowicz 
w Niemczech, w Bielefeld. 
W międzyczasie (a raczej w mię­
dzyczasach) Kraków, rzecz jasna.

- Nigdy nie byłam w NRD 
- mówi Krystyna - chyba że 
przejazdem.

- 1 nigdy już nie będziesz - na­
suwa się automatycznie dopeł­
nienie. Lat właściwie niewiele, 
a mapa polityczna Europy cał­
kiem nie ta sama...

*

W rzeźbach Krystyny polity­
ka zajmuje, podobnie jak publi­

cystyka, miejsce raczej marginal­
ne. Co nie znaczy, że nigdy nie 
dochodzi do głosu. Były przecież 
te sylwetki ludzkie (czyli kobie­
ce) z lat osiemdziesiątych, dźwi­
gające cały ciężar szarości.
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Ucieczka przed czasem i jego 
rzeczywistością, jeżeli gdzieś 
mogła być. możliwa, to nie tu 
i nie wtedy. Czas minął, pozosta­
ło jego przesłanie zatrzymane 
w chromoniklach i brązach.

Później były „Mury” - najbar­
dziej polityczny cykl w całym 
dotychczasowym dorobku. Kry­
styna rzeźbiła i rzeźbi cyklami, 
więc i ten temat rozwinął się 
w kolejne prace. Obiektywnie to 
był sukces, bo i dobre recenzje, 
i realizacja „Muru berlińskiego” 
w Rostocku. Subiektywnie tego 
cyklu jakoś nie mogę polubić. 
Jest słuszny, poprawny, ale po­
zbawiony tej osobistej nuty, jaką 
miały i mają starsze i nowsze 
rzeźby Krystyny, grzeszący do­
słownością.

Polityczna (poniekąd) jest 
jedna rzeźba z najnowszego, 
wciąż realizowanego anielskiego 
cyklu: „Aniołom World Trade 
Center” z 2001 roku. Ale to 
przede wszystkim epitafium 
- wstrząsające, dramatyczne, 
bardzo prywatne. A prywatności 
nie udźwignie żadna polityka. 
Co to, to nie.

Dwa bardzo prywatne, nie­
mal osobiste cykle: „Ślady ist­
nień” i „Zatraceni”; oba, kolejno 
po sobie następujące, mieszczą 
się w pierwszej połowie lat dzie­
więćdziesiątych. Oba bardzo do­
bre i oba znalazły przełożenie na 
obrazy. Bo Krystyna, nie bez 
przekory, gdy już zdeklarowała 
się rzeźbie nie tylko formalnie, 
studiami, ale i praktycznie, za­
częła malować sporo i nieźle. 
Nie szuka w nim koloru - obrazy 
często są utrzymane w jednej ga­
mie barwnej. Sięganie po techni­
kę kolażu łamie gładkość po­
wierzchni. Oczyszczanie ze 
zbędności prowadzone jest 
w myśl zasad, jakimi rządzi się 
dobra rzeźba. Ale to zarazem 
malarstwo nie tylko z racji ope­
rowania na płaszczyźnie, przede 
wszystkim z ducha i wymowy. 
Prawda, że duża przekora?

Rzeźby z obu cykli wiele łą­
czy. Przede wszystkim niedo- 
słowna obecność człowieka. Syl­
wetka ludzka jest ledwie zaryso­
wana w meblu, w przedmiocie, 
czasem bardziej domyślana niż 
odczytywalna. Jeżeli jednak 
„Ślady” są finezyjne, niemal 
przejrzyste w swojej lekkości, to 
w „Zatraconych” wzajmne rela­
cje rzeczy i człowieka stają się 
dramatyczne, ostre. Nic z deli­
katności nie całkowitego odcho­
dzenia, raczej bolesny ciężar 
walki człowieka z przestrzenią. 
Mimo wszystko swoją.

Nie pytam, skąd się wzięły te 
ostre zapętlenia. W końcu 
wszystko ma początek w do­
świadczeniu; indywidualnym, 
zbiorowym, ale i tak przełożo­
nym na własne...

- Jakież to kobiece - zachwy­
cała się pewna pani na jednej 
z krakowskich wystaw Krystyny. 
Ze wszystkich banałów, jakie 
wyrosły w cieniu sztuki, temu 
właśnie, „rzeźbie kobiecej” przy­
padła wyjątkowa kariera. Rze­
czywiście, rzeźba jako rzeczow­
nik jest rodzaju żeńskiego, ale 
jako byt materialny jest konkre­
tem, a to już rodzaj męski...

Słownikowo-gramatyczne 
akrobacje wokół „rzeźby kobie­
cej” mają w tle przewrotny chi­
chot natury, która ukształtowa­
ła nas bardziej złożonymi niż 
gramatyka. Wobec poplątania 

w każdym pierwiastków mę­
skich i żeńskich, filtrowania 
przez epoki, odmieniania przez 
przypadki losu, chichot natury 
może okazać się chichotem sa­
mego Pana Boga...

Czy istnieje „rzeźba kobieca” 
jako osobna podgrupa w sztuce 
rzeźbiarskiej? Jeżeli już musimy, 
to nie sprawdzajmy tego na rzeź­
bie Krystyny. To zwyczajnie do­
bra rzeźba.

W pracowni przy ulicy 
Emaus siedzimy na pięterku, 
piecyk grzeje aż miło. Tu musi 
być ciepło. W chłodzie wosk ła­
mie się i całą robotę diabli biorą.

Krystyna pracuje w technice 
na wosk tracony, starej, bardzo 
efektownej, dającej duże możli­
wości. 1 wymagającej równie du­
żej dyscypliny, by tych możliwo­
ści nie nadużywać.

Od czasu podyplomowego 
„domowania” nie sięgnęła po 
glinę jako materiał rzeźbiarski. 
Z kamieniem miała do czynie­
nia na studiach, teraz owszem, 
dobiera piękne kamienie: mar­
mury, granity, aby osadzić na 
nich anioły z brązu, odlane 
właśnie na wosk tracony. Brąz 
jest jedynym materiałem, w ja­
kim pracuje od lat; bliski, oswo­
jony, wiadomo o nim wszystko, 
a zwłaszcza gdzie ma być poler, 
gdzie faktura. W tym roku, po 
latach wierności brązowi, Kry­
styna sięgnęła (po raz pierwszy 
w dorosłym życiu artystycz­
nym) po drewno. A może to by­
ło odwrotnie... W każdym razie 
na międzynarodowym plenerze 
w Mirabel, we Francji, napotka­
ła stare drewno, takie, w które 
wpisał się czas, nadając materii 
siłę rodzenia wizji plastycznej. 
Mówi, że to Jerzy, który z drew­
nem jest w dobrej i długiej ko­
mitywie zasugerował zajęcie 
się tym materiałem, a ona tylko 
posłuchała.

Dwie rzeźby w drewnie, któ­
re powstały w Mirabel na razie 
nie będą miały kontynuacji. 
Chyba że znów stanie na drodze 
jakiś charyzmatyczny pień...

Na przełomie stuleci zaczę­
ły powstawać „Anioły” i cykl 
ten trwa nadal. Otrzymały 
swoje anioły miłość, pokora, 
także smutek, wiatr, ciemność. 
Jak zaklęcie na nowy wiek wy­
rósł „Anioł nowego początku”. 
Przy niewielkich rozmiarach 
(30 - 40 cm wysokości mierzą­
ce) zdecydowanie monumen­
talne, zarazem prywatne, 
a wszystkie piękne.

Siedzimy na pięterku w pra­
cowni, a na dole, pod nami ca­
ły anielski poczet absolutu do­
skonałego. Czy może być lep­
sza kompania? Albo i sposób 
na życie?
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popadający w emocjonalne uzależ­
nienia. Długo przeżywający miło­
sne rozczarowania. Niekiedy nie­
szczęśliwi w związkach, których 
nie potrafią zerwać, a zawsze nie­
szczęśliwi w samotności. Takie 
charakterystyki wystawiali lu­
dziom urodzonym pod wpływem 
ostatniego zimowego znaku astro­
lodzy wszystkich czasów. Na 
szczęście bywają znaki zodiaku, 
które dobrze porozumiewają się 
z urodzonymi w znaku Ryb.

RYBY i WAGA - dość udane połą­
czenie. Zarówno jedni, jak i drudzy 
lubią przyjemności i wygody życia, 
mają zainteresowania kulturalne, po­
trzebują bliskości drugiej osoby. Jed­
nakże małżeństwa przy tej konfigu­
racji znaków zdarzają się raczej 
rzadko, gdyż lubiących swobodę lu­
dzi spod znaku Wagi przeraża po ja­
kimś czasie zaborczość Ryb, a także 
ich pragnienie, aby partnerowi (part­
nerce) przesłonić cały świat. Stąd 
Wagi rezygnują, chociaż zachowują 
dobre wspomnienia po rozstaniu.

RYBY i SKORPION - jeśli ener­
giczne i ambitne Skorpiony potrafią 
zrozumieć wymagania i nadwrażli­
wość Ryb, stworzą trwały i dobry 
związek. Szczególnie, jeżeli to ona 
urodziła się pod koniec lutego czy 
w pierwszych dekadach marca. Żona 
z tego znaku będzie męża podzi­
wiać, podporządkuje mu się bez za­
strzeżeń, urodzi tyle dzieci, ile on 
będzie chciał. Chociaż na co dzień 
może nadmiernie przejmować się 
drobiazgami i często narzekać. Co 
pan Skorpion będzie puszczał mimo 
uszu.

RYBY i STRZELEC - jeżeli nawet 
staną razem na ślubnym kobiercu, 
wcześniej lub później zwykle pisane 
im jest rozstanie. 1 to zazwyczaj tym, 
które da hasło do odwrotu będzie 
mąż lub żona spod znaku Strzelca. 
A druga strona zawsze może ze 
smutkiem wspominać czas, gdy we­
soły, energiczny współmałżonek po­
trafił - przynajmniej z początku - 
rozweselać, rozwiewać obawy i lęki, 
słowem - wprowadzał we wspólne 
życie tak potrzebną odrobinę szaleń­
stwa.

RYBY i KOZIOROŻEC - dzięki 
konkretnym, mądrym życiowo i re­
alistycznie nastawionym do życia, 
a często i ambitnym kobietom i męż­
czyznom spod znaku Koziorożca 
wrażliwe Ryby wypływają na szersze 
wody. I nigdy tego nie żałują. Wspar­
cie, jakie daje taki związek, warte 
jest podporządkowania się, nawet 
gdyby pan Ryba musiał oddać ster 
wspólnego życia w ręce pani Kozio­
rożec.

RYBY i WODNIK - statystycznie 
niewiele par o takim układzie zna­
ków zodiaku zostaje ze sobą na dłu­
żej. Są zbyt odmienni, stąd raczej 
irytujący się wzajemnie niż pociąga­
jący. Nawet gdyby oboje byli młodzi, 
atrakcyjni i w poszukiwaniu swej 
drugiej połowy. Beztroski i lekko­
myślny Wodnik, pełen pomysłów 
i chętny do wszelkich zmian nigdy 
nie zrozumie naprawdę czułej, wraż­
liwej i raczej wiernej Ryby obawiają­
cej się nowych wyzwań. Zresztą ze 
wzajemnością.

RYBY i RYBY - mają za wiele 
wspólnych cech, stąd chociaż może 
istnieć pomiędzy nimi duchowe po­
rozumienie, wspólne życie zwykle 
okazuje się trudne. Żadne z nich nie 
ma za wiele energii, aby przezwycię­
żać życiowe trudności, rozwiązywać 
problemy, stawiać czoło życiu. Le­
piej niech pozostaną na etapie przy­
jaźni, a za towarzysza życia wybiorą 
kogoś o mocniejszym charakterze.

BOGNA WERNICHOWSKA

Nów Księżyca: 23 XI, 
o godzinie 24.00 

w konstelacji Strzelca

BARAN (21 III - 20 IV):

Doskonały układ planetar­
ny: Słońca, Merkurego, 
Wenus i Księżyca zapo­
wiada wielką, udaną ofen­
sywę, która nastąpi z po­

czątkiem tygodnia. Jeżeli poszukujesz 
pracy, ubiegasz się o stypendium, pro­
wadzisz negocjacje w biznesie albo po­
szukujesz sponsora na egzotyczną wy­
prawę - już wkrótce zrealizujesz z suk­
cesem wszystkie swoje pragnienia. Ale 
potem, naprawdę, nie przesadzaj w wy­
datkach i w opijaniu triumfu.

Dni korzystne: 24 i 25 XI 
Niekorzystne: 26 i 27 XI

BYK (21 IV - 21 V):
Chociaż podczas week­
endu zaczniesz zdradzać 

i nadmierną emocjonal- 
ność i będziesz przeży­
wać wydarzenia, które 
dopiero, ewentualnie, 

mogą nastąpić (ale jeszcze nie dzisiaj, 
nie jutro ani nawet pojutrze...) kolejne 
dni pięknie Cię ustabilizują. Już we 
czwartek Wenus opromieni Byki skon­
densowaną energią - rozpoczynając 
passę sukcesów artystycznych, Zawo­
dowych, związanych z pieniędzmi, mi­
łością, podróżami. Nadchodzi fanta­
styczny okres!

Dni niekorzystne: 22 i 23 XI 
Korzystne: 25 i 27 XI

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI):

Najbliższy okres nie nale- 
ży do miłych, łatwych 

WAwtll 1 Przyjemnych - jak to 
zwykle bywa pod koniec 

'<A-' jesieni. Dlatego rozpraszaj 
kiepskie dni światłem uśmiechu i po­
dejmuj wiele twórczych wyzwań: pisz, 
fotografuj, spełniaj się w pracy nauko­
wej albo w marketingu - realizuj pro­
jekty, które wytrącą Cię ze stanu jało- 
wości. A w nagrodę od czwartku otrzy­
masz wsparcie Wenus - będzie bardzo 
dobrze.

Dni niekorzystne: 24 i 25 XI 
Korzystne: 28 XI

RAK (22 VI - 22 VII):
RAK (22 VI - 22 VII)

Aż do wtorku będziesz 
pozostawał w twórczym 
nastroju - zadowolony 
z siebie i z własnych dróg 
życiowych. Weźmiesz 

udział w ciekawych spotkaniach, pro­
mocjach, premierach, pokazach i uro­
czystościach - i poczujesz się naprawdę 
spełniony. Ale później musisz solidnie 
pracować, mniej wydawać i trzymać rę­
kę na pulsie wydarzeń. Zacznie się bo-
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Rys. Stanisław Stolec

W znaku Raka: Saturn (sprzyja powadze i odpowiedzialności); w zna­
ku Panny: Jowisz (pomaga w pokonywaniu przeszkód, przynosi szczę­
ście); w znaku Skorpiona: Słońce (dodaje wigoru i pewności siebie); 
w znaku Strzelca: Merkury (inicjuje interesy i podróże), Pluton (odnawia 
i oczyszcza); w znaku Koziorożca: Wenus (przynosi miłość, pieniądze, 
sukcesy artystyczne); w znaku Wodnika: Neptun (wyostrza intuicję, 
sprzyja fotografikom i aktorom); Uran (stymuluje przemiany, rodzi nowe 
pomysły); w znaku Ryb: Mars (wymusza ciekawe rozstrzygnięcia).

wiem zmieniać układ planetarny 
- w sposób ogromnie ciekawy... Nadej­
dzie pora na działanie.

Dni korzystne: 22 i 23 XI 
Niekorzystne: 26 i 27 XI

LEW (23 VII - 22 VIII):
Wielka radość! Fantazja! 
Jak miło, uroczo, sympa­
tycznie, wesoło, interesują­
co... znów witasz na swym 
niebie Słońce, znowu pro­

mieniuje na Ciebie Merkury - patron 
biznesu, nauki i udanych podróży. 
Znów świat zaczyna się kręcić wkoło 
i oby wirował jak najdłużej. Ale tym ra­
zem - na pewno około trzech miesię- 
cy!11 Więc planuj dobre wydarzenia 
i śmiało rzucaj się w wir życia - z uza­
sadnioną nadzieją. Jeżeli szukasz pracy, 
sponsora, chceśz wygrać w konkursie...

Dni korzystne: 22 i 23 XI 
Niekorzystne: 28 XI

PANNA (23 VIII - 22 IX): 
® Przełom listopada i grudnia 

to tradycyjnie gorszy okres 
w życiu Panny. Wszystko, 
wokoło staje się szare, bu­
re, nijakie, kłopoty zawodo­

we rosną, trzeba ostro pracować, oka­
zjonalnie pojawiają się intrygi, plotki, 
pomówienia... Życie! Samo życie!

Na szczęście Jowisz chroni Cię na­
dal mocnym puklerzem, a w okolicach 
czwartku Wenus oświetli Twoje drogi. 
To ważny powód do radości - już 
wkrótce odniesiesz bowiem sukces, 
który otworzy zupełnie nowe możli­
wości.

Dni niekorzystne: 24 i 25 XI 
Korzystne: 26 i 27 XI

WAGA (23 IX - 22 X):

®
Miły weekend i przyjemny 
początek tygodnia pozwolą 
Ci przeżyć wiele sympa­
tycznych wydarzeń i na­
wiązać sporo obiecujących 

kontaktów, które zaowocują w ukła­
dach biznesowych. Nadchodzi gorący 
okres, kiedy wszystko można sprzedać, 
warto zawierać transakcje, targować się 
do upadłego i osiągać łatwe zwycię­
stwa. Niestety, tylko do środy. Potem 
pochłonie Cię wir spraw zawodowych.

Dni niekorzystne: 26 i 27 XI

SKORPION (23 X - 21 XI):
Ostatnio przeżywasz ko­
rzystny okres, kiedy 
wszystko się układa, lu- 

' dzie okazują Ci życzli­
wość, serdeczność, chęt­

nie podejmują współpracę, a sprawy 
zawodowe idą gładko, chociaż nie po

POZIOMO: 1. Holoubek 4. bobas 
pieszczotliwie 7. część kościoła 
z wielkim ołtarzem 9. operowa so­
lówka 10. walki do staczania 11. roz­
legły widok 15. wijący się krzew 16. 
obok noża 17. atrybut Temidy 18. au­
tor „Klubu Pickwicka” 19. wywóz to­
warów za granicę 20. instrument pa­
ryskich grajków ulicznych 23. żoł­
nierską czapkę okala 25. znana opera 
Verdiego 27. zwolennik ideologii 
uznający interes własnego narodu za 
wartość najwyższą 28. Wielka Bryta­
nia w języku Rzymian 29. szorstki 
kamień łazienkowy.

PIONOWO: 1. nie przyszła do Ma­
hometa 2. waga opakowania 3. na 
ekranie TV 4. szczepionka 5. Pickwic­
ka 6. klinga, głownia 7. chroni dom od 
skutków burzy 8. pracownia warszta­
tów dekoracyjnych w teatrze 11. zmie­
niła nazwę na promocja 12. każdy je 
ma 13. namalowane wodnymi farbami 
14. autor przepięknych, często smut­
nych, baśni 15. opaska akcyzy na bu­
telce 21. pogardliwie o uczniu uczą­
cym się bezrozumnie na pamięć 22. 
siedziba bogów greckich 24. czarno­
skóry pomocnik Stasia i Nel 25. rozbi­
ta już cząsteczka 26. bóg wojny.

Rozwiązanie krzyżówki nr 667 
prosimy nadsyłać (wyłącznie na 

Kupon krzyżówki nr 667

maśle. Kolejne dni stworzą przed Tobą 
szansę awansu, wyjazdu za granicę al­
bo przeprowadzenia korzystnego inte­
resu. Musisz tylko mocno wierzyć 
w siebie.

Dni korzystne: 22 i 23 XI 
Niekorzystne: 28 XI

STRZELEC (22 XI - 21 XII):
Dziś do konstelacji Strzel­
ca wpłynie Słońce, które 
wraz z Wenus i Merkurym 
stworzą specjalny wzór, 
gwarantujący trzymie­

sięczną passę pomyślności. Możesz te­
raz z sukcesem poszukiwać pracy, za­
robić większą kwotę bez wysiłku, do­
konać przełomu w swoim związku 
partnerskim - jednym słowem - znowu 
wyjdziesz na prostą drogę. Szczęśliwy. 
I zwycięski.

Dni korzystne: 24 i 25 XI

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I):

Nad niebo Koziorożca 
wpływa właśnie We­
nus, która jest nie tylko 
patronką miłości, talen­
tów artystycznych, 
sztuki, ale również

zwiastunką zwiększonych zarob­
ków!!! Dlatego otwieraj szeroko kie­
szenie: działaj ostro w biznesie, pro­
wadź mrożące krew w żyłach negocja­
cje finansowe, zabiegaj o poparcie, 
splendor, prestiż, wywyższenie. A ja 
gwarantuję, że Ci się powiedzie! 
(Masz cztery tygodnie)

Dni korzystne: 26 i 27 XI

WODNIK (21 I - 20 II):

Dobre planety zbliżają się 
do Twojego znaku i pew­
nie dlatego odczuwasz po­
lepszenie swojej sytuacji. 
■Pojawiają się nowe możli­
wości zawodowe, zarob­

kowe, twórcze, związane z pracą 
i awansem - jednym słowem, wkra­
czasz na lepsze drogi. Pewniejsze. Pro­
wadzące do udanej przyszłości. To wła­
ściwie... autostrady.

Dni korzystne: 28 XI

RYBY (21 II - 20 III):
Z początkiem tygodnia 
możesz być trochę rozko- 
jarzony i wydawać za dużo 
pieniędzy albo wypić o kil­
ka kieliszków za wiele. Nie 
szkodzi. Trzeba się zrelak­

sować, odreagować, uspokoić emocje, 
a najlepiej przeżyć coś przyjemnego. 
Jeżeli masz pieniądze - kup sobie 
sprzęt elektroniczny lub atrakcyjny 
mebel. A jeśli nie masz - ugotuj dobrą 
kolację i zaproś swoich bliskich.

Dni korzystne: 22 i 23 XI 
Niekorzystne: 24 i 25 XI

JAKUB CIEĆKIEWICZ

kartkach pocztowych) do następnej 
soboty, tj. do 29 listopada br. pod 
adresem redakcji: „Dziennik Pol­
ski”, ul. Wielopole 1 31-072 Kra­
ków, załączając kupon konkurso­
wy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
nr 665

Poziomo: 1. szejkanat 4. aerozo­
lowanie 7. koktajlbar 9. zarzewie 11. 
molo 12. antypasat 14. trop 15. akto­
rzyna 16. świątynia 18. Argo 19. Kra- 
helska 20. zima 21. talizman 23. ad- 
oratorka 25. manieryczność 26. Taj­
landia.

Pionowo: 1. strój 2. kalarepa 3. 
tenor 4. antropologizm 5. wrzoso­
wisko 6. elektryczność 7. komba­
tant 8. betoniarnie 10. esplanada 
12. aszyk 13. trąba 17. żelatyna 22. 
Monet 24. agora.

WYNIK LOSOWANIA
W redakcji odbyło się losowanie 

nagród wśród uczestników, którzy 
nadesłali prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 665.

Nagrody po 100 złotych wyloso­
wali:

EWA KĄDZIELA - Kraków
MAREK BARANOWSKI - Pro­

szowice
Pieniądze prześlemy pocztą.
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Kłopoty z gulaszem
J

uż kiedyś pisałem o gulaszu, 
potrawie powszechnie znanej 
- i z lektury „Dobrego wojaka 
Szwejka”, i ze smutnej autop­
sji. Gulasz, podawany w więk­

szości kiepskich polskich restauracji - 
to kawałki duszonej wołowiny pływają­
ce w paskudnym, mączystym sosie. 
Jednocześnie jednak, w niektórych 
przyzwoitych restauracjach, można 
zjeść całkiem niezłą zupę, zwaną zupą 
gulaszową. Jak więc powinien wyglą­
dać i smakować prawdziwy gulasz?

Wbrew pozorom trudno odpowie­
dzieć na to pytanie. Pod nazwą gulaszu 
ukrywają się przynajmniej dwie potra­
wy, czym innym jest gulasz na Wę­
grzech, czym innym w pozostałych 
krajach Europy Środkowej. Jeszcze raz 
pozwolę sobie sięgnąć po cytat z książ­
ki Tadeusza Olszańskiego, wielkiego 
znawcy węgierskiego wina i węgier­
skiej kuchni, który tak pisał w jednej ze 
swych książek, przytaczając słowo wę­
gierskiego kucharza: Nasz pórkolt na 
całym świecie nazywają gulaszem, któ­
ry u nas z kolei jest nazwą zawiesistej 
zupy mięsnej. Pórkólni po węgiersku 
znaczy opiec, a potem dusić w bardzo 
małej ilości wody, tak aby potrawa bul­
gotała, pyrkała (...). Madziarscy wo­
jownicy (...) naprzód zawsze opiekali 
kawały mięsa nad ostrym ogniem i po­
tem dopiero wrzucali do kociołka. I te­
raz również wszystkie kawałki mięsa 
na pórkolt, zupę gulaszową, paprykarz, 
tokań, pieczeń oraz różne sznycle, kotle­
ty i steki najpierw opieka (obsmaża) się 
na małej ilości mocno rozgrzanego 
tłuszczu i dopiero potem wrzuca na cze­
kającą już przyrumienioną cebulę z pa-

Rys. Wojciech Kowalczyk

pryką. I żeby wyjaśnić do końca cztery 
rodzaje węgierskich, sposobów gotowa­
nia mięs: pórkolt - to pokrajane w śred­
niej wielkości kawałki, duszone w sosie 
z minimalną ilością wody; gulasz - to 
pórkolt, tyle że kawałki mięsa są więk­

sze i w drugiej fazie dolewa się tyle wo­
dy, aby powstała z tego zupa, w której 
jeszcze pod koniec gotuje się pokrajane 
w kostkę kartofle; paprykarz - pórkolt, 
do którego w końcowej fazie dodajemy 
śmietanę; wreszcie tokań - to również 

pórkolt, z tym, że mięso zostaje pokrojo­
ne w paski, papryki daje się minimalną 
ilość, za to dużo pieprzu i pod koniec 
pyrkotania dodaje się więcej wody, aby 
otrzymać dużo sosu.

Wszystko jasne? Gulasz to nie gu­
lasz, ale pórkolt, zaś gulasz - to zupa... 
Uff, lepiej dajmy sobie spokój z teorią, 
sięgnijmy po przepisy, mniej może wę­
gierskie, bardziej ogólnoeuropejskie, 
na przykład autorstwa Edwarda Pożer- 
skiego, znakomitego polsko-francu­
skiego kucharza:

Gulasz
Oto przepis przywieziony z Węgier: 

gulasz to potrawa węgierska.
Pokrajać kilogram mięsa wołowego 

(zrazówki lub mięsa z łopatki) na ka­
wałki wielkości włoskiego orzecha; pól 
cebuli pokrajać drobniutko. Przygoto­
wać paprykę węgierską w proszku, dość 
mocną, i słodką paprykę w proszku, 
bardzo łagodną.

Rozpuścić w rondlu 125 g słoniny, 
położyć na to połowę pokrajanego mię­
sa, przykryć warstwą cebuli, posolić 
i dodać po dwie łyżeczki papryki słod­
kiej i pół łyżeczki papryki ostrej. Na to 
położyć drugą warstwę mięsa i resztę 
cebuli, posolić i posypać papryką jak. 
poprzednio: Przykryć, postawić zrazu 
na mocny ogień, a po dziesięciu minu­
tach na ogień słabszy. Dusić przez trzy 
godziny.

Niektórzy podają gulasz jak zupę 
i jedzą go łyżką. W tym wypadku trzeba 
sos rozrzedzić sporą ilością wody.

Jeżeli ktoś niechętnie jada wołowinę 
(wiadomo - szalone krowy!), może 
ugotować gulasz w wieprzowiny we-

akademia smaku

dług przepisu Marii Śleżańskiej, autorki 
„Kucharza polskiego”:

Gulasz wieprzowy (Gulyas)
Gorsze kawałki mięsa wieprzowego 

jak: z łopatki, karku lub z boczku ze 
skórką pokrajać w kostkę, dać do ron­
dla dużo szatkowanej cebuli, włożyć 
mięso, posolić, wsypać pół łyżeczki pa-, 
pryki i dusić na wolnym ogniu, aż się 
mięso obramieni. Potem posypać mąką, 
polać rosołem, dodać łyżeczkę marmo­
lady pomidorowej i wrzucić kilkanaście 
obgotowanych i pokrajanych w cząstki 
kartofli, a gdy będą miękkie, można już 
gulasz wydać.

Tajemnicza „marmolada pomidoro­
wa” - to oczywiście przecier pomidoro­
wy, w niektórych starszych książkach 
kucharskich zwany także „powideł- 
kiem pomidorowym”. Bez tej „marmo­
lady” nie obędzie się też kolejna gula- 
szowo-wieprzowa propozycja Marii 
Śleżańskiej:

„Szekely-Gulyas”
Jest to gulasz przyrządzony tak sa­

mo jak poprzedni, tylko po zrumienie- 
niu się mięsa i obsypaniu mąką, za­
miast dodawać kartofli, nałożyć do gu­
laszu kapusty kiszonej wprzód ugoto­
wanej i dwie łyżki marmolady pomido­
rowej, niech się razem jeszcze półgodzi­
ny podusi, a wydając ułożyć kapustę 
(...), i mięso na wierzchu. Jest to ulubio­
ny gulasz Węgrów i bardzo smaczny, 
szczególniej do piwa.

Jeżeli nie ma pod ręką jakiegoś Wę­
gra, musimy uwierzyć pani Śleżańskiej. 
A potrawa rzeczywiście jest smakowita, 
szczególniej do piwa...

ANDRZEJ KOZIOŁ

Francuski notes: Różne półki winnicy

L
istopad to szczególny miesiąc 
dla win - w trzecią środę o pół­
nocy pojawia się na całym świe­
cie młode wino z Beaujolais i w tym 

samym prawie czasie w burgundzkim 
mieście Beaune, które leży o. rzut ka­
mieniem, odbywa się licytacyjna 
sprzedaż burgundów z piwnic miej­
scowego hospicjum. Młode beaujolais_ 
to wino marnej jakości, które robi 
światową wrzawę, piwnice hospicjum 
zaś to winny Sezam wypełniony naj­
cenniejszymi klejnotami i licytacja 
tam odbywana, bez fanfar i wielkiego 
rozgłosu, decyduje o światowych ce­
nach win na następny rok. Francuskie 
wina też stoją na różnych półkach 
- od niskich po najwyższe.

Chociaż stać wcale nie powinny, 
bo wino się przechowuje na leżąco, 
tak aby korek pozostawał od środka 
w kontakcie z płynem. Korek wilgot­
ny nigdy się nie zeschnie, nie skur­
czy, nie przepuści do środka powie­
trza, nie pozwoli, by wino zamieniło 
się w ocet. Aby zadość uczynić regu­
łom, powiemy więc raczej, że ta bu­
telka leży na półce, ale dalej już bę­
dzie tak samo, bo się ją z ciemności 
wyjmuje. Tam gdzie ona spoczywała, 
powinno bowiem być też ciemno, wi­
no nie lubi słońca. Bierze się butelkę 
do ręki i spojrzenie pierwsze pada na 
etykietkę, sprawdza cośmy wyjęli. 
Wino najpierw francuskie, pewne 
wyobrażenie o jego jakości już się 
zarysowuje, ale na razie to jeszcze za 
mało. Może być na etykietce napis 
Vin de table, czyli jak byśmy powie­

dzieli: „stołowe”. Niczego stołom 
francuskim nie ujmując takiego by­
śmy nie zalecali, bo to najniższa ka­
tegoria win nie wiadomo przez kogo 
ani gdzie zrobionych i najczęściej 
mieszanina, dobrana według jednego 
tylko kryterium, a mianowicie, żeby 
było jak najtaniej. Wyżej nieco, ale 
wciąż jeszcze na dolnych szczeblach 
drabiny ustawiają się wina z napisem 
Vin du Pays, czyli „wino wiejskie” 
i obowiązkowy jest tam dodatek, z ja­

Ś.
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Winnice wokół wioski Vosne Romanee wytwarzają najprzedniejsze burgundy grand cru Fot. autor

kiej też krainy ono pochodzi (pays). 
Tu o winie dowiadujemy się już nie­
co więcej, bo nawet jeśli będą to na­
dal mieszaniny to w miarę jednorod­
ne, bo z określonych szczepów wino­
rośli typowych dla naszej „wsi”, 
choćby nawet nazwa była wspólna 
dla kilku departamentów. Ta katego­
ria to jedna trzecia wszystkich win 
francuskich i zróżnicowanie jest tu 
wielkie. Otwierając taką butelkę, nie 
ma co liczyć na jakieś nadzwyczajne 

przeżycie, ale zdarzają się już miłe 
niespodzianki, wiejskość tych win 
nie musi koniecznie być siermiężna 
i mogą one też okazać się sympatycz­
ne na przykład do niektórych wiej­
skich potraw albo na piknik przy 
ognisku-z wiejską kiełbasą i plastra­
mi boczku pieczonymi na ruszcie 
z cebulą. Klasa wyższa nazywa się 
VDQS, bardzo jest ona nieliczna i się 
ją tutaj pominie, bo w gruncie rzeczy 
stanowi ona nieobowiązkowy przed­

sionek do najważniejszej grupy zwa­
nej AOC, co jest skrótem oznaczają­
cym kontrolowany znak pochodze­
nia - inaczej znak jakości. Przyznaje 
się go we Francji z wielkimi rygora­
mi, gdyż wskazuje on nie tylko na 
miejsce, gdzie wino zrobiono, ale 
i na sposób produkcji gwarantujący 
jakość trunku. Miejscem tym może 
się okazać obszar wielki jak cały de­
partament (na przykład szampany) 
albo tak mały jak jedna parcela - naj­
mniejszy AOC to legendarny bur­
gund romanee conti czyli właśnie 
jedna winnica: 0,8 hektara. Ta klasa 
to już gwarancja jakości, ilość hekto­
litrów wina z hektara winnicy jest li­
mitowana, bo im mniej gron rośnie 
na krzewie, tym wino potem lepsze, 
gatunek winorośli określony. Tu też 
rzecz jasna znajdą się różnice, nie­
wielka część tych win zalicza się do 
najwyższej kategorii określanej na­
zwami grand cru oraz premier cru. 
Słowo cru nie ma dokładnego odpo­
wiednika w polskim, tłumaczy się je 
jako: zbiór, chodzić więc będzie o wi­
na wielkiej oraz pierwszej klasy. Ta 
nazwa zarezerwowana jest w zasa­
dzie tylko dla win bordoskich, bur- 
gundzkich i od niedawna alzackich, 
przy czym w nazewnictwie są różni­
ce, bo wśród bordoskich istnieje aż 
pięć klas grand cru. Którekolwiek 
jednak z tych oznaczeń odczytaliby­
śmy na naszej etykietce, oznaczałoby 
one niechybnie zapowiedź chwil nie­
zapomnianych.

WOJCIECH BRÓZDA, Paryż

a n y s a v o i r-v v

amiętam, proszę państwa, pe- 
IS. wien incydent sprzed lat już 
* trzydziestu chyba. Jego scene­
rią była piaszczysta łacha w delcie 
Dunaju; bohaterami - rodzina ru­
muńskiego dysydenta i księcia zara­
zem, bo tam wszyscy są książętami, 
choć nie wszyscy byli odszczepieńca- 
mi od zasad ortodoksyjnego socjali­
zmu - i niż. podp. Czyli nic osobliwe­
go, gdyby niejeden szczegół: otóż za­
równo dysydent, jak jego żona i dwie 
pięknie dojrzewające córki byli 
nadzy jak tureccy święci, bo niż. 
podp. kąpielówki zachował. Dziwne 
w tym entourage’u były tylko formy.

Otóż gospodarze zachowywali się jak 
na raucie u brytyjskiej królowej. 
Wstali na powitanie, prezentacja od­
była się w nienagannej francusz- 
czyźnie z zachowaniem wszystkich 
stosownych gestów i formułek, kon­
wersacja potoczyła się najlepszym 
salonowym trybem; podobnie było 
z obiadem i pożegnaniem. Czyli Wer­
sal i Buckingham Pałace. Tyle że 
w raju i to przed popełnieniem grze­
chu pierworodnego.

Śmieszne? Tylko z pozoru, bo ru­
muński nudyzm nie był w latach Ce- 
aucescu naturyzmem, lecz symbolem 
wolności i jej substytutem. Zaś wol­

ność s.v. nie przeszkadza; a nawet 
wręcz przeciwnie.

Dziś sytuacja się odwróciła: eko­
nomiczna i polityczna wolność i ow­
szem jest, natomiast bon ton broni 
się przed nacierającym zewsząd 
chamstwem a la Americaine i na­
szym rodzimym, i prapiastowskim 
zarazem.

Cóż zatem nam pozostało? Ano 
to, co pozostało owym dysydentom: 
bronić się, zachowując formy w no­
wych okolicznościach, bo można je 
kultywować zawsze w każdej sytu­
acji. 1 należy to czynić, bo s.u. przy­
pomina dziewictwo: albo jest, albo 

go nie ma. Bez stanów pośrednich, 
zaś wszelkie ulgi i chwilowe odstęp­
stwa prowadzą do jego totalnej ne­
gacji. Żadnych więc - „dziś wyjątko­
wo” czy też „nam wolno, bo wiemy, 
jak być powinno”.

Dla tej też przyczyny przypomina­
my, jak mianowicie powinno wyglą­
dać siadanie do stołu: wszyscy po­
śledniejsi biesiadnicy, czyli mężczyź­
ni (Pana Domu nie wyłączając), 
dzieci i goście stoją grzecznie wokół 
stołu za swoimi krzesłami z rękoma 
opartymi symetrycznie na ich opar­
ciach, czekając aż Pani Domu (bądź 
też najdostojniejsza osoba, czyli Mat­

ka Pani lub Pana np.) zajmie miej­
sce; wtedy odsuwają krzesła i siada­
ją, podchodząc z lewej strony tak, by 
się nie zderzyć z sąsiadem z prawej, 
przysuwają krzesło i zaczynają jeść 
jednocześnie z najważniejszą osobą, 
lecz w sekundę po niej, bo to ona jest 
dyrygentem i narzuca tempo. Ona 
też zdaje sygnał do zakończenia da­
nia i do wstania, skąd wniosek, że 
rola Pierwszej Osoby jest ważna i de­
likatna, bo również od tego, jak dłu­
go jemy poszczególne dania i jak dłu­
go wokół stołu siedzimy - zależy suk­
ces biesiady.

BRAT CHAMA
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MILE LUFTHANSY

Do końca listopada pasaże­
rowie Lufthansy, którzy ko­
rzystają z nowego połączenia 
na trasie Katowice - Frankfurt 
- Katowice (od 26 październi­
ka w rozkładzie zimowym), 
będą mogli otrzymać dodatko­
we mile w programie Miles 
& Morę. W specjalnej akcji 
promocyjnej „Katowice - Mi­
les & Morę” za rejs w klasie 
ekonomicznej pasażerowie 
otrzymają dodatkowo 500 mil 
premiowych, a za rejs w klasie 
biznes 1000 mil. Standardowo 
otrzymują oni 1000 mil w kla­
sie ekonomicznej i 2000 w kla­
sie biznes.

Resztki ziemnych fortyfikacji Fot. Waldemar Batda

Atrakcyjny bunkier
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W dawnym bunkrze rządowym z czasów zimnej wojny 
w Cricova leżakują obecnie butelki wina, a turyści mogą je 
oglądać w towarzystwie przewodnika po wykupieniu biletu za 
350 mołdawskich lei (25 USD), równowartości połowy śred­
niej pensji miesięcznej. Schron, a obecnie największa na świę­
cie piwnica win, stał się wielką atrakcją turystyczną. (PAP)

Fot. PAP/AP

LOTEM ZA 95 ZŁ

Od 20 listopada „Lot” wpro­
wadzi! do sprzedaży - na li­
niach krajowych - bilety po 
95 zł. Warto jednak pamiętać, 
że jest to cena biletu w jedną 
stronę, bez podatków i opłat lot­
niskowych, a dotyczy tylko wy­
branych rejsów. - Oferta będzie 
dostępna tylko na naszej stronie 
internetowej (mvw.lot.com). Bi­
let wykupić trzeba na tydzień 
przed wylotem. Jestem przeko­
nany, że oferta ta spotka się 
z dużym zainteresowaniem 
klientów - mówi Tomasz Ksią­
żek, dyrektor pionu sprzedaży 
w PLL LOT. - To element naszej 
strategii i część całego pakietu 
taryf, umożliwiających tanie 
przeloty po kraju. Należy wspo­
mnieć tu o cieszących się spo­
rym zainteresowaniem taryfach 
weekendowych. Specjalne ceny 
biletów przygotowano dla mło­
dzieży i seniorów - odpowiednio 
90 i 70 zł (z podobnymi ob­
ostrzeniami, jak w przypadku 
biletu za 95 zł - przyp. red.) za 
bilet w jedną stronę. Bilety te ku­
pić można nie tylko w Interne­
cie, ale również przez telefon, 
w biurach PLL LOT oraz u na­
szych agentów - dodaje dyrek­
tor Książek.

Dziennikiem;

Redaguje Marek Długopolski 
mdlugopo@dziennik.krakow.pl

Smutne Nowe Sioło
Włodarze Państwowego Gospodarstwa Rolnego 
nie mieli szacunku dla dziedzictwa przeszłości

G
dyby nie tablice drogowe, na których 
wypisano nazwę wielkimi literami oraz 
okazały, iście XXI-wieczny gmach gim­
nazjum, na którego frontonie również widnieje 

miano miejscowości, łatwo uznać Nowe Sioło 
za półwiejskie, półmiejskie peryferie Ciesza­
nowa. Jest to jednak wieś - wbrew przedrost­
kowi „Nowe” - wiekowa; i choć istotnie za­
wsze była związana ściśle z odległym o mie­
dzę miastem, to jednak zachowywała odręb­
ność.

Nowe Sioło znane było już na początku XV stu­
lecia - nie jest więc wykluczone, że powstało 
znacznie wcześniej, a już na pewno wcześniej od 
Cieszanowa, który powstał na jego gruntach. 
W 1579 r. Stanisław herbu Jelita, posługujący się 
potem nazwiskiem Cieszanowski, wykupił część 
Nowego Sioła i jął organizować tam miasto - praw­
dopodobnie jego centrum ulokował na miejscu 
wiejskiego placu targowego.

W XVI w." gdy wieś pozostawała we władaniu 
niejakiego Rafała Halki, powstał w niej obronny 
dwór. Dokumenty, na podstawie których można 
byłoby ustalić koleje losów Nowego Sioła, nie są 
zbyt bogate, dlatego o dziejach tej warowni nie wia­
domo za wiele. Jedni historycy przyjmują więc, że 
dwór wzniesiono w XVI wieku, inni sytuują jego 
powstanie na przełom XVI i XVII stulecia, jeszcze 
inni uważają, że nastąpiło to dopiero w wieku XVII. 
Nie wiadomo też, kiedy i w jakim zakresie dokony­
wano jego przeróbek; najprawdopodobniej ostat­
nia wielka przebudowa na pałac - połączona z pod­
wyższeniem o jedną kondygnację - miała .miejsce 
w XIX wieku.

Pewne jest natomiast, że zarówno dwór, jak 
i pałac miały obronny charakter. Świadczą o tym 
niezbicie częściowo zachowane ziemne obwarowa­

nia bastionowe, zaliczane przez specjalistów do ty­
pu staroholenderskiego o cechach włoskich. Za­
równo jednak fortyfikacje, jak i pałac nie są dziś 
w dobrym stanie. Rezydencja poniosła poważny 
szwank wskutek działań wojennych: w 1941 r. jej 
mury ostrzelano, cztery lata później - spalono. Do­
konywane w czasach PRL reperacje sprawiły jedy­
nie, że zatarto autentyczny wygląd pałacu, obniża­
jąc go o piętro. Włodarze Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego, zarządzający przez wiele lat Nowym 
Siołem, nie mieli szacunku dla dziedzictwa prze­
szłości: doprowadzili pałac do stanu ruiny, zaś 
znaczną część tyle malowniczych, co będących pa­
miątką historyczną ziemnych obwarowań zniwelo­
wali. I choć pracownicy sukcesora PGR, dębickiego 
Kombinatu Rolno-Przemysłowego „Igloopol”, sta­
rali się uratować coś z tej schedy, wskórali niewie­
le. Owszem, opracowano projekt gruntownej rewa­
loryzacji pałacu, ale - jak na złość - rychło rozpad! 
się socjalistyczny porządek: zdążono więc tylko 
zdjąć z ruiny dach. Nikt go już nie odbudował...

Smutno jest więc patrzeć na zmarnowany zaby­
tek - ale w ogóle zainteresowanie Nowym Siołem 
prowadzi do smutnych konstatacji. Wieś bowiem 
zaznała wiele złego. We wrześniu 1939 r. jej nazwa 
kojarzyła się z porażką wojsk polskich - 6. Dywizja 
Piechoty (a raczej to, co zostało z niej po trzech ty­
godniach walk...) otoczona przez Niemców złożyła 
broń. Po wojnie najpierw Ukraińcy z UPA palili go­
spodarstwa Polaków, potem polskie władze rugo­
wały Ukraińców, na koniec zaś, przywracając nieja­
ko Nowe Sioło do życia, prowadzono tam akcję 
osiedleńczą, w konsekwencji której w specjalnie 
pobudowanych kosztem państwa murowanych 
domkach zamieszkali przybysze spod Rzeszowa 
i Łańcuta, a także ocaleli z wymordowanej i spalo­
nej przez UPA Rudki.

(DELL)

W Krakowie przy Garbarskiej

3 gwiazdki Alexandra

Fot. Anna Kaczmar^.]

- Mamy pełne trzy gwiazdki - mówi Jerzy Gembala, mene­
dżer działającego przy ul. Garbarskiej w Krakowie hotelu Ale- 
xander. - Starania o ich przyznanie trwały około 10 dni.

Na co mogą liczyć turyści? Hotel dysponuje 35 klimatyzowa­
nymi pokojami z łazienką, telefonem, dostępem do Internetu, te­
lewizją satelitarną i radiem. Jest też sala - z widokiem na kościół 
Karmelitów - w której można organizować spotkania, szkolenia 
czy bankiety, a do tego sauna, siłownia i strzeżony parking. - 
Nasz hotel, położony w sercu Krakowa, jest najtańszy wśród trzy- 
gwiazdkowych w obrębie II obwodnicy. Ceny wahają się od 160 do 
240 zł; wliczone jest już śniadanie oraz podatek - zapewnia Jerzy 
Gembala. (DMA)

TRIADA
BIURO PODRÓŻY

Narty |
Inauguracja sezonu

Włochy *27.11.04.12.2003 OFERTA TYGODNIA

przelot samolotem czarterowym, transport klimatyzowanym autokarem na trasie objazdu, 
hotele***, wyżywienie, opieka polskiego pilota i rezydenta

Q| SKIPASS w cenie

PROMOCJA 
OFERTY 

ZIMOWEJ

Austria S
769 zł

Europa Sportregion ■ apartamenty 599 zł
799 zł

IWWililIlHIliHHIIliWWwl zł
Passo Tonale ■ Marilleva 900 SEA
Marilieva 1400 999 zł
Bormio-LMgno 1 049

Asuan, Kom Ombo, Edfu, Esna, Luxor, Minia, Kair

Francja

C3 last minutę

SHHEEISMB u
MOHElKni

SPRZEDANE

HB - śniadania i obiadokolacje, WAW - Warszawa

13943403

mvw.lot.com
mailto:mdlugopo@dziennik.krakow.pl
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Miasto 21 baszt
Historia wielickiego zamku jest tak stara jak historia kopalni...

W
 XI wieku w okoli­
cach dzisiejszej 
Wieliczki powstała 

osada. Jej mieszkańcy zaj­
mowali się warzeniem soli 
(produkowali sól, odparo­
wując wodę z solanek). 
Rozkwit Wielkiej Soli, bo 
tak brzmiała pierwotna na­
zwa Wieliczki, nastąpił 
w połowie XIII wieku, kiedy 
to do osady zaczęli przyby­
wać osadnicy ze Śląska.

W 1290 r. Henryk IV Pro- 
bus nadał Wieliczce prawa 
miejskie, wzorując się na pra­
wie frankońskim. Rozkwit 
miasta został jednak zahamo­
wany na początku XIV wieku. 
W czasie buntu biskupa Mu­
skały miasto opowiedziało się 
po stronie Władysława Łokiet­
ka, za co najemne .wojska bi­
skupie złupiły je i spaliły. 
W czasie buntu krakowskiego 
wójta Alberta Wieliczka stanę­
ła zaś przeciwko Łokietkowi 
- choć bunt został stłumiony, 
to jednak miasto oszczędzono. 
Łokietek zabronił jednak po­
sługiwania się językiem nie­
mieckim na rzecz łaciny. 
W 1336 r. Kazimierz Wielki lo­
kował powtórnie miasto na 
prawie średzkim.

Zamek żupny
Historia wielickiego zamku 

jest tak stara jak historia ko­
palni; w czasie prac archeolo­
gicznych wyróżniono kilka faz 
jego rozwoju. Pierwsze bu­
dowle miały powstać około 
1290 r. Mur obwodowy - na 
planie czworoboku o wymia­
rach około 57 na 60 m - chro­
nił wieżę obronno-mięszkal- 
ną, wzniesioną na planie pro­
stokąta o wymiarach 10x16 m. 
Miał to być budynek piętrowy, 
zbudowany z piaskowca, 
z piętrem o konstrukcji drew­
nianej. Jednocześnie z wieżą 
powstało zaplecze gospodar­
cze. Wjazd do zamku znajdo­
wał się w północno-wschod­
nim narożniku muru obwodo­
wego.

W czasach Kazimierza Wiel­
kiego przystąpiono do rozbu­
dowy zamku. Wieża mieszkal­
na została przebudowana oraz 
poszerzona o parterowy cegla­
ny budynek. Wzdłuż muru pół­
nocnego zaczęto wznosić 
„Dom żupny”. Zasypano starą 
fosę, a zamek włączono w ob­
ręb powstałych fortyfikacji 
miejskich.

Zamek pełnił głównie funk­
cję reprezentacyjno-admini- 
stracyjną, stając się siedzibą za­
rządu żup solnych. W owym 
czasie na dziedzińcu zamko­
wym powstała pierwsza w Pol­
sce kuchnia, w której pracowni­
cy kopalni i furmani przyjeż­
dżający po sól otrzymywali 
bezpłatne posiłki.

Francja Narty 
od 170 euro 

Zakwaterowanie + transport+pilot+ubezpieczenle+Vat 

Do 25% znizki na Skipass
Np Trzy Doliny 198 euro u nas tylko 149 euro 

Nauka jazdy dla debiutantów za 
100 PLn/24 godziny zajec 

Sylwester w Budapeszcie 
580 zł 3 noclegi w hotelu*** 

transport+zwiedzanie 
31.12-03.01.2004

Chopok
Bogata oferta

styczen-luty-marzec 
Zamów nasz katalog

B .P. Eko-Tourist ul. Radziwiłłowska 21/4
012 422 88 63,422 70 03

www.eko-tourist.krakow.pl

Wielicki zamek

Zamek można zwiedzać. W zrekonstruowanych wnę­
trzach funkcjonuje Muzeum Żup Krakowskich (wstęp 
jest płatny). Można także zwiedzić przyległą do zamku 
basztę, jednakże bywa ona często zamknięta i wtedy nale­
ży poprosić o jej otworzenie. Poszczególne elementy zam­
ku są wyraźnie oznaczone tabliczkami, zaś dokładne 
zwiedzenie całego obiektu zająć może ponad godzinę.

Takie baszty chroniły niegdyś Wieliczkę
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Po pożarach, które spusto­
szyły Wieliczkę - w latach sie­
demdziesiątych XV wieku - za­
mek przebudowano. Dokoń­
czono wtedy również budynek 
północny, w którym znajdowa­
ły się pomieszczenia gospodar­
cze, kaplica oraz izby miesz­
kalne urzędników. W piwni­
cach urządzono więzienie zwa­
ne „Groch”.

BIURO TUI CENTRUM PODRÓŻY, KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA 11 A, tel. (012) 431-15-53, 431-11-20

Zima 2003/04
12 gorących miejsc wakacyjnych z wylotem z Warszawy: Dominikana, Meksyk, Ku­

ba, Kenia, Mauritius, Tajlandia, Singapur, Sri Lanka, Wyspy Kanaryjskie, Tunezja, Wyspa 

Djerba, Egipt.

Wylot z Wiednia i Niemiec: Seszele, Malediwy, Bali i inne

Najlepsze kurorty narciarskie w 8 krajach: Austria, Włochy, Francja, Szwajcaria,

Niemcy, Czechy, Słowacja, Słowenia (dojazd własny)

_ ______________________ W sprzedaży oferta - . :_____________ -••• -

www.tui.krakow.pl

BIURO TURYSTYKI „DEMEL” 
Kraków, ul. Głowackiego 22, 

30-085 Kraków, 
tel./fax 012/636-21-11 

e-mail: hotel@demel.com.pl 
www.demel.com.pl

OFERTA ZIMOWA !!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Czynne w godz. pon. - pt. 8 -17, sob. 8 -14.

Rozbudowany zamek skła­
dał się z dwóch części: wschod­
niego zamku właściwego oraz 
zachodniego przygródka, oto­
czonego murem miejskim z 
dwiema basztami.

Renesansowa rezydencja
W XVI wieku zamek zyskał 

renesansowy wystrój. Najbar­
dziej reprezentacyjny budynek 

- środkowy - powiększono 
o piętro, zyskał również bogate 
wyposażenie. W latach 
1552-1553 nad zamkowym 
dziedzińcem powstał łącznik 
pomiędzy pomieszczeniami 
„domu żupnego” a „domu po­
śród żupy”, urządzono też 
„izbę królewską” i rozbudowa­
no przygródek.

Niestety, zamek padl ofiarą 
szalejącego w mieście - na po­
czątku XVII w. - wielkiego po­
żaru. Spłonęła wtedy m.in. 
„izba królewska” i zdobiące ją 
monarsze portrety. W następ­
nych latach miasto najechali 
Szwedzi i Siedmiogrodzianie, 
nie ominęła go także zaraza.

Zamek remontowano w dru­
giej połowie XVII stulecia, 
a później w czasach saskich 
i okresje zaboru. W latach 
1834-1836 zlikwidowano drew­
nianą zabudowę, zastępując ją 
murowanym budynkiem. Mie­
ścił on kancelarię oraz miesz­
kania dla wartowników.

Obecny wygląd zamku po­
chodzi z końca XVIII wieku. 
Z pierwotnego zamku zacho­
wały się fragmenty XIII-wiecz- 
nego muru obwodowego oraz 
XIV-wieczna baszta, a także 
fundamenty kuchni.

W styczniu 1945 r. „Dom po­
śród żupy” został zniszczony 
przez sowiecką bombę i do 
1976 r. pozostawał ruiną. 
W wyniku podjętej odbudowy, 
oprócz oryginalnych średnio­
wiecznych piwnic, odtworzono 
salę gotycką, dawniej zwaną 
izbą grodzką. Posiada ona uni­
katowe sklepienie żebrowe 
wsparte na jednym, filarze.

Mury miejskie
Spośród 21 baszt i ponadki­

lometrowej długości obronnego 
muru, które otaczały miasto, 
ocalały ledwie znikome relikty, 
znajdujące się w sąsiedztwie 
zamku. Wzniesiono je za pano­
wania Kazimierza Wielkiego na 
naturalnym wzniesieniu, zaś 

•każda z umiejscowionych co 
60 metrów baszt wysunięta by­
ła przed lico muru. Przed mu­
rem znajdowała się także głę­
boka fosa. Wraz z rozwojem ar­
tylerii mury straciły na znacze­
niu i popadły w ruinę. Rozebra­
no je w XIX wieku.

Do dziś zachowały się 
skromne pozostałości przyzie­
mia w pobliżu zamku i przyle­
gająca do niego kwadratowa 
baszta, wchodząca w obręb 
zamkowych murów. Wznosi się 
ona na wysokość 16 metrów 
i ma 4 kondygnacje. Na wyso­
kości pierwszej zachował się 
kamienny portal będący nie­
gdyś na poziomie gruntu, zaś 
na drugiej widać otwory po 
drzwiach prowadzących na nie­
istniejący już chodnik na straży.

KAROL PŁOCICA
Fot. autor

o

Królewska zakąska
11. Targi Wyposażenia Hoteli 

i Gastronomii „Horeca”

K
tóra szkoła gastronomiczna przygotuje najlepszą 
„Zakąskę Królewskiego Miasta Krakowa”? Dowiemy 
się tego dziś, bowiem między godz. 10 a 14 - w ha­
lach wystawowych przy ul. Gabrieli Zapolskiej 38 w Krako­

wie - nastąpi rozstrzygnięcie kulinarnego festiwalu. Sobota 
jest ostatnim dniem 11. Targów Wyposażenia Hoteli i Ga­
stronomii „Horeca”.

- W tym roku w Krakowie spotkało się 235 wystawców. Targi są 
więc jednym z najważniejszych wydarzeń w branży hotelarsko-ga­
stronomicznej w naszym kraju - zapewnia Piotr Rapciak, rzecznik 
prasowy targów w Krakowie. Rok temu odwiedziło je ponad 11 ty­
sięcy osób. Równolegle z „Horecą” odbywają się 11. Targi Ofert Tu­
rystycznych, Hoteli i Bazy Wypoczynkowej „Itemac”, 1. Salon Tu­
rystyki Aktywnej, 2. Salon Artykułów Spożywczych i Napojów dla 
Gastronomii „Gastrofood”, a także 1. Krakowski Salon Degustacyj- 
ny Win „In vino veritas”. - Salon ten, po raz pierwszy przez nas zor­
ganizowany, ma nie tylko pomóc nawiązać kontakty handlowe, ale 
także podnieść kwalifikacje właścicieli krakowskich kawiarni i re­
stauracji, tak by potrafili doradzić gościom wybór właściwego wina. 
Restauratorzy muszą bowiem zaspokajać coraz wyższe wymagania 
klientów - twierdzą organizatorzy targów. Dlatego też podczas sa­
lonu odbyło się seminarium, przygotowane przez Stowarzyszenie 
Sommelierów Polskich, „Wybór win do potraw, czyli jak skompo­
nować kartę win”.

Co można zobaczyć na targach? Wszystko to, co jest potrzebne 
w prowadzeniu gastronomicznego, hotelarskiego i turystycznego 
biznesu. Pod jednym dachem nie tylko noże i widelce, kieliszki 
i zastawy stołowe, ale także wyposażenie hotelowych kuchni i po­
koi, sauny i baseny, wydawnictwa turystyczne oraz oferty hoteli 
i pensjonatów, różne rodzaje kawy i herbaty, warzywa i owoce, 
mięso, wędliny, owoce morza...

Jest także coś dla ducha - wystawa obrazująca 130 lat Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego i Pol­
skiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego.

Jak na jedną halę to bardzo dużo! Dziś ostatni dzień targów. 
Można je zwiedzać - po wykupieniu biletu (normalny - 10 zł, ulgo­
wy 6 zł) - od godz. 10 do 15. (DMA)

Fot. Anna Kaczmarz

1406900b 15303302

http://www.eko-tourist.krakow.pl
http://www.tui.krakow.pl
mailto:hotel@demel.com.pl
http://www.demel.com.pl
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Chamarel - Welon Panny Młodej Zbiór trzciny cukrowej
Amator bananów - „świątynny’ 
makak
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M
auritius żyje z tury­
styki i z trzciny cu­
krowej. Pierwszy 
kontakt z tą rośliną nastę­

puje już podczas podcho­
dzenia samolotu do lądo­
wania - z góry widać wtedy 
olbrzymie połacie ziemi po­
rośnięte zielonymi łodyga­
mi. Wyjeżdżając z lotniska, 
pola trzciny mamy i po le­
wej, i po prawej stronie dro­
gi. Towarzyszy ona też każ­
dej wycieczce. Nawet w po­
koju hotelowym co krok 
„potykamy” się o tę słodką 
trawę. I nie mam tu na myśli 
trywialnego słodzenia na­
pojów czy degustacji praw­
dziwego rumu, który, jak 
wiadomo, powinien mieć 
trzcinowy rodowód. Na 
Mauritiusie z trzciny cukro­
wej, a ściślej rzecz biorąc, 
ze spalania słomy pozosta­
łej po procesie cukrowni­
czym, jest pozyskiwana 
energia elektryczna.

Turystów na Mauritius nie 
przyciągają jednak ani uprawy, 
ani cukrownie, ani elektrownie, 
ani nawet przemysł tekstylny, 
będący trzecim źródłem docho­
du narodowego. Przybywają tu 
w poszukiwaniu tropikalnego 
raju, który zazwyczaj utożsa­
miany jest z piaszczystą - ocie­
nioną palmami - plażą, obmy­
waną falami lazurowego oceanu.

Dla mnie Mauritius był tylko 
krótką, ledwie dwudniową 
przerwą w podróży. Jedno popo­
łudnie spędziłem na plaży, zaś 
drugi dzień zwiedzałem wyspę.

Le Gris Gris
Rankiem, wraz z kilkoma 

innymi osobami wyruszyliśmy

Wulkaniczny rodowód ziemi
Turystów na Mauritius nie przyciągają uprawy trzciny cukrowej 

ani elektrownie. Przybywają tu w poszukiwaniu tropikalnego raju.
na wycieczkę pod opieką Ger­
trudy Joseph, Polki mieszkają­
cej na Mauritiusie. Wspólna 
narodowość ułatwiała porozu­
miewanie się, a że nasza ro­
daczka okazała się osobą obda­
rzoną poczuciem humoru 
i bardzo przyjazną, więc bar­
dzo szybko w samochodzie za­
panowała wesoła atmosfera.

Pierwszym przystankiem 
naszej wycieczki było Le Gris 
Gris - jedyny fragment wybrze­
ża nie osłonięty barierą rafy J<o- 
ralowej. Przyznam, że to wyjąt­
kowe w skali wyspy miejsce nie 
zrobiło na mnie większego wra­
żenia. Ot, grota w niewielkim 
klifie i bijące o brzeg fale, pew­
nie większe niż tam, gdzie ich 
impet osłabia rafa. Nawet za­
cząłem się zastanawiać, czy 
warto było rezygnować z plażo­
wania.

Dojechaliśmy jednak do 
znajdującego się w głębi lądu 
Chamarel. To tu wulkaniczny 
rodowód ziemi - wyjątkowo 
barwnie i malowniczo - odci­
snął na niej swe piętno. Można 
tutaj podziwiać sporą kalderę, 
do której spływa wodospad 
zwany Welonem Panny Mło­
dej. Jest również Siedem Kolo­
rów Ziemi - miejsce, gdzie wy- 
karczowano tropikalny las i od­
słonięto wielobarwną glebę. 
Według legendy, to tutaj tęcza 
z nieba schodzi na ziemię; geo­
lodzy twierdzą zaś, że to 
wpływ erozji na wulkaniczne 
popioły. Jakiekolwiek byłoby

Jezioro Grand Bassin i hinduska świątynia leżąca na jego brzegu

wytłumaczenie tego fenomenu 
natury, miejsce to urzeka ory­
ginalnością.

Święte jezioro

Z Chamarel nasza droga wio­
dła do górskiego parku narodo­
wego Black River Gorges. Nieste­
ty, góry otuliła mgła i mogliśmy 
jedynie zaufać opowieściom 
Gertrudy o pięknie tego, czego 
nie mogliśmy dojrzeć na własne 
oczy. Na szczęście Grand Bassin, 
kolejny etap naszej podróży, le­
żało poniżej mgieł.

Jezioro Grand Bassin wypeł­
nia zapadły i rozległy krater wy­
gasłego wulkanu. Znane jest rów­
nież jako Ganga Talab. Hindusi, 
którzy po Kreolach stanowią dru­
gą grupę etniczną na Mauritiusie, 
uważają je za miejsce święte. Co 
roku, na przełomie lutego i mar­
ca, gromadzą się na jego brzegu 
podczas poświęconego Sziwie 
święta Maha Shivaratri. W czerw­
cu, kiedy zawitaliśmy tutaj, o wy­
jątkowym charakterze jeziora 
świadczyła jedynie hinduska 
świątynia na jego brzegu.

W okolicy jeziora mieszkają 
bardzo ośmielone małpy. Jeżeli 
kryją się w zaroślach, a chcemy, 
żeby podeszły do nas, wystarczy 
wyjąć z kieszeni lub plecaka-ba­
nana. Warto jednak pamiętać, że 
trudno się potem od makaków 
opędzić (dlatego też lepiej w tym 
miejscu powstrzymać się od za­
spokajania głodu), a potrafią być 
bardzo natarczywe...

Zapalili fajkę
My, oczywiście, chcieliśmy 

obejrzeć małpiszony, więc 

jeszcze w okolicach naszego 
hotelu zaopatrzyliśmy się 
w banany i - na szczęście - do­
wieźliśmy je aż tutaj. Pohamo­
wanie naszych apetytów opła­
ciło się, ponieważ zwabione 
smakołykiem małpy podcho­
dziły na wyciągnięcie ręki. 
Wystarczyło tylko unikać 
gwałtownych ruchów, aby do­
brze się im przyjrzeć.

Kiedy makaki przestały się 
już nami interesować, po zje­
dzeniu wszystkich bananów, 
pojechaliśmy do ostatniego z za­
planowanych na ten dzień 
miejsc, miasteczka Curepipe. 
Ponoć w tym miejscu pierwsi 
odkrywcy zatrzymali się, aby 
zapalić (cure - dosł. wędzić) faj­
kę (pipę). Po obejrzeniu kilku 
zabytkowych budynków i od­
wiedzeniu sklepów z pamiątka­
mi wyjechaliśmy na wznoszący 
się nad miastem Trou aux Cerfs, 
kolejny wygasły wulkan na na­
szej drodze. W podziwianiu pa­
noramy wyspy przeszkodził 
nam jednak krótkotrwały 
deszcz; natura w zamian, jak 
gdyby chcąc nam wynagrodzić 
tę drobną niedogodność, ura­
czyła nas widokiem przepięknej 
tęczy zstępującej w głąb krateru.

Niestety, dzień miał się ku 
końcowi. Czekała nas jeszcze 
tylko - jak się wkrótce okazało 
- wyśmienita „kreołska” kolacja.

***

Następnego dnia musieli- 
śmy pożegnać się z Mauritiu­
sem. Opuszczaliśmy wyspę 
z uczuciem niedosytu wrażeń 
i widoków. I z przekonaniem, 
że jeszcze tyle zostało tutaj do 
obejrzenia.

PIOTR REGUŁA
Fot. autor
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TUI TATA 
ceny w USD + TAX

New York 349
Chicago 445
Miami 470

Toronto 420
Mexico 538
Sydney 968

Kraków, ul. Długa 9, lel.(012) 421-21-25, 
tel./tax 422-82-26, e-mail: dluga@jordan.pl

Londyn 147
Rio De Janeiro 698
Johanneslmrg 689

13434203
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Harctur
www.harctur.krakow.pl

Kraków, Karmelicka 31

634-00-11; 633-93-29

SYLWESTRER
BOGATA OFERTA

ferie 2004 
obozy młodzieżowe

ZIMOWA OFERTA SPECJALNA
Dni:
36.11 Egipt”*'
30.11 E<JŁ'i3 SygtwJnie-
64.12 Ttwą3****h8
04.12 Cypr’** HB
W.12IWS

a
899

1099
1099 —
1599

335 euro 
wszystkie 

świadczenia + karnet

SŁOWACJA 
tydzień z balem od 590zł 

atrakcja! - baseny termalne

WŁOCHY od 990zł
AUSTRIA od1220zł
SŁOWACJA od 495zł
POLSKA od 465zl

08.12 T^nfc"”
08.12 Ctypt”’ HB 
® 12 Emiraty Atakte 
®.12 Dtatiikar® ® W.
08.12 BaS
11.12 Tumsia”**HB
15.12 !$«&••**
15.12 Cypr*” Ift

5648

13434203

HrrP://WWW.UN IKATTRAVI

Biuro Turystyki UNIKAT Sp. z o,o.
**—■>* + Członek Krakowskiej i Polskiej Izby Turystyki 
UniKal Kraków, ul. Radziwilłowska 33; tel.423 03 04,423 11 97

4027403

1559
1099 ..

1699

1399 
2199 
6580

999 
3999 
2199 
3999 
7958 
5999 
1399 
3999 
2299 
1899

DO TAJLANOII CO SOBOTĘ!
NOWY CZARTER od 23 grudnia 
POŁEĆ Baeinfiem 757 z W____
Ola pierwszych 300 osób mamy 
WYJĄTKOWA OFERTĘ CENOWĄ 

przy rezerwacji do 1 grudnia!
HDZIEŃ lub Z TYGODNIE NA PLAŻY 

PfflTAYA Itib CHA AB - wyOterz sarni 
CosyB»h‘**fWi » M MAS 
Gat»i8«h***Cte«n 2999 3699 
ŚfeOria -18) ŻW -350 Wb. 

Armii OrcM**** taya W> 
Regent****CteAm 3599 4499 

2499 2499 
$<ś&®‘150 ztty*., 2 pOSW-600 WIZ 
WyttyW. 20.01; 17.a»0S2M4 
Oóptśy na wylotyS, 27.01:3, W. oraz 2.9 
i W.03 - 200 zkt tydz.. -r 300 ti2 tyą. .
TYDZIEŃ li* 2 HGODNIE NA WYSPIE 

PHUKET lub SAMUI - wybtsrz sam:
Sra® «**88 Phittel te 7 W .1.4.dni 
Bay W W**'® &M3999 4999 

to
Cfra Cwr**-1 HB Sarn 4399 6899 
A«terT®i Śaaview'"*’8B Ruska Mi

tWr- UWtOK +3®W +»i» 
PzM-sWacm 3499 3799)

OFERTA GWłfiZOKOWfi

fferr,'. Cli* Martianer
fflmMY-27,29

WYLOTY W STYCZNłU

1799 3299
TawfeW*”*®
Atltas*‘”«B
PtwlaS R®**** AS W 2599 4999

[Dzieci - tyto 999 1699

2399 4399

GRAŃ CANARIA -18 srofcta 10 dni

Apart. las FatL-as” 1699
PiayaFeSz** 187S
Sun Gub”* Al Ind. 2699
P&yaMtaw***"iffi 4424

TAJLANDIA - 23 ©rudnia ——~ 
2 dni ińnjfcr” ■ •. 2 noce tefca 
Kra. agsKja śsMaana w
SAsRstayaliiliHtsate”* Ttits 14M 
BB + kotac5a Świąteczna 3399 6099 
Cosy Beach ***HB Patfaya WCtaAm 
Gatanteh”*"HB 3599 6299
Artwl OrcM ***B8 Pataya U> 
Regent*”* 88 Cha to 3999 8499

Party iKrnweczne na pustyni 100 USD

TWWaA-SÓgwtóa
tegtt 2 a, 2 u. teka K«at tŁ»y ftli 
w <& 3 8» M> Cta W" 7 
38 + feacjaśwafezna ■ 4999 
■+ 7 M Maya te Cha Am**’ 800 
+ 7®PtaayateCtaAm"‘* 1200
PATTAYA,CHAAB38.11 TM MÓra 
Hetet *** B8 5799 6599

3999

5699

Hi» *’** 88 
DHacldsMIZ 
PHWtT-30.12.
Sot® Resort *** B8

4999

TOKEUA - 25 grudnia
Rosa HB

MWą
14GG 1799

(feuftiace***** HB 
Ate Pata****’ All tal.

1899 2599
2399 2999

Dzfecto 1199 1199J

fiRAH CANASIA - 28 srodtlia 10 dni
tartlesFatas** 2199
ffaysftSz**' 2399
Sun CMł*** Al! M.»9

1999 2999
: Płatwa det fey**‘* AS M. 2099 2299 
OztecidolatU 999 999

i (Otgte^ijyzyisMWijilolOsMiaa

IffifPr-AU.ISHyeata
ayay - wz poz. tew 7drt 14 «

\ Emalie***’ 8B 10SS 1JS®
; Pata de NW«*»MB 1349 1799
I Mew***** .Al! tai. 1499 2099
i Bfttete***‘*ASM. 1799 2899
ilB-dfflswytespoŃfcra -99 ISO

jGRANCANARiA-Tstycaia 10 dni
tartej Las Fatas" 1599
kMteJ-A-Gi.................MU.....

skw? prtyftfe- BsfHaty de wycieczek w Tajlandii
f 40 USD

infoimic (061)6570570 
to - pt MO-Msś. WIS®, id. mOO-IÓdG

EBIStH 4MB. - M. Z2.1Ł Tin! 
HoBday International*’** 3499 
i&tafeteat**** 3599

/WW7P0Z. KHKl 
La Chrsaz - Apsrt *** 
totarwt***, 4 tsohy 
Les ttaras - «3M”* 
Apartament***. 4 osoby

lEfilFT-SHUBHzegrutóa 7<M 14dreT 
tsssassr

Wsfety^iasgn^ (WAWPC^KRK)
7..^ 14.^

UCtosa-Apart*** 2499 3100
Ap^tai^r 4 7599 8949

Siw te*** Alltel.
Ht«ayte*****H8 ____ _____
HosSiwK ***** M tel. 3873 5748
ESIPI - HURSHADA (WAW, POZ. KtW)
Smpśe**** SB 1799 £121

2486 3836
2786 4166

W 
2398 
7480 
2234 
8251

EGZOTYCZNE WAKACJE 
4552 ‘ 
4130

7.®
1799

1699
5999

5621

......7999.9904.

Ecco Holicłay KRAKÓW 
ul. Poselska 18 

toŁ (12)42218 64,4221847 
B.P. Sun Club

(otwarte 7 chi w tygodró w gocłz. 10:00 21:00)

MenaW”* Ki 2249 
Palta de MitW****HB 2299 
&r«Hol».*’**«ltal. 2816 
D»i 1399

Balice (12)63932 45; Bochnia (14)611 7471;Hra3sfe> 
(14) 663 14 21; Ostrowa Gómtaza (32) 261 59 72;

tfeft”*H8 
CtreW®a*’*AStal 
»-G<a*”BB 
BaS”* BB

WYCIECZKI OBJAZDOWE 
CIW-»l,i««*(8(« 3999 
Me - „Zloty W (3 M 3999
7-dnicwy rejs po Kmitach + 
|7cHtowW**A8fa:l. 7999.

4709 5809

NAJTAŃSZE(14) 663 14 21; Ostrowa Górnicza (32) 261 59 72; WW i AH34.E

BILETY LOTNICZE
75®;2tSi^z(14)I Î83 I^TtlebSa(32)6^10^26; ftowi(61)6579525,Gdońsk (58)5542985, 

Wadowcs (33) 873 9916; żatayaane fis) 201 57 18 Wumawti (22) 62146 43, Krollów (12) 47218 54

www.eccohoHduy.com www.eccoworldtravel.com j

mailto:dluga@jordan.pl
http://www.harctur.krakow.pl
http://WWW.UN
http://www.eccohoHduy.com
http://www.eccoworldtravel.com
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Nowy teatr muzyczny

Najpierw zburzyć, 
by potem zbudować

Wczoraj rozpoczęto wybu­
rzanie budynków zaplecza 
Opery i Operetki przy ul. Lu­
bicz. Wyburzenia zakończą 
się w połowie grudnia, wiosną 
przyszłego roku powinna się 
rozpocząć budowa nowego 
gmachu teatru muzycznego. 
Bogusław Nowak, dyrektor 
Opery i Operetki, podkreślił, 
że przez cały czas prowadze­
nia inwestycji (co potrwa od 
18 do 24 miesięcy) wystawia­
ne będą przedstawienia.

Jeszcze kilka miesięcy temu 
zakładano, że budowa nowego 
gmachu ruszy pod koniec tego 
roku, ale wojewoda małopolski 
uchylił pozwplenie na budowę 
wydane przez Urząd Miasta 
Krakowa. - Wniosek został uzu­
pełniony, czekamy na wydanie 
pozwolenia, na początku przy­
szłego roku ogłosimy przetarg 
na wykonawcę obiektu i wiosną 
ruszy budowa - powiedział dy­
rektor Nowak.

Wyprowadzka pracowni krawieckiej

Rozpoczęły się wyburzenia

NOWA GENERACJA DRZWI 
ANTYWŁAMANIOWYCH

o niskie ceny
o certyfikat najwyższej 

odporności na włamanie 
klasy "C"

o zniżki w ubezpieczeniach j | 
o szeroka gama kolorów
o uwaga!

koniec ulgi remontowej!

KRAKÓW

os. Podwawelskie, tel. 267 04 68 
Bienczycki PT, paw. 26 A, I p„ tel. 649 29 99 

os. Złotego Wieku, tel. 648 16 29
www.witex-sl.pl

13795203

Projekt przebudowy Opery 
i Operetki przy ul. Lubicz za­
kłada wyburzenie obecnych 
budynków zaplecza i wybudo­
wanie w ich miejscu nowego 
obiektu. Budynek stojący naj­
bliżej ul. Lubicz, w którym 
dziś jest scena i widownia, bę­
dzie pełnił funkcję foyer, znaj­
dzie się tam miejsce na restau­
rację, sklep muzyczny i salę 
wystaw. Nowa sala główna te­
atru będzie mieć 400 m kw. 
powierzchni, 761 miejsc sie­
dzących, scenę o powierzchni 
blisko 200 m kw. i foyer 
- 267 m kw. W nowym bu­
dynku będą też garderoby, po­
koje zaplecza technicznego 
i administracji. Inwestycja bę­
dzie kosztować ok. 30 min zł, 
będzie finansowana z budżetu 
województwa małopolskiego 
i funduszy strukturalnych Unii 
Europejskiej.

(GEG)
Fot. Andrzej Wiśniewski

Z kroniki 
wypadków
Na ul. Klimeckiego, ok. 

godz. 12.20, polonez potrącił 
kobietę, którą w ciężkim sta­
nie przewieziono do Szpitala 
im. Rydygiera. W Skale na ul. 
Krakowskiej, ok. godz. 17, 
jelcz potrącił 73-letniego pie­
szego, idącego w tym samym 
kierunku, w którym jechał sa­
mochód. Mężczyzna zginął 
na miejscu. Policja Drogowa 
na terenie miasta i powiatu 
interweniowała w 2 wypad­
kach i 34 kolizjach.

(BAR)

Ruch w magistracie
Z funkcji wiceprezydentów mają odejść Zbigniew Zuziak 

i Józef Winiarski; na razie zdecydowano o przesunięciu kiiku 
wicedyrektorów, pojawią się też dwaj nowi wiceprezesi

Być może już w najbliż­
szym tygodniu „zrezygnują 
ze stanowisk” dwaj zastępcy 
prezydenta Krakowa - Zbi­
gniew Zuziak (sprawuje nad­
zór m.in. nad: architekturą 
i urbanistyką, planowaniem 
przestrzennym, planami stra­
tegicznymi, rozwojem gospo­
darczym, promocją miasta) 
oraz Józef Winiarski (oświa­
ta, upowszechnianie i organi­
zacja działalności kultural­
nej, ochrona zabytków). Jak 
się dowiedzieliśmy - na magi­
strackiej giełdzie - jako ewen­
tualni nowi wiceprezydenci 
wymieniani są niektórzy 
obecni pełnomocnicy prezy­
denta, a także np. Teresa Star­
mach (radna), która zajmowa­
ła już takie stanowisko (pod­
legała jej m.in. oświata) za 
czasów poprzedniego prezy­
denta - Andrzeja Gołasia.

Inne decyzje personalne za­
padły już natomiast wczoraj.

Nowym wicedyrektorem 
Wydziału Edukacji Urzędu 
Miasta będzie od poniedziałku 
Jan Żądło (sprawy edukacyj­
ne); był on już w minionej ka­
dencji samorządu, przez krótki 
okres, dyrektorem tego wydzia­
łu, a następnie zastępcą; 
w ostatnich miesiącach kiero­
wał natomiast jednym z oddzia­
łów w Wydziale Edukacji. Wi­
cedyrektorem Wydziału Eduka­
cji zostaje również Jacek Ma­
tuszek (od spraw ekonomicz­
no-finansowych), do tej pory 
dyrektor XX Liceum Ogólno­
kształcącego.

Z Wydziału Edukacji odcho­
dzi natomiast dotychczasowy 
zastępca Stanisław Kiełbasa 
- wprost na stanowisko pełnią­
cego obowiązki dyrektora Ze­
społu Ekonomiki Oświaty Kra-

Ponad połowa radnych pod­
pisała się pod projektem 
uchwały w sprawie sprzedaży 
lokali użytkowych należących 
do miasta. Zgodnie z tym pro­
jektem, praktycznie każdy wy­
najmujący od gminy pomiesz­
czenia na prowadzenie działal­
ności gospodarczej będzie 
mógł wykupić zajmowany lo­
kal. Kilka tygodni temu prezy­
dent też przedstawił projekt 
w sprawie sprzedaży lokali 
użytkowych, tyle że jego pro­
pozycja dotyczyła tylko nie­
wielkiej części gminnego zaso­
bu.

Wydział Skarbu Miasta UM 
nie chce komentować projektu 
radnych. - Musimy się z nim za­
poznać, pokazać prezydentowi 
i dopiero wtedy zajmiemy stano­
wisko - usłyszeliśmy w WSM 
UM. Urzędnicy nie ukrywali jed­
nak, że propozycja radnych 
znacznie odbiega od projektu 
przedstawionego przez prezy­
denta. - Braliśmy pod uwagę, że 
dochody z czynszów za lokale 
użytkowe to stały i stabilny do­
chód miasta, przeznaczany np. 
na dodatki mieszkaniowe. Sprze­

Zbigniew Zuziak

ków Wschód; instytucja ta od 
pewnego czasu nie miała dy­
rektora - a p.o. był zastępca 
(który obecnie wraca na swoje 
stanowisko); nowy p.o. ma 
wprowadzić zmiany w funkcjo­
nowaniu tej placówki - zwłasz­
cza w dziedzinie finansów, jako 
że kontrole wykazały w tym 
względzie „pewien bałagan” 
(nie nadużycia). Zastępcą dy­
rektora Wydziału Edukacji 
przestaje być również Małgo­
rzata Okarmus, która powróci 
na zajmowane poprzednio sta­
nowisko wicedyrektora Wy­
działu Budżetu.

Obecny wicedyrektor Wy­
działu Budżetu Urzędu Miasta 
Marcin Kopeć ma natomiast 
w przyszłym tygodniu przejść 
do Wydziału Strategii i Rozwo­
ju na równorzędne - do zajmo­
wanego dotychczas - stanowi­
sko. Jest on finansistą, 
a „aspekt finansowy jest nie­
zwykle ważny jeśli chodzi 
o rozwój miasta”.

Jego przejście do Wydziału 
Strategii i Rozwoju wynika także 
z tego, że jednocześnie zwolni 

Każdy będzie mógł wykupić lokal?

Wszystko na sprzedaż
danie lokali użytkowych przynie­
sie spory, ale jednorazowy do­
chód, może przez 2 lub 3 lata, bo 
tyle może trwać sprzedaż wszyst­
kich lokali. Byłoby to dopuszczal­
ne, gdyby udało się znaleźć inne 
źródło dochodów - powiedziano 
nam w magistracie.

Projekt uchwały przygotowa­
ny przez grupę radnych zakłada, 
że gmina będzie sprzedawać lo­
kale użytkowe, wykorzystywane 
do działalności gospodarczej. 
Ten najemca, który będzie chciał 
wykupić zajmowane pomiesz­
czenia, będzie musiał złożyć 
wniosek. Prezydent każdą spra­
wę rozpatrzy indywidualnie, ale 
odmowa sprzedaży musi być po­
przedzona opinią Komisji Mienia 
i Rozwoju Gospodarczego i uza­
sadniona „szczególnymi wzglę­
dami”. W projekcie zapisano, że 
pierwszeństwo w nabywaniu bę­
dą mieli ci, którzy wynajmują od 
gminy lokal dłużej niż 2 lata. Ce­

Józef Winiarski

się tam stanowisko zastępcy dy; 
rektora. Opuszcza je Bogdan 
Drej, który z kolei zostanie po­
wołany na wiceprezesa Miej­
skiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania; podobno MPO 
- co m.in. wynikało z dyskusji 
na Walnym Zgromadzeniu Ak­
cjonariuszy - nie jest przygoto­
wana do korzystania z funduszy 
unijnych, a nowy wiceprezes 
tym się zajmował dotychczas 
w Wydziale Strategii i Rozwoju.

Ponadto nowym wicepreze­
sem Agencji Rozwoju Miasta zo­
stanie Marek Paszucha; kilkana­
ście lat temu był on wiceprezy­
dentem Krakowa, później m.in. 
prezesem Krakowskiego Cen­
trum Komunikacyjnego, a nawet 
ministrem, a niedawno ambasa­
dorem w Malezji, gdzie podobno 
miał zasługi w skutecznym zain­
teresowaniu (kontrakt) tamtej­
szych wojskowych naszym prze­
mysłem zbrojeniowym. W agen­
cji ma się więc zajmować m.in. 
obsługą zagranicznych inwesto­
rów i promocją gospodarczą Kra­
kowa. (J.ŚW)

Fot. Anna Kaczmarz

nę sprzedaży będzie ustalał rze­
czoznawca majątkowy, nie bę­
dzie żadnych zniżek, należność 
będzie można spłacić w ratach, 
ale w okresie do 2 lat.

W uzasadnieniu do projektu 
radni podali, że sprzedaż lokali 
użytkowych jest jednym z ele­
mentów programu wsparcia dla 
małych i średnich przedsię­
biorstw. „Rada Miasta chce 
sprzedać lokale użytkowe 
w przekonaniu, iż samorząd nie 
powinien konkurować z prywat­
nymi dysponentami lokali użyt­
kowych” - można przeczytać 
w uzasadnieniu.

Prezydencki projekt przewi­
duje, że sprzedawane będą tylko 
te lokale użytkowe, których nie 
udało się wynająć na 3 przetar­
gach. Do sprzedaży przeznaczo­
no by także te lokale, które sta­
nowią jedyny udział gminy 
w danej nieruchomości (po 
sprzedaży miasto nie miałoby

■ Ł i:- e 

otujemy
■ WIĘCEJ PYŁU. Po dobrej 

środzie w krakowskim powie­
trzu zrobiło się wczoraj gęściej 
od pyłu; urządzenia monitorują­
ce wskazywały, że w Rynku 
Głównym norma przekroczona 
została o 20 procent, w Nowej 
Hucie o ponad 80, a na Alejach 
Trzech Wieszczów - o 92 proc. 
Pozostałe wskaźniki utrzymały 
się w normie - tlenku węgla by­
ło. od 43 (Aleje) do 30 procent 
(Nowa Huta), dwutlenku azotu 
- maksymalnie 37 proc, w Kro­
wodrzy, a dwutlenku siarki 23 
proc. - także w Krowodrzy, (jś)

■ CORAZ WIĘCEJ PRA­
COWNIKÓW. O rozbudowie 
Centrum Technicznego rozma­
wiał wczoraj, m.in. z przedsta­
wicielami firmy Delphi, prezy­
dent Krakowa Jacek Majchrow- 
ski. Na początku tego roku cen­
trum zatrudniało ok. 150 osób, 
obecnie pracuje tam około 300, 
w większości polskich inżynie­
rów. Według zapowiedzi - pla­
nuje się jeszcze przyjęcie kolej­
nych 140 osób w przyszłym ro­
ku, a zatrudnienie, na przełomie 
2004 i 2005 roku, ma osiągnąć 
około 520 osób; w 2007 roku ma 
tam natomiast pracować już 
780 osób, (jś)

■ UŻYWANE DLA STRA­
ŻAKÓW. W zaprzyjaźnionym 
z Krakowem Innsbrucka przeby­
wała delegacja Komendy Miej­
skiej ' Państwowej Straży Pożar­
nej. W jej wyniku nasze miasto 
otrzyma na początku grudnia 
trzy wozy pożarnicze, które zo­
staną podarowane przez au­
striackich strażaków. Pojazdy są 
wprawdzie używane, ale - jak 
podano - ich stan jest bardzo do­
bry. W następnym półroczu na­
sze miasto otrzyma kolejne trzy 
samochody -poinformował An­
toni Nawrot, komendant Ko­
mendy Miejskiej PSP. Nowe, 
używane wozy trafią na wyposa­
żenie strażnicy budowanej przy 
ul. Strzelców, (jś) 

już w niej żadnego udziału). 
Pierwszeństwo w zakupie mieli­
by dotychczasowi najemcy, 
a w razie nieskorzystania z tego 
prawa, organizowano by prze­
targ wyłaniający nowego właści­
ciela. I tu należność można by 
spłacać w ratach, ale do czasu 
spłaty pełnej kwoty nierucho­
mość obciążano by hipoteką.

Uzasadnienie do prezydenc­
kiego projektu mówi o realizacji 
postulatów w sprawie sprzedaży 
lokali użytkowych, ale tak na­
prawdę bardziej zmierza do upo­
rządkowania stanu własnościo­
wego nieruchomości i znalezie­
nia chętnych na lokale, które do 
tej pory nie cieszyły się popular­
nością.

Z „Informacji o stanie mienia 
komunalnego” (z listopada ubie­
głego roku) wynika, że miasto 
ma 3 415 lokali użytkowych 
o łącznej powierzchni 382 tys. 
m kw. Tylko 1 153 lokale o pow. 
173 tys. m kw. są wyłączną wła­
snością gminy. Trudno dziś jed­
noznacznie powiedzieć, jaką 
mają wartość - w ciągu ostatnich 
lat ceny nieruchomości znacznie 
spadły. (GEG)

http://www.witex-sl.pl
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Honorowo prawie 27 litrów

Uczniowska krew
Warto wiedzieć 
i skorzystać...

Fascynujący chochoł

Siła dobra czy zła?

Podczas akcji krew oddał również Jerzy Rudnicki, przewodniczący
Miejskiej Rejonowej Rady HDK

Prawie 27 litrów krwi ze­
brano podczas wczorajszej 
akcji zorganizowanej przez 
Miejską Rejonową Radę Ho­
norowych Dawców Krwi oraz 
Miejski Rejonowy Zarząd 
PCK. Oddawanie krwi odbyło 
się w siedzibie krakowskiego 
PCK w związku z rozpoczy­
nającymi się dziś dniami Ho­
norowego Krwiodawstwa,

Zmienić 
ustawę?

Reaktywacja 
konwentu

Przez dwa dni w Krako­
wie obradować będzie Kon­
went Przewodniczących Rad 
Miast Wojewódzkich. To już 
14. tego typu spotkanie, ale 
dopiero pierwsze w tej ka­
dencji samorządu.

Konwent to nieformalne 
ciało, które służy wymianie 
poglądów i doświadczeń po­
między przewodniczącymi rad 
miast wojewódzkich. Podczas 
rozpoczętego wczoraj kon­
wentu poruszane będą przede 
wszystkim sprawy dochodów 
jednostek samorządu teryto­
rialnego, zmieniające się od 1 
stycznia 2004 r. oraz relacji 
pomiędzy radami miast a pre­
zydentami tych miast. - Przez 
rok kształtowały się te nowe re­
lacje pomiędzy bezpośrednio 
wybranym prezydentem a ra­
dą, te doświadczenia są ważne 
- stwierdził Paweł Pytko, prze­
wodniczący RM Krakowa. Feli­
cja Gwińcińska, przewodni­
cząca RM Bydgoszczy, dodała, 
że ustawa o bezpośrednim wy­
borze wójtów, burmistrzów 
i prezydentów miast wymaga 
nowelizacji, bo stwarza zbyt 
wiele konfliktów między radą 
a prezydentem. Przewodni­
czący-dyskutować będą także 
o roli samorządu w Polsce po 
jej wejściu do Unii Europej­
skiej oraz miejscu biur obsłu­
gujących radę w strukturze 
urzędów miejskich.

(GEG)

Co wyremontować, zmienić, dobudować

Oglądanie szkół
Kilka godzin poświęcili 

wczoraj radni z Komisji Edu­
kacji Rady Miasta na obej­
rzenie 12 placówek oświato­
wych: szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół zawodo­
wych. - Chcieliśmy zobaczyć, 
w jakim stanie znajdują się 
budynki, co trzeba by w nich, 
wyremontować, dobudować, 
zmienić. Efektem będzie przy­
gotowanie wniosków do przy­

Fot. Anna Kaczmarz 

które potrwają do 26 listo­
pada.

We wczorajszej akcji brała 
udział głównie młodzież z kra­
kowskich szkół średnich. Naj­
większą reprezentację zgłosił 
Zespół Szkół Chemicznych 
(około 50 osób).

- Nasza szkoła bardzo aktyw­
nie uczestniczy w tego typu ak­
cjach. Kiedyś osoba z mojej rodzi­

Dobre słowo i zasiłek

Filar socjalny
Pomoc bez granic, bardzo 

ważna rola, są niezastąpieni 
- tak pracodawcy mówią o za­
trudnianych przez siebie pra­
cownikach socjalnych. - Są 
naszym filarem - mówi o nich 
Jacek Kowalczyk, zastępca 
dyrektora Miejskiego Ośrod­
ka Pomocy Społecznej. Wczo­
raj obchodzony był Dzień 
Pracownika Socjalnego.

- Czujemy się usatysfakcjo 
nowani dzięki naszym pod­
opiecznym - mówią krakowscy 
pracownicy socjalni. Choć 
w dniu swojego święta nie­
chętnie mówili o kłopotach, 
przyznawali, że ich pensje są 
bardzo niskie w stosunku do 
ogromnego nakładu pracy. 
Drugi poważny problem to 
niewielkie możliwości samej 
pomocy społecznej. - Zwięk­
sza się bieda i bezrobocie 
- okazuje się więc często, że 
poza dobrym słowem i zasił­
kiem od czasu do czasu nie 
możemy w znaczącym stopniu 
wpłynąć na sytuację życiową 
naszych podopiecznych - mó­
wili pracownicy socjalni.

Renata Postek zajmuje się 
bezrobotnymi i ich rodzinami. 
- Największy kłopot ze znale­
zieniem pracy mają ludzie 
z wykształceniem jedynie pod­
stawowym czy zawodowym, 
a takich jest, niestety, bardzo 
wielu - mówi. - Przeprowa­
dzam wywiad środowiskowy, 
poszukuję możliwości prze­
kwalifikowania się dla takiej 
osoby. Są sukcesy, są też pro­

szłorocznego budżetu - po­
wiedziała Teresa Starmach, 
przewodnicząca Komisji 
Edukacji. Radni odwiedzili 
placówki m.in. na Woli Ju- 
stowskiej i w Nowej Hucie. 
W planie mają jeszcze obej­
rzenie następnych szkół pod 
tym kątem.

Wnioski do budżetu mają 
być gotowe na początku grud­
nia. Komisja otrzymała wcze­

ny potrzebowała krwi. Bardzo 
chciałam ją oddać, ale byłam za 
młoda. Teraz nadarzyła się oka­
zja, więc z niej skorzystałam 
- mówiła 18-letnia Wioleta Bie­
nias, uczennica Zespołu Szkół 
Chemicznych w Krakowie.

- Krew oddawałem po raz 
pierwszy w życiu. Już wcześniej 
chciałem to zrobić, ale w Wado­
wicach, skąd pochodzę, nie było 
takich akcji. Teraz studiując 
w Krakowie, będę starał się po­
magać innym poprzez regularne 
oddawanie krwi - deklarował 
19-letni Rafał Pamuła, student 
krakowskiej politechniki, które­
go do udziału w akcji namówiła 
koleżanka. - O akcji dowiedzia­
łam się z ogłoszenia w szkole. 
Mój tata kiedyś był honorowym 
krwiodawcą. Postanowiłam więc 
pójść w jego ślady. Po wyjściu 
z sali trochę kręciło mi się w gło­
wie, ale teraz czaję się dobrze 
- powiedziała 18-letnia Katarzy­
na Oszustowicz z Liceum Eko­
nomicznego nr 1. Podczas akcji 
krew pobierali pracownicy Re­
gionalnego Centrum Krwiodaw­
stwa i Krwiolecznictwa. (TYM) 

blemy. Dla mnie największą 
satysfakcją jest samo udziela­
nie pomocy i wsparcia.

- To ogromna, trudna praca 
mówi Elżbieta Datka 

z Warsztatów Terapii Zajęcio­
wej przy ul. Królowej Jadwigi, 
która zatrudnia pracownika 
socjalnego opiekującego się 
osobami po kryżysach psy­
chicznych. Jego zadaniem jest 
przede wszystkim, znalezienie 
pracy dla swoich podopiecz­
nych, ale także „wprowadze­
nie” ich w społeczeństwo. 
- Nasz pracownik współpracu­
je z rodzinami, prowadzi gru­
pę umiejętności społecznych, 
czyli uczy np. robienia zaku­
pów, załatwiania spraw 
w urzędach, zajmowania się 
domem - wyjaśnia Elżbieta 
Datka. - Jednym z trudniej­
szych zadań jest np. organiza­
cja wycieczek dla naszych pod­
opiecznych - zadanie jest trud­
ne, ponieważ przede wszyst­
kim trzeba znaleźć fundusze.

Dyrektor Kowalczyk pra­
cowników socjalnych nazywa 
filarem pomocy społecznej. 
- To najważniejszy element ca­
łego systemu - podkreśla. - Pra­
cownicy socjalni realizują za­
sadniczą część zadań Miejskie­
go Ośrodka Pomocy Społecznej. 
MOPS zatrudnia 260 pracowni­
ków społecznych, ale co naj­
mniej jeszcze kilkudziesięciu 
działa w Domach Pomocy Spo­
łecznej, ośrodkach wsparcia 
czy innych instytucjach.

(SIE)

śniej ranking 16 oświatowych 
inwestycji miejskich przygoto­
wanych przez Wydział Eduka­
cji Urzędu Miasta. Radni nie 
byli jednak zadowoleni z fak­
tu, że przedstawiono im tylko 
wybrane propozycje, a nie 
wszystkie potrzeby inwesty­
cyjne szkół. Postanowili więc 
nie opiniować tej listy, ale 
przedstawić swoją własną.

(AM)

w MSZA ŚW. ZA ORLĘTA 
LWOWSKIE - w 85. rocznicę 
Obrony Lwowa - dziś o godż. 17 
w Bazylice Mariackiej.

*• KOLEKCJONERSKA AU­
KCJA - 23 bm. o godz. 10 w Kra­
kowskim Klubie Kolekcjonerów 
(ul. Siemiradzkiego 13/6). Do 
aukcji zgłoszono m.in.: obrazy 
Kossaka, Stryjeńskiej, Filipkie­
wicza, Potrzebowskiego, Jaxy, 
srebra, szkła, monety.

DOMIN1KAŃŚKA SZKO­
ŁA WSPÓŁCZESNOŚCI zapra­
sza dziś na wykłady otwarte po­
święcone problemowi globali­
zacji do kapitularza klasztoru 
oo. Dominikanów, ul. Stolarska 
12. Godz. 10 dr Agnieszka Fu- 
lińska „Globalna wioska i jej 
wewnętrzne sprzeczności”. 
Godz. 11.30 prof. Paweł H. 
Dembiński „Globalny biznes 
w nieglobalnej wiosce: iluzje 
ekonomicznej globalizacji". Po 
każdym wykładzie przewidzia­
no czas na pytania i dyskusję. 
Wstęp wolny.

* W HARRIS PIANO JAZZ 
BAR (Rynek Główny 27) - dziś 
o godz. 21 koncert live - T. Le­
śniak Band.

*■ W „MOLIERE” (ul. Szew­
ska 4) dziś o godz. 21.30 impre­
za - disco, techno, rock, latino; 
wstęp 5 zł. 23 bm. o godz. 12 baj­
kowe poranki w Moliere: spek­
takl „O czym szepta cisza dzi­
siaj”; wstęp 8 zł (płatny za dzie­
ci); o godz. 18 tango - nauka kro­
ków (10 zł), milonga (5 zł).

• r- WIELKI BAL ANDRZEJ­
KOWY organizuje Klub Samot­
nych Serc Kubackiego - 29 bm. 
w godz. 17 - 5 w hotelu „Euro­
pejskim” (ul. Lubicz 5). W pro­
gramie konkursy z nagrodami 
i niespodzianka.

» DZIŚ PRZYPADA ŚWIĘ­
TO ŚW. CECYLII, patronki śpie­
wu kościelnego. O godz. 16.30 
w kościele pw. św. Krzyża uro­
czysta msza św. trydencka. Cele­
bra stanowi część odbywających 
się w Krakowie obchodów setnej 
rocznicy ogłoszenia motu pro- 
prio św. Piusa X „O muzyce 
i śpiewie kościelnym”. Mszę po­
przedzi wykład ks. prof. Jana Ja­
nickiego (PAT) na temat histo­
rycznego znaczenia tego doku­
mentu (o godz. 16). Liturgię 
uświetni chorał gregoriański.

w W ŚRÓDMIEJSKIM 
OŚRODKU KULTURY (ul. Mi­
kołajska 2) - dziś o godz. 16 
Klub Przyjaciół Kota „Filemon” 
- „Jak pies z kotem” - spotkanie 
z pisarzem, krytykiem i wydaw­
cą Sylwestrem Marynowiczem; 
o godz. 18 promocja książki po­
etyckiej Wiesława Kolarza pt. 
„Czekam”.

«- W PUBIE „OSMOZA” (ul. 
Józefa 18) dziś o godz. 20.30 - 
recital gitarowy Jacka Serczyka 
(gitara klasyczna).

*■ GALERIA SZTUKI 
WSPÓŁCZESNEJ BUNKIER 
SZTUKI - Klub Bunkra Sztuki 
(pl. Szczepański 3a) - dziś 
o godz. 18.30 koncert urodzi­
nowy dedykowany Krzyszto­
fowi Pendereckiemu (popro­
wadzi go rektor Akademii Mu­
zycznej prof. Marek Stachow- 
ski). Wystąpi m.in. kwartet 
Dafo, który wykona kompozy­
cje jubilata. 23, 24, 25, 26 bm. 
o godz. 17 i 19.15 MFF Etiuda - 
projekcje pozakonkursowe - 
z cyklu „Movies”; wstęp 3 zł.

« W NOWOHUCKIM CEN­
TRUM KULTURY (pl. Central­
ny) 23 bm. o godz. 16, w kawiar­
ni NCK „Spotkanie z piosenką” 
prowadzi Wojciech Dąbrowski; 
wstęp wolny.

« KONCERTY W KLUBIE 
MUZYCZNYM „STALOWE 
MAGNOLIE” (ul. św. Jana 15, 
godz. 21) - dziś Latające Tale­
rze (rock). 23 bm. Paulina Ku­
jawska.

- Jak co roku przyszło mi po­
witać gości i przyjaciół „Ry- 
dlówki” na dorocznym Święcie 
Chochoła, podczas którego bro­
nowickie dzieci otulają słomą 
krzak róży. Muzyko, graj! - po­
wiedziała Maria Rydlowa, ku­
stosz muzeum, i w ten sposób 
w „Rydlówce” przy ul. Tetma­
jera 28 rozpoczęła się uroczy­
stość osadzania chochoła. Sno­
pek słomy postawili przed bu­
dynkiem muzeum uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 50 
im. Włodzimierza Tetmajera, 
a następnie utworzyli krąg i za­
tańczyli wokół chochoła.

- Tradycja ta sięga 1969 ro­
ku, kiedy to w dworku, w któ­
rym odbyła się zabawa weselna

Dzieci z SP nr 50 postawiły chochoła przed „Rydlówką”
Fot. Anna Kaczmarz
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Po 50 latach 

Studenci po raz wtóry
„Ślubuję uroczyście, że jako wychowanek Akademii Górni­

czo-Hutniczej im. Stanisława Staszica w Krakowie będę dbał 
o należyty autorytet uczelni w kraju i za granicą” - wymawiając 
słowa ślubowania, absolwenci AGH sprzed 50 lat ponownie stali 
się studentami.

Wczoraj w uczelnianej auli AGH odbyła się uroczystość odnowie­
nia immatrykulacji absolwentów Wydziału Odlewnictwa z rocznika 
1953/54. Podczas uroczystego posiedzenia Rady Wydziału, z udzia­
łem rektora prof. Ryszarda Tadeusiewicza, przybyli z całej Polski ab­
solwenci ponownie złożyli oficjalne ślubowanie studenckie. Po nim 
prorektor AGH prof. Antoni Tajduś trącił każdego z jubilatów rektor­
skim berłem w ramię, dziekan wręczył okolicznościowy indeks, 
a przewodniczący Stowarzyszenia Wychowanków wpiął w klapę pa­
miątkowy znaczek AGH. Ze 140 studentów odlewnictwa, którzy 
w 1953 r. rozpoczęli w Krakowie studia, uczelni udało się odnaleźć 
i zaprosić na uroczystość 31 osób. Prócz nich obecni byli także 
przedstawiciele środowiska naukowego odlewników z krajowych 
placówek badawczych, a także kierownictwo licznych firm odlewni­
czych. Wydział Odlewnictwa współpracuje bowiem aktywnie z kra­
jowym przemysłem odlewniczym, a sama uroczystość odnowienia 
immatrykulacji połączona została z przypadającym na koniec listo­
pada świętem odlewnika. - Nie byłoby tej uczelni bez jej absolwen­
tów. Jesteśmy z was dumni i życzymy, byście nadal tak dobrze repre­
zentowali uczelnię, jak to robiliście dotąd. Następna immatrykulacja 
będzie dopiero za 50 lat, ale już dziś prosimy wszystkich o przybycie 
- mówił prorektor prof. Antoni Tajduś. Przedstawiciel absolwentów 
Adam Kosek podziękował za przekazanie pamiątkowych indeksów, 
które jeszcze bardziej zobowiążą ich właścicieli do dbania o autory­
tet rodzimej uczelni. Po uroczystości przybyli z całej Polski jubilaci 
odbyli koleżeńskie spotkanie w uczelnianym klubie „Krakus”.

Po raz pierwszy odnowienie immatrykulacji absolwentów prze­
prowadzone zostało w 1969 r. z okazji obchodów 50-lecia istnienia 
akademii, z czasem zaś weszło na stałe do kalendarza uczelnianych 
uroczystości. W tym roku obchody odnowień zainaugurowane zo­
stały w czerwcu, a ich tegoroczny cykl zakończyła wczorajsza uro­
czystość. (PS)

Prorektor AGH prof. Antoni Tajduś trącił każdego z jubilatów rektor­
skim berłem Fot. Wacław Klag
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Lucjana Rydla i Jadwigi Miko- 
łajczykówny, utworzono Mu­
zeum Młodej Polski. Zwiedzają­
cych „Rydlówkę” wciąż zachwy­
ca autentyczność tego miejsca, 
to właśnie tu, w 1900 roku, Sta­
nisław Wyspiański uczestniczył 
w przyjęciu weselnym, które sta­
ło się dla niego inspiracją do na­
pisania „Wesela" - przypomnia­
ła Maria Rydlowa. - Dla mnie 
chochoł jest najciekawszą posta­
cią tego dramatu, postacią fa­
scynującą, z mgły i widziadeł. 
To on sprowadził duchy i to on 
prowadził akcję do końca. Do 
dziś historycy literatury debatu­
ją, kto kryje się za postacią cho­
choła - siła dobra czy zła.

(PSZ)
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DZIENNIKPOLSKI

W parku nie popełniono przestępstwa

Winne siły natury
We wczorajszym „Dzienniku” informowaliśmy o tym, iż 

w parku Lotników Polskich wyrwanych zostało z korzeniami 
55 modrzewi. Wprawdzie niektóre osoby były skłonne winić za 
to „trąbę powietrzną”, która mogła przejść przez park, ale 
- w czwartek - dokonujący oględzin skłaniali się raczej ku wer­
sji, że zniszczenia są dziełem wandali lub złodziei, którzy chcie- 
li zdobyć drewno stosowane m.in. w budownictwie i do wyrobu 
mebli.

- W tej sprawie prowadzi dochodzenie policja. Pobrane zostały 
próbki, są jeszcze dokonywane oględziny. W samie ustaliliśmy, że 
prawdopodobnie wyrwanych zostało 60 modrzewi - stało się to 
w czterech skupiskach drzew - powiedziano nam w Zarządzie Gospo­
darki Komunalnej. - Nasza początkowa wersja wskazywała na to, że 
modrzewie mogły być ofiarą wiatru, gdyż pochyliły się w jedną stro­
nę, ale na pniach były jednak jakieś ślady, np. po linach, za pomocą 
których drzewa mogły być wyrywane. Być może jednak susza przy­
czyniła się do osłabienia modrzewi; mają też one płytki system korze­
niowy, więc łatwiej niż inne mogły ulec silnemu wiatrowi. Nadal jed­
nak nie wiemy, czy zadziałały siły natury czy ludzka siła.

Nadkomisarz Maciej Tomczyk, zastępca komendanta VIII Komi­
sariatu Policji powiedział nam jednak wczoraj po południu, że - jak 
wynika z prowadzonych oględzin - najbardziej prawdopodobna sta­
je się wersja o wiatrołomie: - Ślady na pniach raczej nie pochodzą od 
lin, nie ma też wyraźnych śladów ogumienia na trawie, a do wyrwa­
nia dużych drzew musiano by użyć samochodów, które zostawiłyby 
koleiny w miękkiej ziemi - powiedziano nam. Oznacza to, że w par­
ku Lotników Polskich nie doszło „do popełnienia przestępstwa i nie 
było w tym zdarzeniu udziału osób trzecich”.

W Zarządzie Gospodarki Komunalnej powiedziano nam, że po 
zakończeniu dochodzenia, powalonymi modrzewiami zajmie się fir­
ma opiekująca się tym zielonym terenem. (J.Św)
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Ostatecznie doliczono się 60 powalonych drzew Fot. Anna Kaczmarz

Nacisk na
Grupa radnych zgłosiła 

projekt likwidacji miejskiej 
spółki „Luna”, która zajmuje 
się wynajmem mieszkań oraz 
prowadzeniem hotelu. We­
dług nich, spółka znajduje się 
obecnie w złej kondycji finan­
sowej, a więc nie jest w stanie 
skutecznie utrzymywać swo­
jego majątku.

O likwidacji spółki „Luna” 
mówi się już od kilku lat. Po­
wstał nawet projekt utworzenia 
na bazie jej majątku spółki to­
warzystwa budownictwa spo­
łecznego, ale nie udało się go 
zrealizować. Do przygotowania

Dziewięciu oskarżonych

Nożem i kastetem
Przed krakowskim Sądem 

Apelacyjnym zapadł wczoraj 
prawomocny wyrok w spra­
wie dziewięciu oskarżonych 
o udział w 16 rozbojach, do 
których doszło m.in. na Plan­
tach i Błoniach, oraz dwóch 
osób, które odpowiadały za 
ukrywanie dokumentów.

Według sądu - skazani 
w marcu i kwietniu 2001 roku, 
dopuścili się, co najmniej 
16 rozbojów, w tym także 
„z użyciem niebezpiecznego 
narzędzia”: noża i kastetu. Na­
pastnicy podchodzili do przy­
padkowych osób i mówili: „Je­
steśmy złodziejami, proszę 
nam oddać pieniądze, bo użyje­
my noża”. Potem zabierali łupy, 
dziękowali za współpracę i od­
chodzili. Kiedy ofiary stawiały 
opór, były brutalnie bite i kopa­
ne. Oskarżeni w większości 
przyznali się do winy. W wyja­

likwidację
projektu likwidacji „Luny” rad­
nych zainspirowały informacje 
o tym, że spółka nie wywiązuje 
się ze swoich obowiązków jako 
zarządcy, a także nie stosuje 
czynszów komunalnych. Poza 
tym w okolicach znana jest po­
dobno z prowadzenia „taniego 
hotelu na godziny”. Po jej roz­
wiązaniu budynki zamieszkane 
przez lokatorów zostałyby 
przejęte przez miasto.

O likwidacji „Luny” radni 
będą dyskutować na najbliższej 
sesji Rady Miasta, która odbę­
dzie się 26 listopada.

(AM)

śnieniach szczegółowo opisali 
przebieg 16 zdarzeń, które mia­
ły miejsce na Plantach, Bło­
niach, a także w okolicy Lasku 
Wolskiego i parku Jordana.

Dla podsądnych, którzy od­
powiadali za rozboje, prokura­
tor domagał się kar od 9 lat do 
14 miesięcy więzienia, zaś dla 
osób, którym zarzucono ukry­
wanie dokumentów - rok wię­
zienia w zawieszeniu na 3 lata. 
Oskarżyciel w mowie końcowej 
podkreślił m.in. wysoki stopień 
demoralizacji sprawców oraz 
agresję i brutalność ich działa­
nia. Krakowski Sąd Okręgowy 
wymierzył oskarżonym kary 
od 8 lat do 6 miesięcy wiezienia 
w zawieszeniu na dwa lata. 
Wczoraj krakowski Sąd Apela­
cyjny sześciu osobom złagodził 
kary, czterem utrzymał wyroki 
w mocy, uniewinnił zaś jedne­
go oskarżonego. (strz)

Samoobrona dla seniorów

W gałkę lub trąbkę
Różnych technik obrony 

oraz odpowiedniego zacho­
wania się w sytuacjach nie­
bezpiecznych (np. agresja na 
osiedlu, napad na ulicy, 
w mieszkaniu bądź w tram­
waju) mogą się nauczyć nie 
tylko osoby młode, ale także 
seniorzy. Już od kilku mie­
sięcy kursy samoobrony dla 
osób starszych prowadzi 
w domach pomocy społecz­
nej Straż Miejska. Wczoraj 
zajęcia odbyły się w Klubie 
Seniora przy ul. Krowoder­
skich Zuchów 6.

- Jako pierwsi w Polsce roz­
poczęliśmy tego typu szkole­
nia. Uczymy seniorów nie tyl­
ko tego, jak się bronić, ale tak­
że jak się zachować, gdy obro­
na nie jest możliwa, czasem 
bowiem lepiej oddać portfel niż 
narazić się na pobicie albo 
jeszcze coś gorszego - podał st. 
insp. Bohdan Bartnicki, in­
struktor Straży Miejskiej. 
- W przypadku szkolenia osób 
starszych inny jest dobór ćwi­
czeń fizycznych. Techniki, któ­
rych uczymy, mają być proste, 
ale skuteczne. Ważne jest rów­
nież odpowiednie podejście do 
seniorów, umiejętność ich wy­
słuchania.

Uczestnicy zajęć uczą się 
m.in. skutecznych technik 
obrony (np. jak wyrwać rękę 
z uścisku lub kopnąć napast­
nika), a także dowiadują się, 
w jaki sposób można użyć do 
obrony przedmiotów, które 
akurat znajdują się pod ręką.: 
kluczy, parasolki, dezodoran-

Skazani 
przemytnicy

Na kary od sześciu i pół ro­
ku więzienia do dwóch lat wię­
zienia skazał wczoraj krakow­
ski Sąd Okręgowy siedmiu 
oskarżonych o próbę przemytu 
44 kilogramów haszyszu. Wy­
rok nie jest prawomocny.

Jak już informowaliśmy 
- w marcu ubiegłego roku pod­
czas kontrolowania forda transi­
ta na granicy słowacko-węgier- 
skiej, celnicy znaleźli worki fo­
liowe zawierające haszysz. Pro­
kuratura w Bańskiej Bystrzycy 
zatrzymała kierowcę i trzech pa­
sażerów forda, a następnie prze­
kazała sprawę krakowskiej pro­
kuraturze. W śledztwie ustalo­
no, że narkotyki przemycane by­
ły z Kosowa i organizatorem tego 
procederu był mieszkaniec Kra­
kowa - Piotr K. Zdaniem proku­
ratury, zaproponował on znajo­
memu Romanowi D. wyjazd po 
haszysz, a następnie wraz z oby­
watelem Ukrainy przekazał na 
jego zakup'21 tys. marek. Do Ko­
sowa wybrało się czterech męż­
czyzn. Na miejscu wręczyli pie­
niądze Polakowi, który zorgani­
zował dostawę 10 worków ha­
szyszu. Te szczegóły ustalono 
dzięki wyjaśnieniom jednego 
z oskarżonych, który podał tak­
że nazwiska kolejnych trzech 
osób zamieszanych w proceder. 
Krakowska prokuratura postawi­
ła wszystkim zarzuty przemytu 
narkotyków oraz udziału w mię­
dzynarodowej grupie przestęp­
czej. Prokurator zażądał dla pod­
sądnych kar od 8 do 3 lat więzie­
nia. Wczoraj zapadł wyrok. 
Oskarżeni zostali skazani na ka­
ry od sześciu i pół roku do 
dwóch lat więzienia W uzasad­
nieniu wyroku sąd stwierdził, że 
wina podsądnych nie budzi naj­
mniejszych wątpliwości. Nie 
udało się jednak udowodnić im 
działalności w międzynarodo­
wej grupie przestępczej. (STRZ)

Skutecznych technik samoobrony mają się okazję nauczyć także se­
niorzy Fot. Anna Kaczmarz

tu, smyczy lub torebki. Istotna 
jest również umiejętność roz­
poznawania wrażliwych punk­
tów na ciele napastnika. - Ta­
kie punkty to m.in. gałki 
oczne, trąbki Eustachiusza 
(miejsce z tyłu za płatkiem 
usznym), tchawica, splot sło­
neczny, krocze i wątroba. Gdy 
zna się te punkty, wystarczy 
niewielka siła fizyczna, by 
obezwładnić agresora - tłuma­
czył Bohdan Bartnicki.

- Nie przypuszczałam, że 
istnieje tak dużo skutecznych 
technik obrony. Te szkolenia 
bardzo wiele dają, człowiek

Remont ul. Dobrego Pasterza

Z chodnikiem i oświetleniem
Pod koniec listopada roz- 

pocznie się przebudowa ul. Do­
brego Pasterza na odcinku od 
ronda Strzelców do wjazdu na 
teren Multikina i Aquaparku. 
Zakończenie prac planowane 
jest na koniec 2004 roku.

Będzie to kontynuacja prze­
prowadzonego w roku 2002 re­
montu ul. Dobrego Pasterza od 
al. 29 Listopada do ronda Strzel­
ców. Przetarg na - przebudowę 
następnego fragmentu ulicy roz­
począł się już w ubiegłym roku, 
rozstrzygnięty został dopiero 
w styczniu tego roku. - Prace po­
dzieliliśmy na dwa etapy, na­
uczeni przykrym doświadcze­
niem z ul. Kałwaryjską, kiedy to 
nie udało się przeprowadzić prze­
targu na cały zakres remontu. 
Pierwszy etap obejmuje odcinek 
od ronda Strzelców do wjazdu na 
teren kompleksu rozrywki. Prace 
zaczęłyby się pod koniec tego ro­
ku i kontynuowane byłyby w ro­
ku 2004. Kosztowałyby to w su­
mie ok. 3 min zł. Następny odci­
nek byłby realizowany w 2004 
lub 2005 roku - mówi Andrzej 
Zaborski, wicedyrektor Zarządu 
Dróg i Komunikacji.

■

W tym roku na przebudowę ul. Dobrego Pasterza przeznaczono 
w budżecie miasta ok. 300 tys. zt Fot. Anna Kaczmarz

nie czuje się już bezradny w sy­
tuacjach zagrożenia. Wiem 
już, czego mogę oczekiwać od 
osób agresywnych, jakie meto­
dy napaści stosują i jak na nie 
odpowiednio reagować 
- stwierdziła Hanna Potępska. 
- Ja akurat jestem dość wy­
sportowana, więc nie sprawiły 
mi trudności ćwiczenia fizycz­
ne, zresztą uważam, że tu 
ważniejszy jest spokój i umie­
jętność rozładowania sytuacji. 
Obronę fizyczną powinno się 
stosować w ostateczności, gdy 
inne metody zawiodą.

(PSZ)

W tym roku na przebudowę 
przeznaczono w budżecie mia­
sta ok. 300 tys. zł. Za te pienią­
dze ma być przede wszystkim 
wybudowana kanalizacja opa­
dowa, której obecnie nie ma na 
tym odcinku ul. Dobrego Paste­
rza. - Te roboty mogą być wyko­
nywane nawet w czasie zimy 
- zapewnia dyr. Zaborski.

Przebudowa ulicy obejmuje 
także wybudowanie kanalizacji 
sanitarnej, sieci energetycznej, 
oświetlenia. Zdjęta zostanie na­
wierzchnia i wymieniona pod­
budowa. Zmianie ulegnie także 
szerokość jezdni: z 9 metrów 
zmniejszy się do 7 metrów, po 
to, aby mogły być wybudowane 
po obu stronach chodniki 
(obecnie piesi poruszają się wy­
deptanymi w ziemi ścieżkami). 
Wybudowana ma być także 
ścieżka rowerowa. W dalekiej 
przyszłości przez ul. Dobrego 
Pasterza ma jeździć tramwaj.

Podpisanie umowy z wyko­
nawcą i rozpoczęcie prac na 
pierwszym odcinku ma nastą­
pić w poniedziałek, 24 listopa­
da.

(AM)

Przekazy 
do kieszeni

Co najmniej 100 osób oszu­
kała agencja pocztowa, działa­
jąca od ponad dwóch lat na no­
wohuckim osiedlu Centrum B. 
Opłaty, które regulowali tam 
klienci, często nie docierały do 
adresatów.

Z ustaleń policji wynika, że 
w czerwcu 2001 r. urząd poczto­
wy na os. Willowym podpisał 
umowę z osobą zainteresowaną 
prowadzeniem agencji poczto­
wej. Wkrótce potem rozpoczęła 
ona działalność w bloku nr 7 na 
os. Centrum B. Agencję prowa­
dziła matka z córką. Przez wiele 
miesięcy ani do urzędu poczto­
wego, ani do policji nie docierały 
żadne sygnały, które mogłyby 
wskazywać, że coś jest nie tak. 
Dopiero od sierpnia br. do kie­
rownictwa poczty zaczęli zgła­
szać się klienci, którzy twierdzi­
li, że wpłacone w agencji pienią­
dze nie docierają do adresatów. 
Zazwyczaj chodziło o kwoty 
w granicach 50 - 200 zł, zwykle 
były to opłaty za czynsz, ener­
gię, gaz, telefon itp.

- Kontrola przeprowadzona 
w agencji wykazała liczne nie­
prawidłowości i niedobory w do­
konywanych przekazach pienięż­
nych. W konsekwencji do VIII ko­
misariatu dotarło doniesienie 
urzędu pocztowego o podejrzeniu 
przestępstwa. Do tej pory poli­
cjanci ustalili około 100 osób 
oszukanych w ten sposób. 
Wszystko jednak wskazuje na to, 
że może ich być więcej - informu­
je podkom. Sylwia Bober z ze­
społu prasowego małopolskiej 
policji.

Efektem kontroli i stwierdze­
nia nadużyć było również wypo­
wiedzenie agencji umowy przez 
urząd pocztowy. Policja przed­
stawiła obydwu właścicielkom 
agencji (matce i córce) zarzuty 
oszustwa. Będą za to odpowia­
dać przed sądem z wolnej stopy.

Prowadzący dochodzenie 
w tej sprawie proszą o kontakt 
osoby, które wpłacały w tej agen­
cji pieniądze i mają informacje, 
że nie dotarły one do adresatów. 
Pokrzywdzeni mogą się zgłaszać 
do Urzędu Pocztowego nr 28 na 
osiedlu Willowym 20 lub do ko­
misariatu VIII - tel. 61-53-302.

(EK)

Drożej tylko 
publicznie
Prezydent zaakceptował 

projekty uchwał Rady Miasta 
w sprawie nowych opłat za ko­
rzystanie z szaletów publicz­
nych oraz cen za wodę i ścieki.

Cena netto 1 m sześć, wody 
wzrośnie od 1 stycznia dó 2,31 
zł, będzie to o 4 gr więcej niż do 
tej pory. Z kolei cena 1 m sześć, 
odbieranych ścieków spadnie 
o 4 gr i będzie wynosić 2,23 zł. 
Oznacza to, że praktycznie ceny 
usług MPWiK dla mieszkańców 
nie zmienią się, a dla firm - na­
wet zmaleją, bo cena ścieków 
dla przemysłu będzie aż o 69 gr 
niższa niż obecnie (wyniesie 
2,6 zł). Taka kalkulacja była 
możliwa dzięki zmianom 
w przepisach dotyczących opłat 
za korzystanie ze środowiska, 
które znacznie zmalały (więc 
zmalały też koszty Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji).

W przypadku korzystania 
z szaletów publicznych zakłada­
na jest spora podwyżka. Za ko­
rzystanie z pisuaru trzeba bę­
dzie zapłacić 50 gr (obecnie 
20 gr), a za kabinę - aż 1 zł (dziś 
30 gr). Tak duża podwyżka uza­
sadniana jest tym, że ceny stoso­
wane w miejskich szaletach zo­
stały ustalone w 1994 roku, a od 
tego czasu znacznie wzrosły 
koszty ich utrzymania. W uza­
sadnieniu do projektu nie ma 
prognoz, o ile spadnie liczba 
osób korzystających z droż­
szych szaletów. (GEG)
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Żyć uważnie Goście Jerzy Szymański w galerii Raven

Kieślowszczaki z hymnem

Wystawa w siedzibie szkoły przy Cechowej
Fot. Anna Kaczmarz

XXIX Liceum Ogólnokształcące im. Krzysz­
tofa Kieślowskiego w Krakowie świętuje 10-le- 
cie. Wczoraj uroczystości odbyły się w kinie Ki­
jów i w siedzibie szkoły przy ul. Cechowej 57. 
Jak podkreślano, jest to pierwsza w Polsce 
szkoła średnia, która - w 1997 r. - przyjęła imię 
Krzysztofa Kieślowskiego (obecnie jest już 7 ta­
kich placówek w kraju).

- Chciałam przywieźć coś od Kieślowskiego 
- mówiła do młodzieży XXIX LO żona reżysera 
- Maria Kieślowska, która była gościem honoro­
wym uroczystości. - Przypomniałam sobie najczę­
ściej powtarzające się zdanie, które mówił naszej 
córce Marcie, coś bardzo prostego i krótkiego. Na­
woływał Martę do uważnego życia - „Żyj uważ­
nie", często to powtarzał. I to, co jest jej siłą w kon­
taktach z ludźmi, to życzliwa uwaga dla wszyst­
kich, których spotyka, życie uważne. Życzę wam

też ochoty do ciągłego zadawania pytań, na które 
nie ma odpowiedzi - on też zadawał takie pytania 
i nie znajdował odpowiedzi. Marii Kieślowskiej 
przekazany został portret Kieślowskiego i mło­
dzieżą liceum - w sercu.

Podczas uroczystości po raz pierwszy wykona­
ny został hymn szkoły (słowa - Irena Kaczmar­
czyk), który zaczyna się od słów; „Życie szkoły 
jest jak film/ Kolorowy film/ Kieślowszczaku 
w każdym dniu/ Bierzesz udział w nim”, a koń­
czy się apelem „Reżyserem duszy bądź/ I w czło­
wieka wierz".

Początki liceum to rok szkolny 1992-93, kie­
dy dyrekcja i grono pedagogiczne Szkoły Pod­
stawowej nr 27 z ul. Podedwórze postanowili 
utworzyć liceum na bazie tej szkoły. XXIX LO 
powstało 1 września 1993 r., najpierw przy ul. 
Podedwórze 16, a od 1998 r. mieści się przy ul. 
Cechowej. Pierwszym dyrektorem (i jednym z za­
łożycieli szkoły) był Jacek Tomaszewski, obecnie 
funkcję tę pełni Marian Krampus. Szkoła liczy 
dziś 500 uczniów, ma ok. 950 absolwentów.

W liceum jest przedmiot „podstawy wiedzy 
o filmie”, działają klasy z programami autorskimi, 
m.in. klasa z nachyleniem artystycznym, jak też 
nakierowana na edukację czytelniczo-medialną. 
Uczniowie uczestniczą w zajęciach Akademii Fil­
mowej Graffiti, spotykają się m.in. z reżyserami 
i krytykami filmowymi.

Wczorajsze uroczyste obchody zamknęły Ty­
dzień Jubileuszowy XXIX LO, w ramach którego 
odbywały się konkursy, uczniowie poświęcili po­
staci Kieślowskiego wystawy, był konkurs wiedzy 
o patronie, projekcje filmów itp. (MM)

Wietnamczycy 
w Polsce

Stowarzyszenie Willa Decju­
sza zaprasza na 17 sesję progra­
mu „Mniejszości na co dzień 
- w kierunku wielokulturowo- 
ści” poświęconą Wietnamczy­
kom w Polsce. Sesję rozpoczną 
wykłady dr Teresy Halik z Uni­
wersytetu Warszawskiego i dr. 
Nguyen Van Thai ze Stowarzy­
szenia Solidarność i Przyjaźń 
(dziś wgodz. 10.30- 13.30). To­
warzyszyć im będzie wystawa 
fotografii „Podróż do Wietna­
mu” oraz projekcja filmu „Wiet­
nam dziś. Krajobrazy i ludzie”. 
Spotkanie zakończą występy 
Zespołu Artystycznego Wspól­
noty Wietnamskiej (godz. 17). 
Wstęp wolny. (JOC)

Ginące gołębie
Przyjechali hodowcy z całej Polski

200 gołębi przywiezionych przez hodowców z całej Polski podzi­
wiać można na rozpoczętej dzisiaj wystawie i giełdzie gołębi raso­
wych zorganizowanej, przez Klub Hodowców Gołębi Ras Małopol­
skich. Do Krakowa przyjechali hodowcy z całego kraju, m.in. z Po­
znania, Gdyni czy Elbląga. - Prezentujemy tutaj 20 ras, w tym także 
rasy ginące, np. listonosz polski, maściuch polski, brodawczak - wy­
mienia Stanisław Wójcik, prezes klubu. Wystawa taka odbywa się 
w Krakowie raz w roku. Jak mówi prezes Wójcik, mimo dużego za­
interesowania gołębiami, hodowców jest coraz mniej. Obecne wa­
runki mieszkaniowe nie pozwalają na hodowanie gołębi. W bloku 
jest to praktycznie niemożliwe, a starych kamienic jest coraz mniej 
- twierdzi. Dlatego na wystawę szczególnie serdecznie zaprasza 
dzieci i młodzież, które być może w hodowaniu gołębi znajdą dla 
siebie ciekawe hobby. Konkurs, wystawa, pokaz oraz giełda gołębi 
rasowych odbywają się w Hali Sportowej Klubu Szermierzy przy ul. 
Kościuszki 24, dziś w godz. 8 - 17 i jutro w godz. 8 - 15. Panie i dzie­
ci - wstęp bezpłatny, panowie - 5 złotych. (SIE)

Starego Teatru
W niedzielę o godz. 12, na 

scenie Starego Teatru odbędzie 
się kolejne spotkanie z cyklu 
„Goście Starego Teatru”. Tym 
razem spotkamy się z Joanną 
OIczak-Ronikier, pisarką, scena­
rzystką, kierownikiem literac­
kim krakowskich teatrów, 
współtwórczynią „Piwnicy pod 
Baranami”. W 1994 roku wydała 
książkę poświęconą kabaretowi, 
zaś po śmierci Piotra Skrzynec­
kiego napisała jego biografię 
„Piotr”. Jest autorką m.in. scena­
riusza spektaklu „Z biegiem lat, 
z biegiem dni”. Swojej rodzinie 
poświęciła powieść „W ogrodzie 
pamięci”, za którą została uho­
norowana prestiżową nagrodą 
literacką Nike. . (JOC)

Nowoczesny 
soul

Dziś o godz. 19 w sali kon­
certowej Studia S5 Radia Kra­
ków (al. Słowackiego 22) wy­
stąpi krakowska grupa Indigo.

Jej twórcą jest perkusista Bra- 
thanków - Piotr Królik. W 2001 r. 
namówił on do współpracy zna­
komitych instrumentalistów 
- Adama Niedzielina (klawisze) 
i Tomasza Banasia (gitara) - oraz 
swoją żonę, Magdę Steczkowską 
(siostrę słynnej Justyny) do za­
łożenia grupy wykonującej no­
woczesny soul. Pomysł chwycił 
- rok później Indigo zarejestro­
wało w krakowskim studiu Nie­
ustraszonych Łowców Dźwię­
ków materiał na debiutancki al­
bum. Gościnnie zagrali na płycie 
Paweł Mąciwoda (bas) i Sławo­
mir Berny (bębny). Krążek „Ul- 
trakolor” ukazał się latem tego 
roku nakładem wytwórni Sony. 
Najnowszy utwór Indigo - „Mo­
gę dziś” - został niedawno za­
kwalifikowany do polskich eli­
minacji do przyszłorocznego fe­
stiwalu Eurowizji.

Ci z Czytelników, którzy od­
wiedzą dziś o godz. 15 jako 
pierwsi portiernię „Dziennika 
Polskiego” (ul. Wielopole 1) 
otrzymają podwójne zaprosze­
nia na koncert.

(GZL)

Powrót w obrazach

Jerzy Szymański (1923 - 
2000), rodowity krakowianin, 
absolwent krakowskiej ASP, 
scenograf w Teatrze im. J. Sło­
wackiego we wczesnych latach 
pięćdziesiątych, znaczną 
część życia spędził w Rzeszo­
wie i do końca pozostał zwią­
zany z rzeszowskim środowi­
skiem twórczym.

Przez parę sezonów był sce­
nografem w rzeszowskim Te­
atrze im. W. Siemaszkowej, ro­
bił świetne lalki dla teatru Kac­
perek, przez wiele lat zajmował 
się pracą pedagogiczną w rze­
szowskiej WSP, w liceach pla­
stycznych w Sędziszowie i Rze­
szowie. Malował, uczestniczył 
w wystawach. W ostatnich la­

KLUB POD JASZCZURAMI
Kraków Rynek Główny 8

WfUŚHMSMtfS f

tach życia, gdy do świata stało 
się bliżej, odbył podróże arty­
styczne do Włoch.

Krakowianina, absolwenta 
krakowskiej Akademii, artystę, 
który zawsze schodził z drogi 
karierze, przypomina obecnie 
galeria Raven (ul. Brzozowa 7). 
Na niewielką wystawę (galeria 
też nieduża) składa się wybór 
obrazów, monotypii, litografii, 
projektów scenograficznych. No 
i kawał czasu: grafiki z późnych 
lat czterdziestych, piękne mono­
typie powstały około roku 
1960... Obrazy - jeśli datowane 
- mają najróżniejsze daty; Jerzy 
Szymański malował przez całe 
dorosłe życie.

(AN)

KLUB POD JASZCZURAMI 
powstał w 1960 roku i jest najstarszym 
klubem akademickim w Krakowie.
Posiada niezwykłą historię, 
bogatą tradycję i liczne grono 
związanych z nim przez lata osób.

22 listopada (sobota), godz. 19.00

Dotknij mnie
reż. Ewa Stankiewicz, Anna Jadowska.

Po prezentacji filmu spotkanie z autorkami.
Prowadzenie Piotr Kletowski

Na Scenie w Bramie
Joanna Słowińska, pieśniar­

ka, skrzypaczka, laureatka wielu 
prestiżowych wyróżnień, m.in. 
Grand Prix Nowa Tradycja - Fe­
stiwalu Folkowego Polskiego Ra­
dia w Warszawie, solistka grupy 
Muzykanci, „nowe odkrycie” 
Zygmunta Koniecznego, wystąpi 
dziś, o godz. 20, na Scenie 
w Bramie, Teatru im. J. Słowac­
kiego (pl. św. Ducha 4). Zapre­
zentuje, oprócz utworów inspi­
rowanych muzyką ludową Zyg­
munta Koniecznego (do słów 
Wyspiańskiego, Brylla, Osiec­
kiej, Książka, Kolarza), także 
dawne polskie pieśni tradycyjne 
w nowych aranżacjach. (AMS)

1VD WIETNAMCZYCY 
w POLSCE

sobota, 22 listopada 2003 mniejszości
Willa Decjusza ul. 28 lipca 17a na (Q dZŚEń
10.30-13.30 -w kierunku

■ WYKŁADY: wielokulturowości
dr Teresa Halik (Uniwersytet Warszawski)
dr hab. inż. Nguyen Van Thai (Stowarzyszenie Solidarność i Przyjaźń)

■ WYSTAWA FOTOGRAFII: Podróż do Wietnamu
■ PROJEKCJA FILMU: Wietnam dziś. Krajobrazy i ludzie

17.00
■ WYSTĘP Zespołu Artystycznego Wspólnoty Wietnamskiej .

Honorowy patronat: Barbara Labuda, Sekretarz Stanu Kancelarii Prezydenta RP

Patronat medialny:

DZIENNIKPOLSKI
PKO BANK POLSKI

ses/a

. 13871703

MDK IM. K.I. GAŁCZYŃ­
SKIEGO (ul. Beskidzka 30 - tel. 
655-07-19, ul. Na Wrzosach 57 - 
tel. 658-37-94) zaprasza dzieci 
i młodzież do udziału w zaję­
ciach: komputerowych i interne­
towych, wokalnych, tanecznych, 
plastycznych, muzycznych (gita­
ra, syntezator), językowych (na­
uka angielskiego, niemieckiego, 
francuskiego). Ponadto MDK 
prowadzi: Teatrzyk Muzyczny 
„Muza”, Studio Tańca Akroba­
tycznego „Salto”, Młodzieżową 
Scenę Teatralną „eMKa”, Forma­
cję Tańca Współczesnego „Taw”, 
tenis stołowy, judo.

Sponsorzy:

Patroni Medialni: Organizator:

1387800C

LALKI DLA 
DOROSŁYCH

FORMACJA 
CHATELET

niedziela 
godz. 19.00 DZIENNIKPOLSKI

.RADIO *iaion
'■'96.7 fm

ul. Skarbowa 2, Kraków 
tel. 12 633 37 62. 633 48 22 

rezerwacja@groteika.pl

SCENA’»0F" GROTESKA

1312460F

22.11.2003 r., sobota, godz. 19.30
29.11.2003 r., sobota, godz, 19.30
6.12.2003 r., sobota, godz. 19.30
13.12.2003 r., sobota, godz. 19.30

KOŚCIÓŁ oo. BERNARDYNÓW

Groteska!
feaTr lana, maski i aktora

w Krakowie, ul. Bernardyńska 2

MUZYKI KLASYCZNEJ

ORKIESTRA ŚWIĘTEGO MAURYCEGO 
Iwona WOJCIECHOWSKA - flet

Jarosław FRAŃ - trąbka
W programie m.in. J. S. Bach, A. Vivaldi, A. Corelli, 

G. Torelli, G. F. HaemJel, H. Purcell i W. A. Mozart.

Patronat medialny:
135844O3C

ul. Skarbowa 2, Kraków 
tel. 12 633 37 62,633 48 22 
rezerwacja@groteska.pl 
www.lalkidiadoroslych.pl

DZIENNIKPOLSKI
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Dziennik Polski

Więcej pracowników, 
większe potrzeby

Dzień Pracownika Socjalnego w Proszowicach

Tylko rezolucja 
czy blokada?

W powiatach: 
krakowskim 
miechowskim 
myślenickim 
prosz&wickim 
wielickim

Od powstania powiatu pro- 
szowickiego w nowo założo­
nych placówkach pomocy spo­
łecznej zatrudnienie znalazło 
56 osób. Można więc zaryzy­
kować twierdzenie, że to jed­
na z najlepiej rozwijających 
się dziedzin na tym terenie... 
Wczoraj wszyscy pracownicy 
socjalni obchodzili swoje 
święto.

W samo południe w sali wi­
dowiskowej Domu Kultury 
zgromadziło się około 300 
osób. Ci, którzy na co dzień sty­
kają się z biedą, niepełnospraw­
nością i patologiami otrzymali 
życzenia i podziękowania. Dla 
tych, którzy w czasie ostatnich 
12 miesięcy wyróżnili się szcze­
gólnie, były dyplomy i listy gra­
tulacyjne. Dla wszystkich nato­
miast wystąpili uczniowie pro- 
szowickiego Zespołu Szkół, 
Szkoły Podstawowej nr 1 i „wi­
zytówka” Domu Pomocy Spo­
łecznej w Łyszkowicach, czyli 
zespół „Łyszkersi”. Ci ostatni 
zaprezentowali program, nagra­
dzany już na imprezach o zasię­
gu ponadpowiatowym, a przy­

Wśród uhonorowanych pracowników znalazły się wczoraj Katarzyna 
Zydroń z DPS w Łyszkowicach (z lewej) i Danuta Kocel, dyrektor DPS 
w Pieczonogach

Skąd w budżecie oświaty gminy Wieliczka 
wzięła się w tym roku dziura w wysokości oko­
ło półtora miliona zł? Dlaczego Komisja Budże­
tu, Mienia i Rozwoju Gospodarczego Rady Miej­
skiej Wieliczki dowiedziała się o tym dopiero te­
raz podczas opiniowania planowanych na wtor­
kową sesję przesunięć w budżecie na pokrycie 
brakujących jeszcze 720 tys. zł?

Dlaczego ten brak burmistrz proponuje załata­
niem z funduszu na planowane podwyżki i na­
grody dla pracowników magistratu oraz dlaczego 
oszczędności szuka się w zawieszeniu działalno­
ści kółek zainteresowań w szkołach? Dlaczego 
pieniądze zabiera się przed świętami pracowni­
kom urzędu, a nie szuka wyjścia np. rezygnacją 
z jakiejś inwestycji, choćby budowy drogi? Te 
m.in. pytania zadał burmistrzowi Wieliczki Józe­
fowi Dudzie oraz kierowniczce Wydziału Eduka­
cji Ewie Ptasznik przewodniczący komisji An­
drzej Masny.

Burmistrz Duda stwierdził, że podwyżki pra­
cowników oświaty są obligatoryjne, a pracowni­
ków urzędu nie. Podkreślił, że rezygnowanie z in­
westycji, a więc podpisanych umów wiąże się dla 
gminy z zapłatą kar umownych, a przy takim roz­
wiązaniu kar nie będzie. Można byłoby zaciągnąć 
na ten cel pożyczkę, ale uważa to za nieodpowie­
dzialne i dlatego tego nie proponuje. Ewa Ptasznik 
argumentowała, że do końca czerwca nauczyciele 
składają wnioski o awans zawodowy, ale dopiero 
we wrześniu było wiadomo, jakie będą skutki fi­
nansowe awansów, o które w tym roku starała się 
w porównaniu z ubiegłym rokiem rekordowa licz­
na nauczycieli. W dodatku, w związku ze zmianą 
przepisów, doszły gminie od stycznia niespodzie­
wane wydatki na pokrywanie dodatkowych go­
dzin pracy nauczycieli za nauczanie indywidualne 
dzieci nawet z oddziałów przedszkolnych, czego 
przedtem nie było. Tylko na ten cel trzeba było 
przeznaczyć dodatkowe 375 tys. zł. Wzrosła też 
w tym roku z 6 do 23 liczba dzieci niepełnospraw­
nych, którym gmina pokrywa koszty dowozu do 
specjalistycznych placówek.

Skąd milionowa dziura?
W budżecie wielickiej oświaty

Z Rząski do Argentyny

„Abyście
stanowili jedno”

gotowany pod kierunkiem Kata­
rzyny Zydroń.

Jeszcze w końcu lat 90. mi­
nionego wieku placówkami po­
mocy społecznej w Proszowi­
cach i gminach sąsiednich były 
tylko gminne ośrodki pomocy 
społecznej, DPS w Łyszkowi­
cach i proszowicki Dom Brata 
Alberta. W ciągu kilku lat po­
wstały Warsztaty Terapii Zaję­
ciowej w Łyszkowicach, Ogni­
sko Wychowawcze z hosteli- 
kiem w Piotrkowicach Małych, 
ogniska wychowawcze w Pro­
szowicach i Koszycach, Środo­
wiskowy Dom Samopomocy. 
Kilkanaście dni temu rozpoczął 
działalność Dom Pomocy Spo­
łecznej dla Osób Przewlekle So­
matycznie Chorych w Pieczono- 
gach. Zatrudnienie we wszyst­
kich tych instytucjach znalazło 
ponad pięćdziesiąt osób.

Nowe miejsca pracy cieszą, 
ale wzrastająca liczba ludzi, nie- 
potrafiących obyć się bez pomo­
cy ze strony instytucji - już nie. 
- Jeszcze kilka lat temu w gmi­
nie Proszowice z różnego rodzaju 
form pomocy korzystało około 

10 proc, mieszkańców. Z roku 
na rok jednak ten odsetek wzra­
sta i w tej chwili zbliża się do 
20 proc. - mówi kierująca 
MGOPS w Proszowicach Małgo­
rzata Gołębiowska.

Pytana o najczęstsze powody 
trudnej sytuacji życiowej, kierow­
niczka Powiatowego Centrum Po­
mocy Rodzinie Aleksandra Ba­
czyńska odpowiada: - Z prowa­
dzonych przez nas analiz wyni­
ka, że największym problemem 
jest bezrobocie i będące jego kon­
sekwencją ubóstwo. Kolejne przy­
czyny - to niepełnosprawność 
i coś, co nazywamy niewydolno­
ścią społeczno-wychowawczą ro­
dziny. Pod tym hasłem należy ro­
zumieć wszelkiego rodzaju pato­
logie, których przyczyną nierzad­
ko jest alkohol.

Pracownicy socjalni twier­
dzą, że najtrudniejsza w ich pra­
cy jest niemożność zaspokojenia 
wszystkich potrzeb i oczekiwań. 
Wynika to po części z ograniczo­
nych finansów, jakimi dysponu­
ją, a z drugiej - z mocno roszcze­
niowej postawy części osób.

W grupie pracowników so­
cjalnych zatrudnionych w pla­
cówkach powiatu proszowickie- 
go są wyłącznie kobiety. Ostatni 
mężczyźni odeszli z tego zawo­
du kilka lat temu. - Ta praca wy­
maga po pierwsze - dużej odpor­
ności psychicznej, a po drugie 
- umiejętności wczucia się w sy­
tuację drugiego. Kobiety mają te 
cechy rozwinięte w większym 
stopniu niż mężczyźni - mówi 
zastępczyni kierownika PCPR 
w Proszowicach Marzena Le- 
ja-Kwiecień. Powtarzające się 
wczoraj dość często życzenia 
większej satysfakcji finansowej 
z wykonywanej pracy świadczą 
o tym, że jest jeszcze jedna przy­
czyna, dla której mężczyźni nie 
garną się do tego zawodu...

Tekst i fot.: (ALG)

Radnemu Januszowi Mikule trudno było zro­
zumieć, dlaczego wydział nie potrafił przewi­
dzieć przynajmniej tego, ile pieniędzy trzeba za­
rezerwować w budżecie na skutki awansu na­
uczycieli, a o liczbie dzieci niepełnosprawnych 
wydział też chyba nie dowiaduje się ostatniej 
chwili. Stwierdził, że przecież te informacje powi­
nien mieć przygotowane z wyprzedzeniem. Ewa 
Ptasznik tłumaczyła, że ze względu na ochronę 
danych osobowych nawet z poradni nie otrzyma 
takich danych. Radny odpowiedział, że przecież 
dane statystyczne są jawne i wydział musi się na­
uczyć je gromadzić. - Trzeba jasno ludziom po­
wiedzieć, że kosztem 85 nauczycieli około 145 pra­
cowników magistratu nie otrzyma przed świętami 
podwyżek. Cała Wieliczka aż huczy od plotek 
o dziurze w budżecie oświaty. Smutne, że radni 
dowiadują się o tym tak późno. Nieodpowiedzial­
ne jest niezaplanowanie tych wydatków, skoro już 
w czerwcu nauczyciele złożyli wnioski o awans. 
Był więc czas na zastanowienie się z jakich inwe­
stycji zrezygnować lub aneksować umowy z inwe­
storami na zapłatę za roboty w przyszłym roku - 
obstawał przy swoim zdaniu radny Masny. Radny 
Henryk Wolak zaapelował, by takim stawianiem 
sprawy nie doprowadzać do antagonizmów mie­
dzy nauczycielami a urzędnikami. Na zarzut, że 
oszczędności w zalepieniu dziury szuka zawie­
szeniem kółek zainteresowań w szkołach, Ewa 
Ptasznik odpowiedziała, że ta propozycja wyszła 
od samych dyrektorów szkół. Ma tak być przez 
najbliższy miesiąc, zwłaszcza że wiele dzieci 
i tak w tym okresie choruje. Radny Masny stwier­
dził, że do niego doszły informacje, że to jej pole­
cenie. Burmistrz zakończył dyskusję stwierdze­
niem, że do tej pory nie zdarzało mu się popeł­
niać błędów przy szacowaniu budżetu gminy, 
a ten jest dla wszystkich gmin szczególnie ciężki. 
Pozytywnie jego propozycję przesunięć w budże­
cie na pokrycie brakujących jeszcze w oświacie 
około 720 tys. zł zaopiniowało 3 członków komi­
sji, a dwóch było przeciwnych.

(WR)

Krzeszowice, 
Jerzmanowice-Przeginia

Radni Krzeszowic i Jerz- 
manowic-Przegini uchwalili 
rezolucję, w której domagają 
się podjęcia przez admini­
strację rządową działań 
ograniczających uciążli­
wości spowodowane nad­
miernym ruchem pojazdów 
na drogach krajowych 
przebiegających przez obie 
gminy.

Zagrożenie życia i zdrowia 
pieszych, próbujących prze­
kroczyć jezdnię w drodze do 
sklepu, szkoły czy kościoła. 
Degradacja budynków poło­
żonych wzdłuż drogi, spowo­
dowana wstrząsami przejeż­
dżających pojazdów. Koniecz­
ność skierowania samocho­
dów ciężarowych na autostra­
dę A4 łączącą Kraków ze Ślą­
skiem (gwałtowne wzmożenie 
ruchu nastąpiło po wprowa­
dzeniu opłat za przejazd auto­
stradą A4) - takimi m.in. argu­
mentami samorządowcy chcą 
przekonać zarządcę „krajó­
wek” - Dyrekcję Dróg Krajo­
wych i Autostrad do przepro­
wadzenia modernizacji drogi, 
budowy chodników, poboczy, 
przejść dla pieszych oraz bu­
dowy np. wysepek powodują­
cych ograniczenie prędkości 
(takie prace wykonane zosta­
ły w tym roku na drodze „ol­
kuskiej”). Ich zdaniem, ruch 
na tych drogach znacząco by 
zmalał, gdyby koncesjona­
riusz A4, Stalexport SA, 
zmniejszył opłaty, wcześniej 
zaakceptowane przez trans­
portowców. - Czy nasze bez­
pieczeństwo i ochronę o zdro­
wie musimy wymuszać dra­
stycznymi krokami? - radni 
obu gmin nie ukrywają, że

Wczoraj w miejscowości 
Posadas w Argentynie odsło­
nięty został kolejny pomnik 
papieża Jana Pawła II, wyko­
nany w pracowni prof. Cze­
sława Dźwigają z Rząski 
(gm. Zabierzów).

Dzieło jest darem Fundacji 
Jana Kobylańskiego oraz Unii 
Stowarzyszeń i Organizacji 
Polonijnych Ameryki Połu­
dniowej, skupiających naj­
większą liczbę rodaków na po­
łudniowej półkuli.

Jego odsłonięcie związane 
jest z kongresem Polo­
nii, który odbędzie się 24 i 25 
listopada.

Pomnik odlany w brązie, 
wysoki na 6 m (w tym 2 me­
trowy cokół), do Argentyny 
przetransportowany został 
drogą morską. Jest on inny niż 
dotychczas wykonywane 
przez rzeźbiarza, przedstawia­
jące zawsze samego Ojca 
Świętego. Odsłonięty wczoraj 
w Posadas, pokazuje papieża, 
błogosławiącego troje klęczą­
cych przed nim dzieci: chłop­
ca w argentyńskim ponczo, 
dziewczynkę ubraną w strój 
krakowski oraz ich rówieśnika 
w stroju ukraińskim. W swoim 
geście papież przekazuje im 
przesłanie, którego treść 
w dwóch językach, polskim 
i argentyńskim, widnieje na 

w przypadku nieuwzględnie­
nia ich postulatów, mieszkań­
cy są gotowi zablokować dro­
gę. Czesław Pęgiel z jerzma- 
nowicko-przegińskiej gminy 
zaproponował zorganizowa­
nie wiecu. Przypomniał o czę­
sto zdarzających się na „olku­
skiej” wypadkach (niedawno 
był kolejny śmiertelny). 
Stwierdził też, że coraz trud­
niej, ze względu na ogromny 
ruch, jest z niej wjechać na 
drogę do Czubrowic.

Na propozycję niektórych 
radnych, aby zorganizować 
blokadę drogi, przewodniczą­
cy rady Jacek Prawda odpo­
wiedział: - Nie wypuszczę rad­
nych na drogę, Rada Gminy 
nie może jej blokować. Mogą 
to robić np. sołtysi z miesz­
kańcami, ale nie radni. Głoso­
wanie nad rezolucją podczas 
tej sesji poprzedził długi wy­
wód radnego powiatowego 
Adama Piaśnika na temat ko­
nieczności budowy obwodni­
cy (jest ona od dawna wyty­
czona i przebiegać ma przez 
niezabudowane tereny w: 
Przegini, Gotokowicach, Jerz­
manowicach i Sąspowie), 
a także w sprawie, jak powie­
dział, bulwersującego zapisu 
o potrzebie powstania obwod­
nicy Zabierzowa. - Czyjej gmi­
ny interesy państwo reprezen­
tujecie? Nie neguję budowy tej 
drogi, ale czy my nie powinni­
śmy zająć się własnymi 
sprawami? - pytał radny. Ja­
cek Prawda zapewniał, że na­
zwa Zabierzów w rezolucji 
znalazła się omyłkowo, a cho­
dziło o obwodnicę własnej 
gminy.

(ETYZA)

Dzieło prof. Czesława Dźwigają
Fot. Z archiwum

postumencie: „Abyście stano­
wili jedno”.

To trzeci pomnik autorstwa 
prof. Dźwigają, jaki stanął za 
granicą. Dwa znajdują się 
w USA: w Chicago i Cicero. 
W połowie przyszłego miesią­
ca odsłonięty zostanie kolejny 
i pierwszy w płn. Niemczech 
pomnik papieża. Stanie on na 
terenie polskiej parafii w Ha­
nowerze.

(ETYZA)

Ojców
Ruiny bez 

tablicy króla 
Policjanci z Komisariatu 

Policji w Skale poszukują zło­
dziei, którzy włamali się do 
pomieszczenia wystawowego 
w ruinach zamku w Ojcowie 
(gm. Skała) i skradli pamiąt­
kową tablicę wykonaną z mo­
siądzu, a także mosiężny ży­
randol.

Skradzioną tablicę wykona­
no w 1987 r. dla upamiętnienia 
w pobytu w Ojcowie przed 200 
laty króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego. O włamaniu, 
którego dokonano pomiędzy 
16 a 19 listopada, policjantów 
zawiadomił strażnik leśny.

Straty oszacowano na 
15 tys. zł. - Przypuszczamy, że 
przestępcy potraktują skradzio­
ne przedmioty jako złom i będą 
je usiłowali sprzedać w punkcie 
skupu - powiedział nam nad- 
kom. Marek Korzonek z Ko­
mendy Powiatowej Policji 
w Krakowie. (ETYZA)

Nowe Brzesko
Mapa 

i „witacze”
Gmina Nowe Brzesko dba 

o swoją promocję. Kilka dni 
temu przy drodze krajowej 
nr 79 pojawiły się tablice za­
chęcające do odwiedzenia 
najciekawszych zabytków. 
W czwartek zamontowano 
nowe „witacze” na rogatkach 
gminy i wydrukowano jej 
mapę.

- Od dłuższego czasu zarów­
no mieszkańcy, jak i goście 
zwracali nam uwagę, że stojące 
na rogatkach gminy „witacze” 
bardziej straszą niż zachęcają 
do odwiedzenia naszej gminy. 
Dlatego postanowiliśmy je wy­
mienić na nowe, z herbem 
- mówi wójt Jan Chojka.

Dzięki pomocy sponsorów, 
zwłaszcza firmy „Profit”, uda­
ło się też wydać po raz pierw­
szy kolorową mapę gminy. 
Trwają natomiast przygotowa­
nia do wydania w lipcu 2004 r. 
minimonografii ziemi nowo- 
brzeskiej. (af)

Poręba
Ford 

dla strażaków
Ochotnicza Straż Pożarna 

w Porębie wzbogaciła się 
o kolejny samochód. Nowy 
ford został przeznaczony do 
ratownictwa drogowego. Dziś 
odbędzie się uroczystość 
przekazania i poświęcenia 
wozu użytkownikom.

Samochód zakupiono 
wspólnym wysiłkiem straża­
ków z Poręby (pokryli oni jed­
ną trzecią kosztów), Zarządu 
Głównego Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych RP 
oraz władz Myślenic. Dzisiej­
sze uroczystości rozpoczną się 
o godz. 14.30. Po mszy, odpra­
wionej w kaplicy, nastąpi prze­
kazanie i poświęcenie samo­
chodu. O godz. 18 w strażnicy 
zacznie się zabawa taneczna.

(JA)



VI Nr 272 (18 065) 
DZIENNIK POLSKI

Ul.Grodzka 26, niedziele 
i święta 10 - 17, tel.: 
432-07-60; Rynek Kleparski 
14, niedziela 9 - 14, tel.: 
430-04-10; ul. Długa 88, tel. 
633-42-90, sobota, niedziela, 
święta 8 - 23; ul. Rusznikar- 
ska 14a, sobota 8 - 18, nie­
dziela 9 - 15, tel. 632-66-50; 
ul. Dobrego Pasterza 67, so­
bota 8 - 18, niedziela 9 - 15, 
tel. 412-38-88; ul. Dunajew­
skiego 2, codziennie 8 - 21, 
tel. 422-65-04; ul. Mogilska 
21, codziennie 8 - 22, tel.: 
411-01-26; ul. Szpitalna 38,

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ - Kopernika 40 (I Klinika Chirurgii 

CM UJ), CHIRURGII URAZOWEJ - Modrzewiowa 22 (Krakow­
skie Centrum Rehabilitacji), OKULISTYCZNY - Wilkowice (Wo­
jewódzki Szpital Okulistyczny), LARYNGOLOGICZNY - Śnia­
deckich 2 (Klinika Otolaryngologii CM UJ), UROLOGICZNY - 
Grzegórzecka 18 (Klinika Urologii CM UJ), CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ - Prokocim (Dziecięcy Szpital Kliniczny CM UJ), os. Na 
Skarpie 66 (Szpital im. S. Żeromskiego), MIECHÓW - Szpitalna 
3, MYŚLENICE - Szpitalna 2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRURGII URAZOWEJ, UROLO­

GICZNY - os. Na Skarpie 66 (Szpital im. S. Żeromskiego), OKU­
LISTYCZNY, LARYNGOLOGICZNY - os. Młodości 10 (Szpital 
im. S. Żeromskiego), CHIRURGII DZIECIĘCEJ - Prokocim 
(Dziecięcy Szpital Kliniczny CM UJ), os. Na Skarpie 66 (Szpital 
im. S. Żeromskiego), MIECHÓW - Szpitalna 3, MYŚLENICE - 
Szpitalna 2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

tel.

Św. Łazarza 14: tel. 999 - 
wezwania do wypadków, za­
chorowań i przewozy, całodo­
bowa pomoc - Szpitalny Od­
dział Ratunkowy: tel. 
424-42-19; Centrala: tel. 
424-42-00; Lotnisko Balice: 
Alarmowy: tel. 285-59-99, Li­
nia zwykła: 285-50-89; Ry­
nek Podgórski: 
656-59-99; Nowa Huta: tel. 
644-49-99; Skawina: tel. 999, 
276-14-44; Wieliczka: tel. 
278-12-89, Alarmowy: tel. 
999; Miechów: Szpital św. An­
ny - Pogotowie Ratunkowe, ul. 
Szpitalna 3, teł. 999 lub (041) 
382-03-39; Myślenice: tel. 
999; Jerzmanowice: tel. 
389-50-99 (alarmowy), 
389-50-48; Niepołomice: tel. 
281-19-99; Skała: tel.

Ul. Lubicz, ul. Basztowa: 
codziennie 6-22 (oprócz 
pierwszego dnia Bożego Naro­
dzenia i Wielkanocy); ul. Pod­
wale (przystanek MPK, na­
przeciwko księgarni Domu 
Handlowego Elephant): co­
dziennie 8 - 20; tylko bilety: 
jednorazowe, czasowe, grupo­
we, tygodniowe, jednodniowe.

PUNKTY SPRZEDAŻY 
KOMPUTEROWEJ

Os. Krowodrza Górka (pę­
tla tramwajowa): pon. - pt. 7 - 
19.

Ul. św. Wawrzyńca 13: pon. 
- pt. 7 - 19. 

tel.: 422-65-43, 8 - 24, nie­
dziela 10 - 16.

CAŁODOBOWE: ul. Kro­
woderska 31, tel.: 430-00-35; 
ul. Galla 26, tel.: 636-73-65; 
ul. Kalwaryjska 94, tel.: 
656-18-50; ul. Kapelanka 56 
TESCO, tel. 296-42-39; os. 
Centrum A bl. 3, tel.: 
644-17-36.

***

MIECHÓW, ul. Szpitalna 3 
(po godz. 20); WIELICZKA, 
ul. Szpunara 17.

389-19-99; Krzeszowice: tel. 
999; Proszowice: tel. 999, Za­
chorowania i przewozy: tel. 
386-21-35.

PRZEWÓZ CHORYCH - 
TRANS-MED, tel. 636-52-55, 
0605-997-997.

POGOTOWIE STOMATO­
LOGICZNE - całodobowo, ul. 
Augustiańska 13, 292-33-00.

POGOTOWIE STOMATO­
LOGICZNE - Mogilska 121, tel. 
413-04-66.

POGOTOWIE STOMATO­
LOGICZNE - całodobowo, ul. 
Zacisze 6, tel. 422-22-66.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobo­
we, 655-55-33.

Ul. Kalwaryjska 32: pon. - 
pt. 7 - 19.

Borek Fałęcki (pętla tram­
wajowa): pon., śr., pt. 7 - 16, 
wt., czw. 11 - 19.

Ul. Polonijna 1: pon. - pt. 7 
- 19.

Ul. Mogilska 15a: pon. - pt. 
7 - 19.

Ul. Podwale 3/5: pon. - pt. 
7 - 19, pierwsza i ostatnia sobo­
ta miesiąca 7-14.

Mistrzejowice (pętla auto­
busowa): pon. - pt. 7 - 19

Centrum D bl. 7: pon. - pt. 
7- 19.

Sobota

Radio Alfa 102,40 FM
7.15, 7.45, 8.15, 8.45, 14.15, 

14.45, 15.15, 15.45, 16.15, 
16.45 Informacje drogowe 6.00 
- 20.00 Serwisy BBC

8.00 - 10.00 Czy mnie jesz­
cze pamiętasz? 10.00 - 12.00 
Poranek czytelnika 12.00 - 
13.00 Przewodnik kulturalny 
13.00 - 18.00 To tylko weekend 
18.00 - 20.00 Piosenki na ży­
czenie 20.00 - 3.00 Dyskoteka 
Energy 2000 na żywo 3.00 - 
8.00 Muzyka non stop.

Radio Kraków
Radio Kraków na antenie 

101,6 FM; Zakopane - Podhale 
100,0 MHz; Nowy Sącz 90,00 
MHz; Krynica 102,1 MHz, 
Rabka 87,6 MHz, Tarnów 101 
MHz

Wiadomości co godzinę od 
6.00 do 24.00. Skrót wiadomo­
ści 6.30, 7.30. Zaproszenia 
kulturalne: 6.30, 7.30. Wiado­
mości sportowe 8.05, 20.05. 
Auto-serwisy 6.15, 6.45, 7.15, 
7.45, 8.15, 8.45

6.05 - 9.00 Chwytaj dzień 
9.05 - 17.00 „To ja, Twoja so­
bota” 9.00 - 13.00 prow. Ma­
riusz Bartkowicz, od 13.00 - 
17.00 prow. Krzysztof Gorlicki, 
w tym: 9.05 Aktualności i za­
proszenia kulturalne 10.05 Fil- 
mowciąg - magazyn Joanny 
Bukowskiej i Agaty Jałyńskiej 
11.05 Kantorek zamian - Kry­
styna Święcicka-Wójcik 11.45 
Z radiowej biblioteki: Jan 
Grzegorczyk „Adieu” - czyta 
Artur Żmijewski (ode. 17) 
13.15 Cztery łapy - Paweł Soł­
tysik 14.10 To lubię - program 
Justyny Nowickiej 15.05 Albu­
my muzyczne . 16.15 Na 
wschód od zachodu - aud. An­
ny Łoś 16.45 Kermesz - pro­
gram ukraińsko-łemkowski 
17.05 - 18.00 Program mu­
zyczny - Jerzy Skarżyński 
18.05 - 20.00 Radio Muzyka 
Sport - transmisja meczu piłki 
nożnej Wisła Kraków - Lech 
Poznań 20.05 Songi, bluesy 
i ballady - Antoni Krupa 21.05 
Którędy do Unii - Marceli Kwa­
śniewski 22.00 - 22.30 BBC 
22.30 - 23.00 To lubię - pro­
gram Justyny Nowickiej 
(powt.) 23.05 Z radiowej bi­
blioteki: Jan Grzegorczyk 
„Adieu” - czyta Artur Żmijew­
ski (ode. 17, powt.) 23.15 - 
1.00 Nocny szlak RK - Piotr 
Chronowski 1.30 Galicyjskie 
gadanie - Witold Ślusarski 
(powt.) 2.00 Na wschód od za­

AUSTRII
DZIAŁ KULTURY 
ul. Krupnicza 42 
tel.: 421-99-00
DZIAŁ WIZOWY 
ul. Cybulskiego 9 
tel.: 421-97-66

NIEMIEC
ul. Stolarska 7
tel.: 424-30-00, 424-30-39

Instytut Goethego
Rynek Główny 20 
tel.: 422-69-02

FRANCJI
ul. Stolarska 15 
tel.: 422-18-64 

Delikatesy „OCZKO”, ul. Stradom 21, tel. 421-71-41, ul. Pod­
wale 6, 431-14-66.

A & C „Delikatesy”, całodobowo, ul. Starowiślna 1, tel. 
422-28-29.

chodu - Anna Łoś (powt.) 3.00 
Kermesz - program ukraiń­
sko-łemkowski (powt.) 4.00 
Którędy do Unii (powt.).

Radio Plus 106,10 FM
Informacje: 7.55 - 19.55 (co 

godzinę) Prognoza pogody: 
8.41 - 17.41 (co godzinę)

8.0 0 - 16.00 Łagodne prze­
boje 16.00 - 19.00 Sobota pra­
cująca w Radiu Plus - Marcin 
Wilk i Jacek Bańka 19.00 - 8.00 
Noc łagodnie nastrojona.

Radio Region 96,7 FM
Prognoza pogody od 8.00 - 

17.00 (co godzinę) Pop news 
9.50, 11.50 Informacje sporto­
we 8.50, 10.50.

8.0 0 - 12.00 Dzień dobry 
Kraków - Grzegorz Cichy 13.00 
- 17.00 Sobotni relaks - Bartek 
Grzywacz 20.00 - 24.00 Epsi- 
lon Party w Radiu Region - An­
drzej Gromala.

Radio Wanda 92,50 MHz
8.00 - 12.00 Program po­

ranny, w tym: prognoza pogo­
dy 12.35, 13.35, 14.35, 15.35 
12.00 - 15.00 Program popo­
łudniowy, w tym: prognoza 
pogody 12.35, 13.35, 14.35, 
15.35 17.00 - 22.00 Program 
wieczorny, w tym: prognoza 
pogody 17.35, 18.35, 19.35, 
20.35, 21.35 22.00 - 8.00 
Program nocny (muzyka 
non-stop).

Radio Wawa 107,00 FM
Wiadomości od 6.00 do 

18.00- co godzinę Serwis spor­
towy co godzinę w wiadomo­
ściach Przegląd prasy - 7.11, 
8.11 Przegląd prasy dla kobiet 
- 8.50.

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmo­
wy z oldbojem - spotkanie 
z Bohdanem Tomaszewskim 
13.00 - 16.00 Trzy po trzy - 
wywiady, goście Radia Wawa 
18.10, 18.35 Klaps - nowości 
w kinach 20.05 Radioaktywna 
wojna na czereśnie - sobotni 
show Radia Wawa.

Niedziela

Radio Alfa 102,40 FM
6.00 - 20.00 Serwisy BBC
8.00 - 10.00 Czy mnie jesz­

cze pamiętasz? 10.00 - 11.00 
Alfolandia - zapraszają Jadwiga 
i Maciej Mączyńscy 11.00 - 
19.00 To tylko weekend 19.00 - 
21.00 Każdy rodzi się poetą - 
zaprasza Ryszard Rodzik 21.00 
- 6.00 Mużyka non stop.

Instytut Francuski w Krakowie 
tel.: 424-53-50, 424-53-20, 424- 
53-70

ROSJI
ul. Biskupia 7 
tel.: 422-26-47
STANÓW ZJEDNOCZONYCH

ul. Stolarska 9 
tel.: 429-66-55

UKRAINY
ul. Krakowska 41
tel.: 429-60-66, fax: 429-29-36

WĘGIER
ul. św. Marka 7/9
tel.: 422-56-79, 422-56-57, fax: 
422-47-84

Radio Kraków
Radio Kraków na antenie 

101,6 FM; Zakopane - Podhale 
100,0 MHz; Nowy Sącz 90,00 
MHz; Krynica 102,1 MHz, 
Rabka 87,6 MHz, Tarnów 101 
MHz

Wiadomości co godzinę od 
6.00 do 24.00. Zaproszenia 
kulturalne: 6.30, 7.30. Wiado­
mości sportowe 8.05, 20.05. 
Autoserwis: 6.15, 6.45, 7.15, 
7.45, 8.15, 8.45, 14.45, 15.15, 
15.45, 16.15, 16.45, 17.15, 
17.45, 18.15, 18.45, 19.15, 
19.45, 20.15.

6.05 - 8.00 Pejzaże regio­
nalne - zaprasza Jan Stępień 
8.10 - 18.00 Kocham Radio 
8.10 - 13.00 prow. Agata Jałyń- 
ska 13.00 - 18.00 prow. Kinga 
Burzyńska i Marceli Kwa­
śniewski, w tym: 8.20 Gimna­
styka dla leniwych - Joanna 
Bukowska 9.15 „Książka na 
szóstkę” - aud. Barbary Gaw­
ryluk 9.45 Poezja jak złoty 
szerszeń - audycja Justyny 
Nowickiej cz. VI 10.05 Glob­
troter - program Marka Toma- 
lika i Jacka Torbicza 11.45 
Z radiowej biblioteki: Jan 
Grzegorczyk „Adieu” - czyta 
Artur Żmijewski (ode. 18) 
12.10 Dzieciaki - prow. Brian 
Scott (potrawy świata) 13.05 - 
15.00 Relacje z meczu Szcza- 
kowianka Jaworzno - Cracovia 
13.25 „Jesienna szkoła absur­
du” - Joanna Bukowska, Anto­
ni Krupa 15.05 Salsa i nic wię­
cej - Monika Jaranowska 
i Grzegorz Bernasik 16.20 Roz­
mowy o modzie Jolanty Hofer 
i Joanny Schoen 16.40 Wróbe­
lek - konkurs na najwierniej­
szego słuchacza 17.15 „Trzy 
siostry” - reportaż Ewy Szkur- 
łat 18.05 - 20.00 Radio Muzy­
ka Sport 20.05 - 22.00 Lista 
niezapomnianych przebojów - 
Jerzy Skarżyński 22.00 BBC 
22.30 - 23.00 Portrety krako­
wian - aud. Anny Balickiej 
23.05 Z radiowej biblioteki: 
Jan Grzegorczyk „Adieu” - 
czyta Artur Żmijewski (ode. 
18, powt.) 23.15 - 1.00 Nocny

Sobota
TEATR im. J. SŁOWACKIE­

GO - MINIATURA (pl. św. Du­
cha 1) - 19: „Demony”.

STARY - DUŻA SCENA (ul. 
Jagiellońska 1) - 19.15: „Tango 
Gombrowicz”.

STARY - SCENA KAME­
RALNA (ul. Starowiślna 21) - 
18: „Car Mikołaj”.

STARY - NOWA SCENA (ul. 
Jagiellońska 1) - 19.30: „Ja je­
stem Żyd z »Wesela«„.

BAGATELA (ul. Karmelic­
ka 6) - 19.15: „Mayday”.

LUDOWY (os. Teatralne 34)
- 18: „Prywatna klinika”.

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) - 19: „Zima 
pod stołem”.

GROTESKA (ul. Skarbowa 
1) - 19: Lalki dla dorosłych: 
„Koniec świata” (K. I. Gałczyń­
ski, premiera).

SCENA STU (al. Krasińskie­
go 16) - 17: „Kwartet”.

TEATR ZALEŻNY (ul. Ka­
nonicza 1) - Festiwal teatrów 
nieinstytucjonalnych SteN 
2003: 19: „Antygona wg Sofo- 
klesa”.

***

Filharmonia
Godz. 12 - koncerty dla dzie­

ci „Stoliczku, nakryj się”.
Godz. 18 - koncert kame­

ralny: kwartet smyczkowy 
„Amar corde”, Tamara Granat 
- fortepian. W programie 
utwory Schumanna i Szosta­
kowicza. 

szlak - prow. Jerzy Skarżyński 
1.30 „Trzy siostry” - reportaż 
Ewy Szkurłat (powt.) 2.00 Por­
trety krakowian - aud. Anny 
Balickiej (powt.) 3.00 Poezja 
jak złoty szerszeń - aud. Justy­
ny Nowickiej cz. VI (powt.).

Radio Plus 106,10 FM
Informacje: 7.55 - 19.55 (co 

godzinę)
8.00 - 19.00 Łagodne prze­

boje: aktualne wiadomości, 
prognoza pogody, przegląd pra­
sy i -duża dawka dobrej muzyki 
19.00 - 20.00 Z życia Kościoła - 
najważniejsze wydarzenia z ży­
cia archidiecezji krakowskiej 
20.00 - 6.00 Noc łagodnie na­
strojona.

Radio Region 96,7 FM
Prognoza pogody od 8.00 - 

19.00 (co godzinę) Pop news 
9.50,11.50 Informacje sportowe 
8.50, 10.50

8.00 - 12.00 Dzień dobry 
Kraków - Jarek Tworek 13.00 - 
17.00 Niedzielny relaks - Ania 
Wejman/Maciek Patrzałek.

Radio Wanda 92,50 MHz
8.00 - 12.00 Program po­

ranny, w tym: prognoza pogo­
dy 12.35, 13.35, 14.35, 15.35 
12.00 - 15.00 Program popołu­
dniowy, w tym: prognoza po­
gody 12.35, 13.35, 14.35, 15.35 
17.00 - 22.00 Program wie­
czorny, w tym: prognoza pogo­
dy 17.35, 18.35, 19.35, 20.35, 
21.35 22.00 - 8.00 Program 
nocny (muzyka non stop).

Radio Wawa 107,00 FM
Wiadomości od 6.00 do 

22.00 co godzinę Serwis spor­
towy co godzinę w wiadomo­
ściach.

11.10 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 11.46 Przegląd 
tygodników polskich - powt. 
z piątku 20.10, 20.30, 20.45 Se­
kretny dziennik mola książ­
kowego - audycja o nowych 
książkach 18.30 Motoflash - 
magazyn motoryzacyjny 22.10 
Rockowa trzynastka.

Niedziela
TEATR im. J. SŁOWACKIE­

GO - MINIATURA (pl. św. Du­
cha 1) - 19: „Demony”.

STARY - DUŻA SCENA (ul. 
Jagiellońska 1) - 12: Goście Sta­
rego Teatru - Joanna Olczak Ro- 
nikier.

STARY - DUŻA SCENA (ul. 
Jagiellońska 1) - 19.15: „Tango 
Gombrowicz”.

STARY - SCENA KAMERAL­
NA (ul. Starowiślna 21) - 18: 
„Car Mikołaj”.

STARY - NOWA SCENA (ul. 
Jagiellońska 1) - 19.30: „Ja je­
stem Żyd z »Wesela«”.

BAGATELA (ul. Karmelicka 
6) - 19.15: „Mayday”.

LUDOWY (os. Teatralne 34)
- 18: „Prywatna klinika”.

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) - 19: „Zima 
pod stołem”.

GROTESKA (ul. Skarbowa 
2) - 11,15.30: „Tygrys Pietrek”.

SCENA OF GROTESKA (ul. 
Skarbowa 1) - 19: Formacja Cha- 
telet „Trójkąty”.

TEATR ZALEŻNY (ul. Kano­
nicza 1) - Festiwal teatrów niein­
stytucjonalnych SteN 2003: 19: 
Józef K. wg F. Kafki".

SCENA EL-JOT (ul. Miodo­
wa 15) - 18: Wieczór łemkowski 
„Rozwijaj się głosie, po górach, 
po lesie”.

PODGÓRSKI TEATR LAL­
KI I AKTORA „PARAWAN” 
(Kino Wrzos, ul. Zamoyskie­
go 50) - 12: „Bajka o rybaku 
i złotej rybce”.
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Multikino (ul. Dobrego 
Pasterza 128, dolby digital, kli­
matyzacja, parking, udogod­
nienia dla niepełnosprawnych, 
informacja i rezerwacja: tel. 
617-63-99): „Bad Boys II” - 
21.50, „Gdzie jest Nemo” (pre­
miera) - 9.10,10.10, 11.15, 12.15, 
13.30, 14.35, 15.45, 17.05, 18.15, 
19.30, 20.30, „Good bye, Lenin!” 
- 13.55, 16.35, 19.10, 21.45, „Kill 
Bill” - 14.10, 17.35, 20.25, 22.55, 
„Księga dżungli 2” - 9.30, „Liga 
niezwykłych dżentelmenów” - 
13.20, „Małolaty u taty” - 9.05, 
„Matrix. Rewolucje” - 9, 10, 11, 
12, 14, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 
23, „Niebezpieczny umysł” 
(premiera) - 12.45, 15.15, 17.45, 
20.05, 22.35, „Obcy - 8 pasażer 
Nostromo” - 15, 17.30, 20.15, 
„Okrucieństwo nie do przyjęcia” 
- 15.40, „Piraci z Karaibów: 
Klątwa czarnej perły” - 9.20, 
12.10, „Pogoda na jutro” - 10.05, 
14.50, 20.10, 22.50, „Prosiaczek i 
przyjaciele” - 12, „Rzeka 
tajemnic” - 15.05, 17.40, 20.20, 
„Sindbad: Legenda siedmiu 
mórz” - 9.55, „Stara baśń. Kiedy 
słońce było bogiem” - 10.20, 
12.40, „To właśnie miłość” 
(premiera) - 9.15, 11.45, 14.30, 
17.15, 20, 22.40, „Tożsamość” 
- 12.20, 17.20, „Tristan i Izolda” 
- 10.45, „Zróbmy sobie wnuka” 
- 11.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
11 a) (stereo, ekran perełkowy, 
rezerwacja teł.: 421-89-50): 
„Kill Bill” (125’, 18 1.) - 15, 19, 
„Dark Water” (jap., 18 1.) - 17, 
„Niebezpieczny umysł” (USA/ 
kan./niem., 12 1.) - 21;

APOLLO FILM: KIJÓW (do­
lby digital sourround EX, kli­
matyzacja, kawiarnia, parking, 
tel.: 422-30-93): „Gdzie jest Ne­
mo” (USA, b.o..dubbing) - 
10.30, 12.30, 14.30, 16.30, „Ma- 
trix. Rewolucje” (USA, 15 1.) - 
18.30, 21;

APOLLO FILM: MIKRO (ul. 
Lea 5) (dolby stereo A, tel.: 
634-28-97): „Pogoda na jutro” 
(poi., 2003) - 16, „Życie za 
życie” (USA, 2003) - 17.45, „25. 
godzina” (USA, 2002) - 20;

ARS ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6) (dolby stereo SR, ekran 
perełkowy, fotele klubowe, kli­
matyzacja, informacja i rezer­
wacja: 421-41-99): „Niebez­
pieczny umysł” (USA,/ 
kan./niem., 12 1.) - 12.20, 16.20, 
23, „Inwazja barbarzyńców” 
(kan./fr., 15 I.) - 14.30, „Dogvil- 
le” (dun./szw./norw., 15 1.) - 
18.30, „Warszawa” (poi.) - 21;

ARS KINIARNIA1 (ul. św. Ja­
na 6) (dolby digital, klimatyza­
cja, nowa sala klubowa, stoliki, 
bar): „Good Bye, Lenin!” (niem.) 
- 13.45, „Siostry magdalenki” 
(ang./irl., 18 1.) - 16, 18.15, 22.30, 
„Zmruż oczy” (poi., 12 1.) - 20.30;

ARS REDUTA (ul. św. Jana 
6) (dolby digital, ekran perełko­
wy, fotele lotnicze, foteliki dzie­
cięce Booster Buddy): „Rzeka ta­
jemnic” (USA) - 12.45, „Zmruż 
oczy” (poi., 12 1.) - 15.15, „Godd 
bye, Lenin!” (niem.) - 17, 21.15, 
23.30, „Niebezpieczny umysł” 
(USA/kan./niem., 12 1.) - 19.10;

ARS SZTUKA (ul. św. Jana 6) 
(dolby digital surround EX, 
ekran perełkowy, klimatyzacja): 
„Matrix. Rewolucje” (USA, 12 1.) - 
10.45, 13.15, 15.45, 18.15, „Rzeka 
tajemnic” (USA) - 20.45, 23.15;

ATLANTIC (ul. Stradomska 
15): nieczynne;

CINEMA CITY KRAKÓW 
PLAŻA (al. Pokoju 44, dolby di­
gital, dolby digital sourround 
EX, klimatyzacja, parking, udo­
godnienia dla niepełnospraw­
nych, tel.: 290-90-90, www.ci- 
nema-city.pl): „Niebezpieczny 
umysł” (premiera) - 16.45, 19, 
21.15, „Gdzie jest Nemo” (pre­

miera, dubbing) - 10.15, 11.15, 
12.30, 13.45, 14.45, 16, 17, 18.15, 
19.15, (napisy) - 17, 19.15, 21.30, 
„To właśnie miłość” (premiera) - 
12.15, 15, 17.45, 20.30, „Kill Bill” 
- 13.30, 18.15, 21.30, „Matrix. 
Rewolucje” - 12,14.30,17,19.30, 
22, „Bad Boys 2” - 15.30, 20.45, 
„Okrucieństwo nie do przyjęcia” 
- 17.15, 19.30, 21.45, „Piraci z 
Karaibów” - 11.30, 14.30, 
„Prosiaczek i przyjaciele” - 11.45, 
„Rzeka tajemnic” - 15.45, 18.45, 
21.30, „Sindbad” - 11, 13.15, 
„Stara baśń” - 10.45, 12, 
„Małolaty u taty” - 10.15, 12.15, 
„Tożsamość” - 15, 20.30, 22.30, 
„Zróbmy sobie wnuka” - 14.15;

CINEMA CITY ZAKOPIAN­
KA (ul. Zakopiańska 62, dolby 
digital, dolby SR EX, klimatyza­
cja, parking, udogodnienia dla 
niepełnosprawnych, teł.: 
295-95-95, www.cinema-ci- 
ty.pl): „To właśnie miłość” (pre­
miera) - 10, 12.45, 15.30, 18.15, 
21, „Gdzie jest Nemo” (premiera, 
dubbing) - 10.15, 11.30, 12.30, 
14, 14.45, 16.15, 17, 18.30, 
(napisy) - 19.15, 21.30, „Kill Bill 
1” - 14.45, 19.45, 22.15, „Księga 
dżungli 2” - 11, „Bad Boys 2” - 
12, 17, „Małolaty u taty” - 10.15, 
12.15, „Matrix. Rewolucje” - 10, 
11.15, 12.30, 13.45, 15, 16.15, 
17.30, 18.45, 20, 21.15, 22.30, 
„Okrucieństwo nie do przyjęcia” 
- 15.45, 18,20.15, 22.30, „Piraci z 
Karaibów” - 13, „Pogoda na 
jutro” - 16.15,18.30,20.30,22.30, 
„Prosiaczek i przyjaciele” - 10.15, 
„Rzeka tajemnic” - 16.45, 19.30, 
„Sindbad” - 10.30, „Stara baśń” - 
11.45, „Tożsamość” - 14.15, 
20.45, „Good bye, Lenin” - 14, 
16.30, 19, 21.45, „Zróbmy sobie 
wnuka” - 12.30,14.30, 22.15;

PANASONIC IMAX (al. Po­
koju 44, trójwymiarowe, tel.: 
290-90-90, www.kinoimax.pl): 
„Głosy z głębin” (3D) - 16.30, 
17.45, „Matrix. Rewolucje” (2D) - 
11.30, 14, 19, 21.30, 24.00, „Pod­
wodny las” (3D) - 10.15;

POD BARANAMI (Rynek 
Główny 27) (dwie sale, dolby 
stereo SR, klimatyzacja, bufet): 
„Good bye, Lenin!” (niem.) - 12, 
16, 20.15, 22.30, „Dogville” 
(duń./norw./szw./fin., 18 1.) - 
12.30, „Naąoyąatsi” (USA, 15 1.) 
- 14.15, „Warszawa” (poL, 15 1.) - 
15, 19.15, „Pornografia” (poi., 15 
1.) - 17, „Zmruż oczy” (poi., 15 1.) 
- 18.30, „Dark Water” (jap., 18 L), 
-21.15,23;

PARADOX (ul. Krowoderska 
8, dolby stereo SR; tel. 
430-00-25, w. 51 - seanse na za­
mówienie): „Stracone zachody 
miłości” (93’) - 16, „Całkowite za­
ćmienie” (110’) - 17.45, „Rekrut” 
(115’) - 19.55;

PASAŻ (Rynek Gł. 9): „Tele­
fon” (USA, 15 1.) - 13.30, „Ciśnie­
nie” (USA, 15 1.) - 15, „10 minut 
później. Trąbka” (chin./hiszp./ 
fin./hol./niem./ang., 15 1.) - 17, 
„Pająk” (USA, 15 1.) - 18.50, „Po­
dwójny blef” (USA/fr., 15 1.) - 
20.30;

ROTUNDA (ul. Oleandry 1): 
X Międzynarodowy Festiwal Fil­
mowy „Etiuda 2003”. Dokumen- 

. talne prowokacje lat 90. (I) - 15, 
prezentacja filmów Otto Sachera - 
17.30, prezentacja filmów Kirsten 
Winter - 18.45, Folimage przed­
stawia swoje najlepsze animacje - 
20.30, VGIK z Moskwy prezentu­
je głośne debiuty - 22.30; Mu­
zeum Narodowe (al. 3 Maja 1): 
Duńska Szkoła Filmowa w Ko­
penhadze prezentuje (I) -18;

SFINKS (os. Górali 5): 
„Ciało” (poi., 15 1.) - 17, „Księga 
Diny” (szw./norw./fr., 15 1.) - 19;

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Sposób na wakacje Bolka i Lol­
ka” (poi., b.o.) - 15, „Sekcja 8” 
(USA, 15 1.) - 16.15, „Godziny” 
(USA, 15 1.) - 18;

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Buffalo soldiers”
(ang./USA/niem., 12 1.) - 15.45, 
„Pianistka” (fr./austr., 18 1.) - 

17.30, „Basen” (fr./ang., 18 1.) - 
19.45;

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Sindbad: 
legenda siedmiu mórz” (USA, 
b.o.) - 16, „Ciało” (poi., 15 1.) - 
17.30, „Kill Bill” (USA, 18 1.) - 
19.15;

SKAWINA - PIAST (ul. 
Węgierska 3): „Inwazja 
barbarzyńców” (fr./kan, 2003) - 
18, „Telefon” (USA, 2003) - 20.

Niedziela
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Multikino (ul. Dobrego 
Pasterza 128, informacja i rezer­
wacja: tel. 617-63-99): „Bad 
Boys II” - 21.50, „Gdzie jest Ne­
mo” (premiera) - 9.10, 10.10, 
11.15, 12.15, 13.30, 14.35, 15.45, 
17.05, 18.15, 19.30, 20.30, „Good 
bye, Lenin!” - 13.55,16.35,19.10, 
21.45, „Kill Bill” - 14.10, 17.35, 
20.25, „Księga dżungli 2” - 9.30, 
„Liga niezwykłych dżentelme­
nów” - 13.20, „Małolaty u taty” - 
9.05, „Matrix. Rewolucje” - 9,10, 
11,12,14,16,17,18,19,20,21,22, 
„Niebezpieczny umysł” (premie­
ra) - 12.45, 15.15, 17.45, 20.05, 
„Obcy - 8 pasażer Nostromo” - 
15, 17.30, 20.15, „Okrucieństwo 
nie do przyjęcia” - 15.40, „Piraci 
z Karaibów: Klątwa czarnej 
perły” - 9.20, 12.10, „Pogoda na 
jutro” - 10.05, 14.50, 20.10, 
„Prosiaczek i przyjaciele” - 12, 
„Rzeka tajemnic” - 15.05, 17.40, 
20.20, „Sindbad: Legenda 
siedmiu mórz” - 9.55, „Stara 
baśń. Kiedy słońce było bogiem” 
- 10.20, 12.40, „To właśnie 
miłość” (premiera) - 9.15, 11.45, 
14.30, 17.15, 20, 22.40,
„Tożsamość” - 12.20, 17.20, 
„Tristan i Izolda” - 10.45, 
„Zróbmy sobie wnuka” - 11.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (rezerwacja tel.: 
421-89-50): „Kill Bill” (125’, 18 
1.) - 15,19, „Dark Water” (jap., 18 
1.) - 17, „Niebezpieczny umysł” 
(USA/kan./niem., 12 1.) - 21;

APOLLO FILM: KIJÓW (tel.: 
422-30-93): „Gdzie jest Nemo” 
(USA, b.o..dubbing) - 10.30, 
12.30, 14.30, 16.30, „Matrix. Re­
wolucje” (USA, 15 1.) - 18.30, 21;

APOLLO FILM: MIKRO (ul. 
Lea 5) (tel.: 634-28-97): „Pogo­
da na jutro” (poi., 2003) - 16, „Zy­
cie za życie” (USA, 2003) - 17.45, 
„25. godzina” (USA, 2002) - 20;

ARS ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana6) (rezerwacja:421-41-99): 
„Niebezpieczny umysł” (USA,/ 
kan./niem., 12 1.) - 12.20, 16.20, 
„Inwazja barbarzyńców” (kan./fr., 
15 1.) - 14.30, „Dogville” 
(dun./szw./norw., 15 1.) - 18.30, 
„Warszawa” (poi.) - 21;

ARS KINIARNIA 1 (ul. św. 
Jana 6): „Good Bye, Lenin!” 
(niem.) - 13.45, „Siostry magda­
lenki” (ang./irl., 18 1.) - 16,18.15, 
„Zmruż oczy” (poi., 121.) - 20.30;

ARS REDUTA (ul. św. Jana 
6): „Rzeka tajemnic” (USA) - 
12.45, „Zmruż oczy” (poi., 12 1.) 
- 15.15, „Good bye, Lenin!” 
(niem.) - 17,21.15, „Niebezpiecz­
ny umysł” (USA/kan./niem., 12 
1.) - 19.10;

ARS SZTUKA (ul. św. Jana 
6): „Matrix. Rewolucje” (USA, 12 
1.) - 10.45, 13.15, 15.45, 18.15, 
„Rzeka tajemnic” (USA) - 20.45;

ATLANTIC (ul. Stradomska 
15): nieczynne;

CINEMA CITY KRAKÓW 
PLAŻA (al. Pokoju 44, teł.: 
290-90-90, www.cinema-ci- 
ty.pl): „Niebezpieczny umysł” 
(premiera) - 16.45, 19, 21.15, 
„Gdzie jest Nemo” (premiera, 
dubbing) - 10.15, 11.15, 12.30, 
13.45, 14.45, 16, 17, 18.15, 19.15, 
(napisy) - 17, 19.15, 21.30, „To- 
właśnie ■ miłość” (premiera) - 
12.15,15,17.45,20.30, „Kill Bill” - 
13.30, 18.15, 21.30, „Matrix. 
Rewolucje” - 12,14.30, 17,19.30, 
„Bad Boys 2” - 15.30, 20.45, 

„Okrucieństwo nie do. przyjęcia” 
- 17.15, 19.30, 21.45, „Piraci z 
Karaibów” - 11.30, 14.30, 
„Prosiaczek i przyjaciele” - 11.45, 
„Rzeka tajemnic” - 15.45, 18.45, 
21.30, „Sindbad” - 11, 13.15, 
„Stara baśń” - 10.45, 12, 
„Małolaty u taty” - 10.15, 12.15, 
„Tożsamość” - 15, 20.30, 
„Zróbmy sobie wnuka” - 14.15;

CINEMA CITY ZAKOPIAN­
KA (ul. Zakopiańska 62, tel.: 
295-95-95): „Pan i władca” (po­
kaz przedpremierowy) - 20.30, 
„To właśnie miłość” (premiera) - 
10,12.45,15.30,18.15,21, „Gdzie 
jest Nemo” (premiera, dubbing) 
- 10.15, 11.30, 12.30, 14, 14.45, 
16.15, 17, 18.30, (napisy) - 19.15, 
21.30, „Kill Bill 1” - 14.45, 19.45, 
22.15, „Księga dżungli 2” - 11, 
„Bad Boys 2” - 12, 17, „Małolaty 
u taty” - 10.15, 12.15, „Matrix. 
Rewolucje” - 10, 11.15, 12.30, 
13.45, 15, 16.15, 17.30, 18.45, 20, 
21.15, 22.30, „Okrucieństwo nie 
do przyjęcia” - 15.45, 18, 20.15, 
22.30, „Piraci z Karaibów” - 13, 
„Pogoda na jutro” - 16.15, 18.30, 
„Prosiaczek i przyjaciele” - 10.15, 
„Rzeka tajemnic” - 16.45, 19.30, 
„Sindbad” - 10.30', „Stara baśń” - 
11.45, .„Tożsamość” - 14.15, 
20.45, „Good bye, Lenin” - 14, 
16.30, 19, 21.45, „Zróbmy sobie 
wnuka” - 12.30, 14.30, 22.15;

PANASONIC IMAX (al. Po­
koju 44, tel.: 290-90-90,): „Gło­

ZAUFANIA
OGÓLNY TELEFON ZAUFA­

NIA: 413-71-33, poniedziałek (17 
- 21), wtorek - piątek (16 - 21). 
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 - poniedziałek - 
piątek (10 - 19). TELEFON ZA­
UFANIA DLA NARKOMANÓW: 
430-61-46 (9 - 18). TELEFON 
ZAUFANIA, choroby wenerycz­
ne: 266-09-51, poniedziałek - 
piątek (9 - 17). TELEFON ZA­
UFANIA DLA KOBIET: 
422-47-50 - poniedziałki, środy 
(10 - 13), czwartek (16 - 19), pią­
tek (20 - 24). POLSKIE TOWA­
RZYSTWO OPIEKI NAD CHO­
RYMI ZE STOMIĄ: 633-33-85, 
422-43-78 - codziennie po godz. 
20, 431-01-77 - druga i ostatnia 
środa miesiąca w godz. 14 - 17. 
TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 
421-00-60 czynny w godz. 10 - 
11. OŚRODEK INFORMACJI 
DLA INWALIDÓW: tel.: 
422-28-11, czynny w godz. 15 - 
17. TOWARZYSTWO PRZYJA­
CIÓŁ CHORYCH „HOSPICJUM” 
- ul. Fatimska 17, tel.: 641-46-55, 
641-46-57 - czynne 10 - 14. 
PUNKT KONTAKTOWY AA, ul. 
Dietla 74/6, tel.: 431-22-48 (czyn­
ny całą dobę). INFORMACJA 
TOKSYKOLOGICZNA, os. Złotej 
Jesieni 1 (Szpital im. L. Rydygie­
ra), tel.: 411-99-99. TELEFON 
ZAUFANIA „RODZINA” - 
422-03-21 (18-20).

INTERWENCYJNE
OŚRODEK INTERWENCJI 

KRYZYSOWEJ - bezpłatna cało­
dobowa pomoc psychologiczna 
dla osób w kryzysach życiowych 

ul. Radziwiłłowska 8b: 
421-92-82. POLICJA KRYMI­
NALNA: Komenda Miejska Poli­
cji w Krakowie, ul. Lubicz 21 - Se­
kretariat KM tel. 412-89-09, 
615-26-00, oficer dyżurny KM 
tel. 615-25-10, 615-25-11,
615-25-12, 997, Telefon Zaufania 
Wydziału Kryminalnego KM 
615-19-97, bezpłatna infolinia 
0-800-300-997, KP Proszowice - 
tel. 386-11-10, 386-18-00, KP 
Myślenice - tel. 274-37-70. ŻAN­
DARMERIA WOJSKOWA: tel. 
613-40-61, czynny całą dobę. PO­
MOC OFIAROM PRZE­
STĘPSTW - Ośrodek Interwencji 

sy z głębin” (3D) - 16.30, 17.45, 
„Matrix. Rewolucje” (2D) - 
11.30, 14, 19, 21.30, „Galapagos” 
(3D) - 10.15;

POD BARANAMI (Rynek 
Główny 27): „Good bye, Lenin!” 
(niem.) - 12, 16, 20.15, „Dogville” 
(duń./norw./szw./fin., 18 1.) - 
12.30, „Naąoyąatsi” (USA, 15 1.) - 
14.15, „Warszawa” (poi., 15 1.) - 15, 
19.15, „Pornografia” (poi., 151.) -17, 
„Zmruż oczy” (poi., 15 1.) - 18.30, 
„Dark Water” (jap., 18 L), - 21.15;

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8, tel. 430-00-25, w. 51 - se­
anse na zamówienie): „Całko­
wite zaćmienie” (110’) - 16, 
„Stracone zachody miłości” (93’) 
- 18, „Rekrut” (115’) - 19.55;

PASAŻ (Rynek Gł. 9): „Tele­
fon” (USA, 15 1.) - 13.30, „Ciśnie­
nie” (USA, 15 1.) - 15, „10 minut 
później. Trąbka” (chin./hiszp./ 
fin./hol./niem./ang., 15 1.) - 17, 
„Pająk” (USA, 15 1.) - 18.50, „Po­
dwójny blef” (USA/fr., 15 1.) - 
20.30;

RE (ul. św. Krzyża 4): UFF 
Festiwal: Salon odrzuconych 
(projekcje filmów w wersjach 
oryginalnych) - 20.50;

ROTUNDA (ul. Oleandry 1): 
X Międzynarodowy Festiwal Fil­
mowy „Etiuda 2003”. Dokumen­
talne prowokacje lat 90. (II) - 15, 
I projekcja konkursowa - 17, 10. 
najlepszych dokumentów wg 
Andrzeja Fidyka (I) - 19, II pro­

Kryzysowej, ul. Radziwiłłowska 
8b, całodobowo, teł.: 421-92-82. 
TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Komenda Straży 
Miejskiej, ul. Dobrego Pasterza 
116, Śródmieście - tel. 411-00-45, 
986 - telefon alarmowy (całą do­
bę), Nowa Huta, os. Centrum C 9 
- tel. 680-15-00 (pn. - pt. 7 - 22, 
sob. 7 - 15), Krowodrza, ul. Sta- 
chiewicza 3 - tel. 623-96-90 (pn. 
- pt. 7 - 22), Podgórze Prokocim, 
ul. Na Kozłówce 25 - tel. 
650-07-60 (pn. - pt. 7 - 22), Pod­
górze Wola Duchacka, ul. Cecho­
wa 19 - tel. 650-42-80 (całodobo­
wy). URZĄD CELNY - tel. 
429-25-11 (7 - 19). SCHRONI­
SKO DLA BEZDOMNYCH 
ZWIERZĄT - teł.: 0692-965-805, 
429-74-72, 429-92-41. NOCNE 
POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE tel. 429-74-72, 429-92-41 (19 
- 7, bezpłatne w przypadku bez: 
domnych zwierząt). POGOTO­
WIE WETERYNARYJNE (MIE­
CHÓW) - tel. 38-317-41 (pon. - 
sob. 8 - 15), tel. 38-304-60 (po 
godz. 15). BIURO RZECZY ZNA­
LEZIONYCH (al. Słowackiego 
20) - tel. 634-42-66 w. 518 lub 
633-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. 

INFORMACJA PKP: komunika­
cja krajowa i międzynarodowa - 
94-36. PKS - 93-16 (rozkład jaz­
dy w telegazecie TV Kraków, str. 
622, 623). SŁUŻBA ZDROWIA - 
661-22-40 (dyżury aptek i szpi­
tali - czynny całą dobę). INFOR­
MACJA SZPITAL UNIWERSY­
TECKI - 424-70-00 (całodobo­
wa), 430-31-26 (8-15). PRZY­
TULISKO DLA BEZDOMNYCH 
im. Brata Alberta, ul. Kościusz­
ki 22 - 421-85-25. CENTRUM 
INFORMACJI KULTURALNEJ, 
ul. św. Jana 2 - 421-77-87 (po­
niedziałek - piątek 10 - 18, sobo­
ta 10 - 16). INFORMACJA TU­
RYSTYCZNA - 9319 (poniedzia­
łek - piątek 9 - 21, sobota - nie­
dziela 9-15). MIĘDZYNARO­
DOWE POŁĄCZENIA AUTO­
KAROWE - 423-16-76 (ponie­
działek - piątek 9 - 18, sobota 9 - 
14). INFORMACJA MORSKA 
I PROMOWA - 431-16-17, 
422-41-44 (poniedziałek - pią­
tek 10 - 18, sobota 9-14). PRZE­

jekcja konkursowa - 21.30; Mu­
zeum Narodowe (al. 3 Maja 1): 
Duńska Szkoła Filmowa w Ko­
penhadze prezentuje (II) - 18; 
Bunkier Sztuki (pl. Szczepań­
ski 3a): 50. lat Festiwalu w Bel­
gradzie (II) - 17, 50. lat Festiwalu 
w Belgradzie (III) - 19.15;

SFINKS (os. Górali 5): 
„Księga Diny” (szw./norw./fr., 15 
1.) - 17, „Ciało” (poi., 151.) - 19.10;

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Sposób na wakacje Bolka i 
Lolka” (poi., b.o.) - 15, „Sekcja 8” 
(USA, 15 1.) - 16.15, „Godziny” 
(USA, 15 1.) - 18;

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Buffalo soldiers” (ang./ 
USA/niem., 12 1.) - 15.45, 
„Pianistka” (fr./austr., 18 1.) - 
17.30, „Basen” (fr./ang., 18 1.) - 
19.45;

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20) (dolby Pro 
Logic, parking, udogodnienia 
dla osób niepełnosprawnych); 
„Kill Bill” (USA, 18 1.) - 18.30, 20;

SKAWINA - PIAST (ul.
Węgierska 3): „Inwazja 
barbarzyńców” (fr./kan, 2003) - 
18, „Telefon” (USA, 2003) - 20.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, Kraków, ul. Kasy 
Oszczędności m. Krakowa 14. 
Dojazd autobusem linii 134. 
Kasy czynne w godz. 9-15.

WOZY NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH - 96-33, 96-88. EKOLO­
GICZNA GRUPA INTERWEN­
CYJNA - ul. Czysta 17/4, 
631-57-31. ZIELONY TELEFON 
- tel. 421-33-64.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. 

POLICJA - 997. GAZOWE - 
992, 430-70-36 (czynne całą 
dobę), 430-70-11 (czynne 15 - 
7). DŹWIGOWE - 411-02-22, 
644-23-08. ELEKTRYCZNE 
Nowa Huta - 644-19-69. ENER­
GETYCZNE Śródmieście - 
421-27-49, Krowodrza 
633-06-97, Nowa Huta - 
644-12-10, Podgórze 
656-21-55, Miechów - 991 lub 
38-303-40 (dyżur całodobo­
wy). TECHNICZNE 
648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
648-41-08. WODOCIĄGOWE - 
centrum - 424-23-03, Nowa 
Huta - 648-28-61, Podgórze - 
655-53-98, informacja 
0-800-13-00-60. CIEPLNE 
MPEC - 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

0501-522-550.
WYPOŻYCZALNIE 
SAMOCHODÓW

OSOBOWE: 638-70-26.
„WIGO”: 413-07-16,

0602-634-088.
OSOBOWE, 411-00-34.
www.wypozyczalnia.auto.pl 
0608-454-062,292-41-09.
RUFFI: 427-24-54.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spół­
ka Z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. Ra­
kowicka 35a, tel.: 411-47-76, 
cm. Podgórski, ul. Wapienna 13, 
teł.: 656-55-11, obok cm. Prąd­
nik Czerwony, ul. Reduty 1, tel.: 
411-35-26, cm. Grębałów, tel.: 
645-31-61, ul. Pielęgniarek 6, 
teł.: 632-31-77. Czynne codzien­
nie w godz. 7 - 16, soboty i świę­
ta: ul. Rakowicka 35a w godzi­
nach 8 - 14. Realizujemy zasiłki 
pogrzebowe. Dyżur całodobo­
wy: 411-45-02,411-45-04.

http://www.ci-nema-city.pl
http://www.cinema-ci-ty.pl
http://www.kinoimax.pl
http://www.cinema-ci-ty.pl
http://www.wypozyczalnia.auto.pl
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DERMATOLOG Zofia Teodorowicz. 
/012/637-20-55,0602-531-538. 20462/a

ESPERAL. 05 05-930-971. 132364/a

ESPERAL. 0603-925-891 131025/A

INTERNISTA (specjalista). /012/415-17- 
60. . ' . 129968/A

LARYNGOLOG. 06 05-100-823. 20630/A 

MASAŻ leczniczy. /012/644-44-34.135325/A 

MASAŻ leczniczy. 06 00-428-576. 131363/a 

MASAŻ, krępowanie, mgr Trybulec. 
/012/633-15-54. 128666/A

MASAŻ rehabilitacja. 012/414-11-97.128507/A 

MASAŻE kompleksowo. 0605-066-781.
19658/A

MASAŻE profesjonalne. /012/654-61-03,

CAŁODZIENNIE. /012/422-08-18. 127960/a

DOM opieki, 1,200 zl. 0602-75-75-12.
120036/A

PIELĘGNIARKA. /012/649-89-53, 0501- 
758-202. 127445/A

PIELĘGNIARKI. 012/655-88-43, 0605- 
557-242. 131126/A

PIELĘGNIARZ. 0503-133-025. 133977/A

0504-462-960. 137700/B

MASAŻE. 05 06-201-698. 19673/a

MASAŻYSTA. 0604-20-19-19. 136674/a

NEUROLOG, Maria Kania-Stoch./012/411- 
70-95,0604-308-273. 128014/A

ODTRUCIA poalkoholowe, terapia.
012/421-71-56. 74075/A

ODTRUWANIE esperal. 0601-44-71-91.
74080/A

PEDIATRA całodobowy. 012/41-55-799.
74083/A

PEDIATRA codziennie. 0601-52-00-82.
131030/A

PEDIATRA, specjaliści. 012/658-76-98, 
012/656-23-73. 131,129/A

PEDIATRA. 012/636-74-93. 74071/a

AKUPRESURĄ akupunktura, masaż. Trady­
cyjna Medycyna Dalekiego Wschodu (10.00- 
18.00, sobota 9.00-13.00), 012/413-72-56, 
Mogilska 121/704. 134623/a

AKUPUNKTURA „Zdrowie". Gertrudy 28, 
012/429-25-23,429-53-99. 131027/A

ALERGIA, testy, odczulanie „Bicom- 
-BRT", konsultacje lekarskie, ul. Kreme- 
rowska 9. 012/634-31-26, 0501-188- 
149. ' 134621/A
BADANIE włosów. /012/266-97-40.

132365/AH
BADOWSKI dr gastrologia, Estery 6. Tel. 
421-51-64 . 20090/a

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółcio­
wej, nerkowej, prostaty, hemoroidów. 
/012/266-97-40. 132365/aj

DERMATOLODZY. 012/423-4043.131026/A 

EEG dorośli i dzieci. 012/633-03-96.74070/A 

ENDOKRYNOLOG. Kobierzyńska. 
/012/264-22-22. 131365/a

FRIEDIGER dr proktologia, Estery 6. Tel. 
421-51-64 . 20090/b

GASTROSKOPIA, kolonoskopia, leczenie. 
Szewska 4/5. /012/421-25-20. 131604/A

SPECJALISTA chirurg naczyniowy.
012/647-59-52. 117333/A

A. Pielęgniarki. 0501-254-773. 120357/A

CAŁODOBOWO. 012/643-73-49. 130012/A

GINEKOLOG /wszystko/ centrum Kraków.
0605-585-796. 81771/A

GINEKOLOG /wszystko/ Kraków. 0601-
765-643. 81771/B

GINEKOLOG przyjmuje w ambulatorium szpi­
talnym, Ujastek 3./012/685-54-00.137214/A

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, s7 iO

o 
chirurg, internista, 5 

pediatra, urolog, neurolog. 

$MEDICINA

Tel. 411-13-78, całą dobę

MAXI MED
wizyty domowe

• psychiatra, psycholog
• ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
• terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi „
• TERAPIA MAŁŻEŃSKA
• chirurg-urazowy, ortopeda ś

• BÓL-LECZENIE 

teł. 421-71-56 całą dobę

GINEKOLOG, anestezjolog. 0501-963-513.
129860/A

GINEKOLOG, pełny zakres usług, codzien­
nie, Kraków, 0606-299-919. 19525/B

GINEKOLOG, również farmakologia. Najta­
niej. 0504-44-34-92. 132428/A

GINEKOLOG, USG gratis./012/264-22-22.
131365/B

GINEKOLOG, USG. Pełny zakres. 0603- 
345-491. 136241/A

GINEKOLOG, zabiegi w narkozie. 0604- 
132-924 132271/A

GINEKOLOG. /012/634-54-64, 0601-702- 
008. 24720/A

GINEKOLOG. /032/2408-606, 0605-284- 
431. 129771/A

GINEKOLOG. 0605-551-930. 116053/A

GINEKOLOGIA i położ., codziennie, całodo­
bowo, dr med. M. Hetnał. /012/656-38-35, 
06 04-238-938. 129165/a

GINEKOLOGIA, całodobowo. 0601-436- 
669. 133968/C

GINEKOLOGIA, USG. 012/423-38-88.
133968/B

GINEKOLOGIA. 0601-297-606, Kraków.
129801/A

KARDIOLOG. /012/264-22-22. 133218/A 

KRAKOWSKIE Towarzystwo Świadomego 
Macierzyństwa. Gabinety lekarskie, USG. 
Starowiślna 13. /012/422-78-08. Cytologia 
/012/422-56-32. 130656/a

LARYNGOLOG, gabinet, wizyty. 0604-771- 
115. 132718/A

LOGOPEDA. 012/655-61-69, www.logope- 
da.krakow.pl 131029/A
ŁUSZCZYCA, bielactwo. /0‘l 2/266-97-40.

132365/AI

MASAŻ A. A. Antystresowy. 0506-92-73- 
06. 129743/A

MASAŻ antystresowy. 0502-81 8-700.i26680/a 

MASAŻ antystresowy. 0506-799-777.134006/A 

MASAŻ leczniczy. 0501 -95-85-16. 129880/a 

MASAŻ malajski. /012/430-12-63.136354/B 

MASAŻ profesjonalny. 0603-932-999.20560/A 

MASAŻ relaksacyjny./012/632-58-25.i36354/A 

MASAŻ relaksacyjny. 0506-927-306, 
0506-927-332. 129743/D

MASAŻ relaksacyjny. 0601-929027.razzoo/A 

MASAŻ relaksacyjny. 0696-1049O3.13Z205/A 
MASAŻ relaksujący, 0506-32-33-82.

127919/A

MASAŻ. 05 04-173-888. 136496/a

MASAŻ. 0505-804-759. 130992/A

MASAŻ. 0693-777-663. 13M98/A

MASAŻE. 0506-92-73-32. 129Z43/E

MASAŻE. 0605-222-938. 129430/A

NATURALNY masaż. 0506-49-83-49, 
0507-50-60-72. 128051/a

OKULISTYKA. /012/266-55-46.130220/A

ONKOLOG. 0602-270-253. 9Z348/A

OTYŁOŚĆ! Nadwaga! Centrum Leczenia 
Otyłości, ul. Garncarska 8,012/423-02-38, 
012/422-29-26. 134801/A

POLSKO -francuska klinika „Gameta”. Nie­
płodność męska i kobieca, pozaustrojowe 
zapłodnienie -IN VITRO, mikroiniekcja plem­
nika do jaja -ICSI. Wizyty, rejestracja co­
dziennie 15-18. Łódź, tel. 042/645-76-00, 
645-77-77. 132069/A

PSYCHIATRA Internista licencjonowany 
psychoterapeuta. Psycholog kliniczny (te­
sty). Fototerapia depresji) bezsenności. 
012/637-00-78,0601-45-35-02. 130040/A

PSYCHIATRZY, psycholodzy, logopeda 
Centrum Psychoterapii, Kraków, Batorego 
2.012/633-76-08. 130696/A

PSYCHOLOG codziennie. 012/413-16-30, 
0501-451-527. 74065/a

PSYCHOLOG Wanda Kwiecińska. 0607- 
234-277 130231/A

PSYCHOLOG, rodzina, zdrowie. /012/638- 
64-67,0505-019-652. 1Z338/A

PSYCHOLOG. 609-19-20-40. 16663/a

PSYCHOLOG. Bogumiła Cichowicz. Opinie, 
terapia. /012/415-11-57, 0503-36-20-94, 
/012/430-34-25. 130643/a

PSYCHOLOGOWIE. Psychoanalityk. 
/012/425-76-87,0605-428-979. 129519/A

PSYCHOTERAPIA. Badania. 012/416-17- 
64,0502-022-501. 19158/A

PSYCHOTERAPIA, kryzysy. 0602-641-511.
19158/A

REUMATOLOG, laser. /012/636-68-95.
19Z35/A

REUMATOLOGICZNO-REHABILITACYJ- 
NY, Dr Wójcik. Gabinet. Wizyty. /012/655- 
24-28,0501-343-942. 48816/a

RTG zębów. Punktowe, panoramiczne. PI. 
Szczepański 3, II p, 012/421-75-11.

134894/A

SEKSUOLOGIA, depresje, uzależnienia, 
psychoterapia. Pro-Vita, Kraków, ul. Majora 
5, /012/413-80-47. 135011/A

SKOLMED: 15 specjalności./012/413-32- 
14,411-88-03. 130Z5Z/A

UROLOG USG zabiegi. 603-374-518.
130448/A

UROLOG, Batorego 4.012/633-52-80.
85112/A

UROLOG, USG. 012/422-45-65, 0602- 
799-336, Targowa 5. 18861/A

USG, gastrolog, 012/655-61-69, www.le- 
karzdoktormedycyny.krakow.pl 131032/A

USG, Szwedzka 27.012/267-69-66.
13069Z/A

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych, jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej § 

Kraków, ul. Długa 31, 3
tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt. S

SPECJALISTYCZNY
GABINET UROLOGICZNY 
prof. dr hab. med. Z. Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 430-52-96 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00 -15.00. 10954703

|ort|
TRA

Gabinet

Ortopedyczno-

-Urazowy 

dorośli i dzieci

Dr med. Julian Dutka
wtorki godz. 15.30-18.00 |

tel. 619-71-13 |

Kraków, ul. Lubicz 25, pok. 7 (NAFTA) 
rejestracja: tel. 421-04-33; 619-73-01

O GABINETY 
LEKARSKIE

POŁOŻNIK, GINEKOLOG, UROLOG 
ENDOKRYNOLOG, ONKOLOG 

CYTOLOGIA- ANALITYKA 
KOLPOSKOPIA

SOBOTA 
PROMOCJA -1O%

UL. DŁUGA 30 i| 
ytEJ. 8-20, SOB. 8-18, TEL. 632-80-80J

usfe ul. Szpitalna 38
napfżeaiw TeaHu • iaSłSiffialL u

ULTS
MAMN

pon-jff

ASONOGRAFIA GABINETY LEKARS
OGRAFIA CHIRURGIA PLASTYCZNA LABORATCH 
KONTRAKT - NARODOWY FUNDUSZ ZDROWIA 
9-20. sob. 9-13 Tel. (012) 422-41-59, 422-68-24, 42

C
09C

2ZSL 

£
£ w 

I-

POPIELA

Centrum IMte<lycx»e
ŻLAJBirSIECD

Kraków ul. F. Konecznego 6/19 U 
pn.-pl. 8-19, sob. 9-14, tel. 416-32-00,416-32-02

SPIRALNA TOMOGRAFIA 
KOMPUTEROWA

LEKARZE WSZYSTKICH SPECJALIZACJI
.^Odtruwanie poalkoholowe S-ESPERAL

> Gastroskopia P-Rektoskopia
> Cytologia > Osteoporoza 

»Wizyty domowe
1155568

„LEKARZ” 
657-00-77

WIZYTY DOMOWE (codz. 8-24)

LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatra • Internista
• Laryngolog • Okulista EKG
• Reumatolog • Neurolog --------
• Gastrolog, USG • Dermatolog g
• Urolog • Chirurdzy §
• Odtruwanie, Esperal |l4| 2

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
• INTERNISTA, EKG, REUMATOLOG, 

PEDIATRA, CHIRURG OGÓLNY, 

NACZYNIOWY ORTOPEDA, 
GINEKOLOG, NEUROLOG, ORTO­
PEDA, ENDOKRYNOLOG, DERMA­
TOLOG, LARYNGOLOG, OKULISTA, 
PSYCHIATRA, PSYCHOLOG

• ZABIEGI CHIRURGICZNE
• USG W DOMU PACJENTA
• ODTRUWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU

• WYMIANA CEWNIKÓW

641-91-57 [~L47]

codziennie 9-22 MEDICUS 
Zgłoszenia z całego Krakowa

Fundacja
?/Pro Humana Vita" 

PRZYCHODNIA ZDROWIA RODZINY

REZONANS
MAGNETYCZN

i> ’ ó P

Specjalistyczny Gabinet 
Alergologiczne - Internistyczny 

Prot dr hab. med. Ewa 
Niżankowska-Mogilnicka

USG

LEKARZE SPECJALIŚCI 
1 psycholodzy

Cytologia, biocenoza i 
pełny zakres USG j

SZCZEPIENIA PRZECIW GRYPIE 
Kraków, ul. Sławkowska 1 pon - pt. 8 - 20 sob. 8-12 

tel. 422-53-29, 422-53-49
Naturalne Planowanie Rodzin-

31-066 Kraków, 
ul. Skawińska 27/18, 

III piętro (winda).
Rejestracja teł.: 0609-045-199 8 
(od pon. do piątku od godz. 14.00) s

13643703

ENTRU
NEUROLOGII
KLINICZNEJ

Kraków, ul. Dwernickiego 8

tel. 426 92 80
KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE W ZAKRESIE NEUROLOGII I NEUROCHIRURGII

PADACZKA, MIGRENA, OMDLENIA,
USZKODZENIE NERWÓW, ZAWROTY GŁOWY,
CHOROBA ALZHEIMERA, STWARDNIENIE ROZSIANE

OMPUTEROWA

Specjalistyczne Gabinety Lekarskie POPIELA 

Centrum Chirurgiczno-Diagnostyczne 
Wysoki poziom leczenia zapewniają profesorowie,
lekarze, pielęgniarki Kliniki Chirurgii CM UJ, 

dwukrotnie uznanej w rankingach za najlepszą w Polsce
Gabinety specjalistyczne
chirurgii ogólnej i przewodu pokarmowego, chirurgii naczyń, chirurgii plastycznej,
ortopedii, kardiochirurgii, urologii, nefrologii dziecięcej, gastroenterologii dziecięcej
Diagnostyka rtg, usg, manometria i pH-metria przewodu pokarmowego
Zabiegi endoskopowe w znieczuleniu ogólnym
gastroskopia, kolonoskopia, rektoskopia, drogi żółciowe (ERCP), leczenie kurczu 
wpustu żołądka, usuwanie kamieni z dróg żółciowych
Chirurgia jednego dnia - operacje:
=> pęcherzyk żółciowy (metodą laparoskopową), przepukliny, żylaki odbytu, 

nietrzymanie moczu u kobiet (metodą TVT)
=> artroskopie stawu kolanowego, paluchy koślawe
=> żylaki kończyn dolnych
=> korekcyjne z zakresu chirurgii plastycznej

Zapewniamy całodobową opiekę lekarsko-pielęgniarską w komfortowych warunkach, 
e-mail: gabinety@popiela.com

Informacja i rejestracja tel. (012)415-09-05; 420-05-60, pn. - pt. 9-20, sob.9-14
KONTRAKT Z NARODOWYM FUNDUSZEM ZDROWIA 12947903

OSTEOMED
KRAKÓW, UL. KAZIMIERZA WIELKIEGO 57 

TEL. (012) 423-40-43, 632-79-72 
PON. -PT. 8M-2T”, SOB. 9°°-14°°

WSZYSTKIE SPECJALNOŚCI

USG (dorośli i dzieci)
-BADANIA ANALITYCZNE -MASAŻ 

DERMATOLOGIA LASER CO, 
(usuwanie naczynek, znamion, brodawek)

OSTEOMED
KRAKÓW, UL. KAZIMIERZA WIELKIEGO 57

TEL. (012) 423-40-43, 632-79-72
PON, -PT. 8ro-21°°, SOB. 9'x-14rj°

NIEPŁODNOŚĆ, KLIMAKTERIUM 
TARCZYCA, BIOPSJE 

ENDOKRYNOLOG - GINEKOLOG 
ENDOKRYNOLOG ■ INTERNISTA

BEZPŁPTniE ❖ BEZ TERITIII10I11 ❖ BEZ KOLEJEK

LASER CO, 
dermatologiczny i chirurgiczny

onkologicznej 
kardiologicznej 
urologicznej 
endokrynologicznej
reumatologicznej 

ortopedycznej

• chirurgii ogólnej

• neurologicznej

• laryngologicznej

• chirurgii dziecięcej

• dermatologicznej

• stomatologicznej

Kraków Śródmieście, ul. Olszańska 5, bud. G, tel. 411-13-98 

Kraków Nowa Huta, os. Oświecenia 44, tel. 649-85-52

Czynne od poniedziałku do piqtku w godz. 8.00-20.00
SfoataaK) 3 iJaraJaszyiB Swwih 129484o3

DIAGNOSTYKA: EMG, EEG, MRI.TK

CZERNIAK STOP CENTRUM 
REHABILITACJI

■ KOMPUTEROWE, NIEINWAZYJNE 
BADANIE SKÓRY

■ CHOROBY WŁOSÓW
■ CIĘŻKIE POSTACIE TRĄDZIKA

■ GRZYBICE

Komputerowa, trójwymiarowa diagnostyka w
■ bólach kręgosłupa
■ wadach postawy
■ osteoporozie
■ pełny zakres zabiegów

® 429-25-23 ul. Gertrudy 28 O 429-35-38 Kraków, ul. Gertrudy 28 0 429-53-99
13651703

13724003

CENTRUM MEDYCZNE
Kraków, ul. Wrocławska 53

v. Tel. (012) 631-54-05. 631-54-06
______________ www.multiscanmed.pl____________

Okulista Gastrolog Dermatolog Kardiolog
Laryngolog Neurolog Ortopeda Ginekolog i inne 

Badania Pracownicze Szczepienia ochronne
✓ Badania analityczne pełny zakres również w domu pacjenta

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE • TRANSPORT CHORYCH
Tel. 631-58-31, 631-58-32

TESTY 
GENETYCZNE 
w profilaktyce nowotworów 

(rak piersi, rak jelita grubego) 

tel. 631-54-05

http://www.logope-da.krakow.pl
http://www.le-karzdoktormedycyny.krakow.pl
mailto:gabinety@popiela.com
http://www.multiscanmed.pl
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Zabiegi refundowane 
przez 

Narodowy 
Fundusz Zdrowia

KOMORA
NISKOTEMPERATUROWA

aseroterapia, magnetoterapia, masaże, 
gimnastyka lecznicza i inne zabiegi

WbfeT MAŁOPOLSKIE
MCK CENTRUM KRIOTERAPII
*^0’**' na terenie Szpitala Wojskowego, ul. Wrocławska 1-3, Kraków

ZAKŁAD REHABILITACJI 5. WOJSKOWY SZPITAL KLINICZNY, ul. Wrocławska 1-3

Konsultacje specjalistyczne: neurolog, rehabilitant.

Rejestracja: (012) 632-24-28, 630-82-85, 630-82-82

choroby reumatyczne
zmiany zwyrodnieniowe stawów 
dyskopatia
stany pourazowe

profilaktyka osteoporozy 
niedowłady i porażenia 
odnowa biologiczna 
i inne

OSRODCK TCRAPIILRSCROUJCJ

Specjalistyczne Centrum Diagnostyczno-Zabiegowe
■i Mi ■RH ■ Hk ■ A k .aŁ--* m ® Sm sS SB N 7 O 7lwi E D | I N jflk Rokzał. 1989

e-mail: biuro@medicina.pl www.medicina.pl
ul. Rogozińskiego 12, tel. (012) 412-24-59, „MEDICINA 2000” - Konsultacje
412-12-79, 412-68-20 Profesorów i Docentów
ul. Barska 12, tel. (012) 266-96-65, ul. Rzeźnicza 2, tel. (012) 422-41-06,
266-50-62, 267-01-55, 269-29-45 421-79-27
ul. Rogozińskiego 5, tel. (012) 417-33-77, Wizyty domowe 24 h - tel. (012) 411-13-78, 
417-35-44 412-12-79

117034

MEDYCZNE SOPHIA* 
CENTRUM WJF 
DIAGNOSTYCZNOljftjj 

TERAPEUTYCZNE
Kraków, Rynek Główny 34 

tel. 421-70-21,421-95-83

• PORADY SPECJALISTYCZNE 
także: profesorów, docentów 

i ordynatorów
• CENTRUM ONKOLOGICZNE 

(także choroby piersi)

• CENTRUM OKULISTYCZNE 

(także szkła kontaktowe)

• USG, ENDOSKOPIE

• ZABIEGI OPERACYJNE

śę CHIRURGIA: zmiany skórne, 
choroby sutka, żylaki

k PROKTOLOGIA choroby odbytu,

# jelita grubego dr med. M. Trystuła 
LECZENIE LASEREM

J owrzodzeń żylakowych, 
żylaków odbytu, usuwanie tatuażu,

N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, 
tel. 641 59 84

13035903

ENDERMOLOGIE
bezpieczne i skuteczne 

(certyfikat FDA) 
usuwanie cellulitu

Jj i tkanki tłuszczowej II 

lNajnowszy dermatoskopiu
I cena promocyjna 90 zł /

KLINIKA KRAKOWSKA
_______ sp. z o.o. z udziałem kapitału szwedzkiego_________________  
lekarze wszystkich specjalności, diagnostyka (mammografia, 
RTG, USG, gastroskopia, rektoskopia, kolonoskopia i badania laboratoryjne), 
zabiegi chirurgiczne - ambulatoryjne oraz chirurgia plastyczna, 
centrum rehabilitacji, 
medycyna pracy oraz badania sportowo - lekarskie, 
szczepienia przeciw grypie.:

Świadczymy usługi medyczne wg modelu szwedzkiego - 
pacjent jest partnerem lekarza.

l31-322 Kraków .
ul. Mehoffera 6 

tel. 638 38 18 .
tel./fax 638 39 09 Umowa z Narodowym Funduszem Zdrowia na porady: laryngologiczne, 
www.klinika.krakow.pl kardiologiczne, psychiatryczne, psychologiczne, rehabilitacyjne.

13153003

MKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22'i 

pon-piątek 8-20, Sobota 8-14 J

| KARDIOLODZY]
EKG, EKG wysiłkowy, 
Holter serca 
Echo-Doppler u dorosłych i dzieci, §
Leczenie nadciśnienia 2

Analityka

DERMATOLOG, NEUROLOG 
ENDOKRYNOLOG, USG brzucha 

MEDYCYNA PRACY, BADANIA KIEROWCÓW
www.kardiodent.medi.net.pl I

e-mail: kardiodent@medi.iiet.plJ

BEZPIECZEŃSTWO 

SZPITALNE- 
f '% WARUNKI

? riW ? domowe
Szpital

Zakonu Bonifratrów 
św. Jana Grandego w Krakowie, 

ul. Trynitarska 11
8-20; sob.: 8-18, tel. 633-02-58

ul, DŁUGA 30 |
13152303

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

SOBOTA
OMOCJA IO

BADANIA DOROSŁYCH I DZIECI

<micoR
CENTRUM 

KARDIOLOGICZNE 

ul. Obożna 31, 
tel. 633-59-06, 633-91-73 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25 8
pn.pt. 9-19, sob. 9-13 § 

PEŁNY ZAKRES BADAŃ -

__ KRAKOWSKIE 
CENTRUM 

[y MEDYCZNE

Kraków, ul. Kopernika 32

tel. 430 00 00

Gabinety lekarskie 
wszystkie specjalności 

Badanie w osteoporozie 
badania analityczne

Poradnia
Profesorów i Docentów
Rej. 7-19, (sob. 8-14) www.kcm.pl

MEDYCZNE CENTRUM

• Konsultacje i zabiegi 
dermatologiczne, kosmetologiczne
• Dermatologia dziecięca 

ZAPRASZAMY II!
pn.-pt. godz 1000-2000, sob. 1000-150°

CENTRUM LECZENIA TRĄDZIKU 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 29, 

tel. (012)431 16 09,(012)431 1801 
13037903

ńJJL GABINET CHIRURGII 
LAPAROSKOPOWEJ

dr hab. n. med. Andrzej Dobrzyński

OPERACJE LAPAROSKOPOWE I INNE 
GASTROSKOPIA + HELIOBAKTER

KOLONOSKOPIA W ZNIECZULENIU , 
WTOREK USG PIERSI |
CZWARTEK tel. 012/634-40-32
15.00-17.00 Kraków, ul. Szlak 201

13663203

DERMATOLOGICZNO
- ESTETYCZNE

13637303

CHOROBY 
SKORY 
LASERY

„COLON-HYDRO-TERAPIA”
• łuszczyca
• różne postacie łysienia
• ciężkie postacie trądziku
• grzybice

• LASER C02 
(CHIRURGICZNY)

• bezbolesne usuwanie zmian
skórnych: brodawek, „kurza- 
jek", tatuaży, włókniaków, kłyk- 
cin kończystych, znamion na- 
skórkowych, itp._________/

J Gabinet lekarski 
| 637-95-39,0501-014-161

OŚRODEK REHABILITACJI 
\ł REMED KARDIOLOGICZNEJ 

u^ow^zkasą-ohorych 
• Rehabilitacjabezpłatna

/ • po zawale serca, w chorobie wieńcowej\
| • po zabiegach kardiologicznych, 1
\ • w chorobie nadciśniemowej 
\» porady kardiologiczne
\ EKG, ECHO, EKG wysiłkowe /

- LECZENIE NADWAGI -.Z
H ° LTĘR, HOLTER ciśnień i owy 

Kraków, ul.Wróblewskiego 4, g (012) 632-73-01
13641503

„Chirurgia Jednego Dnia”

GABINET LEKARSKI
Cya LECZENIE BIOREZONANSEM 

£ Kraków, ul. Mikołajska 9/7
I^6ionix tel.422-62-56
♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy
♦ 400 alergenów ♦ Odczulanie
♦ Terapia antynikotynowa
♦ Stany zapalne ♦ Nerwice
♦ Terapie przeciwbólowe
♦ Diagnostyka obciążeń metalami 
ciężkimi i grzybicami ■ odtruwanie.

13032603

e^amodatvcó

&
§
£ GABINETY
» LEKARSKIE

Specjalistyczne Gabinety Lekarskie POPIELA

CHIRURGIA PLASTYCZNA
DR ARTUR ZAWISZ

specj. chir. plastycznej z POLANICY ZDROJU 

SZEROKI ZAKRES OPERACJI KOREKCYJNYCH 
i konsultacje specjalistyczne

CHIRURGIA JEDNEGO DNIA
OPERACJE artroskopowe STAWÓW KOLANOWYCH, 

PALUCHÓW KOŚLAWYCH stóp „
Konsultacje specjalistyczne ortopedów ”

OPERACJE ŻYLAKÓW KOŃCZYN DOLNYCH i
Konsultacje z zakresu chirurgii naczyń

Informacja i rejestracja telefoniczna: (012) 415-09-05; 420-05-60, poniedziałek - piątek 9-20. sobota 9-14

Aparaty Słuchowe
Podgórska Poradnia Lekarska 

K-ów Rynek Podgórski 14 
tel. 656-27-51, 656-24-90 
pn. - pt. 8-20, sob. 8-13

RENTGEN USG

APARATY 
^SŁUCHOWE

refundacja kas chorych i PFRON
♦ szeroki asortyment ♦dobór komputerowy
♦ raty nieoprocentowane^ laryngolog
♦wideotoskopia - diagnostyka szumów 

usznych ♦bezpłatne badania słuchu
♦wizyty domowe________________________

Kraków, ul.Urzędnicza 10 
tel. (012) 632-41-74 

filia: Krzeszowice, ul. Wyki 3 
i tel.(012) 282-64-57 J

B
. I N M E D s

APARATY |

SŁUCHOWE
Kraków, ul. Czapińskiego 3, tel. 631-13-80
Kraków, ul. Rusznikarska 17, tel. 634-42-23
Wieliczka, ul. Szpunara 20. tel. 278-11-83
Oświęcim, Eskulap,

ul. M. C. Skłodowskiej, tel. 842-43-42
Olkusz, Gal-Med, ul. Sławkowska 4,

tel. 754-34-64
13032903

APARATY P 
SŁUCHOWE

APARATY i 
SŁUCHOWE

• badanie słuchu • dobór komputerowy 
•wizyty domowe • sprzedaż • serwis 

„FONIKA” Kraków 
ul. Długa 46/1, 634-25-51 

os. Na Skarpie 27, 425-70-07 
Refundacje NFZ i PFRON

13122703

• Konsultacje wszystkich specjalistów;
• Badania laboratoryjne, hormony, bakteriologia
• EKG,ECHO SERCA,USG,kolor Doppler-pełny zakres
• EKG wys. (bieżnia), Holter
• Gastroskopia, rektoskopia, cytologia, czystość
• Testy ciążowe;
• Badani^ okresowe, badania kierowców;
• OKULISCI-pełny zakres badań
• Audiometr - badanie słuchu
• RENTGEN ■ ogólny i zębów

KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG 

Kraków, Smoleńsk 25a 
tel. 422-00-63

Pełny zakres badań dorosłych i dzieci 
WYNIKI NATYCHMIAST

■■udzielamy
rabatów do 207^

13122203

SPIRALNA TOMOGRAFIA 
KOMPUTEROWA

13032803

SlIfifffcłwIrM

♦ dobór komputerowy ♦ badania
♦ sprzedaż ♦ naprawy ♦ akcesoria 

„FONMED” s.c. KRAKÓW
ul. św. Katarzyny 4, (wejście od Augustiańskiej) 
Informacja i zapisy: tel./fax 430-61-53

. Zniżki z ubezpieczenia, refundacje i raty.

'komputerowe badanie wzroku i pola widzenia 
' zabiegi operacyjne ■ laseroterapia 
laserowa korekcja wad wzroku ■ konsultacje 
> soczewki kontaktowe kolorowe, 
progresywne, toryczne

Specjalność

OKULARY progresywne
• okulary do komputera
• szkła korekcyjne supercienkie
• fotochromy brązowe, szare, zielone

Gabinet Okulistyczny 
dr n. med. Joanna Słomska 

dr n. med. Renata Urban^^

Salon Optyczny 
dyplomowany optyk 
dr inż. Jerzy Słomski

arab 4O4 QE 04 KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 26 /no 1Q no 
g 421-35-21_________ www.okulista.krakow.pl ** 423-13-03

13652303

♦ konsultacje specjalistyczne
♦ operacje chirurgii jednego dnia 
w pełnym zakresie, laparoskopia, 

artroskopia
♦ krótkie pobyty diagnostyczne

♦ szeroki pakiet 
badań diagnostycznych 

♦ szczepienia przeciw grypie, 
żółtaczce, kleszczom 

♦ kompleksowe pakiety dla firm

I CHIRURGIA PLASTYCZNA 
prof. dr hab. med. J. Strużyna

I VIDEOCHIRURGIA
prof. dr hab. med. A. Cienciała 
dr med. R. Mądry

UROLOGIA
dr med. A. Kwinta

■
 LARYNGOLOGIA
Idr A. Kozok

) ♦ CENTRUM TERAPII - KONARY
) uzależnienia, otyłość, stres

Nowość - kredytowanie usług

Rejestracja / Informacja:

430 57 74,430 56 56 
pon-pt 9.00-20.00, sob. 9.00-15.00 

www.bonifratrzy.krakow.pl
ISO 9002 • IS0 14001 • AKREDYTACJA

13027603

* CHIRURGIA ogólna, proktologiczna, naczyniowa
* LARYNGOLOGIA * DERMATOLOGIA
* KOLONOSKOPIA * GASTROSKOPIA
* ZABIEGI: nieoperacyjne leczenie żylaków 

kończyn dolnych
* OWRZODZENIA - leczenie
' sss

Kraków, Friedleina 8
tel. 634-44-45 I

13033403

| NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ |

OR-TRA-MED
PORADNIA ORTOPEDYCZNA

Przyjmują:
prof. dr hab. T. NIEDŹWIEDZKI |

dr n. med. A. SKOLARCZYK | 

dr n. med. J. BRUDNICKI

Rejestracja telefoniczna codziennie 

od godziny 12.00 - 422-93-55

Kraków, ul. Dunajewskiego 5

ANALIZY
PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA 

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE, BAKTERIOLOGICZNE, 

SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE

W SUROWICY KRWI.
KRAKÓW ul. św. KATARZYNY 5 

S* 12/430 -60 -70

Szpital Zakonu Bonifratrów 
św. Jana Grandego w Krakowie 4 

_______ ul. Trynitarska 11______ Z]
Specjalistyczne Gabinety 

Lekarskie
♦ porady lekarzy specjalistów

♦ zabiegi chirurgiczne ambi' ' 
i stacjonarne ♦ zar~;: J‘

♦ badania wstępne i okresowe
♦ szczepienia ochronne

BEZPIECZEŃSTWO 
JAKOŚĆ 

TRADYCJA
Pełna diagnostyka 

laboratorium diagnostyczne, 
rtg, usg, gastroskopia, 
•ektoskopia, kolonoskopiairgiczne ambulatoryjne rektoskopia, kolonoskopia 

ibiegi dermatochirurgiczne Rejestracja: pn.-pt. 7.30-19.30, 
— ‘ ■'---------- tel. 430 55 23,430 55 00 w. 196

www.bonifrattzy.krakow.pl "̂"-**
ISO 9002 • ISO 14001 ♦ AKREDYTACJA

13027603

IglUiOgtliWBUMiW!
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

STOMATOLOGIA • PROTETYKA • ORTODONCJA «

PORCELANA od 320 zł
PROMOCJE ŚWIĄTECZNE !

^L Plac E. Serkowskiego 10 © (012) 656-43-02,656-70-55 

O ul. Szwedzka 27 ©(012)266-39-03
13888103

Ostry wzrok... 
bez okularów

nowoczesne metody korekcji wad wzroku

- natychmiastowy powrót do aktywnego życia
- najszerszy zakres korygowanych wad

PROMOCYJNE CENY DO KOŃCA ROKU
Centrum Okulistyki

iwimibiićA
ul. Zwierzyniecka 29 

31 -105 Kraków

telefony:

(012) 43 11 766
(012) 43 11 782

rejestracja: pon.-pt. 8-16

krakow@intermedica.pl 
www.intermedica.pl

79603OSC

mailto:biuro@medicina.pl
http://www.medicina.pl
http://www.klinika.krakow.pl
http://www.kardiodent.medi.net.pl
mailto:kardiodent@medi.iiet.plJ
http://www.kcm.pl
http://www.okulista.krakow.pl
http://www.bonifratrzy.krakow.pl
mailto:krakow@intermedica.pl
http://www.intermedica.pl


X Nr 272 (18 065)

Dziennik Polski

„ABA- Dent” protezy, naprawa. Spokojna
18,012/294-76-46. 137722/A

ATRAKCYJNE niskie ceny! Bezbolesna sto­
matologia. Protezy, naprawy. Dyżur: soboty, 
niedziele, święta. Kazimierzowskie 7, 
/012/647-02-01, /012/649-03-45.130003/a

BEZBOLESNE zabiegi, protezy bezklamro- 
we, porcelana (zatrzaski korzeniowe- para- 
dontoza), RTG. Józefitów 3/10,634-43-00. 

128956/A

DOSTAWY naprawy, protezy. Poniedzialek- 
- niedziela 10.00-18.00. Wrocławska 19. 
/012/632-90-24. 136868/a

EKSPRESOWA naprawa protez. 10.00- 
18.00, aleja Słowackiego 50, /012/633- 
82-50. 129496/A

GABINET Stomatologiczny ul. Pachońskie- 
go 8. Rtg, leczenie bezwiertłowe abrazją po­
wietrzną. Poniedziałek -piątek 8.30 -12.00, 
15.00 -19.00; sobota 8.30 -11.30. 
/012/415-57-57. ■' 20674/A

„KAMA-DENT”. Ekspresowa protetyka, pro­
tezy (3 dni), usuwanie zębów. Prądnicka 
59,/012/633-14-74. 136950/A

POGOTOWIE stomatologiczne, pełny za­
kres leczenia. Mogilska 121. Czynne pom 
-sob. 8.00-22.00, niedziela 9.00-21.00. 
/012/413-04-66. 121024/A

PROTEZY, ekspresowe naprawy, dostawia­
nie zębów, os. Boh. Września 1A/ 3G. 
012/645-93-33. 129915/A
PROTEZY, naprawy. Tanio. Urzędnicza 27, 
012/634-12-42. 19212/A

„WIE-MAR-DENT"- stomatologia protetyka, 
własne laboratorium. Codziennie 9-19, Sta- 
chiewicza 3, Azory. /012/637-14-41. Przy­
stępne ceny. 134323/A

WIZYTY domowe! Stomatolog. 012/636- 
69-98. 130088/A

Rentgen zębów

DIAGNOSTYKA, RTG zębów, zniżki dla stu­
dentów. Uwaga! komplet zdjęć dla ortodon- 
ty- promocja. Dzieci, dorośli, najniższe daw­
ki promieniowania. Ul. św Gertrudy 16 (róg 
Sebastiana). /012/429-58-89, /012/421- 
72-24. 133554/A
PANORAMICZNY, cefalometryczny, punk­
towy, Gertrudy 8, 8.00-19.00, soboty 9.00- 
14.00. Najtaniej. 411-92-64. 127865/a

PANORAMICZNY, cefalometryczny, punk­
towy, Zacisze 6. /012/422-22-66. 131183/A

NAPRAWA 
PROTEZ „ 

na poczekaniu
• korony, mosty z porcelany. T

• LECZENIE
PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA.

ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88,810-20” 
ul. Na Błonie 3, tel. 638-69-91,9"°-19’°

EuroDent
NTRUM DENTYSTYKI 

żenie za wcze,

15344702B

odoncja^ prot
irurgia, im

punktowy i pąńoramiczn
LANIE ZĘBÓW

18. pn.-pt. 8-20; sob. 9

634-58^9
PI. Bis!

STOMATOLOGIA
Kompleksowa opieka stomatologiczna
NOWOŚĆ: miękkie protezy nylonowe 
«■ 269 32 76 © 602 398 122

MIESZCZAŃSKA 4
(os. Podwawelskie) °
pn.-pt. 14.30-20.00 8

DENTAL
CENTRUM 

STOMATOLOGICZNE
DENTYSTYKA

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego)
U LFUm tel. 633 44 42, 632 94 44, czynne od 900 do 2100

Stomatologia estetyczna________ Niedziela i święta 9-20___________

► Chirurgia ► Protetyka NOWOŚĆ ! bezbdesnfe WietrZ8m
► Ortodoncja- aparaty r oezooiesnie

stałe, ruchome NfllAfnĆP1 1 ® koronach
(konsultacje profesorskie) NUwUww . porcelanowych

NOWOCZESNA STOMATOLOGIA
PEŁNY ZAKRES USŁUGi^JJ 

RTG na miejscu
RYNEK DĘBNICK113/6 I P. 

tel. (012) 269-13-35 

_______ pon. ■ pt. 9“'-19““_______  
Filia: ul. Nadzieja 1a (boczna Dauna) 

tel. (012) 265-78-24 
pon.-pt. 15”-19“

[Bezpłatne znieczulenia do zabiegowi

Rynek Podgórski 12 (wejście od ul. Brodzińskiego 2) 
pon.- pt. 9.00- 20.00, sob. 9.00- 14.00r——s-s 

tel/fax |012) 423-54-45.2%-20-15|-.^

Protezy i usuwanie zębów w domu pacjenta 
Rabaty dla emerytów i rencistów

STOMATOLOGIA
Pełny zakres usług 

Leczenie Chirurgia 
Protetyka Ortodoncja 

Narkozy

13645403

fOk^1991 KLINIKA STOMATOLOGII
0JB ESTETYCZNEJ

<7 lek. słom. Barbara Borowska-Jachym

13030403

SPECJALISTYCZNE 
LECZENIE 

STOMATOLOGICZNE 
DLA DZIECI 

i DOROSŁYCH
< ORTODONCJA 
\ ul. Podwale 2, / 
\tei. 430-10-50/

13031903

Kraków 
ul. Karmelicka 3 

tel. 421-48-00 
pon.-pt. 9-21 
sob. 9 -14

ORTODONCJA
CHIRURGIA - wszelkie zabiegi, implanty 
PROTETYKA - nowoczesne metody 
STOMATOLOGIA zachowawcza r~----—:—
STOMATOLOGIA dziecięca promocyjne
RADIOWIZJOGRAFIA Ceny
BEZBOLESNE znieczulenia - system the Wand

Kielecka 7, tel. (012) 411-96-13,411-56-04 
os. Kalinowe (012) 648-11-97

o Leczenie - Rtg
o Chirurgia - Narkozy
o Protezy - Zatrzaski_______

WYBIELANIE • LAKOWANIE 

protetyka - promocja 10% 
Usługi w domu pacjenta ■ Raty, karty płatnicze
Czynne pon. - pt. 8.00 - 21.00, sob. 9.00 -14.001

________ www.dentystyka.krakow.pl________ |

13638403

Amident
________________________ www.amident.pl

Pełny zakres usług
DUŻA PROMOCJA CENOWA
Raty ■ Rabaty - Super Expres

PI. Sikorskiego 9/10
czynne: 9-20 sob. 9-14
tel: 012 422-56-60

■ korekta kształtu i koloru zęba Zdjęcia RTG :
■ licówki porcelanowe
■ implanty
■ rekonstrukcja złamanych zębów
■ korony pełnoceramiczne
■ protezy bezklamrowe
■ ortodoncja (estetyczne aparaty stałe)
■ specjalistyczne zabiegi chirurgii stomatologicznej s

■ punktowe

« ortodontyczne
■ implantologlczne

^medicinaS
1 ul. Rogozińskiego 12, 

tel. (012) 412-24-59, 412-68-20,412-12-79

CHIRURGIA SZCZĘKOWA
- ZNIECZULENIE MIEJSCOWE I OGÓLNE 

UL. BARSKA 12 
TEL. 267-01-55, 269-2945 

STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA. PROTETYKA k________________________/

Dla wszystkich Pacjentów bezpłatny parking pod biurowcem CBL, Lubicz 23

s

V 
A

LECZENIE, PROTEZOWANIE 
PORCELANA

Kraków ul. Lubicz 24 teł. 430-34-63, kom. 0604 407 042
Nowa Huta os. Teatralne 10 (kino świt) tel. 644 89 01

Zapraszamy od pon.- do pt. 9-19, sob. 9-12
13153503

LASER - ŻEL
REKONSTRUKCJE I 

ZŁAMANYCH ZĘBÓW
ul. Długa 30 rej. (8-20) tel.(012)4233192

13151903

——
AGMADENT

STUDIO STOMATOLOGICZNE 
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

PROTETYKA* RENTGEN
PROTEZY NYLONOWE 

LECZENIE BEZ WIERTŁA
Dobrego Pasterza 16, pn.-pt. 9-20 
tel.412-32-03 sob. 9-15

13028606

13151803

PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz.14.00 -21 P°

STOMATOLOGIA

tel. 632-32-32

PROTEZY 
rjż naprawy fp 
ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)

II piętro, pok. 211
czynne: 9 -19, SOB. 10 -13

tel. 269 28 70
12813803

Reklamy i ogłoszenia 
przyjmujemy w kasach

ul. Wiślna 2, ul. Starowiślna 2

GLOBUS
Pełny 

zakres usług stomatologicznych
specjalizacja:

tel. (012) 619-91-76,

w godzinach:
pn. - pt.: 8 - 18 , 
S0b'; 10 '

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ
WĘGIERSKA 4/1

(p\ 656-30-56 8 - 21 pon. - pt.j 
kŁ>412-36-93 s-14 sob.

www.dentysta.com.pl
13645703

421-75.11
430-21-88, - tel.:288101

-pt.S-Zf 
ib.9-14

13030703

Dentimed
ul. Rakowicka 1 (430-37-07
os. Złoty Wiek 77 ,(649-92-101

os. Kościuszkowskie 6 (64o-2o-so| 
STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA, 

CHIRURGIA
KORONY, MOSTY, REKONSTRUKCJE 

NOWOŚĆ!!
NIEŁAML1WE PROTEZY NYLONOWE

13714703

STOMATOLOGIA CAŁODOBOWO
DENTA ff MED również w niedziele i święta

 LECZENIE I USUWANIE W NARKOZIE
 CHIRURGIA, IMPLANTY
 BEZBOLESNE BOROWANIE LASEREM, ŻELEM
 ORTODONCJA APARATY STAŁE, RUCHOME
 PROTEZY, MOSTY PORCELANOWE, NAPRAWA PROTEZ

RENTGEN PANORAMICZNY CYFROWY, PUNKTOWY 
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA [ Wizyty Domowe]

Kraków, ul. Na Zjeździe 13 (Plac Boh. Getta) obok banku BPH 
tel. (012) 259-80-00

Kraków, ul. Augustiańska 13 (równoległa do ul. Krakowskiej)
tel. (012) 292-33-00, 430-60-76

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak TOWARZYSTWA PROTETYCZNEGO 
tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2, e-mail: info@studiose.med.pl; www.studiose.med.pl 

Z olćązii otwarcia nowychgabinetów
w listopadzie igrudniu, zniżlą i promocje /// 

Jjpwe metody: protezy nylonowe, faronyporcelanowe 
(galwano, cyrkon), nowe implanty...

13031103

CENTRUM STOMATOLOGIICAŁODOBOWE rodzinnej
- bezbolesne znieczulenia komputerowe - system „WAND“
- protezy w ciągu 1 dnia, naprawa protez
- licówki, mosty, korony porcelanowe i pełnoceramiczne
- protezy zatrzaskowe i teleskopowe
- korekta kształtu i koloru zęba, wybielanie, piaskowanie
- rekonstrukcja złamanych zębów
- chirurgia - zabiegi w narkozie, protezy natychmiastowe, podcinanie 

wędzidełek, implanty, bezbolesne borowanie i
- ortodoncja: aparaty stałe i ruchome (białe, kolorowe) '
- laseroterapia, mosty kompozytowe - bez oszlifowywania zębów
- usuwanie kamienia ultradźwiękami; szynowanie zębów
- RTG punktowe, panoramiczne, cefalometryczne

NOWOŚĆ W STOMATOLOGII!!!
Borowanie bez wiertła!!! Wiercimy powietrzem!!!

”> bezboleśnie bezstresowe
bez znieczulenia bez drgań

Kraków, ul. Zacisze 6, koło dworca (przecznica z Basztowej)

tel. 422-22-66
www.nonstopdent.krakow.pl

BEZPŁATNE KONSULTACJE

M.Kowdczyk-Kwaśny
Uł. józefińska 43 
(3 656-00-10

12776803

kowdent
__________ dr n. med. St. Kownacki 

Wszelkie usługi stomatologiczne

Nowości:
• leczenie próchnicy bez wiertła, bez stresu. HEOLOZONE • bezbolesne 
znieczulenia komputerowe - system „WAND” • implantologia - implant 

w jeden dzień system Branemark i inne • licówki, mosty i korony Procera
- nowość w estetyce • wybielanie zębów najnowszymi metodami

• likwidacja przebarwień w jeden dzień - technika plazmowa
• mikroskopowa metoda leczenia kanałowego • leczenie próchnicy 

bez wiertła: żel, laser • bezbolesne usuwanie złogów nazębnych
• sterowana regeneracja tkanki kostnej

ul. DIETLA 85/1, tel 422-41-41, pon.-pt. 8-21, sob. 8-14
ul. DIETLA 75/2, tel. 429-21-84, pon.-pt. 8-21 15282602

http://www.dentystyka.krakow.pl
http://www.amident.pl
http://www.dentysta.com.pl
mailto:info@studiose.med.pl
http://www.studiose.med.pl
http://www.nonstopdent.krakow.pl
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Odnowa Biologiczna
......

NOWOŚCI!!
LASEROWE USUWANIE CELLULITU
GABINET KOSMETYKI LASEROWEJ 

csceoca
najnowocześniejszym systemem laserowym TRI ACTIV 
do walki z cellulitem i nadmiarem tkanki tłuszczowej

FOTOODMLADZANIE
za pomocą jedynego w Europie ipl D-Light SR do bezinwazyjnego 
usuwania: zmarszczek, rozszerzonych naczynek (pajączków) 
zmian pigmentowych (przebarwienia, piegi, plamy postoneczne)

DEPILACJA LASEROWA 
laserem diodowym Light Sheer

KRAKÓW UL SŁAWKOWSKA 6 TEL 012 422 80 30
13802003

Centrum Medyczne

Coisaisas

Zabiegi laserowe 
depilacja 

zamykanie naczyń 
usuwanie przebarwień

Dermatologia estetyczna 
zmarszczki • przebarwienia • blizny 

rozstępy • włókniaki 
wypadanie włosów • brodawki 8 

nadpotliwość • modelowanie ust |

Restylane • peelingi medyczne 
New Fili • Botox • krio- i mezoterapia 

012 422 55 55 pl. Szczepański 3 
www.consensus.med.pl

Kraków, 
ul.Floriańska 8 
tel. 292 74 65

Gabinet 
Kosmetyki 
Laserowej 
www.dermed.pl

♦ trwała depilacja najskuteczniejszym 
laserem diodowym

I makijaż trwały i tatuaż biologiczny
metodą NR IW EUROPIE

♦ fotoodmładzanie
♦ usuwanie zmian naczyniowych^

♦ mikrodermabrazja
♦ usuwanie blizn i przebarwień 

potrądzlkowych
♦ leczenie trądziku
♦ kosmetyka tradycyjna
byliśmy pierwsi !

jesteśmy najlepsi !
13033103

SPA RIO w Krakowie I 
sauna sucha, mokra, jacuzzi, 
solarium, kosmetyka, fitness 

Club SPA, masaże
CAŁY DZIEŃ „zabawy”-20 zł 

Codziennie 10.00-23.00
Pl. Matejki 2/4, i

tel.(012)425-62-75,500-031-944 I 
_______  20662030

GABINET DERMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
lek. med. Renata Hejmo dermatolog

PRZEDŁUŻANIE

WŁOSOW
| ZAGĘSZCZANIE

WARKOCZYKI
Salon Fryzjerski "GAGA" 

"TOMEX" ul. Bieńczycka lok. 117 
tel. 0602-114-789

dermatologia estetyczna • usuwanie 

zmian skórnych • peelingi medyczne 

• wypełnianie zmarszczek i ust

Rejestracja od 10.00 do 18.00,
tel. 423-26-25, 0602-60-13-94

|ul. Sławkowska 4 (oficyna, I piętro) |

GABINET KOSMETYCZNY § 
tel. 423-26-25. |

13083703

PEŁNY ZAKRES - DOROŚLI I DZIECI

Operują Członkowie 
Polskiego Towarzystwa Chirurgii Plastycznej
' ' OM » MM* ZM ■■ W 'MM-'**. f WMMMMMMMł KW

CHIRURGIA PLASTYCZNA
REJESTRACJA: 

tel./fax 0 12/ 659 51 20; 0 507 183 118 
_________ w godz. 11.00 -17.00_________

SPECJALISTYCZNE CENTRUM
CHIRURGICZNE
Kraków, ul. Tuchowska 6b/5

RZUĆ | 
PALENIE 95%;

r Biorezonans ONDAMED 1 
Jedyny w Polsce Południowej 

Odchudzanie • Alergie 
Nerwice * Migreny ■ Kręgosłup i inne 

Przychodnia Salwator i
ul. Komorowskiego 12 pok. 622 

427-17-17
Filie: Myślenice, Krzeszowice

13654303

odchudzanie, cellulitis, 
ujędrnianie, trądzik, blizny, 
przebarwienia, naczynia.

bro włosienie, 
przekłuwanie, makijaż trwały, 

krioterapia. pielęgnacja, 
tipsy,dieta Cambridge i inne. 

SUNSTUDIO Dunajewskiego 1 
www.falologlctna.coin.pl 648-95-55

Afcacfemfa Zdrowia
wg dr. Jana Kwaśniewskiego |

Jedyny w Europie

Pierwszy w Polsce PROGRAM Leczenia Nadwagi. 
Prądy selektywne, kąpiele, masaże z udziałem preparatów BIOO-ORGANO-MINERAL- 

NYCH przywrócą zdrowie i młodą sylwetkę. Ponadto konsultacje lekarzy dietetyków w le­

czeniu miażdżycy, nadciśnienia, osteoporozy, cukrzycy, migreny, nerwic i wielu innych. 

Informacja w godz. 11-17, ul. Makowa 1, tel. 012/655-35-51

GABINET MEDYCYNY 
ESTETYCZNEJ ART KOLAGENA 

Kraków, ul. Garncarska 8, 
012/429-12-13

• Bezoperacyjne usuwanie zmarszczek pozio­
mych i pionowych czoła, kurzych łapek, 
bruzd nosowo-wargowych, blizn potrądziko- 
wych. • Powiększanie i modelowanie ust.

• Eliminacja nadpotliwości pach i dłoni.
• Rewelacyjne peelingi: exoderm i weekend peel.
• Wypełnianie ubytków tkanki podskórnej.

____________ DERMATOLOG____________
KONSULTACJE LEKARSKIE BEZPŁATNE

RZUĆ 
PALENIE!

Cena zabiegu 35 zł 

GABINET BIOREZONANSU 
• OTYŁOŚĆ - terapie odchudzające 
•ALERGIE oraz 270 chorób g
STRADOM 1, I p. s

TEL. (012) 421 34 04 §BOTOX, RESTYLANE, DERMALIVE, 
NEWFILL, BIO ALCAMID ,3,95403

13052203

- korekcja zmarszczek 
twarzy, szyi, powiek f

- korekcja nosa, uszu i piersi
- modelowanie sylwetki 

__________________________ - korekcja blizn, itp.______
f NZOZ “Centrum Chirurgii Plastycznej i Estetycznej 3B” s.c. 'I

tel./fax (012) Ó36-64-36, 636-66-00 30-052 Kroków, ul./Nowowiejska 3

13089203

Artur Zawisz 
specjalista chirurgii plastycznej 

z Polanicy Zdroju

tel. kom. 0608 099 939

1^* w 15 min 
za 30 zł

PALENIE
BIOREZONANS 012/632-96-98

Warszawska 20, czynne 8.00 - 20.00A | p I ]■ tanie testy odczulanie 
ALEK UIC 270 alergenów 
• kręgosłupy, rwy, RZS, stawyTfl Min 
• nerwice, hemoroidy, nałogi I nillu

PODARUJ SOBIE
PIĘKNIEJSZE CIAŁO
I MŁODSZĄ TWARZ...

CjESIENNE PROMOCJE-!!?)
BIOCYBERNETYCZNA REDUKCJA
ZMARSZCZEK, TKANKI TŁUSZCZOWEJ, 
CELLULITU, ROZSTĘPÓW, LIFTING 
TWARZY, BIUSTU, POŚLADKÓW

i Beautytek w Krakowie J
Gabinet Beauty-Med Konfederacka 11
t Teł. 269 44 99, 0603 401 367 J

13230903

ZRÓB
TO U NAJLEPSZYCH !!
PRZEDŁUŻANIE WŁOSAMI 

NATURALNYMI

WamodawCÓ 
%

f ODNOWA

BIOLOGICZNA

Światowy lider 

w przedłużaniu i zagęszczaniu 

włosem naturalnym 

zaprasza do nowego salonu 
przy ul. Kalwaryjskiej 22/2

Styl doskonały przez 10 m-cy 

Rezerwacja tel. 296-30-15

Usługi wykonywane są = 
indywidualnie dla każdego klienta! g

REWELACYJNA CENA JUŻ OD 600 zł 

♦ KOMPUTEROWY DOBÓR FRYZUR 
bDIETA CAMBRIDGE 
tel. (012) 41-41-333, 414-23-87 

13652903

I “ Reklamy i ogłoszenia 

przyjmujemy w kasach:

ul. Wiślna 2, ul. Starowiślna 2, 
tel. (012) 619-91-76,

w godzinach:
pn. - pt.: 8 - 18" ,

sob-; 10‘" - 14"®ds

DEPILACJA LASEROWA
W LISTOPADZIE SUPER PROMOCJE ZADZWOŃ

NAJSKUTECZNIEJSZE! terapie antynikotynowe
i inne BIOREZONANSEM (od 25 zł) Rewelacyjne efekty I

DIAGNOZANOWEJ GENERACJI
Komputerowa ocena organizmu aparatem________ "OBERON”
ul.Brożka ( przy pętli w Łagiewnikach)), Informacja i rejestracja
os. Złota Jesień {Hotel Felix) a 647-43-28

13628903

KOSMETYKA - TH ALGO 1O-TY ZABIEG GRATIS 
APARATEM SKIN MASTER PLUS: czyszczenie skóry 

bez wyciskania, nawilżanie, regeneracja, lifting, 
usuwanie przebarwień, rozstępów.

WYPEŁNIANIE ZMARSZCZEK, POWIĘKSZANIE UST 
MAKIJAŻ PERMANENTNY, TIPSY_

Kraków, ul. Wielopole 18 b tel. (012) 423-24-48, 423-24-56

ŚWIAT SERÓW 
bL feahwha S stmsM tel 431-29-83

HaMększy w Krakowie 
wybór oryginalnych serów importowanych 

i regionalnych przysmaków polskich.
• Konsumpcja I degustacja na miejscu. 

Deski serów.
Zapraszamy do nas! g

SEROWNIA i
Frsn&er: producent l dytlrybutar 
swow ftancu&kkh w

' s' 13653903
SP' :W

CATERINI

x .. nie tylKo eiastKa 
M robimy najlepsze 

12/637 73 35
ul. Radzikowskiego 37

■ kanapki , sałatki , grill, 
kawa, herbata, lody itd.

■ pełny serwis gastronomiczny
■ menu wg. życzenia klienta
■ referencje

1528B1F

ZESTAWY KANAPKOWE
7V« każdą okazjf...

iSzeroki wybór kompozycji smakowej
Dostawa powyżej 80 zl na terenie Krakowa GRATIS

Miłe wieczory w" CAFE SUKIENNICE" 
Muzyka na żywo 

KARAOKE- każda sobota 
wstęp wolny

Rynek Główny 1/3 
tel. (012) 422-24-68, fax 423-10-99

(JRÓCIUI
(// tyn■(/ua/e rsfiei/zzćy c 
eza-s n> mt/ba/ą/ziej 

nmantijc z/iey 
re-s/atrracyt u> <(/ini/tornie

Bankiety i przyjęcia 
pełne przepychu i fantazji.

Piątki taneczne
zapraszamy 

Na zabawę 
andrzejkową

tel. 012/654-52-94
Kraków, ul. Kordiana 19 

www.oberza.pl
Oberża SĄSIADÓW

W soboty konieczna rezerwacja

Ekskluzywne 
kanapki 
Dostarczamy na konferencje, 

przyjęcia okolicznościowe, 
szkolenia itp.

%WESELA
Przyjęcia okolicznościowe 

Dancingi - codziennie
ERMITAŻ Zespół muzyczny WARSZAWIANKA
Kraków Kraków
ul. Lubicz 15 ul- Dunajewskiego 4
tel. 430-38-45 tel. 422-67-33 |

kom. 0602668543 - właściciel

13654603

USŁUGI GASTRONOMICZNE 
W PEŁNYM ZAKRESIE
* przyjęcia

(weselne, rocznicowe) ♦
* bankiety
* imprezy dla firm 

(również plenerowe)
* organizacja i prowadzenie stołówek

tel. (12)285 52 64

- TOPTY piętrowe 2 
okolicznościowe ■

B CIASTA, ciastka ;
■ 12 / 637-73-35 deserowe Z
> PL. DOMINIKAŃSKI 1 -

TOMASZA 18 Z
■ * BUDRYKA 8 Z
■ * PL. IMBRAMOWSKI 54 ; 
! * MAKRO* CARREFOUR - • 
Z ZAKOPIANKA , CZYŻNY^ 
*■■■■■■>■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■♦

C/ffiMscu
. CUKIERNIA >

292 20 20, 292 29 29
Dostawa na terenie Krakowa gratis!

13033803

29 listopada / 
W TĄ WYJĄTKOWĄ (ioĆ ODKRYJEMY 

: TAJEMN1CE PRZYSZŁOŚĆ I

. NIEZW YKŁ^TOWĆJA
, ZACZAROWANA ATMOSFERA 

MAGICZNE tańce . .
150 ZŁ (oo osoby) »

tel. (12) 424 96 00
13033803

Restauracja Diana jfe;-A
zaprasza na

wieczorki taneczne - wstęp wolny
przyjęcia okolicznościowe Gfamy na ^ ||| 

W E S ELA ___  J J 

ul. Kazimierza Wielkiego 117, tel. 636-33-36
13082603

Informator SUFLER Młodej Pary 
Wojskowy Ośrodek Kultury 

zapraszają na

VI Konkurs 
Kapel Weselnych 
23 listopada 2003 (niedziela) 

godz. 15.00
Kraków, ul. Zyblikiewicza 1 

Wstęp wolny

www.firmyweselne.pl
13731803

SŁONECZNA
PRZYSTAŃ g
Dom dla osób starszych a 

z fachowa opieką §

Tel. (012) 270-01-80, 
0603-225-282 

www.slonecznaprzystan.prv.pl

VI CŁA DECIUQ
V R h S I A l RANI k_Z

WESELE, ANDRZEJKI, STUDNIÓWKA, SYLWESTER
ZAPRASZAMY

Tel. 012/425 33 90 willadecjusza@vd-restauracja.pl
www.vd-restauracja.pl >3.3534038

SPECJALISTYCZNA 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

ul. Brodowicza 13, 
tel. 411-28-67,411-84-98

pon.-piąŁ 8"-20“, sob.-niedz. 8""-l4“, l6""-20“
• RtG, laboratorium weterynaryjne g
• salon fryzjerski
• specjalistyczny sklep dla zwierząt §
Dyżur całodobowy TYLKO w nagłych wypadkach.

PROMOCYJNE CENY KARM.

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

lek. wet. KRZYSZTOF KLIMAS 
Kraków, ul. Szybka 29

(obok placu targowego w Bieńczycach)

pn. pt. 12°°-19O0 sob. 9°°-1100 
tel. 0601-47-70-50, 

(012) 642-08-49
porady, szczepienia, leczenie ozonem, 
zabiegi chirurgiczne.
Możliwość zamawiania
wizyt domowych 12948803

http://www.consensus.med.pl
http://www.dermed.pl
http://www.falologlctna.coin.pl
http://www.oberza.pl
http://www.firmyweselne.pl
http://www.slonecznaprzystan.prv.pl
mailto:willadecjusza@vd-restauracja.pl
http://www.vd-restauracja.pl
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dziennikpolski

Baustal kontra PA Nova

Ligowy szczyt
Jutro o godz. 18 w hali 

sportowej w Zielonkach roz- 
pocznie się mecz na szczycie 
w polskiej lidze futsalu po­
między krakowskim Bausta- 
lem a PA Novą Gliwice. Obie 
drużyny wygrały do tej pory 
wszystkie mecze, Baustal 
w tabeli jest pierwszy dzięki 
lepszemu bilansowi bramko­
wemu.

Mecz zapowiada się pasjo­
nująco, bowiem obie drużyny 
mają w swych składach repre­
zentantów Polski, zawodników, 
którzy potrafią zachwycić wy­
szkoleniem technicznym i pre­
cyzją strzału. Ekipa z Gliwic to 
aktualny mistrz Polski, Baustal 
to brązowy medalistą poprzed­
nich rozgrywek, który w tym 
sezonie mierzy bardzo wysoko.

- Ostatnio gramy bardzo 
ciężkie mecze, po PA Nouej cze­
ka nas wyjazd do Legnicy, 
a później zmierzymy się z Cle-

Futsal

Walka do końca Piłkarska
W hali sportowej w Zie­

lonkach rozegrano kolejną 
serię spotkań w krakowskiej 
trzeciej lidze futsalu. Wiado­
mo już, że do drugiej ligi 
awansują Oli Play II Izatel oraz 
Subaru, a w barażach o awans 
Żarłacze i Ruch. Kto spadnie 
z ligi - jeszcze nie wiadomo, 
bowiem do końca pozostały 
dwie kolejki.
Wyniki: Ruch - Milo 6-2, Oli 
Play II Izatel - Orły 6-0, Metro- 
polis - MKS Grajpek II Grajów 
2-4, Bigmar - PP Gramy 2-3, 
Mix Electronics - Donnelley (PAN)

PIŁKA NOŻNA
I liga: Wisła - Lech Poznań 

(s. 18.15)
II liga: Szczakowianka

- Cracovia (n. 13)
I liga futsalu: Baustal - PA 

Nova Gliwice (n. 18, hala w Zie­
lonkach)

Halowe rozgrywki tramp­
karzy, hala Wawelu (s. 9-19, n. 
9-19)

KOSZYKÓWKA
Ekstraklasa kobiet: Wisła 

Can Pack - Stary Browar AZS 
Poznań (n. 17)

I liga kobiet: Wisła II Mc Ar­
thur - SMS Warszawa (s. 13.30) 

areksem Chorzów - mówi trener 
Baustalu Marek Stępniowski. 
- Szanujemy naszego rywala, 
który ma bardzo mocny skład, 
a w lidze stracił najmniej bra­
mek ze wszystkich. Przed sezo­
nem wygraliśmy z PA Novą 
w meczu kontrolnym 8-2, ale 
teraz to będzie zupełnie inne 
spotkanie. Oprócz kontuzjowa­
nego Wojciecha Wróbla będę 
miał do dyspozycji wszystkich 
zawodników.

PA Nova to najbardziej uty­
tułowana drużyna w polskim 
futsalu. Jej trener Roman So­
wiński przez długie lata prowa­
dził reprezentację Polski. Lide­
rami drużyny są Błażej Kor­
czyński i aktualnie drugi na li­
ście strzelców ligi Rafał Kędzio­
ra. Warto wybrać się do hali 
w Zielonkach w niedzielny wie­
czór, zapowiada się bowiem 
futsal na najwyższym pozio­
mie. (PAN)

7-4, Volvo - Żarłacze 1-2. Pau­
zowało Subaru.

1. Oli Play II
2. Subaru
3. Żarłacze
4. Ruch
5. Grajpek II
6. Donnelley
7. Orły
8. Bigmar
9. PP Gramy

10. Mix El.
11. Vilvo
12. Metropolis
13. Milo

24 64 167-57
24 62 150-65
24 54 99-61
24 46 115-76
24 38 82-69
24 37 101-95
24 35 111-112
24 30 70-75
24 30 84-94
24 26 79-111
24 25 68-102
24 15 88-148
24 14 39-148

PIŁKA RĘCZNA
Ekstraklasa kobiet: Gości- 

bia Meble Ryś Sułkowice - Start 
Elbląg (n. 11)

SIATKÓWKA
II liga mężczyzn: Wanda 

Intro-Dajwór - Wawel AGH 
(s. 18)

HOKEJ
Ekstraklasa: Wojas Nowy 

Targ - Krynica Zdrój (n. 18)
I liga: MMKS Podhale - Cra- 

covia (s. 19, n. 13)
BADMINTON
Turniej krajowy, hala przy 

ulicy Piastowskiej (s. 10, n. 10)
(PAN)

Kmita 
z Ciepichałem?

Norbertem Ciepichałem, 
piłkarzem MKS Trzebinia 
Siersza, interesuje się lider 
rozgrywek IV ligi grupy za­
chodniej - Kmita Zabierzów.

Zabierzowianie, którzy 
wiosną prawdopodobnie staną 
do barażu o III ligę, myślą już 
o wzmocnieniach. Zależy im 
na Ciepichale, który wpraw­
dzie jesienią strzelił tylko 
7 bramek, ale w poprzednim 
sezonie był królem strzelców 
grupy zachodniej IV ligi. 
W najbliższych dniach ma 
dojść do stosownych rozmów.

Testowani są dwaj inni pił­
karze: doświadczony obrońca 
Piotr Stach (formalnie piłkarz 
Kalwarianki, ale mający za so­
bą grę m.in. w Hutniku, Craco- 
vii i Zagłębiu Sosnowiec) oraz 
19-Ietni pomocnik Łącz 
z Czarnych Połaniec. Wystąpi­
li oni w sparingu ze Świtem 
Krzeszowice, wygranym przez 
Kmitę 4-1. Czasu, aby przyj­
rzeć się nowym twarzom, nie 
zabraknie - lider trenuje aż do 
połowy grudnia.

(MARO)

parafiada
Halowe mistrzostwa 

Małopolski 
z udziałem

250 chłopców

Małopolski Związek Para­
fialnych Klubów Sportowych 
w Krakowie zorganizował ha­
lowe mistrzostwa Małopolski, 
w których udział wzięło kil­
kanaście zespołów z Krakowa 
i okolic startujących w dwóch 
grupach wiekowych.

W sumie w zawodach 
udział wzięło 250 młodych za­
wodników, którzy rozegrali po 
kilkanaście spotkań. Dziś 
w sali Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w Krakowie odbę­
dzie się druga tura zawo­
dów z udziałem szesnastu ze­
społów.

Kolejność, rocznik 1995: 
1. PKS Jadwiga Kraków, 2. PKS 
Quo Vadis Kraków, 3. PKS 
Święta Rodzina Kraków, 4. 
PKS Ministrant Nawojowa Gó­
ra, 5. PKS Filip Neri Tonie, 6. 
PKS Tęcza Brzegi.

Kolejość, rocznik 1993: 
1. PKS Filip Neri, 2. PKS Fau­
styna, 3. PKS Quo Vadis.

(PAN)

130. bieg Sadkowskiego z młodzieżą

Olimp pamiętał
W czwartek uczniowie Klu­

bu Olimpijczyka Olimp Zespo­
łu Szkół Gastronomicznych 
nr 2 w Krakowie wzięli udział 
w biegu pamięci.

8-kilometrowa trasa biegu 
wiodła od pomnika Stalag 369 
przy ul. Zawiłej do pomnika pa­
mięci przed starym cmentarzem 
w Podgórzu przy ul. Limanow­
skiego, gdzie 20 listopada 1943 
roku rozstrzelano 10 Polaków 
- członków ruchu oporu. W miej­
scu upamiętniającym egzekucję 
uczniowie zapalili 200 zniczów. 
Przed biegiem, który odbył się 
dokładnie w 60. rocznicę tragicz­
nego wydarzenia, w ww. szkole 
odbyło się spotkanie z Ryszar­
dem Kotarbą, przedstawicielem 
Instytutu Pamięci Narodowej.

Klub Olimpijczyka Olimp 
prowadzi niestrudzony propaga-
tor idei olimpijskiej i biegania,

Hokeiści Cracouii grają w Nowym Targu
Powrót Czarneckiego

W ten weekend w I lidze ho­
kejowej drużyna Cracovii wyjeż­
dża na dwa mecze do Nowego 
Targu, gdzie zagra z miejsco­
wym MMKS - w sobotę 
o godz. 19, w niedzielę o godz. 13.

W Cracovii, po wyleczeniu 
przewlekłej kontuzji, ma zagrać 
środkowy napastnik Czarnecki. 
W związku z jego powrotem do 
drużyny prawdopodobnie trener 
Mieczysław Nahuńko zmieni 
ustawienie formacji ofensyw­
nych. Z Pawlikiem mają grać 
J. Drozdowicz i Urban, Czarnecki 
z Mętlem i Witowskim, natomiast 
pozyskany niedawno z KH Sanok 
Brejta dołączy do Grzesika i Gą­
ski lub Kociołka.

- Chcemy przywieźć z Nowego 
Targu punkty. Nigdy nie wiado­
mo, w jakim składzie zagra

Juniorzy starsi
Skawa Wadowice - Korona 

Kraków 85-94 (14-19, 17-19, 
25-31, 29-25). Punkty dla Ko­
rony zdobyli: Dudzik 34, Gji- 
kolli 18, Warat 15, Brzozowski 
12, Ostrowski 9, Czerny 6.

2. Korona 3 6 277-248
3. Wisła 2 3 175-182
4. Skawa 3 3 271-293

Kadeci
Wisła Kraków - Korona Kra­

ków 85-60 (21-15,27-17,21-13, 

nauczyciel matematyki w ww. 
szkole Piotr Sałakowski. - Był to 
mój 130. bieg z młodzieżą, któ­
rym zakończyłem 20. rok pracy

Uczniowie Olimpu na trasie biegu Fot. archiwum autora

Badminton

MMKS, bo często korzystają z gra­
czy kadry Wojasa - mówi napast­
nik Dominik Pawlik. - Bardzo 
żałujemy straty punktów 
w Oświęcimiu, po dobrym, zwy­
cięskim meczu w sobotę zagrali­
śmy mało skutecznie w niedzielę 
i stąd nasza porażka. Ale nadal 
nie rezygnujemy z prześcignięcia 
Polonii Bytom. To będzie ważne 
w obliczu spotkań w play off, star­
tując z wyższej pozycji będziemy 
rozgrywali na swoim lodowisku 
więcej spotkań. Cieszy nas decy­
zja, iż będziemy mogli od następ­
nego tygodnia grać wreszcie na lo­
dowisku w Krakowie. Godzina 19 
jest już do przyjęcia, bo zaczyna­
nie spotkań o godzinie 20 nie 
miało sensu. Gralibyśmy dla 
garstki widzów, a przecież w spo­
rcie nie o to chodzi. (AS)

16-15). Punkty zdobyli: Bemert 
25, Solecki 15, Czepiec 10, Rybor 
8, Kurek 7, Trawiński 7, Jarosz 5, 
Mitianiec 4, Tracz 2, Grądkowski 
2 - Ławicki 26, Orlicki 9, Mate- 
uszuk 9, Kusper 8, Chmielewski 
4, Wola 2, Jelonek 2;

l.Unia 5 10 466-291
2.Cracovia 5 9 427-352
3. Wisła 5 8 446-350
4. Glimar 5 7 413-441
5. Korona 5 6 356-438
6. Wactur 5 5 241-477

(PAN)

pedagogicznej - powiedział Sała­
kowski. I dodał: - Kto oprócz nas 
pamiętał o tej rocznicy?

(FIL)

Czołówka 
w Krakowie

Dziś i jutro w hali sportowej 
przy ul. Piastowskiej odbędzie 
się krajowy turniej badminto­
na, którego organizatorem jest 
krakowski Akademicki Zwią­
zek Sportowy. Do Krakowa 
przyjedzie krajowa czołówka, 
która walczyć będzie o punkty 
w krajowym rankingu.

W zawodach wystartują 
42 zawodniczki i zawodnicy, 
wśród nich Angelika Węgrzyn, 
Dariusz Zięba, Jacek Hankie- 
wicz, Paweł Lenkiewicz oraz 
czołówka graczy AZS AGH 
- Dominika Guzik, Agata Rzep- 
czyk, Damian Pławecki i Hubert 
Pączek.

- Chcieliśmy organizować ta­
ki turniej, bo jest to jedna z nie­
licznych okazji do zobaczenia 
w akcji najlepszych zawodników 
- mówi trener AZS AGH i główny 
organizator zawodów Krzysztof 
Hodur. - Turniej ma trzecią kate­
gorię, ale nazwa jest myląca, bo­
wiem do Krakowa przyjadą 
wszyscy poza obecnymi kadrowi- 
czami. Byłych reprezentantów 
oraz ocierających się o kadrę bę­
dzie można podziwiać w Krako­
wie, każdy bowiem liczy na 
punkty, które stanowią o kolej­
ności w krajowym rankingu.

Dziś o godz. 10 rozpoczną się 
gry eliminacyjne, początek fina­
łów w niedzielę także o godz. 10.

(PAN)

Po rundzie jesiennej lide­
rem rankingu na najlepszego 
piłkarza krakowskiej klasy 
okręgowej jest Krzysztof Żyła, 
napastnik Pogoni Skotniki. 
W ścisłej czołówce klasyfikacji 
znaleźli się doświadczony 
Grzegorz Burmer, obrońca 
otwierającej tabelę V ligi Słom- 
niczanki, oraz napastnik Wie­
czystej Dawid Lachowicz. 
W elicie uplasował się również 
najlepszy snajper rozgrywek 
Radosław Kolański z Prądni- 
czanki. Ze względu na niewiel­
kie różnice punktowe wśród 
najlepszych z całą pewnością 
należy oczekiwać wielkich 
emocji, jakie będą towarzyszyć 
walce o pierwsze miejsce 
w rundzie wiosennej.

99 - Żyła (Pogoń);
96 - Burmer (Słomniczanka), 

Lachowicz (Wieczysta);
94 - Dziedzic (Pogoń);
93 - Kolański (Prądniczanka);
91 - Bystroń (Tramwaj), Pa- 

chacz (Wieczysta);
90 - Ptaszek (Pogoń), Danek, 

Kącik, Pobrotyn, Siemieński

V-ligowcy w ocenie „Dziennika”

Żyła na czele
(Słomnicz.), Wołczyk (Szrenia­
wa), Chrobak (Wieczysta);

89 - Pachota, Zając (Pogoń), 
Jarzmik (Szreniawa), Słomka 
(Tramwaj), Kawski (Wawel);

88 - J. Nowak, Piskorz (Opat- 
kowianka);

87 - Krzoska (Szreniawa), 
Łuszczek (Tramwaj), Dąbrowski 
(Wieczysta);

85 - Lelek (Iskra), Walczak 
(Szreniawa);

84 - Socha (Gościbia), Pasz­
kiewicz, Wojsa (Tramwaj);

83 - Łysak (Bieżanowianka), 
Leśnowolski, Tylka (Iskra), Gą­
sior (Opatkow.), Kliś (Tramwaj);

82 - G. Stokłosa (Gościbia), 
Dobosz (Wawel), T. Liszka (Wie­
czysta);

81 - Kotowicz (Garbarnia II), 
Knotek (Pogoń);

80 - Polak (Bieżan.), Sowula 
(Słomnicz.);

79 - Kasprzyk, Łazarczyk 
(Bieżan.), D. Stokłosa (Gości­
bia), Moniak (Pogoń), Ślazik 
(Słomnicz.), Jasielski, W. Pitu- 
ła (Szreniawa), Zgłobik (Wa­
wel);

78 - Tekieli (Błękitni), Palu- 
siński (Garbarnia II), D. Profic 
(Gościbia), Gwiżdż (Iskra), Pi­
wowarski (Słomnicz.), Klauze 
(Zwierzyniecki);

77 - Oleksyk (Borek), Liszka 
(Pogoń);

76 - Mazur, Zegarek (Błękit­
ni), Broda (Prądnicz.), Cham 
(Szreniawa), Nowak, Oleksy 
(Wawel), M. Liszka (Wieczysta), 
Aksamit (Zwierzyn.);

75 - Cewicki (Tramwaj);
73 - Jabłoński (Borek), Naj­

der (Opatkow.), Orlewicz (Prąd­
nicz.), Cyganik (Wawel), Augu­
styn (Zwierzyn.);

72 - Polowiec (Wieczysta);

71 - Urbański (Borek), M. 
Nowak (Opatkow.), Mirek 
(Słomnicz.), M. Pituła (Szrenia­
wa), Spólnik (Tramwaj);

70 - Bała (Borek), Piwowar­
ski, Szuba (Gościbia), Jamróz 
(Opatkow.), Mieszkowski (Wa­
wel), Tarasek (Wieczysta), We­
sołowski (Zwierzyn.);

69 - Nosal, Urbański (Błękit­
ni), Rapacz (Iskra), Piwowarski, 
Wróbel (Zwierzyn.);

68 - Myślewski (Bieżan.), 
Witek (Garbarnia II), Wierzbiń­
ski (Prądnicz.), Machaczka 
(Tramwaj);

67 - Nowak (Bieżan.), Sarga 
(Iskra), Fima (Nadwiślan), Ko­
peć, Olipra (Wieczysta);

66 - Daniel, Kuschill (Bie­
żan.), Lusina (Błękitni), M. Po- 
tańczyk (Garbarnia II), Michał 
Żmuda (Iskra);

65 - Bojko (Bieżan.), Tyński 
(Pogoń);

64 - Kwaśniewski (Błękitni), 
Grzesiak (Borek), Cichy (Prąd­
nicz.);

Opracował: 
BOGUSŁAW LIMBERGER

TKKF Azory

Sukcesy siłaczy
W Rykach koło Dęblina 

rozegrane zostały zawody 
Pucharu Polski seniorów 
w wyciskaniu sztangi oraz 
mistrzostwa Polski juniorów. 
W obu zawodach z powodze­
niem startowali reprezentan­
ci MTKKF Azory.

W mistrzostwach Polski ju­
niorów w wadze 110 kilogra­
mów tytuł mistrzowski wywal­
czył Oliver Bryniarski, który 
przy okazji pobił rekord Polski 
wynikiem 243 kg. O krok od 
podium był Marcin Cnota, któ­
ry w wadze 67,5 kg uplasował 
się na czwartej pozycji.

W zawodach Pucharu Polski 
bardzo dobrze wypadły kobie­
ty. W wadze 60 kg zwyciężyła 
Jadwiga Radwańska, w wadze 
75 kg Dorota Szczepanik, w ka­
tegorii open Wioletta Winiar­

ska, która była pierwsza także 
w wadze 56 kg. W tej wadze 
drugie miejsce zajęła Wioletta 
Grycner. Marzena Zborowska 
uplasowała się na czwartej po­
zycji startując w wadze 55 kg. 
Drużynowo TKKF Azory skla­
syfikowano na drugim miejscu. 
Najlepszy wynik wśród męż­
czyzn osiągnął Marek Szopa, 
który był drugi w wadze 
125 kg. Czwarte miejsca zajęli 
Paweł Maj w wadze 56 kg 
i Piotr Grycner w wadze +125 
kg a zespół Azorów uplasował 
się na piątej pozycji.

Do kadry narodowej, która 
za kilka tygodni weźmie udział 
w mistrzostwach świata 
w Trenczynie powołane zostały 
trzy zawodniczki Azorów: Edy­
ta Bosak, Jadwiga Radwańska 
i Dorota Szczepanik. (PAN)


